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pe) | Punkt z | przeznaczony od BO- 
s) GA, áby był pierwizym 
Chryftafa Uczniem, i opowiádá- 
czem Ewangelii Jego” Ktożby temu 
był wierzył, widząc Go, kiedy był ubo- 
gim  rybołowem, nie wymownym i 
nie umiejętnym? Niepogardzay nikim. 
p Ten, którego ty z taką fądzisz furo= 

y A - 


| 

i EDRZEY Swięty był | ; 
(A 
| 


wo- | 
Część V. Uwag Chrżeścióńfkich. R 


2 Świętego sjtdratiá. 
woscią, będzie podobno twoim Se- 
dzią w niebie. Ten, na Ktorego ty 
fpoyczeć nie raczysz, będzie podo- 
bno Swiętym, ktorego będziesz mufiał 
czcić i wzywać. 
Punkt 1L: fędrzey Swięty fposobiľ- 
fię do łafki Apoftolftwa 
Życiem czyftym i niewinnym, á gora- 
cym pragnieniem, aby dofkonałośći 
dofzedł:zoftał albowiemUczniemSwię 
tego Jana Chrzciciela, fluchał Kazan 
lego, á nauczywszy fię od niego, że 
Chryftus ieft Barankiem Bożym, ktory 
gładzi grzechy fwiata, nawiedził go, á- 
by fięod niego nauczył drogi zbawie- 
nia: miey wielką żarliwość o dofko- 
'nałość twoię, zday fię pod rząd do- 
brego nauczyciela, i mądrego rządz- 
cy; á zaprowadzi cię do Jezusa, by- 
leś był pokorny i pofluszny. 
Punkt II. JST Swięty fpytałlię 
Jezusa, Panie gdzież 
ieft twoie mieszkanie? JEZUS mu 
odpowiedział: podź, a zobacz. Po- 
fzedł za nim zdrugim Uczniem, i ca: 
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Va Urotzyftasť 

ły zNim dzień przetrwali. O co za ro- 
zmowy mieli wzaiemnie, © co za fzczę 
ście dla niego obcować z Synem Bo- 
fkim, i cały dzień wtow arzyftwie ie- 
go przepędzać! Pytayfię Jezusa: Pá- 
nie, gdzie miefzkasz? á odpowie ci, 
že Niebo ieft pałacem iego, Że ziemia 
jeft podnożkiem nog lebo | że mie- 
fzka w kościołach nalzych, i w Nay- 
fwiętszymSakramencie oltarza,że mie- 
fzka w fercu czyftym, na ofobnoščii w 
milczeniu. Poydž,á zobacz. O fzczę- 
śliwa to dusza,ktoraunikatowar zy ftwa 
fwiatowego, aby rozmawiała i prze- 
ftawala z Jezusem! Przeftawanie 
z Nim ieft mile, rozmowa zNim ieft 
wdzięczna: r, je uprzykrzy fie z Nim, by- 
leby fię niczego procz Niego, nie ko- 
chało. Poydź i leszcze raz, i zobacz, A 
czyń coć rofkazuie. 
Punkt IV. Jlydrzey  odefłany od 

JEZUSA Uczniem 
Zzmocnionym rozmow a, ktorą z Nim 
miał, fpotkaľ brata fwego Szymo- 
na, irzekłdoniegoz W ielkim oświada 

3 cze- 


Z Swietego „fedrzeiń : 
ezeniem radości: Zmaleźliśmy Mefy- | wył 
asza, 'i zaprowadził go do JEZUSA, ro/pol 
Ktory mu dał imię Piotra. Widziszli Nie y 
fako Żelazo pociągnione od Magnesu potrz 
drugie za soba ciągnie? Kiedy kto znay- W kte 
dzie JEZUSA, zaprowadza do nie- | žadn 

o Uczniow. Ci ktorzy kochaią BO- lad: 
GA, maią wielką żarliwość, o zba- | zolta 
wienie bliźniego. Kochaszże JEZU- szedł 
SA? zaprowadzaszże do niego U- i ftat 
czniow? czy nie iefteś milosnikiem wny 
zazdroszczącym — dobra i pozytku | Puuh 
duchownegoinnym? nie fmuciszżefię, 
kiedy widzisz, že bracia 'twoi idą do > ferca 
JEZUSA, zamiaft tego, Żebyś ich puść 
do Niego prowadził? O ferce moie, tych 
gdybyś było pociągnion+od BOGA, belp) 
ociągałobyś innych. Gdybyś miało te pe 
Duda iego, innymbyś go użyczało. czyni 
Gdybyś miało miłość, gorącość ina- mną 
bożeńftwo, w innychbyś ie zaszcze« do C 
iało. +. mą; 
Punkt V. JP Owołał JEZUS Je- puy. 

"drzeia Swiętego ryby kład 
łowiącego, a on áby zanim pofzedł, „|. da ci 
wizy- 
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NaUrôczyftosť 
wfzyftko opuścił. Nie profit oczas na. 
rofporządzenie fpraw domu wego. 
Nie wymawiał fię fwoim ftanem, 1 
potrzebą utrzymywania życia fwego 
w ktorey zoftawał. Nie zachował fobie 
Žadney części dobr fwoich i nie do- 
wiadowalfie dokądiść,co czynić, iczym 
zoftać miał, śleporzucił wfzyftko, á po» 
szedł za Zbawicielem ochotnie, ślepo, 
i ftatečznie aż do fmierci. O da 
wny uboftwa i pofluszeńftwa wzorze. 
Punkt VI. O jak cię wiele razy JE- 
j ZUS wola, A do 
fercatwego mowi: Poydź zamną. O- 
puść te prożności fwiata;  unikay 
tych grów, tych rozrywek, tych nie 
belpiecznych towarzyftw; potargay 
te pęta, te fieci, te więzy, ktore cię 
czynią niewolnikiem czarta. Poydź za 
mna do wieczernika, podź za Mną 
do Ogroyca, podź za Mną na Kalwa- 
ryą ina Krzyż; podz za Mną, wftę 
puy w ślady moie, i naśladuy przy- 
kładu mego. Od dawnego” czasu Wo* 
ła cię przez oświecenia fwoie, przeż 
na- 


malych 


4 


m 


PPR 


o. Swietego eJedrzeið 
natchnienia fyoie, przez wewnetrzne 
kolatania, przez czytanie ksiag du- 
chownych, przez glos Spowiednikow 


i Kaznodzieiow, fkądże pochodzi że 
nie idziesz za Nim? coż ci do tego 
przeszkadza? nie boiszże fię żebym 
milczał po fzukaniu ciebie? Gdy- 
by Jędrzey święty: niebyt uffuchał 
głosu tego, gdyby był odłożył póyście 
za Chryftusem, byłżeby. Apoftolem ? 
bylżeby Kaznodziei? byłżeby Swię- 
tym? byľžeby zbawionym ? łafki 14 
przywiazane do powoľania, á po- 
wolanie ieft natchnienie; ktore fzyp- 
ko przemiia, á częftokroć więcey 
nie powraca. Podź więc za JEZU- 
SEM, i dla fiužby lego wszyftko po- 
tzuć; podź za Nim ochotnie, podź 
zanim odważnie; pôdž za Nim i ate- 
cznie. O JEZU Panie moy poyde za 
Tobą wszedzie, gdzie ty poydziesz. 
Punkt VII Jedrzcy Swięty wierz 
nie zadosyć czynił 
urzędowi fwemu, ogłofii Ewangelia, 
i nawrócił niezliczone aufze, umarł na 
obro- 
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Na Uroczyftosť. 

obronę prawdy, á umarł iako i Pan 
jego.na krzyżu, ktory go widząc zda- “ 
leka. witał mowiąc: W/itay Krzyżu 
drogi na ktorym wiśióło Cióło Pana 
anego.  Witay pragnienie ferca mego i 
celu. wszelkicy miłości moiey. O dobry 
Krzyżu ktoregomodtak dawnego pra- 
gnął czafu,kiorym tak ferdeczmie mito- 
wał, kioregom ufławicznie [zukať, ikto- 
ry mi kiedykolwiek zgotowany teft, mie 
wztraniay fie nofć fugg niofiszy Pa- 
aa i BOGA mego, przytmiy mię tak 
ochotnie. iak ia ochotnie do ciebie ide, 2 
odday mię temu ktory za mnie na tobie 
umart. 
Punkt VIII. JĄ Ochaszże fię" w 

~ Krzyżu > Jezuso- 
wym? fzukaszże go iak naywiększe- 
go ze wszyftkich fkarbu? cieszysz- 
żefię znałazłszy go? dzwigaszże go 
wefołó, obawiaszże fię, żebyś z niego 
niebył zdięty? Coż, brzydzisz, hę 
nim? uciekasz przed nim? obalasz gi 2 
niarzekasz i mruczysz na BOGA, 
ktory go na ramiona twoie włożył? 

Ach! 


8 Swietego  Nedržčiá 
Ach nie iefteś Chrześcianinem; nie. 
iefteś Uczniem Chryftusowym, śni A- 
oftołem Jego; nie ożywia cię Duch 
ja nie poydziesz do Nieba, i zba- 
Wionym nie będziesz, gdyż  Chrze- 
ścianie wszyscy powinni bydź u- 
krzyżowani. 
Punkt IX. JNUżbracia moi, podźmy 
„za Jezusem na Kal. 
waryą, a pomożmy mu Krzyż dzwi. 
gać. Włożmy na ramiona fwoie to 
wfpaniałe znamię wiary nafzey, á 
nie bądźmy tak nikczemnemi, żebyś- 
my mieli opuścić Wodza fwego, kto- 
ry idzie przed nami obciążony Krzy- 
żem, witaymycodzieńnie Krzyż fwoy; 
czciymy go zglebokiem poszanowa- 
niem; obłapiaymy 80 z pociechą, no- 
śmy go przynamniey cierpliwie, á 
BOG. ciérpienia i pocieszenia , nie 
zaniecha nas cieszyć w utrapieniach 
naszych. 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Poydźcie za mng: å uczynię was że fig 
fłame- 
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Na Uroczyftość. 9 
famiccie rybitwamt Ludzt Math: 
E-919. 

Wielka ief chwała naśladować Pana 
Eccl. 23. V. 38. 

Howit do wfzyfikich: ieżli kto chce 
za mna iść, miech zaprz ze famego fie- 
bie, 4 weżmie Krzyż fivoy na ká- 
źdy dzien, i niech idzie. za mng. 
Luc: 9: V. 23. 

A ia, nieday B ÖZE, abym fiz chlu- 

ić miat, tedno w Krzyżu Pana na- 
sziego JEZ USA Chryftusa. 
Gal: 6. v. 


sW fzyscy, korzy chcą pobožnie żyć w 


Chri yftufu e Fezufie, prześladowanie 
eierpieć będą 2. Tim: 3. v. 1% 
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3. Grudniá. 
U W A G A 


O enotóch, % fprówóch życia. sŤego. 
Punkt I. <WWiety Frańciszek XAL 
WERY ieft A poftolem 
Jndyi, floncem nowego świata, trą- 
bą Ewangelii, gorliwym chwały Bo- 
fkiey pomnožycielem, Oycem i pržy- 
kladem dofkonałych Miffyonatzow, 
poftrachem.czartow , burzycielem:bał- 
wochwalftwa ,* zwyciežca wielkiey 
części ziemi, ktorą pod Pańftwo Chry 
fiusowe podbił. Ciesz fię z chwale- 
bnych dzieł Jego, A ufiluy nafladować 
przykładów Jego. 
Punkt: Jl. GWięty Frańciszek XA: 
—  WERY mowił, cży- 
niť i cierpiał wielkie rzeczy. BOG 
mu polecił wielkie fprawy, + uczynił 


w Pa 
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S. Fraúč: Xawerego. TI 
Go naczyniem wybranym , “` áby nð- 
`} Jmi Jegc zed cała ziem Coż 
fil Jmie Jego przed całą ziemią. Coż 
za. przyczyna i joczatek ty ich WSZY- 
ftkich afk? Wy; ktore mia 


w Pa Z w Swietym, po» 
fluszeáftwo, ktore mu oddawał, du- 
1 1 
chowne. cwiczenia, ktore za powo- 
Jat la ASA RE 
dem iego odpraw. trdyby tą pler- 
r o | a z 
wszą By W. zga arda laiką, nodobno- 


+1 


by i innych , ktore potym naftąpiły, 
nie byl odebrał. O iakto rzecz po- 
żyteczna, bydz powolnym powt oła- 
niu Bofkiemi u,miečípos sobneso + Rzadz- 
Ce, i .nieco na duchowne fie udać 
ćwiczenie, áby: o sprawie zbawienia 
fwego myfleć! 
Punkt TIT. (Zľowiek nigdy niebe- 
dzie panem ducha 
fwego, ieżeli niebędzie panem ciała 
fwego. z: za oftara, ktora BO- 
GU poświęcić trzeba, gdy fie kto; 
na flużbe iego e jelt Życie cie- 
lefne i fklonno 4 | 
fa w ciele, mow ety, 
ieft: ktorzy ra mu Wo i i 


17 Na Uroczyfłość. 
iemu zadosyć czynić úfituia, BOGU 
fię podobać nie mogą. Swięty Frań- 
ciszek XAWERY zachował: czy- 
ftość ciała w posrzod tak wiele nie 
bespiecznych akoliczności, w ktorych 
zoftaie młodź w Mieśćie- rofkoszy; 
w Ťowarzyítwie ofob wieku fobie 
rownego, 4 częftokroć bardzo: ze- 
plowanych, daleki od  oyczyzny 
fwoiey, i w wolnośćt do czynienia 
wfzyftkiego:' Takie miał obrzydzenie 
wyftępku tego, Że'fię znim: až da 
krwie wylania we Śnie ucierał. Za- 


wsze fie chronił towarzyftwa: znie- 
wiaftami, i miawiaľ częfto: że: znie» 
mi przeftawać bardziey ieft fzwanko- 


wać aniżeli korzyftać. 
Punkt IV. I Ubo ciało: Jego: nie za- 
dawało nigdy ża- 
dney przykrośći Duchowi iego, prze- 
cię on nigdy nie przeftawał ciału za- 
dawać przykrośći, przez pofty na 
kilka dni przedluždne, przez krwa- 
we biczowania, przez: pafki Żelazne 
1 miciane, ktoremi śŚcifkał niewinne 
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S. Frańc. Xawerego 13 
członki fwoie, przez życie oftre i fu- 
rowe, nie fypiaiąc pofpolicie jedno 
ua ziemi, Albo na desce, albo ito 
nayczęsciey A fzpitalach przy no- 
gach chorych. Jeżeli krwie żaluiesz, 
nie otrzymasz Ducha Bofkiego; sá 
jeżeli nie martwisz przyrodzenia, nie 
fkofztuiesz nigdy rofkoszy fafki, za- 
czym W eź w rękę br toń fprawiedlin vo- 
ści, abyś poraziť“ nieprzyjaciela Bo- 
fkiego, ktorym left "ciało tw ole, u- 

martwiay zmyfly twcie, i niepo- 
rządne pragnienia tw oje; ulkromniy 
czarta obżarftwa á pokonasz czarta 


_nieczyftości, zadaway fobie przykro- 


ści, ieżeli niechcesz bydź czułym 
na rofke oszy; Ale zawsze zroftropno- 
ścią, zpomiarkowaniem i zpofiuszeń- 
ftwem. Rzadzcy twemu. 
Punkt s W Szyftko zawifło od 
początku. Jednego 
tylko odw ażnego trzeba uczynku, 
áby wielkim zoftać Swietym. XA- 
WERY áby fię zwyciężył, caľuie 
wrzod, i ropę z niego wysyfsa, á- od 
te- 


14 - Na Uroczyftość 
tego czasu Żadney nie doznawał trij- 
dnośći w opatrowaniu i leczeniu cho- 
rych. Zarażone powietrze w Ízpita- 
łach zdawało mu fie przyiemnieysze 
niż naywysmienitsze kadzidła, niż zas 
pachy naydrožsze. O iak to rzecz 
pożyteczna raz fię zwyciężyć mężnie. 
Predzey można nieprzyiaciela poko- 
nać prżez iedne znaczne zwycięftwo, 
niż przez fto porażek , ktore nama- 
łych podiazdach czynione bywaią. 
Punki CI. MAlo takich było ludzi, 
—  ktorychby bardziey 
fzacowano niż Swiętego Fraúciszka 
Xawerego, mało także takich, ktorzy- 


by o iobie.mniey “ rozumieli, A niżeli ` 


ten Swięty. Był on  Posłańcem A- 
poftolíkim, ána tey wysokiey go- 
dności, wszyftkim ufugi wyrządzał fu- 
dziom; w drodze ktorą czynił z Po- 
flem Rzymfkim do Luzytanii, po 
fluguiac naypodleyfzym Zeglarzom, 
żyjąc kawałkiem chleba, ktory mu 
za iałmużnę dawano; w Indyách przy- 
dtaiąc do iednego Míodzianá báhyo- 
chwa- 
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S. Braúc: Ximebrego 13 
chwalcy za fluge, chodząc za nim bo 
femi nogami, oblożony Apr zętem Jego 
przez krzaki i ciernie, aby był 
śni wniść do ftołecznego Iaponii 
miafta. Co za pokora Poflowi golpo- 
dą w fzpitalach ftawać; przebiegać 
pieszo obfzerne króle, áby nawie- 
dzieć Chrześcian, i Kazania do bał- 
wochwalców wać: chodzić w 
dzień po ulicach ze dzwonkiem, áby 
wezwał: małe dziateczki na naukę 
Chrześciańfką, 4 w nocy wołść, Aby fię 
modłono za wiernych zmarły ch. O kie 
dyż ia będę naśladował przykładów 
jego? Moy BOZE pozwślam, śby 
mi wszyft kie odebrano da ry, kto- 
rycheś mi udzielił, byleś mi daru po- 
kory udzielić raczył. © pokoro, nie 
masz tak drogi lego W Indyi kamie- 
nia, ktoryby ci wyrów nal wszacun- 
ku iw pię knošči! 
Punkt VÍT. Pofuszeňfovo erpa 
ka ayat i pra- 
wdziwe | Swiatobliwości znamię. 
Czart wsżyltkie w EPPA ná- fobie 
f mo- 
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može cnoty, pofluszeňftwo wyią wszy. | 


Może fie na pozor korzyć, ale pofľu« 
sznym bydź niemože. Na łonie tey 
cnoty narodził fię Chryftus i umarł. 


| 023c, 1 


| 


Wolał mowi Bernard Swięty utrá- | 


cić życie, niż pofuszeńftwo. Nie nazy- 
way wiec poflusznym człowieka ta» 
kiego, ktory nie ieft pofluszny wľzy- 
fikim powszechnie  Przelożonym 
fwoim, ktory nie ieft pofiuszny we 
wszyftkich rzeczach, | nie ieft 


pofiuszny iedno zcięszkoscią i Znieo- 
chotą, i ktory rozbiera wszyftko, co 


mu rozkazuią. Swięty . Frańciszek 
Xawery poszedł z pofłuszeńftwa do 
Jndyi, na pierwszy, ktory mudał 
Przelożcay iego Jgnacy Swięty ro- 
fkáz, nie prosząc odwłoki, Ani prze 
kładaiąc trudnośći tak długiey i nie 
befpieczney drogi. Był gotów powró- 


cić zlndyi do Europy, gdyby go. 


był Przełożony iego do tego wezwał, 
igdyby mu był oświadczył wolą 
fwoie, choć przez iednę tylko litere 
J: ktora byla pierwszą Jmienia iego, 
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bliwoś 
ťôzmá 
nofił | 
inszen 
taki pa 
mne, p 


| Punkt 


pelen i 
z Bogi 
posobi 
Kaer 
naboże 
fiał oi 
do nieg 
zbyt m: 
ciech p 
albo yi 
Niebo « 
mu BC 


iwiełoś 


lie tey 
imari, 
utrá« 
 mizy* 
(a tas 
wiy- 
onym 
y we 
ie ieft 
Znie0e 
tko, CO 
jciszek 


wszy, | 
poflue | 


| 
| 


va do | 
mudał | 


y 10« 
j] prze 
i mie 
„owtÓ- 
y 8 
czwał, 
wolą 
literę 
a 1eg0: 


Ni 


S. Fraúc: Xdwerego 17 
Nigdy do niego nie pisał iedno kle- 
cząc, na znak zoffuszeňítwa fwego;. 
i mniemania, Aii miał o Swiato- 
bliwości Jego: nazywal go Swiętym 
rozmówiśiąc o Nim z Bracią fwoią, 
nofiť podpis litu Jego, między 
inszemi Relikwiami. Witydźcie fie. ną 
taki patrząc“ przykľad nadete, du: 
mne, pyszne, i niepoffuszne dusze: 
Punkt VIII. Ko chce innym u- 

dzielać pobożności, 
pelen iey bydź powinien; ściflo fie 
z Bogiem polączyć trzeba, aby mu 
fposobić fynow. Swięty Franciszek 
Xawery ták byl napełniony łafką i 
nabożeńftwem, że BOGA profić mu: 
fiał o ich ummieyszenie Do/yť, mowił 
do niego, Panie dofyć iejf. Serce moie 
zbyt małe ieftdowitrzymania tego po- 
ciech pótopu, ktory w nie wlewasz, 
albo weź duszę moie do nieba, albo 
Niebo od duszy moiey odbierz. Gdy 
mu BOG w duchu pokazał wielkość 
i wielość utrapienia, ktore miał dla 

B nie 


Część V. Uwag Chrzescián/kich. 


18  . ďa Uroczyftość. 
Niego cierpieć, zaw ołał; wiecey, Tož 
to tylko tyle mam cierpieć? nic to 
nie ieft. Ale gdy go BOG, choć nay 
mniey cieszył, woła: że dofyć, | narze- 
k a że fię z Nim nazbyt pieści. . Gdzież 
fa owe nikczemne dh 1sze, ktore fa- 
mey A. flodyczy fzukaią w nabo- 
żeńftwach fwoich, 4utrapienia fie 
wzdrygaią? Czy nie ieftes Z liczby o- 
wych piesze czonych idelikatnych, cie 
lefi ných i zmyślny ch ludzi, ktorzy iežli 
nie maią pociech W ob fitośći, ńieu< 
„ftannie mruczą; ktorzy fie prac wzdry- 
gaia á chociaż naymniey cierpią, na- 


tychmiaft mowią do BOGA nazbyt. 


tęgo, dôfyč tego. 
Punkt IX. Orliwość ieft  zrzó- 
dłem miłość, i o- 
gniem trawiącym Dufze piękne, kto 
nie ma gorliwośći, mowi Auguftyn 
Swięty, ten niema miłości; á kto ma 
wielką o chwałę Bofką gorliwość, ten 
ma wielką ka BOGU miłość. Ktoraż 
gorliwość wyrównać może gorliwo- 
Ści Apoftolá Indyi? obfzedł trzydzie- 
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bli trzy Kroleftwa i więcey niž trzy- 
| kroć ftotyfiecy , dufz ochrzcił. Swiat 
| maly jet dla męftwa tego wielkiego. 


zwycięzcy. Drugi to Eliaiz, ktory Zplo- 
naľi.zgorzal z gorliwośći 0 chwałę 
Boga żaltępów. Jeżeli niemafź gorli- 
wośći o zbawienie Du s z ? luŽnieko- 
chafz BOGA. Jeżeli gubisz  Dufze 
zgotfzeniem i. ziemi przykładami, 
juž 1ienawidziíz: BOGA: 


Punkt. X. SWięty FrancHzek XA. 


“ WERY wfzyftkiemi ia- 
Śniał cn6tami,śle mówić inóżna Že ko- 
chanką lego byla ufność W BOGU.,i 
haybardziey ią fobie fzacówał. Niczego 
fie tak nieobawial iak niemienia ufno- 
ści.  Odważał fię na rzeczy Kidzkim 
filom niepodobne; śle wiedząc że 
BOGU vízyftko podobno, každa mu 
fię rzecz lacná zdawała; Przodkował 
On w woyfku, przedzierał fig przez 
fkały, gdy fię rozbił okręt, trzy dni 
ha iedney trzymał fie delce, ták fpo- 
koyny , iakoby był w kośćiele. Ná za- 
chęcenie jego, áby do iákiego po- 


z € 
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fzedł, kralu dofyć byłó powiedzieć, 
że tám niczego oprocz ognia i ryb 
nie doftanie. A iako radzi otym mawia- 
my, co kochamy, "tak On we wfzy- 
ftkich liftach fwoich, o niczym ` prá- 
wie iedno o ufnośći i zdaniu fię na 
rząd Bofki, nie mowi. Ah niedzi. 
wúie fię, żemy, ták malo dlá BOGA 
czyniemy: poniewáž przedfięwzię- 
cia nafze włafnemi mierzemy fifami, 
4 iako nic nie możemy, tak też. na 
nic fię nie odważamy dla BOGA, 
álbo przedfięwzięcia nafze fie nie 
powodzą przeto, że fię na nas famych 
i na ftworzeniach zafadzamy. 

Nakoniec po ták wiele podiętych 
pracach dla chwały Bofkiey umiera 
Swięty Francifzek XAWERY ná 
weyiciu do Chiny, bez wfzelkiey po- 
miocy łudzkiey; ztego fię tylko fmu- 
cąc, Że nazbyt wygodnie umierali że 
meczennikiemi nie zoftał. G wielki 
Swięty, byłeś męczennikiem dla wiá- 
ry, boś tak wiele zniófł za opowia- 
danie Ewangelii: á przynaymniey by- 

les 
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łeś me pzenniej miłośći, ktora ci 
pobudką | była, žE“ ták "wiele „przebył 
morza, . tak wiele obie gl króleftw; 
ząkwielą poga dzi niebelpieczeňitw, 

i ták wiele zlego dla chwały Bo» 

fkiey i zbawienia bliźniego poniófł. 

Ufiluymyż i my, áby my, "áko Qn 
meczen mikami miłośći umierali: kiedy 
nie możemy bydź męczennikami za 
wiarę. Mieymy ž PaB o zbawie- 
nie nafze, kiedy i iey: nie mamy. 0, CU- 
dze. Każmy uczy kant 1 pr zykładami 
nafzemi, . kiedy . nie każemy flowy: 
Naśladuymy ufności, ktor ra „miał: w 
BOGU . ten Swięty, kiedy fie. nam: 
inne cnoty jego zdaią niepodobne 
do  naśladowanią. 
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Punkt I, SW Firanciízek 
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22 Ma. Uroczyftość. 
Jndyi, zwycięzcą nowego świata, 
BOG go uczynił naczyniem Wys 
branym , śby Jmie lego nofił po ca- 
ley ziemi. Jeft rzeką wielką, ktora fię 
na cały fwiat wylała, á poczatek fwoy 
w Paryżu wziela.Rozmowá ktorą mie- 
wał z Jgnacym Swiętym, i poflu- 
fzefiftwo ktore mu oddawał, ieft nie- 
iako zrzódłem i początkiem świąto- 
bliwośći Jego. Gdyby fie nie był chwy- 
cil tey pierwfzey lalki,  podobnobý 
niebył odebrał tych, ktore potym na: 
ftąpiły. O ińk to rzecz pożyteczna 
bydz powolnym powołaniu Bofkie- 
mu, mieć fpofobuego Rzadzce i udać 
fię nieco na ofobność, na rozmyśla- 
nie o fprawie zbawienia twego! 
Punkt 11. [Ubo ciało Tego Zadney 
OT nieczyniło przykrośći 
Duchowi Jego, przecię on mu iey 
czynić <nie przeftąawał;: przez uftawi- 
czne umartwienia:- Nigdy nie bę- 
dziesz duchownym ieżeli nie poświę- 
cisz BOGU ftarania ciała twego. Kto- 
tzy fą wciele mowi Paweł Swięty: 
nie 
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uv. 
kę YA PORE 
opac: UINIEFZ 


f 


nie moga fie lemu po 


czarta obžarítwa 4 latwo przekonasz 
. a EE, Z 
czarta nieczyttości: czuy boleść a 


niebędziesz czuł rofkofzy, wizyftko 
zawiflo od początku. Jednego tylko 
bośterfkiego trzeba dziela aby Zo: 
ftać Swiętym. jak S: Francifzek Xa- 


ać 
wery wyfyłał rope Z wrzodu, Ża: 
dney iuż więcey w niczym nie doznał 
trudn osči. Zwycięż ciężką pokule. ia- 
ką, 4 juž prawie: nigdy kulzony „nie 
bedzielz. 
Puakt- 111. Pokorá ieft Fundamen- 
tem cnót: wfzyftkich, 
Swięty. Frańcifzek wykonał dofko- 
nale to.zdanie mędrca: ej bår- 
dziey WywyżjZONY iefteś, tym bår- 
dziey fig umzać powinienes: wę wfzy- 


fikich rzeczach. Byt on Poflem Apo- 


= 


ftolfkim, 4 nikogo do pofluginie miał; 


ká PAW 
owizem fam. wizyftkim ufiugowaft) 
Zył zial mużny; wizpitalách miefzkał;> 
obiegał pieľzo wielką fwoię Dyecczyą, 


nowego fwiatá. Przyftał za flugę do 
lednego imlodžianá,báwochwalcy, i zá 
nim 


24 Ma Uroczuyfłość 
nim fzedł obłożony tłomoczkiem Je- 
go, Aby mogł wniść do Japonii: Ná- 
uczał dzieci katechizmu i chodził po 
ulicach z dzwońkiem na ich Zgroma- 
dzenie. O pokoro! Niemafz w Jndyi 
kamienia ták drogiego, ktory by tobie 
w fzacunku iw pięknośći wyrownał. 
Punkt, IV Pokory Jego bierz 
miarę pofłufzeńftwa, 
Z poffafzeńftwa pofzedł do Judyii był- 
by z niey powrócił, gdyby mu był J- 
gnacy Swięty oznaymi, iż go ztam- 
tąd wzywa choć przez pierwfzą tyl- 
ko Jmienia fwego literę J: nigdy do 
niego nie pifał iedno klęcząc. Mó- 
Wiac o nim z brácia nazywał go Swie- 
tym, nošiľ ná fercu fwoim miedzy 
Relikwiámi imie Jego ktore ziednego 
liftu Jego wyrznał. Ach nie dziwuie 
fi, że ták wielkie otrzymał zwycie- 
ftwą. Mąż poflufzny, mowi Duch, 
Swięty, głosić będzie zwycieftwa. Je- 
żeli nie zyfkuiefz Dufz BOGU: máfz 
fie czego obńwiać že: nie iefteś po- 


flufznym. | 
i Punkt 
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Punkt: V. Bodobnoč tež fchodzi na 
ufnośći, ktora ieft du- 
fza przedfięwzięcia ' wielkiego. 
Francifzek Swięty „niczego fię ták 
nie obawiał, iik niedoftatkú ufnośći i 
na niczym tak, ik na tey cnocie 
gruntu nie zakładał: Aty fię we wízy- 
ftkim zafadzasz na dowcipie twoim, 
na roftropności twoiey,i na fiłach two- 
ich.On miał żarliwość, ktorą cały świa 
zapaľal: A ty ledwoią mafz o zba- 
wienié fyoie. On fig ufkarźał przed 
Bogiem, że mu žbyt wiele użyczał po- 
ciech; A ty fię ufkarżafz žeich nie 
mafz dofyć. Où widząc utrapienia 
fwoie, wołał  wiecey — wiecey 


mało to ieft. Ty wołasz bez przeftan- 


ku nazbyt tego, dofyć tego. A kie- 
dyż cokolwiek ná chwałę Bofka, czy= 
nié będziefz? Nie możefz iśc do fzpita- 
low? to przynaymniey tám zafyłay 
jalmužny "twoie. Nie możefz zba- 
wiać innych? toż  przynaymniey ich 
nie poťepiay. Nie możefz wielexter- 


pieć? toż jprzynaymney cierp mało, 
4 Fd 


ále 


o H 


26 Na Dróczy/kość 
źle ochótnie. Nie możefziczynić wiel. 
kich rzeczy dla + BOGA? — przynay- 
mniey czyń mále, W ad 


SLOWA „ PISMA SWIĘTGO, 

Dieci profily chleba, 6 nie było kto- 
by im utamat: Thren: Ai trda 

Ktorzyž to fą, čo táko obłoki lattia? 
Jsaż>s|60-- | Vyše 8. 

Oto ia pošle. wiele. .rybitwow 1 beda 
ze fowiť:.  Ń potym pošle im to. 
1000171. beda. ie» łowić: Jer; 
1ÓBNYV s 16, 

Polecą na ramioną Filiffynow. przez 
morze,  [potem zlupią Syny to(cho- 
dowe: +. „jdumeć i Moáb; przykaza 
nie rak ich, 6. fynowie Ammon pofľu- 
Jzút beda: JS). EL. V. 14, 

OO i TEK Pr 5 ak] 

eJaźcie aAmotowie predzey do. márodu 
Tozerwanego „1, roz/zarpanego, do 
ludu. /firafznego-.- do“ narodu cze- 
kaiącego i podeptanego Js. 18. v.2. 

Rzekt: BOG:- Mato na tym: ábyš 
u był fluga na wzbudzenie . pokoleń 
aJ/akobowych, i nąmawerócenie drg- 
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S. Fránc: Xawerego 
ždžy Jzraelowych: Oto dałem cię 
prí. / g 4 SNE zb 
ná fwiattość narodow, ábyś byt zba- 
srieniem moim, až. „00 kończyn 


ziemies. JS: 49. Ne ©: 


NA UROCZYSTOSE 
SWIĘTEGO FRANCISZKA, 


X AWEREG O, 
UWAGA IL. 


Ná te lowa Swiętego Pawła: Wig- 
cem. pracował niz oni WSZYSCY, 
Punkt. 1. Ko» chčiaľ porówna- 

nie uczynić tych 
dwóch Apoftołów Narodów, zna- 
lazłby takie między fprwami 1 utra- 
pieniami ich, między tym co odebrali 
od BOGA, ico uczynili dla BO- 
GA, podöbieńftwo, . żeby fię ledwo 
nie wfzýftko bez naciągania Franci- 
fzkowi  XAWEREMU, przyftofo- 
wać mogło, co Pawel Swięty fam © 
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dobie mowi: śle ofobliwie te flowa dof to pon 
Ktorych Wylnowienia potrzebą gol a 
121 co fie 


Przynagliła, wioceym pracował mž 
omi - twfzyfci 
Funkt 11, W5zelkie porównania f4 
nie miłe i uraźliwe, 
bo iako niepodobna znaleść na Świe- 
cie dwoch mężów, ktorzyby fobie 
dofkonale podobnemi byli, tak áby ich 
pórównać,trzeba wywyżlzyć Jedne- 
go, 4 drugiego poniżyć: śle ofobli- 
wie porównania te, ktore między 
Swiętemi czynione bywaią, bo fam 
tylko BOG zna ich zaflugi!. Przeto 
porównywać ich między fobą, i fa- 
dzić o ich świątobliwości, ieft to fą- 
dzić bez rozeznania i bez wiadomo- 
ści. To prawda'że nie możemy bez 
zuchwałości mierzyć cnót ich, i do- 
fkonałości dusz ich, ktore przed 
nami fą ukryte: śle możemy bez bo- 
iaźni rownač ich prace powierzcho- 
wne, ktore-pod zmyfly nafze pod, 
pedaią, i których iakąkolwiek znaio: 
mość mieć możemy. J wtym t a 
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(ko punkcie przekłada fie ` Paweł 
Swięty, nad innych Apoftolow: bo 
| co (A = nętrznych tycze rzeczy 0- 
| świadcza, i przyznaie, że iefi nay 
| mniejszy z Apojlolow bo prześlado- 
wał kościoł Boży, śle co fię tycze po- 
wierzchownych rzeczy. , przydaie że 
więcey niżeli inni, pracow al. J. wtym 
ci famym rozumieniu miarkuiąc prace 
powierzchowne kładziemy w ufta XA- 
WIERA Świ iętego tef flówa, i mówić 
mu nieiako każem, že więcey pracował 
miz inni; że z W ięk [za pracował filg 
niż inni, i že z wieklzým pracował 
pożytkiem niż inni, bo podiął wię- 
kfze dla BOGA pi race, á poda 
zwiękizą odwagą,  podiął z 
klzym powodzeniem. 
Punkt LII. CZ lowiek wodzi fię do 
pracy iako ptak j 
latania, mowi naymędi Re zludzi, 
fobliwie czlowiek grzelzny i winny; 
4 dáleko bardziey czlowiek Chrześci- 
ańfki ktory do Nieba dąży, do kto- 
tego nikt nie Wniydzie bez wiele trus 
dówj 
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dów 1 pracy. Ale. navbardzicy ze 
wizyftkich ludzi i Swiętych pracować 
powinni. mežowie Apoftolicy, | bo ich 
urząd obowięzuie aby fzli z iednego 
kraiu do drugiego opowiadać lawa 
Bofkie,, aby ztiolili błędy i zaftarza 
ie Zabobony, aby wypow iadali woy- 
nę wizyftkim. wyltępkóm i złym nas 
iogóm, czego uczynić nie mogą bez 
fciągania nadie nienawiści - "dzi 
przefladow ania okrutnikov 7, w Ściekło= 
Ści czártow, złości bezbożnych, a po- 
wfzechnie mówiąc fprzeciwi ienia fię 
fobie złych wfzyftkich. Swięty Fr A 
cifzek Xawery úczczoniy był od Ko- 
fcioła godnością Apoftoła Jadyifkie- 
go. Mogłbym prace Jego równać Z 
pracami dwunaftu Apoftolów - Pána 
naszego, i podobno mógłby on fo- 
bie mowić iako Pawel Swi lety, Že lu- 
bo ieft naymnieyfzy, iednak nad ża- 
dnego z nich mniey nie pracowal. Ale 
ponieważ bez zbytniey Imiałośći, ia- 
ko mówi Tomafz Swięty: nad A. 
poftołów żadnego nie „można. prze: 
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S. Frane: Xawerego ZI 
| kładać Świdey: ; toć i porównać kto- 
rego Z niemi nie pre) (toi na: roftro- 
Chrze [ci iańika: á- 


o ich, | 


| 


NOO 


pnnose i fkromność 
le wyiąwizy * Apofto ołów zdamisíie že 
Swiety Franciízek Xawer y więcey, 
álbo przyń: amniey tyle ile inni Sieci, 
pracował Fyle mówię dla liczby, dl 
wielkości, i dla*dlugości prac jego: 
Pumkt IE, GWięty 1 Paweł w drugim 
do: Koryntow. liście 
wylicza prace fwoie, ktore ledwo nie 
wižyftkie fa pofpolite z praca Swię- 
tego Franciízká Xav rerego. Bylem 
(mowi on) 4 pracach | rozliczm ych, 
i otómnicać h > obficiey, wraztech nad 
miarę, w fmierciach cz eflok roč: Od sú 
dow. wziąłem po pięć kroć * po czter- 
dziefci plag bez iedniey. Trzykroć by- 


„tem bit | razembył ukamio- 
niwan; yzyky ociem [ie z okrętem ro- 
zbiť, ha dzień i przez noc byłem 


w glebi morfkiey: w drogach częflokroć, 


w miebefpiec zeńfłw ach rzek, 10 me- 
befpieczeńftwach. rog boynikow, 18) Me- 
be d/pieczeńfligach od rodziny, 4 niei 


bo. 


: 
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be[pieczeňftivach od Po ganow; w nies. 


7 


befpieczeńfitwach te, Mieście, te niebef= 
pieczeńfiwach na pujfłyni, uu. niebefoie- 
czeńfiwach na morzu, w niebefpieczeń- 
fiwach miedzy fafzywą bracig:- 1 pra- 
cy iavklopocie,v nie/paniwczeftynw gto- 
dzie i w pragniemu,1e pofciech częfrych, 
wzimnie i nagości: Oprócz tych rzeczy 
ktore zewnątrz fą;nalegonie na mie co- 
dzień, flaťanie 0 wjzufłkie kościoły. 
Ktoz choruie, 6 iq uiechoruie? ktoż fig 
zzarfzá, 6 ta mie bywa upalonž otaż 
część prac Świętego Pawla i Franci- 
fzka Xawerego. Jeżeli fie o wiecey 
chcefz dowiedzięć pôdž za nim krok 
w krok we wfzyftkich drogach, które 
odprawił na morzu ina ziemi aż do 
granie fwiata, á o. nieffychaney utra- 
ienia Jego dowiefíz! fie wielości. 

Punkt. V. NÁ OžŽemy, flufznie: mo- 
©, wić ta o Chrzefciś: 

ninie, i mężu Apoftolfkim, : co da- 
wny iedeń 0 Rzymfkim obywatelu 
mówił, «że człowiek który to imię 
nefił, powinien był czynić wiele i 
čier- 
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S. Franc. Xawerego ' 33. 
cierpieć Oboie to wielkie było wświę- 
tym Francifzku XAW IERZE, i dzie- 
ła i cierpienia Jego. Przebież myślą 
twoią owe pafki, ktore mu wełzły 
w ciało, owe wrzody ktore wyłyfak 0- 
weoftatnieuboftwo,w ktore fię żeznim 
tak rzekę, opatrzył, iadąc do Jn- 
dyi o wyżebranym w okręcie na u- 
trzymanie Życia chlebie, i naypodley- 
fze niewolnicze pofługi. € lubo był 
Poflem sr vať ) odpr awuiąc. Przy. 
patrz fię wfzpitalach znaycho:fzemiž 
na morzu trzy dni i nocy na defce ie- 
dney podczas nawałności; na ziemi na 
wyipie Mauryku, ktory ieft obrazem 
piekła, leżącemu. W Japonii tľomo- 
czkiem grzbiet obłóżony maigcemu i 
bofemi nogami przez lafy i fkały za 
panem na koniu iadącym, ktoremu fię 
zaflugę oddał, bybył wfzedł do Króle- 
ftwa fzatańfkiego, i i tám opowiádať E- 
wangelią; bieżącemu. Przebiež mo- 
wię całe Życie Jego zacząwfzy od 
Páryža áž do Chiny, gdzie umarł, á 
przy» 
Częśc V. Uwag Ów ześcióńjkich. 
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przyznafz, že malo fie znayduie Swie. 
tych, ktorzyby rowne pracom Jego 
ponieśli prace w liczbie, w wielkości i 
trudności. Bo on niemiał Ani w dzień 
áni wnocy odpoczynku. Dzień cały 
łożył na kazanie i naukę Chrześciśń. 
fką: noc zaś na modlitwę i chodze- 
nie po ulicach z dzwonkiem, upomi- 
naiąc Chrześcian śby fię modlili za 
duizę w czyfcu zoftaiące: 

Punkt. VI. Práce te których wyo- 
brażenie byłoby fpró- 
wilo drzenie w nayodwaznievfzych 
i naymniey nie przeftrafzonych mę- 
Żach, niczym mu fię bydź zdawały, 
Gdy mu czafu iednego pokazał C hry- 
ftus co dla niego miáľ cierpieć za- 
miatt tego coby fie zadziwił odpo- 
wiedzial: — Juž to wfzyfiko Panie? 
Což? to tylko dla ciebie mam cierpieć? 
c7ejzcze więcey, iefacze więcej Panie. 
Gdy mu BOG daie iáka pociechę w 
pofrżód prac Jego, narzeka ná poblá- 
žanie Jego i wola: dofyć inż Pánie, 
dofyć: A kiedy mowa 9 cierpieniu, 
narze- 
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S. Erant: Xawerego zë 
harzeka: mowiąc, že .nie dofyć natýmy 
co cierpi, i o więcey profi: moie náfy« 
cenie ieft pragnienie cierpieć dlá chwały 
Chryftufa Pana mego. Ach! iak-ros 
žne ieft nabożeńftwo náťze od ňábôz 
żeńftwa Jego! On obciążony ieft 
pracami, 4 narzeka, Że nie ma ich ies 
izcze doly: my prawie nie niecier= 
piemy, 4 mniemamy Że bržemie: 
przeciwności nafzych ief; niezno- 
śne. On choć naymniey ma pociechy 
fkarży fię, że iey ma nazbyt; á nafze 
choć fa wielkie, nigdy ich nié mamy 
dolyč. Co za nikczemnośći niedo- 
tkliwość ! 

Punkt. VAL. Prace: te, ktore poka- 

zano — Swiętemu 
Francilzkowi XAWEREMU były do 
piero w wyobrażeniu, źle kiedy ie 
w iftności trzeba było zacząć i kiedy 
fie widział w okolicznościach cierpie- 
nia, w ten czas dopiero pokazał odwas 
ge fwoię. Co za odwaga ubogiemu ie- 
dnemu Zakonnikowi ( iako on był Jiść 
bez oręża i obrony na czele maley 


C2 liczby 
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a lo ia | 
liczby Chrzešcián, Krucyfix w reku 
trzymaiąc, i bitwę zwieśc z niezliczo- || 


ną wielością narodu grubego? Cze- 
goż nieczyniono aby był nie pofzedł 


do wyfpu Mauryku? ftawiano mu go || 
ná kfztałt lafu. rozboynikow, ná- | 


kfztałt fteku zaboycow i Mordercow, 


nakfztałt piekła, gdzie niczego nie wi- | 


ieć procz ognia, procz rzek fiar- 
czyftych, procz pialkow gorących, i 
procz ludzi gorfzych nad famych 
czartow: śle to wizyftko nie uftra- 
fzyło go. Co za odwaga przedfię- 


wziąć -nawrocenie Chin, kraiu nie- | 
przyftepnego wizyftkim cudzoziem: | 


com? wniść do okrętu iednego bał- 


wochwalcy i o infzą go nieprośić ła- | 
fkę, iedno Żeby go, gdy tam przy- | 


będzie na brzeg wyrzucił? Ach iak 
zdradzony zoftał, wyrzucony był na 
pufty wyfep, na ktorym umarł bez 
wizelkiey pomocy ludzkiey. Czy był- 
Że człowiek na fwiecie po Abpofto: 
łach ktoryby tak wielkie podiął rze- 
czy iiko XAWERY? J czyliż nie- 
mo- 
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możn 
Cey n 
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"> . s ? “ 
można mowić prawdziwie že Wig- 


cey niž inni pracował? 


Punkt VIII. Ny/lelka ta odwaga, 

ktorą miał Swię- 
ty Francifzek XAWERY, z trze ch 
pochodziła przyczyn: z wielkiego o- 
derwania, ktore miał, od Życia; zmi- 
łości, ktorą miał ku BOGU, zufno- 
ści, ktorą miał w obronie Jego. Gdy 
mu ftawiano wfzyftkie trudności kto- 
re fię znaydowały w zamyfłach Jego; 
morza, ktore trzeba było przebyć, 
nawałności ktore trzeba było wy- 
trzymać, ukryte w Morzu fkaly á kto- 
rych prawie niepodobno było uniknac, 
naturę niewiernychipodeyrzliwych lu- 
dzi ktorych chciał obiafnić fwiżitlema 
wiary;  okrucieńftwo , nieludzkość 
i zdradę innych. Jnfzey nato nie 
dawał odpowiedzi, iedno flowa Apo- 
ftoła narodów: wfzyfłko mogę w tym 
ktory mię umacnia. BOG mię tam wzy- 
wa, poyde: „Jeżeli mi bronić będą o- 
kretu, rzucę fig w morze. Niemafz ám 
niebejpiaczeńfkwa áni pracy, ` ktora- 

€ by- 
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bymi przehzkodziť mogła, ábym niemiať 


bydź powolnym: rofkazom Bofkim © 
lákto rzecz; ieft wielka. mieć fiabość 
człowieka, á file. BOGA. Będziefz 
tnocny iako BOG; gdy przyznafz, 
Że nie. mafz fiabfzego na Świecie, iax 
ko ty, człowieka, i gdy fię wfpierać bę- 
aziefz, ná wfzechmocności Jego, przez 
odważną w dobroci iego ufność. 
Punkt. LX ' Nayduią fię: tacy, kto. 
tzy wielkie przed fię 
biorą' rzeczy, ‘äle fi UR "Za 
myfly ich nie powodzą. Wiele pra 
cuią, á malo. poftępnią, Swięty Fran- 
cilzek XAWERY przed fię wziął 
wielkie rzeczy, i one do fkutku przy 
prowadźił. Podbił nowy świat pań 
śtwu Chryftufowemu. Żaniofł fwiatło 
Ewangelii áž do oftatnich granic żie- 
mi. Opowiedzial prawdę wiary .na- 
izey, więcey niž fto narodom rożnych. 
ięzyków.  Przefżedł więcey niż dwńa 
naście: tyfięcy- mil drogi, biegaiąc za 
dulzarai zgubionemi i błądzącemi : 
nawrócił dzieśiąciu Królów nie wier= 
nych, 


nych, 
zmarł 
nád v 
nay“ 
dwa 
ludzi 
ZW 
wnóć 
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zmath lyc uczynił niezliczone 

i ikier żyto jjołśmai, akrérýc 
naywię kfzy jeft ten, že fam więcey niż 
dwanášcié króč fto tyfięcy ochrz il 
ludzi, Po wfzyftkich tyc ch dziełach i 


ZW ycię! ftwach s zyliż lie n nie może r0- 
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Je, ide 
aé bę: 
> wnáč naywiękfzym Apo 
był oftatnim ? Ai jeżeli kto 
boskie. ich podr óże, práce, 
od fiè vycie twa, 
Zł praW dni ie, że wni 
pra» czym mniey [zy nie ieft od |1 ię 
(rar, klzych Apoftoli ołow 1 że nie 
zial cowat niżeli oni? Ale olák 
i był od takiego 0 fobie mniema ania! 
tak licz znych trudach, i drogź ach, pé 
potyezkách i chwalebny ch mach 
rozumiał że nic nie uczyni 


DrZeZ 
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„ KLU0e 


Z niefimakiem, że menog 
Chiny, do którey wrota oiv 
ci fvoiey, po fmierci fWwe sA 
zalzcz pili krzyż Chryftul: 
ten zbawi enia p „odnieśli ni 


faczow Tartáryi 1 Chiny: 
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Punkt. X. (©Zyliż fię teraz niedo- 

brze nadgradzaią prá- 
ce Jego? , Ciało Jego zoftaie niena- 
rufzone ná ziemi; dufzá Jego nofi 
koronę w Niebie , ozdobioną wfzel- 
kiemi Wfchodu perłami. Calá ziemią 
wzywa pomocy idziwney dzielności 
Jego pokażuiącey fie w uftawi- 
cznych cudách, ktore BOG czyni 
ná chwále flugi fwego. O iókto rzecz 
tefl wielkó bydź Świętym! O iśk to 
«rzecz dobrá pracowść dlá BOGA, 
1 na iego fie poświęcić chwałę! ktoż- 
by mowił o Swiętym Frańcifzku XA- 
WERYM, gdyby był polzedł do Jn- 
dyi, áby tám drogiemi kupczył kámie- 
niami? Aty Chrzešciáninie nie prá- 
cniefz iedno dlá ziemi! Pofzedłbyś 
ná koniec Šwiátá, abyś tám znalazł 
fkarb, ktoryby cie nienczynił fzczę- 
sliwym w Niebie, á nic nie czynilz, 


abyś pozyfkał (kárb wieczności, i á- - 


byś zgromadźił cnoty, ktore fa prad 

wdziwemi  dufzy Parov Cożeś 

uczynił do tych ezas dlá BOGA? Coż 
ftano- 
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ftanowifz czynić dlá niego?. Czyliż 
nie tak obowiązańy jefteś, abyś fię 


|. o Chwalę Jego ftarał, jako był obo- 


wiązany Święty Fraúciízek XA- 
WERY? nacoż ci fie przyda pozy- 
fkać świat caly, ieželi ftráciíz dufzę 
fwoię? i coż za odmiane uczynifz á- 
byś ią odkupit? 


KROTK IE ZEBRANIE UW 'AGL 
O S. FRANCISZKU 


XAWERYM. 


Punkt: 1. SW ięty Francifzek XA- 
WERY može mowić 
z Páwlem Swiętym; že więcey pra- 
cował niż inni: ponieważ wiekíze 
przedfięwziął dla BOGA prace. Mąż 
Apoftolíki powinień czy nić i cierpieć 
wielkie rzeczy. Swięty Fráncifze 
XAWERY przedfięwziął nawrócenie 
świata. Trzeba było dla tego przebie- 
gać niefkończone kraie: przebywać 
burzliwe morza; zwyciężyć . nieprzy- 
iaciol 
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iacioł i zabôl bony zaltarzaľe: | wypor 
wiedzieć woyne. wfzyftkim wyfte- 
pkom 1 złym obyczaiom, zaciągać 

dlatego: na fię nienawiść ludzi niecno- 
aliwych, i wlafney we wizy tkim. wy- 
gody fzukaiacych, prześladowanie o- 
krutnikow, . wściekłość czattow, i: nie 


mieć inney broni, na oddanie odpo» 


ru ták licznym nieprzyiacioľom procz 
poftu, ubóftwa, cierpliwa OŚCI i mor 
dlitwy. Może mowić Xawery, co 0- 


fobie powiedział P Pa Swięty: że 


częftokroć wi fmiercjach zoftam 
fię trzykroć zokrętem rozbil, że by- 
waľ w niebefpie czeńftwwach. rzek, W 
njebefpieczeńft wach. rozboynikowz -w 
niebefpieczeńftyach pogan, w. niebe. 
fpieczeńftwach od fw 01eg0 narodu;: W 
niebefpieczeńftwach w Miefcie, na pu- 
ftyni, na morzu, na ziemi, Ktore po 
niofl, A ztym w fzyttkim. fię przed 
Bogiem ufkarża že nie dofyć prac na 
niego. zwala, i że mu nazbyt pocie- 
chy. dałe. Ach nie namy my duchá. 
Jego, ktorzy fię prac > chronietmy,. i fas 


że 
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Punkt- LI. QWiety Franci ze zek XA- 
i / zed 
fię wziął niż DR ále 
też Z wiekí: ga. Czyliż to Tá 
wielkiego, odważnego, nic wipani: 
łego nie ieft, saa | ł i 
Chrz ześcian prze 
go narodu? u be > 
ku, ktory deh obrazem ye k 
miefzkaácy 0 razem czartc 
wziąć 3 
pney v a wniść 
Biman ri okrętuiedi nego | bátwochwal- 
cy, inney od niego nieżądaiąc łatki, ie- 
no żeby go wyrzucił na brzeg? Prze- 
bież życie iego 4 znay dzieľz Ww nim 
fprawy, zamyfły, przedfięwziecia, 
ktore roftropność ludzka za zuchwa- 
łeudawać będzie. Fa zaś wielkaod wa- 
ga z trzech > po: chodziła 
z wielkiego ode rwania, ktore miał, od 
Życia; z wielkiey milości, o n lał 
ku BOGU: i zwiel 
rą miał w obronie 


i 


Di (ZY CZYM 


= TE 
A 


nA 3 kú SE zá a 


44 Na Urocxyftaš£ 
nikczemnym i boiaźliwym iefteś, dzie- 
ie fię to przeto że nie kochafz BO- 
GA, žefie nie zafadzafz iedno na 
dowcipie twoim, i na fiľach twoich, i že 

niemafz ufności w BOGU. 

Punkt IIT. /ayduią fię tacy, kto- 
rzy wiele pracuią, á 
mało poftępuią, ktorzy przed fię bio- 
tą wizyftko, A nic nie czynią. Prace 
SwiętegoFrancifzkaXA WEREGO nie 
były niepłodne; przedliewziat wiel- 
kie i do fkutku ie przyprowadził. Coż 
wiekízego bydź može, iako podbić 
świat Pańftwu Chryftufowemu?-- iá. 
ko, opowiadać Ewangelią, więcey niż 
fto narodom rożnych iezykow?  iako 
odprawić więcey, niż dwanaście tyfię- 
cy mil drogi, biegaiąc za dufzami 
błądzącemi?  Atybyś i kroku uczy- 
nic niechciał dlá pozyfkania dufzy iá- 
kiey. Pofzedłbyś do Jndyi, śle śbyś 
tam nazbierał złota i drogich kámie- 
ni; - Cożeś uczynił, i cożeś wycier- 
pial, abyś pozyfkał niebo? ftarałżeś 
fię- dotąd o chwałę Bolka? czemu- 
Żeś 


U 


Żeś ti 
tego ` 
ták 
Swi 
dnak 
bráž 
du, € 
Żes | 
nie 1 


SL 


S. Frac: Xawerego - 45 
Żeś tego nieczynil? Czyliż nie dlá- 
tego na świecie zoftaiesz? Czyliż nie 
ták obowiązany do tego jefteś láko 
Swięty Frańcilzek XAWERY.Nic ie- 
dnaknie czyniłeś dla Niego iednoś Go 9- 
brśżał i zniewažál. Záploň. fie ze wfty- 
du, odmień życie, á umierńy z żałości, 
žes przez cále życie twoie nic ztego 
nie uczynił coś powinien był czynić. 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 


Ktorzy fieia ze tzami, będą žať z ró- 
dością Ps 125. V. 5 
dąc [zli1 plakáli, rożfewaiąc Na- 
fena fwoie, úle 1vvacaiac fig przyt- 
da zwefelem, niofac fnopy fivoie. 
Jbid. v.- 6. 
Obáczcie, żemci nie sam fobié práco- 
wał. Eccle. 24. V. 47: 
Nie darmom prócował Philip: 2. V. 16. 
Odpowiedział Pówełi rzekł: co czy- 
nicie płacząc á trápiac force moie? 
Abowiem ia gotoyem nietylko bydž 


związćn, ále i umrzeć w Jeruzó- 
lem, 


46 Wa Uroczyfto£ 
lem, dlá imienia Páná ejtzufowiego. 
Act: 21. V. 13. 

Moly, ióko dobry zolnierg z, Tim. 2 
v. 

Což pomože czlowiekori, refliby twWfzy- 
Jek świat. Sy fkat, Ó na dujz zy fočy 
Ja kode podizí? ábď co za odmiane 
aa czlowiek za dufzię fe ote? Matth, 

V 2% 
STWO "CÚDOVNE 
ženie u Bi OGA wf zy/fikie- 
czego: kto žadá, 

(hrani g O n, 

~ źbę wielkiego Apoftołą Jndyifkie- 

go, pobudziły niektoryci 1 zacnych lu- 

dzi do pol ftanowienia we Francyi ná- 
bożeńftwa do t tego Swietego, ktore 
fie "od dawnego” czafu we W. lofzech 
odprawuie, ktore cudownym zoówią 
dlá táfk przedziwnyć h, które, iako dp- 
Świadczenie pokázuie, otr zymuią 
to Nabożeńftwo oc dprawnui: ący. 
Zawiflo nay przod na tym Žeby- 
fię przez dziefięć P latkow nie przer- 
wanie 


| wichc 


poľcié 


to bydź 
| | gody, 
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| re ubog 
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[0 


dni koś 


odbiej 
pol 


rą 
z) 


| na pámiat i lát, ktore W | 
wicho ad 1y ych prze pęd lził  króiach | 
Pow tore Zawillo ná ty m, žeby Ng 


az? 
<= 
A 


pofcić przez też GRE Piątki ieżeli JH 
to bydź może a znaczney niewy- | 


SÚ Í 
gody, álbo żeby za ialt tego niekto- U 
re ubogim dáwác alau. | 

| 


AA 
VE, Potrzecie żeby nawiedzieć w też | 
higa a| dni kościoł taki, wktorym on cześć 


odbiera i tam mowić naftępuiące 


fo- modlitw V 
NA LA UPREZNAENC NEC ŠPICE PI 


| 
1 MODLITWA K( OŚCIELNA | 
+ | DO Świętego FRANCISZKA JI 
| 
| 
| 


"IXAWEREGO. 


| To.dałem cigna światłość naro- V] 
ią dów. abyś był zbawieniem moim M 
s ażdo końca ziem i; Oto dalem. cie na MUN 
j przymierze h śbyś wzbudził zie- (W 
S p r zoroiz ë; 
miei ozproizone 


żebyś 
« 


48 Na Uroczyfłość | 
Żebyś powiedział tym ktorzy fa zwią- | ialogci t 
Zani:, wychodźcie á tym ktorzy w cie- | fierhyc 
mności zuftaią: oglądaycie światło. | ie two 
Modl fię za nami Swięty F ranciízku | M = 

XAWERY. wie 


Abyśmy fie ftali godnemi obietnic [Emet 
Páná Chryftufowych. Es 
Modlmy . fie [S 
BoOže.ktoryš Jndyifkie Ñ. arody,Swię- 
tego Francifzka XAWEREGÓ iba Sw 
opowiadańiem wiary i cudami, doko- ij: 
ścioła Twego przyłączyć chciał, day 


Wiernycl 


blubienic 


M ZACZ AR s T | ofierdzi 
miłościwie; abyśmy, ktorego chwá- 


A Pa balwoch 
lebne zaflugi czcieniy. cnot legož na- |. 
a „St CZCiemy S% uczyń n 
fládowali przykłady. Przez Páná na- sa Pán: 
fzego JEZUSA C hryftasa Amen. zella} | 
ga Žyciet 
NÁ £ ) i) 5 i SE W7 A Ke 
Ktora Swiety Francifzek XAW E- odky k 
na“ WS . - . AUDIT 
RA, zložyí i codzień mówiat ZA > |dyie ch 
iawrocenie niewiernych. iA ) 
E > x S 1 Ame 
W ieczny Boze,ktoryś chciał uczy= 
nić wezafie to wfzyftko,co nie ieft 
tobą, śbyś pokazał czci godne dofko- 


ncilzku 


bietnic 


„Świę: 
REGO 
doko- 
l, day 
chwá- 
Ž na 
14 Na- 
nen. 

IRA 
A 
WE- 


[ za 


uczy: 


ie jelt 
Jolko- 


} Zwiąe 
' Wcies 
atlo, 


S. Franc. A 49 
fałościtwoie: Pamietay, že dufze n ie 
wierhych fi lą dziełem rąk GK oich, 1 żeś 
ie ftw orzył na podobieńftwo fwoie. 

Vidziťz dobrze iak fie pie kľo niemi 
napeľnia na wzgardę imienia twego. 
Pámietáy że Syn twoy Uhryftus pod- 
lať zanie Śmierć okr tną, pie dopu- 
fzczay więcey Pánie, profzę cię, žeby 
Syn twoy byl wzgardzony od nie- 
wiernych: śle nakłoniw fzy fie pro- 
żbą Swietych i kościoła św ietego, 0- 
blubienicy Sy ma A... pamiet ay nami- 
łofierdzie fwoie, zapomniáw [zy o 
bałwochwalftwie i niewierności ich, 
uczyń nakoniec aby poznali Chryftu- 

sa Pána nalzego, któregoś na świat 
zefłał, który ieft zbawieniem nafzym, 
zyciena nadzy, i zmartwychwftaniem._ 
nafzym, przez ktor eg» zbawieni i 
odkupieni iefteśmy, ktoremu niech be« 
- chwałą przez nielkoňczone wies 
ki Amen. 


D UNA 
V. Uwag Chrzescian/kách. 


so 693 "7 86 
NA. UROCZYSTOSC 
SWIĘTEGO 


MIKOŁATA. 


Grudnia. 


UWAGA 


O tafkach, cnotach, i cudach iego | 
Punkt 1. N. początku T uwagi | 


kłade pochwałę, ktorą 


otym Swiętym napife ał Bernard $ świę- | 
ty: Właśnie przyftoi Swietym, chwa- | 
lié Swietych, to co ono nim mo: | 
wi dofyć ieft śby wnas wielkie o nim | 
wzbudzić rozumienie. MIKOŁAY | 


ten moy, raczey mowmy moy- i WASZ 
wybrany z żywota. Swięty. z dzieciń- 
fiwa; On iefi chwałą młodości; ssj 
farości; czcią Kapłanow; światłem B 
fkupow, ktory nam daie dnia dz fiy 
Jzego dł) hop do, wefela, do pofzano- 
wania, i nabożeńftwa, Tento ief Mis 
koľay 


"233 z 


— 
= 


s 2 


a 2% 2 


S ha 


| 
BE wol 


onú 
dow tet 
ni, coda 
hi pra 
wienia 
be cud 
LAT 
411011 
Il c 
10 mieh 


SODY. 
that, 

I, ry 
MIK 


b hoh 
* AONE 


a Uroczyjftość ST 
kola ktorego fie cu da po całej roze- 
[zly ziemi, -ktorego świat cały. wychwa- 
la, ktorego czczą wfzyfey miefzkańcy 
) zie mcy, ki topy ták wiele uczynił. cudow 
że wfz syfikie. medrcow piora ledwo [a 
A] zdolne do ich opifania, i wfzyfłkie kas 
zmodziey/kie ufta le edio te ogłofić mogą: 
p” gdyby). uwfzyfi (cy. Krafomowcy, ktorych 
sory [ta ita fhola Cycerona, złożyli 4 pos 
hivale, nigdyby mie mogli zgodnie y= 
h iego | chwalić dowcipu, cnoty, chig aty, 1 cim 
uwagi | dow tego Swietego. Dz ZAŁ, ktore czy- 
ktora | 22, codzień fie pomnażnią, i Duch Bo- 


| świę- fi pracnie ie bez przefianku około w/fła- 

chwa- | wienia fugi fielego. przez wielką licza 

1 mo: | be cudow. „jakoż gdzież MIKO- 

> gniti | LAT nie ief znaiomy? gdzież nie 

FAT | mowig o o Mikolaiu? wielbig go na mo- 
| 


rèu; chw ala go na ziemi; wzywa go 
w miebefpie zeńfw ach. Po nayświęt- 
Szy Pánni je nie masz Swiętego, ktore- 
goby- imienia zwięk(zą wzywano $ i 

0Ymatwiano fłodkością 1 ufnością mg 
MIK: OŁ ATA Świętego. Prz zychodži 
z końca świata tók wielkie mmoftwo 


D2 ludzi 


e 


52 Swietego Mikolaia. 


plani z procefjyą ze wjfzyftkich fron. 
Wiemafz nikogo nawet. zpogam, i nie- 
wiernych, ktorzyby fig tám mie fcho- 
dzili, áby ratunku “w dolegliwościach 
fwoich doflapili; Dzieci ciofzą fie z 
uroczy/tošci MIKOLALA Swietego, 
Młodzi "tákže pokazuią radość fwoie. 
Panny najpieknieyfze biorą ma fie [za- 


ży, fiarzy fie raduia. W [zelkiego rodza- | 


śu ludzie,  1fzelkiego wieku, wfzelkie- 
go flanu Jchodzą Jie do grobu iego z o- 
czywiftemi radości i nadziwyczayńego 
nabożeńfiwa  znókami, Každý przy 
Croczyftošci. 1650 znayduie przyczy- 
ne do radości; zmayduią dzieci, bo on 
Będąc iefzcze dziecięciem poscit: gnay- 
duig mlodzi, bo on trzech od śmierci 
wybawił młodzieńcowz znayduią Pán- 
ny; przeto ze ich lawe ocalat. Znay- 
[rý RL Bo SA OB AA Wrap 
duią fłarzy, že ich 26. /pomagat 10po 
čr zebie ich. A ták Mlodzieňcy i Panny, 
dźieci i fiarzy, chwalą imię Pama, že 
mefkończonemi cudami i  niezliczonemi 
łófkami, uczcił fluge fwego: 
Punkt 
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M 


la LE > | Puht 
łudzi do grobu <Fego. Przychodzą ká- ! mk 


Swiet 


milos 
G A 

bie fa 
dem I 
obrani 
mattw 
ich ja 


Punkt 
BOG 


Wybr: 
bliwo 
EOZUI 
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30G 


ktoreg 
zbawi 
ieft p 
Wieni: 
tym 

lalki; 
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4 e [rho- | 


fi 01, 
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Na Uroczyftosť 
Punkt Il. po tey ták 
pochwal ale 


wfpanial ey 

Bernar da 
Swietego, uWaŽ áko MIKOŁAY 
Swięty ieft adom i łafki, pokuty, i i 
miłości. Cudem łalki względem BO- 
GA; Cudem pokuty w rzględem fie- 
bie famego; Cudem milości wzglę- 
dem bliźniego. Ci ude m łafkiw fwoim 
obraniu; Cudem pokuty 4 woich u- 
mattwieniaclz Cudem miłości'w iwo- 
ich jahmužnach. 


Punkt LL. YA ięty MIKOŁAY left 


1 


Świętym, — ktorego 
BOG obrał fobie przez 
wybranie, poniew aż dał znaki $wlato- 
wpr zód niż do zaży wania 
W [zyfcy iefteśmy 


bliwości 
rozumu przy! edł. 


przeznaczeni, śby śmy byli ŚW tętemi. 


BOG nik ogo na świecie nieftwarza, 
ktoregoby, nie miał fzezerey „e 
zbawić, iwniczym go nie upošie ślędza 

ieft potrzebnego do otrzymania zka 
wienia: Ale znayduią fie tacy, ktos 
rym więkfze niž drugim ŚW iadczy 


taiki; 1 osób pierwey obiera niże- 
li go 
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| 
li go oni obieraią Taki był Swięty | 


MIKO} A Y 6 obrany 
żywota Matki E oiey,iako mowi Ber- 

1ard Swie ęty, i może fię nazw ać cu- 
dem łafki i sw iątobliwości. Ach ieże- 
li my Swietemi nieiefteśmy, 
fię to. nie dla tego, żeby nam nie do- 


ftawało tálki, śle że my, uftawicznie 
lálke odrzucamy. 


Punkt 1. (Źworaki rodzay ludzi 
` znaydnie [ie na świex 
cie.. Znayduią fie: odrzucení, ktorzy: 
tedynie odrzuceni będą dla wyft tẹ- 
pkow fwoich, i trwania w ni iepokucie 
až do: koń ca. mia Ar aż do Śmierci 
fpofobnośc nay 
przeznaczeni. á 


był iefzcze z 


dzieie 


cenia, Znaydi ią fię 
e wyrok ich przez na- 
czenia  zawifł uł ich wytrwania. 
oj eżeli wyłrwacie, mowi Pan: zbn. 
wwionemi bedziecie. Ale ieželi nie wy- 
trwacie > Potepionemi będziecie. Zliáy- 
duią fię tacy, ktorych przeznącżzea 
nie zawifło stl fe iednego uczynku wiet « 
nego. ślbo «+ odw ażnego: Wola Bo. 
ika ieft nie jaka zawiefzona poty, a 
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warun 
folutn: 
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wody 
mízy, 
go de 
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ty m | | 
doczy 
ty ch, 
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JO UCZYNIOI ey fpraw! jie tey, p. jedn 
| fie fkłania ftronę. Czy ni wyro 
w taki fpofob; . ] 


V 
zie mi wierna w te 
fprzeciwi 


obow jązkiem 
ta ofoba bec 

ke liczności; ieżeli fię 
pok ufie; ieżeli fię tey chwyci 


ježeli tę  odpuści 


nad fobą odniefie zwycię(ti 
5 o 53 3 1 
wię ią, i będzie mial śmierć do 
h 7) 


ta 
r 
Ps 


Aták wola iego, ktora D 
obowiązana Wa runkiem, gdy 


warunkowi Mie zadof y. 


folutną y kón ady opno nie I podle kie Wie 
ludzi ielt 5 przezna 
fpofob. Žna 
zbawienie zaw d tedne 

wody ubogieniu dźney; „1 jed ney 
mízy, od jednego kázania, od iedne- 


go dobre ey ktią:z czytania, od Jer 


= C 
ui „yta tat LA, 


di iego ZWS cię! d na A 
jaką zotrzy manego; álbo od inne: 
l rzec ays iáko fie tego 


ty m. po: Jobi 1e: 


doczytać moża 24. w żywota h Sv 
tych, Naoftatek Zn: ayduig fig- Oras 
i przezné 


ni Z żywota mátek. fwaicly 
czenl 
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56". SWietego Mikoľaia 
czeni do wielkie 
Mikołay Swięty. 
Punkt U. Ktorychże 


iefteś? - Czyliż BOG 


niechce z ciebie uczynić Swiętego:? | 


Czyliż ci nie użyczył ofobliwfzych 
ták, zaraz od dziecinftwa twego? 
Czyliż cię nie uprzedził bľogolla- 
wieňftwem fwoim? Dokończenie j 
dopełnienie przeznaczeni 
Wiflo zawfze od wipół robienia zľa- 
fką, od dobrych uczynków i od wy: 
trwania aż do śmierci. Zawiflo podo- 
bno od cnotliwego dzieła ktore dziś 
uczynisz. Przeto bądź wiernym, bo 
niewiefz, ktory to będzie ten uczyz 
nek, ktorym: fobie zniewoliíz ferce 
Botkie, i utwierdzifz fprawę .zbawie- 
nia twego. 
Punkt VI SWiety MIKOLAY 
ieft cudem pokuty, 
ponieważ wprzód pościł niż ieść u: 
miał. Pokuta ieft dziełem fprawie- 
dliwości, ktore nie má: prawa iedno 
na winne, A Mikolay Swięty ieft nie. 
winny. 


a nafzego Za> 


Y Świątobliwości, iaka | 


liczby. ty | 


piny. 
pocho 
piema 
Uma 
ktory 
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dzieci 
czątki 


wego? 
bool [as 
nie j 
g0Za- 
az 
d Wy: 
podo- 
e dziś 
bo 
Uczy: 
ferce 
awie 


a 
[2 


M, 


„A 
kuty, 
éu 
wie- 
edno 
b nie. 


vízych | 


UJÚ 57 Ť 
d iaka| winny. Jeft dzielem ktora KANA 
| pochodzi zuw: agi. A Mikolay Swięty | [A 
by. ty | niema iefzcze zażywania rozumu. I 


Umartwienie ukraca temu 
| ktory gó źle używak á Su 
KOŁAY ledwo co go 
czal oft, odcina 
Ah! komuž ieść potrze 
dziecieciu a w ktorými aż 


czątku 
ciągnął aż Ay) 


Puukt VIA 


wie 
w cnotach 
wolnym, 
dzey grze 
chodzić emy. 


ośmy 
do FOK 


ftwie, 4 my ftar edac 
wać Mak emy. pości 


IU 


ftępku; i pokar 
my ktorzy winne: mi ielteśm 
ny wielkie popełnikę w 
7 zabi lai my równo duizę 


iteli 
y tt“ 
$ č 


dáko rożne ieft ży- 


p rawie 


W dziecin- 


vy 
rR ET 
DOKULO- 
c I 
hiha hu! (A 
tupo DYI NU 


A wW ot L A. | 


TEA 


od Życia 


On fię 


pre- 
imu przy- i 


RE EO a 


i cialo na i 
[ze 


ize przez lety: ktorzy niechora- 
lemy iedno z napeľnieňia Zbyteczne- 
go, pościć nie che emy. Na ziemi i 
w piekle |  pofzczą ludzie. Jeżeli bañ- 
kietyfprawuiefz -z złym | a gaczem, 
będziefz znim pościł w piekle. Jeże- 


pościfż  zubogim Łazar ke bę: 
i 1C e. Bolkiey iako on: 


MIKOŁAY Swięty 


Ści. Oświadczył ią Po ím 
Pánnom, ktore mu błogofławi ieńltwa 
Niebiefkie i ziernfkie uprofiły, Jeft 
niem: lo takich, -ktorzy kradną aby: 
czynili ia Imužný. Drudzy udzielaią 
zdobr fwoich, śle z żalemi mało, á 
to przy odgł ośie trąby. saa Aby 
świać cały wiedział, że fa litościwe- 
mi. Milość Swiętego MIKOLA: 
IA byłą [pr awiedliwa, niewinna fzczos 
wana,- pokorna i ufta» 
! z fwego; dawał .obfi- 
cie; dawał potaieminie i gdyby” był 
mogt, famemuby fobie bylodiatwiado< 
Sko. o pe Dawał. bež przeftan- 
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ku, 1a 


Punkt 
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Punkt IX: e$ 
(ki. á my, jê- 


O ŚCI. T y 


a 


firal zydłe 
cudem 
frazy, 
twarc 
»olitowan 


ramis 


my ich, zamiait 
vať: w y dzieran 
mia ' tego; žeb 
Wolemy ich i 
mych fiebie p 
cokolx jek 

uiąć. Odnień 
nam u BO 
nás pokęm em 


śloweni na 
trzech rzeczach 
Świą tobliwóść. 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO 
Pilgnycie [ami e, 1 WY 


tij 


6o .. Świętego Mikołaia 


črzody, nad ktorą was Duch Swie- 
ży poftanowił Bifkupami. 
rządzili kośćioł Bog 


byt krwią fwoią AG: 20. v. 28. 


Kto gotuie krukowi iadło iego, gdy 
dzieci tego wołaią. do 


Job. 38. 


Blogofławiony ktory ma baczenie, na 
potrzebnego 1 ną ubogiego, w dzień 


41. 


zływybówi go Pan. Ps, 40. v.r. 


Z 


2397. 


r 


bar fo 
NU memafz 


Lafe widzicie kogo Pam obrał, že 


podobnego. miedzy 


sejzyfikim ludem 1: Reg. 10. v: 24. 


NA 
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| dzień P k fafce s yY P Poczęcia. 
podr unkti M”: ra 

: czności, żeby była 


fkiego; žeby Z nim 
około zepfo wania 


czona 


chow ego; 1 aby 
łow 1 ludz z 1. Pow ian 
| zachowana ad 8) pa 


dnego: 
tką "Bofka, świnia 
czvfta, że by fię o więkizey, 


| była, czyftości 
Nie kochałby Jey by 


O 
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1 DY na iie 


o 


UROCZYSTOŚC 
ANKGĆ POCZĘCIA 


zmazę 


Ye 


byla pracena 

od > wie- 
Matką Syna Bo* 
w [pol robiła 
paw: ania grze- 
byłś K trolową Anio- 
i tedy była bydž 
pi lerW oro- 
bo wprzod niz zoftaľa Ma- 
była bydź ták 


niž Jey 


ni pon myślić n ogio. 
syn Bofki do- 
gdy by Jey był śdiówił tey 


a yć 2d fLL: - WODNE 
ad wtzvitkie aa 


ni 1a ką 


y* 7 ` 
Niepokalanego Poczecia 


zmazę 1 niefiawę Šciagnal, rodżąc fię 
i iawnev. Niebylby “ byť 
Odkipicie- ie: 
zachownia 


nu. Mog 


ftworzenie jed! 
že byl pozykii zari 
nem, Matki Jego, 4 aby 
ścioł Jego i, ( : 
zawal Pojem: važ ž bya x  Nizňaczo 
na na zeplowaniz grzechu z Synem 
fwoim, i na ftarcie głowy węża, nie- 
powinna była bydź od „niego ukafízo- 
na, ani fie ftač niewolnica grzechu 
naypierwizego” to ieft pie erworodne- 
go, na kto orego zepfowanie olobliwie 
ftal fie Jey Syn człowiekiem. Náko- 
niec przeznaczona, aby byłą  Kró- 
lowa Aniotow i ludzi. niet powinna by- 
łabydź upoś jaa od nich włafce: 
lewaž i pierwfzy Anioł i pierwi zy 
człowiek był Th worzony'w łafce, toć i 
Królowa ich powinna była bydź po- 
z grzechu.  Mowże wie ec do 

i lubieńcem: 7 HK [zyftk g 
iefleś piękna przyiaciołko moia, a nie 


mafz 


chu; i 
dneg 
Nielz 
ciągnie 
Jeko 01 
grzech; 


| ubolew 


chu po 


325k apl i 
grz ch 
byśmy 
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Ga ta 
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1, nie- 
kalzo- 
zech 
odne- 
pliwie 
Vako- 


ZY 
iVi 


mafz w tobie 
Pinki ÍL Q 


agneli £1 
Jeko wiek! 
grzechá ami uc aż 
ubolewamy nac 
chu poczę zęli, 
grzechu Ž 
byśmy 
łófce ży 
Punkt. 
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64 Niepoká lanego Pocžecia 
fwoi ey nie pobľažať? 
Punkt I. N: Ay i MARYI 
lalka, ieft początkiem 
wfzyftkich innych łófk i Fundamen- 
tem Jey. w ielkości. Zmayduią fię ta- 


kie táfki wtym życiu, ktore fa pocz a) 


tkiem zbawienia, i od ktorych za- 
wifło przeznaczenie. Jeżeli fię ich 
chwyciiz, będziefz zbawi iony, ieżeli 
fię ic h nie chwy cilz, będziefz potepio- 
ny: 4 poniewáž.nie wiefz, ktore to fą 
te łafki, trzeba fię wiernie chwytać 
wizyf ftkich, ol baw iaiąc fię Žeby tá, 
ktora w zgardzilz, niebyła ta, ktora 
miałó f izczęście twoie uczynić. 
Punkt- Z. ZN: Vayduia fie tákie wtym 
życiu gr żechy, które fa, 
początkiem i naypiet wiza pr zyczyną 
odrzucenia,  iakō pierw [zy krok žle 
na górze uczynic ny jeft przyczyną 
fpadku 1 na dół Niew iefz który to ieft 
grzech, ktory cię do piekła w tracis 
przetó dt fię wy ftrzegać . wizy: 
ftkich, tak maly: h iśkoi w ielkich, 
bo wielki od malego zawif i mały 


Jet po 
| Punkt: | 


f ktore | 
| dnemi 
| | ktore | 
| rażaią 
| chovny 
| Prze 0Ž 
| poddany 
dzieci | 
| wizechn 
cie przy 
wiodą Z 
fzyfzkc 
i owa 
eta 
ludzkie 
Punkt 
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RENÉ 


` 
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Na Uroczyfłość 65 

jeft początkiem wielkiego. 
Punkt V1. J Nayduią fig tákie u- 

* czynkowe grzechy, 
ktore fię mogą nazwać pierworo- 
dnemi, iako to grzechy zgorfzenia, 
ktore fię udzielaia innym, i za- 
rażaią naturę. Takie fa grzechy Du- 
chownych względem świeckich; 
Przełożonych _ względem fwoich 
poddanych; Rodzicow względem 
dzieci; Panow względem flug; á po- 
wfzechnie tych, ktorzy prowadzą Žy“ 
cie przykładne względem owych, co 
wiodą życie pofpolite. Czy nie gor- 
fzyfz kogo życiem twólm, fprawami, 
i flowami twemi? Czy nie iefteś czło- 
wiekiem zarażaiącym  towarzyftwo 
ludzkie? 
Punkt VII. () Nayświętiza Ma- 

tko Bofka iak pie- 
kna iefteś i iak czyfta! niemafz za- 
dney w tobie zmazy. O iak fie cie- 
fzę ztego, że widzę, iż mi nie podo- 
bno i poiąć czyftízey i dofkonalízeý 
E Matki 

Część V. Uwag Chrześcióńfkich. 


66 Niepokalanego Poczęcia 
Mátki Bofkiey nád ciebie! cobymi 
zaifte było podobno, gdybyś poczę- 
ta była w grzechu! O'iakoś Ízeze- 
śliwa, Żeś zaraz Bogu żyła iakeś żyć 
poczęła. A my oiák nędznemi ie- 
fteśmy, Że nie zaczynamy żyć dla BO- 
GA, gdy iuž blifcy Śmierci iefteśmy! 
fmuciemy fie, żeśmy fie przeciwko 
woli nafzey poczęli w.grzechu, a za 
pociechę fobie mamy Żyć i umierać 
w grzechu. 

Punkt. VIII. | JUfzo Chrześciańfka 

zaczniy wcześnie 
życ BOGU za przykładem nayświęt- 
{zey Panny. Nie narodziliśmy fie wła- 
fce, śle powinniśmy umrzeć w łafce, 
á włafce nie umrzemy, ieżeli. w niey 
żyć nie będziem. © - nayczyftíza. i 
naygodnieylza Mátko Bolka, ponie- 
waż poczęcie -moie niebyło niepoka- 
lane, iako twoie, fpraw, żeby życie 
` mole było czyfte iako twoie; <á po- 
nieważ zaciagnalem grzech pierwo- 
rodny, wWylednay mi przynaymniey 
talkę, żebym fię wyftrzegał uczynka» 

wego. 
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Na Uroczyftość 67 
wego. Spraw, żebym: odzyfkał przeź 


| 56 niewińność, ktorą utraciłem. 


Nakoniec fpraw, aby fyn twoy rzekł 
do dufzy moley przy Śmierci: Cała 
piękna iefteś kochanko moia, i Žadney, 
w tobie niemaíz zmazy. 


SŁOWA PISMA: SWIĘTEG 
SV fzyftká piękna žefies przyiaciołko 


moiń, å niemafz w tobie: zmazy 
Can: w (% 

Pan mię pofiagl na początku drog 
fwioich. Prov: 8, V. 22. , 
Gefi wielkie dzieło: mie człowieko» 
wi bowiem gotnie fe. migfzkanie, ale 

BOGU 1 arali: 209.1. Z 
Domotwi twemu Pónie przyfłoi swig- 
tobliwość ma długość dní Ps: 92. 
Vo. -5* 
apdko lilia między cierniem: ták przy- 
iaciołka moia między corkami Ganz 
m w R 


Ea NA 


NA UROCZYSTOSC 
SWIETEGO 


150. MSZĄ 


AP SS) EA. 


21. Grudnia 


UWAGA 


O niedowiarfwie iwierze iego. 
Punkt I. Dzie obfitowało przes 


fepftwo | mowi Pa- 
wel Swięty ] tafka więczy obfitowa- 
ła. Uważ grzech wielkiego tego Apo- 
ftoła, byś naśladował pokuty, kto- 
tą zań czynił. Czyń fobie pożytek 
z iego niedofkonałości, ponieważ Pan 
naiz dopuścił, aby upadł, žeby upa- 
dek iego nafzę utwierdził wiarę: bo 
dotknąwizy fię ran iego, odiął nam 
wfzelką do powątpiwania przyczynę 
o zmartwychwftaniu Jego: Co po- 
budziło Grzegorza Swiętego, że po- 
| wiedział, 


| wiedzia 


| ielteśm 


| Owięte 


| ftolow 


GA, k 


zamył 


| ze tan 
| talk m 


chow. 
mym 1 


Punkt 


Abyś v 
chciał 

cznioW 
zmarti 
porny 
Čie: prz 
miał z; 
ludzi. 

magal 
CZayne 
BOG 
1 odmi 


„ił 


Swietego Tomafza — 69 
wiedział, iż bardziey / obowiązani 
jefteśmy niedowiarftwu — Tomafza 
Swiętego, Auiżeli wierze infzych Apo- 
ftolow. . Dziwuy fię mądrości BO- 
GA, ktora wfzyftko kieruie ku fwym 
zamyflóm. Dziwuy fię dobroci Jego, 
ze tám czeftokroč więkfzą obfitość 
lálk wylewa, gdzie więcey było grze- 
chow. - Czyliż tego fpofobu ztobą fa- 
mym nie zażył? 

Punkt 1L. |JWaż błędy, ktore po* 
pełnił ten Apoftoł, 

byś wnie nie wpadł. Nayprzod nie- 
chciał wierzyć co niewiafty, i inni U- 
czniowie powiadali, že — Chryftus 
zmartwychwitał. Powtóre trwał u- 
porny w fwoim niedowiarftwie. Potrze- 
cie: przenofił fie nad innych, których 
miał za proftaków i mniey bacznych 
ludzi. Poczwarte áby; uwierzył, do 
magał fię doświadczenia z nadzwy- 
czayńey wyniofłości Ducha, jakoby 
BOG był obowiązany czynić cuda, 
i odmienić porządek, który poftano- 
wił, dla dofyć czynienia namiętno* 
ści , 


"1 którzy fie od innych odłączaią, aby 


„o Na  Uroczyfłość: 
ści Jego. Popiąte zaciętość iego, nie 
przez ieden tylko dzień, ślbo i drugi, 
śle przez całe ośm dni trwała bez 
wzgledu na to, co mu inni mowili 
Apoftołowie. 


epienie i niedo- 


„fzemi uczniami w wieczerniku, 

fię im Pan pokazał. Co dwoiaki zn 

czy rodzay ludzi.. Pierwízego ro- 

dzaiu fa heretycy, którzy wychodzą 

z domu Bożego, którym. ieft kościoł 
[e 


2 


fzli bľedliwemi drogami, zatym wpa- 


daig w ftrafzliwą ślepotę z pychą i za- 


ciętością połączoną, która w nich fpra- 
wuie to, Że włalfne zdanie fwoie 
przekładaią nad zdanie Košcioľá, Oy- 
cow Świętych, i zborow powďze- 


- chnych. Niefzczęście, w ktore wpádi 


ten Apoftół, pokazie -nam iefzcze 
ftan opłakany, w który wpadaią. ci, 
którzy: lie w Zgromadzeniach czym» 
ŠIS nad innych bydź muiemaia, i któ- 
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i ultav 
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ponies 
Tozun 
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właśn 
łączot 
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Punk 
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Swiel tego Tomafz 31 


rzy fię wyłamuią od chowania praw 


i uftaw pofpolity« ch; ktorzy fzukaią 


ofobiť wości, i ktor zy odítej puią od po- 
rządku | pofi solitego, czy! i to przez fal- 
fzywą gori livość o więk kiza dofkona- 
łość, czyli śby fwobodnieyfze, i przy- 
rodzeniu bart dziey dogadzaiące pro= 
wadzili życie. Takowi ludzie wpada- 
ią w firafziiwe nierządy ciała i dufzys 
poniew aż mięfzaią porządek Alki i 
rozumu; A ponieważ pragną ofo- 
bliwości, tr aa łafki AJ 
właśnie láko członek od int ch od- 
łączony, niema tego Ró który 
fie wfzyftkim częścióm ciała udzielą, 
kiedy fa dobrz e połączone. 
Punkt IP. RYJ Nidž trochę W fie- 
ie famego, iroftrzą- 
śrńy włafności ferea Ť Ak twego, 
czy niejefteś ciężki do wier enią tego, 
co Kościoł uczy? Jzy nie iel teg 
2 przywiązany M zmyłłów i zda- 
ia tw dso? * Czy nie jel fteś Zo 
Eezby, którzy 7 fię oświadczai Że mie. 
mogą fię zaprzeć w lafňego fwega 
| światła 


72 Na Uroczyfłość 
Światła, i lubo co poftanowi kościoł, 
wierzyć temu nie beda, iežli im tego 
nie pokażą oczywiście, ták: iżby fami 
fię tego palcem domacać mogli, co 
im wierzyć każą? Czy nie iefteś py- 
fznym, dumnym, i upartym? Jezeli 


fie nazbyt na ofobne twe fpufzczać " 


będziefz zdanie, zgihiefz zapewne W 
upornym przedlię wzięciu. Syn Bo- 
{ki nie tych błogoflawionemi bydž 
mienił, którzy áby wierzyli widzieć 
to chcą, co wierzyć maia, iako To- 
maíz Swięty: śle tych, którzy to 
wierzą, czego nie widzą, iako , Piotr 
Swiety., Wierz- kościołowi;. wierz 
epo to, co on mówi wierz po- 
wizechnie wfzyftko, czego naucza; 
wierz ftatecznie bez wątpienia i ro- 
zbierania; bo cię zdradzić niemoże; 
będąc rządzony od Ducha Świętego. 
Punk V. "| Rzeba wierzyć to, ca 
cały Świat wierzy, śle 

nie trzeba cżynić tego, co cały Świat 
czyni. Ofobliwość co do wierzenią 
ielt znakiem, że zoftaiemy w błędzie; 

ale 
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Punki 


pobo 
Wizy 


Swietego Tomafza ` 13 
śle ofobliwosé co do obyczaiow nie 
zawfze ieft znakiem, že jeftešmy w 
grzechu: Owłzem przeciwnym fpo- 
fobem iako więkfza część Świśta left 
zepľowana, ták Żyć jako drudzy, left 
zoltawać w nierzádzie i nieporządku. 
A czyliż to. nie wielka pycha mieć 
fie nieporzadnie w zgromadzeni 
jakim za coś więkfzego nad braci i fio- 
ftry infze, i fądzić fię mędrfzym i do- 
fkonalfzym od innych? © iak to nie- 
befpieczna. przywara ofobliwość! 
Niebył, Tomafz zinfzemi, przeto fię 
Piotr mu też Chryftus niepokaza$ i nigdy 
jierz bý go nie byť uyrzal, gdyby nie był po- 
po- wrócił „do zgromadzenia. Wizy- 
IcZa; ftkie owe widzenia, które miewaią 
ro> Chrzešciánie nie zoľtaiac W kościele, 1 
ożej zakonnicy nie zoftaiąc W Zakonie 
290. fwoim, fa fzczere ofzukiwania i nay 
ca grawania. 
śle Punkt 71, "PY wprawdzie, wie- 
viať rzyíz wfzyftko dufzó 
enia pobożna, coć powiadaią, i czynilz 
Jziej wizyftko, coć czynić rofkazuią. Ale 
| pobo- 


A 


Ja Na Uroezyftość 

pob ;ożność twoia ieftže czyfta, i od 
zmyflow " oderwana? Czy niemo- 
wilz fobie ińko ten nędzny Uczeń, 
że nieuw ierzyfz, iż cię BOG kocha 

1eŽelič ran. fwoich nie pokaże, i do- 
tknąć fię ich nie pozwoli? Že nie 
uwierzyfz, iż zoftaie ty tobie, ieżeli go 
nie Zobaczyfz, jeżeli ię go  niedo- 
tkniefz, ieżeli go zmyflami nie uczu- 
iefz? Że pr zyftać na to nie możefz, 
abyś ' miał nabożeńftwo ślbo fkru 
chę, ` ieželi nie uczuiefz pociechy 
álbo żalu? Jeżeli ták ieft, wiara two- 
ia nie ieft czyfta, nadzieia twoia nie 


ieit nad: przyrodzona; Miłość twoią 


nie ieft Bofka, Nabożcńń wo  twoie 
podobne ieft do nabožeňftwa Toma- 
iza Swiętego, ktory chciał widzieć 
doświadczać: i dotknąć fię. Bracia 
moi mowi Pawel Swięty, © nie fie 
niefrafuycie: Ale odkryicie BOGU, 
czego wam-niedoftaie, i czego żąda- 
cie; a pokoy Božy, ktory przewyż- 
Jza wjzelki zmyj niechay frzeże 
Jo re wajzych i myśli wafzi ych, Pokoý 
czlo- 
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Swietego Tom afza: 5 
człowieka cielelnego ieft Y rozfad- 
ku; śle pokoy Botki jeft nad wfzelki 
roz adek, i utrzymuie ferce zł due 
<ha w poddańfi twie, ktore j 
winien prawu Bofkiemu 
kościoła Swietego. 

Punkt VII. (Fr yft 


nędzna owieczka ednej 
ciła drogi, i znowu do owcza 
(zla, to 1 eft do wieczeri mika, W kk 
Apoftoľowie byli i 

ku ich zamkni 


święt! (zych ciała jego. Nie pewna ato czy 
fie ich dotknaľ: âle podobna d do wie- 
rzenia, Že to uczy vniť, „Sb 7 utwierdził 
wiarę na (zę, gdyż nędzny: ten uczeń 
zataz wielką zdięty ra: dością zawo- 
tal: Pan moy 1 za I moy. Te 
owa fa wyrażeniem w dary 1 mi łości, 
ktoremi nadgradza nie: słów siarftwo 1 
niepoflufzeńltwo. fwoje. Wyznaie 1 
poczy- 


"6 Na Uroczyfłość 


poczytuie za BOGA iwego tego,któt | 


Ty mu fię pokazał w poltaci czľowie- 
ka, głofi bydź dawcą życia tego, 
torego rozumiał bydź niewolnikierą 
śmierci. Nie mowi Pan nasz iBOG 
nasz: na znak uprzeymości, miłości, 
radości, i wdzięczności fwoiey za do- 
brodzieyftwo, ktore mu wyświadczył. 
Punkt VIIL O Iak wiele razy wy- 
świadczył i tobie 

tež łáfke Chryftus! Ják wiele razy 
wfzedł do ferca twego pod czas mo- 
dlitwy, kiedy wfzyftkie drzwi zmy- 
*0W_ rozumu i myśli zamknięte były, 
i mówił do ciebie: Pokoy tobie! Ják 
wiele razy pozwolił ci fię dotknąć ran 
fwoich po kommunii! O fłodkie fto- 
wa: fan moy i BOG moy!' fą to 
miodem dła uft moich, i flodycza nie. 
bielka dla ferea mego. O fzczesli- 
wa to dulza, która fię ran Jezufo- 
wych dotyka, one całuie, i łzami fiye» 
mi obłewa! izczęśliwiza tá, którą, 
wyraża na fercu i ciele fwoim prze- 
hayświętfze rány Jezuľowe przez 

gwalta- 
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Swietego Tomajza 
gwałtowne natężenie miłości i ufta- 
wiczne umartwienia! Ale nayfzczę- 
śliwfza ta, ktora niechce nic widzieć, 
śni doświadczać, áni fię dotykać, áni 
kolztować; ślefpoczywa na fercu 
tego BOGA pokoiu, i przeftrzega 
milczenia z pofzanowaniem, rzeklizy 
do niego: Pan moyi BOG moy. Tyś- 
mię ftworzył, Tyś mię odkupił, Ty 
iefteś Bogiem moim przez ftworze- 
nie, i Panem moim przez odkupienie. 
Jeftem więc niewolnicą twoią, ani in- 
nemu procz ciebie nigdy nie będę 
flužyč Panu. 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 


Rzekł mu Tomafz: Panie mie wiemy 
dokąd idziefz: á iakoż možejný 
drogę wiedzieć? Rzekł mu JE 
ZUS: „jam ief droga, 1 prawda 
i žywot Joa: 14. V. 5: Gz. 6: 

Podžmy i my, ábyšnuj ž nim pomarli. 
Joa: 1. v. 16. | 


Zajie 
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Zyie Pan, 1 Żyie krol Pan moy; 1ž 
na ktorymkolwiek mieyfcu będziefz | 
||. Królu Panie moy, choć w smierči, | 
choć wżywocie, tam będzie fluga G T 
woy: 2.' Reg: 15. vy, ar. EŃ 
Potym rzekł Ti OMAJZOWI: wiog fam 
| palec twoy, 4 oglądny ręce moie: ż 
| Ściągniy reke twotę A włoż w bok 
| moy:. å niebydž niewiernym,  ále 
| 
| 


0 
wiernym. Joa: _20. v. 27. 28. | 
e żeś mie ujrzał Ti omajzu, uwierzy- 


pa COZ A WORK: unkt. 
i łeś: Blogo flawieni ktorzy miewidzię < p 
M li, Guwierzyli Jbi: y 29. 
p 


dzień utrapienia mego Jzukałem 
BOGA, rekami memi w nocy ku 
memu á nie ieftom omylom. Ps: 
10. V. rg. 
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"Panek 
ták wýlokiey świą ątobliwości, żeby ią 
czeili naymożnieyfi na ziemi | Królo- 
wie, i žeby fig ftala Patronką nay- 
przednievízego — na świecie — miafta. 
Nie fzukał iey na kl cych Paľa- 
cach, śle w małey iedney wiolce, 
zktorey ią wybrał, áby ią wywy żlzył 
na tron chwały, przy ktorym 1ay- 
więkfi Monarchow je świata upadal 
z wielkim pofzanowaniem, pokor 
nabożeńitwem. Patrzcie bracia mot 
mowi : Swięty Grzegorz Nazyam 
Ze 


4. 
Nadal 
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zeńiki tak to rzecz ief wielką bydź 
fprawiedliwym i Swietym. . Ponieważ 
Krolowie czczą tych prochy, na kto- 
tychby śni fpoyzrzeč chcieli, gdyby 
Świątobliwością. | ozdobionemi nie 
byli. Spoyzezyi na dobroć i miľošier- 
dzie . BOGA, ktory fię udziela ma- 
tym równie iako i wielkim, -i równie 
fobie za oblubienicę obiera pafterfką 
iáki Kfiążęcą corę. Wyznay że pra- 
wdziwe fzłachećtwo na cnocie záwi- 
fio, i: Že fama iedynie ľáíka prawdzi- 
wie nas wielkiemi i fzacownemi czyni 
przed Bogiem i przed * ludźmi. 


Punkt. II. O lak to wiele na tym 

należy, oddaćfię wcze- 
śnie. BOGU! Swięta Genewewa 
poświęciła fie na fľužbe Jego od fa- 
mego dziecinftwa, i "od tego czáfu 
zawíze w fwiątobliwości rofła. Wfzel. 
ka iey zabawa. we wfi, była myślić 
o BOGU. Dziwowała fie wielkości, 
możności, mądrości i dobroci Jego 
we wfzyftkich ftworzeniach, i zapa- 
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lałafię ogniem miłości iego, uważaiąc 
wfzyftkie świata tego BA n O iak 

iekne czynić možna na wfi rozmy- 
Šlania! O iak świat ieft piękną Kśięgą, i 
jak piekne fię na nim do uważanie 
znaydiią rzeczy! 

Punkt III. DO. nieba wniić niemô“ 

žna. inaczey iedno 
przez prace, przyiść do świątobli- 
wości niepodobna iedno przez liczne 
potyczki, utyapienia, i prześladowania. 
Prowadził BOG Świętą Genewe- 
we dó zbioru Świątobliwości, i do- 
fkonałości drogą królewíka, to ieft 
krzyżówą. Gdy. była w Ňanterze, 
Swięty Getmanus zóbaczywfzy ią i 
poznawfzy, że BOG wielkie około 
niey zamyśla rzeczy, przyiął ślub pa“ 
nieńftwa iey, i mętal iey darował, na 
którym był wyrażony:' znak Krzyża 
Swietego; chcje iey dać do wyrozu- 
imienia, Že ią fobie Chryftus na łożku 
krżyżowym miał poślubić. Szukay 
iakiey zechcefź drogi, nie znaydziefz 

inncy 


Część V. Uwag  Chřzesciáńjkich: 


82  Swigtey Greńewewy 

inney, ktorabyš trafiť do BOGA procz 
Krzyżowey. Jeżeli krzyż twóy wiel- 
ki ieft, wyznay že cię BOG do wiel- 
kiey przeznaczył Świątobliwości; Je- 
żeli mały ieft, przyczyń go fobie 

rzez pokutę. Trzeba Żebyś fie fam 
zovel, ieżeli cie BOG nie krzyżuie. 


© 


Punkt. IV. O iak fa cudowne po- 


ftępki Bofkie, o iak 

daleko fa wyžíze od myśli nafzych, 
myśli iego! Genewewa była pánien- 
ką na świecie nayniewinnieyfza, i A- 
nielíkie na ziemi prowadziła życie: 
rzecię. ią rożnemi trapił fpofobami. 

Nawiedził ią trądem, chórobą Żelży- 
wą i zaraźliwą, która we wizyftkich 
to fprawowała rozumienie, że ieft o- 
fobą za wyftępki fwoie od BOGA 
ukaraną. Była panną i nic niemiaľa 
drożizego nad poezciwość, BOG 
jednak dopuścił že na nią wten fpo- 
fob nacierano, który ią naybardziey 
dolegaľ.  Udawano ią za czarowni- 
cę, ktora obcuie z czarty; za niewia- 
fię złego Życia, która nierządy fivoie 

pozor- 
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p oraya pokrywa świątobliwości 


| plafzczykiem. A ponieważ fna- 


“siey temu wiarę dalą, co ieft złego, 


niż CO dub »=50. potwarz ta taką zna- 
łazła u ludzi wiarę; żeby i4 úkatmiénoú 


wali byli, gdyby BOG "13. hy? zeftół 
Swiętego Ger mana na iey pomoc i u- 
wolnienie. Otoż poftępek ktí órego 
BOG około Swietych fwoich zażywa. 


| Punkt Z: (COŻ czyniła Swięta Ge- 


newewa widząc fię 
trądem zarażoną?  Ciefzyła fię że 
fię widziała opulzezoną od wfzego 
ftworzenia, i że fie {tafa podobną 
Chryftusowi Oblubieńcowi fwemu, 
który fię na krzyżu na kfztałt trę- 
dowatego pokazał, którego ofkarżo- 
no, jakoby miał porozumienie zczať- 
ty, Coż mow ila widząc że ia: ofkar- 
Żono o złe obcowanie, i i že takfię znią 
obchodzono iako z iałogłową, nie- 
rządną. Brała, BOGA za świadką 
niewinności fwoiey, i profilá go, aby ią 
tr 'zymał pod obroną fwoią, Alecoż o 
nila kiedy ia ukamienować chciano? zo- 


Fa itawa- 
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ftawalaÍpokoyna, wfparta będąc ufnó» 
Ścią,którą w BOGU miała, i świade- 
čtwem, które iey własne dawało. fe" 


«wą jako będziesz fzczęśliwa kiedy na- 


jako on! 

Punkt VI. (5Enewewa miała wielu 
nieprzyiacioł, którzy 

ią prześladowali: Ale nigdy nie mia- 

ła wiekfzego i furowizego nad fiebie 


faimę:  Strafzliwą czyniła pokutę, 
trapiła ciało fwoie od {amego dzie- 
cińftwa wfzelkiego rodzaiu umartwie: 
niami; ofobliwie uftawicznemi pofta- 
mi we trzy dni raz tylko iedząc, á 
to.trochę chleba i trochę grochu wa- 
tzonego. Coż za grzech popełniło iey 


ciało, że fię znim ztaką obchodziła 
furowością? | Dlatego ( mowila ona] 
ták fię żnim obchodzę, że fie oba- 
wiam, aby nie zgrzefzyło. . Dlatego, 
żeby było poddane i poffufzne Du- 
chowi. Dla tego żebym naśladowała 
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Jezusa Obh bieńca mego, i żebym da- 
wała znaki miłości ku niemu. Ón ieft 
Oblubieńcem krwie: jeżeli mu fwoiey 
nie udzielam, i ieželi nie ieftem obfy= 
ię ranami iako: on, nie ieftem go- 
1a bydź obi lubienicą ie JAG A ty du- 
[z pieśćliwa i wymyślna chcefz bydž 
oblubieni cą Jego Która daleka od 
trapieniá cia ľa twe go, będąc, nie fzu- 
kafz niczego. tylka jakby go od bole- 

ści zachować, i pożądliwościam iego 

zadofyć uczynić? 

Punkt VII. po woynie naftepuie 
pi okoy, po a V Zi- 
lie pokazi úle wiofna Ják 
prze zedtym Genewewa upoko- 
rzona była, tak wielce napotym była 
uczczona. Jak wielce przed tym ztra- 
piona była, tak wielce na potym była 
poc čieľzona. W yrwał ią BOG iako 
Joba áby ią na tron chwały wywyż- 
fzy. Uvwolniť ią od trądu; pokazał 
iey niewinność; chciał aby fie roze“ 
fzła Świątobliwość iey aż do oftas 
tnich granic ziemi, dał iey przedzi- 

wną 


85 — Swięfey' Genewewy 
wna władzę nad wfzyftkiemi Žywio- 
fami, nad wfzyftkiemi chorobami, nad 
ludźmi i nad czartami. Wfzyfcy fa- 
mi nawet Królowie przed nią fię u- 
nižali, iey pomocy wzywali, pofłu- 
fznemi: byli iey głofowi,'i wlzelkie 
które im dawała, do fkutku przywo- 
dzili rofkazy.  Zadziwuy fie tu ie- 
fzcze, jak to, rzecz ieft wielka bydź 
owiętym. © Pánie bardzo uwiel- 
biafz przyjaciół twoich i bardzo ich 

mocnem]j na ziemi: czynifz. 
Punkt. VIII. Z Nayduia fię tacy, 
którzy — zażywaią 
przyczyny: i powagi wielkich ludzi, 
áby uftanowili maiętność fwoię, áby 
fobie ziednali przyjaciol, aby wielkię 
zebrali dobra, i śby naywyžízych do- 
ąpili urzędow. Genewewa niezážy- 
wala powagi, którą miała u królow, 
chyba na to, áby dobrze czyniłą u- 
bogim, áby uwalniała wiežniow, aby 
wfpomagała i .ciefzyła wlzyftkich 
w nędzy zoftaiących. Zywiła wízy- 
fuich ubogich w Paryżu pod czas 
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wielkiego głodu; Uwolłaiła toż. mia- 
fto od zaiadłości potężnego W oyfka, 
które go było obległo. Zachowała 
go od W ielkiey po wodzi i, i do tych 
czas nie prze ie w Niebie ratować 

o wnavwiekfzých potrzeba« hy. 

Punkt IX CZciy więc tę Swiętą o- 
blubienice Chryftuľo- 

wą, 1 wzyway w we wízyftkich po- 
trzebach twoich; odday fie iako ona 
zawczafu BOGU, 4 jeżeliś tego do- 
tąd nie czynił; czyńże to iak nayprę- 
dzey. Nadgrodź czas przefzły nad- 
zwyczayną “Dud 1a gorącością, na- 
śladuy Aniel fkiey iey czyłtości, pobo» 
Źności, pokory, cier pliwošci, i  ufno- 
ści w BOGU w niemocach ciała, w u- 

trapieniach duzy; Ww ofzkalowaniach 
i prześladowaniach. Miey nadewizy- 
ftko iako. ona wielką nad ubogi iemi 
litość, ratuy ich wedle możności, Aby 
cię BOG ratował w niedoftatkach 
twoich cielefnych i duchownych, i-Aby 
cię uezynił ucze sfenikiena Kroleftwa 
fwego, którę obiecane ieft A nw 

Us. 
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duchu, i tym którzy ratować będą u 
bogich co do ciaľa. 

SLOWA PISMA SWIETEGO, 
Sq na koncu uwagi naftepulacey 


NA. UROCZYSTOSC 
SIIETEY 
GENEWE WY 
UWAGĄ IL 
Punkt. I. UE iako BOG nie 


mą względu na ofoby, 
ponieważ fobie za oblubienicę obrał 
ubogą pańlenkę wieśniaczkę,. która 
nie miała Ani urodzenia, ani powagi, 
śni dobr, śni fzacunku, Ani Żadnego 
natury 1 izczęścią /przymiotu, iako 
miało tak wiele ińnych Pańfkiego u- 
rodzenia, które. tąż nadać mogł go- 
dnością, Powoływa wfzyftkich -do 
Świątobliwości; źle ma ofobliwfzą ku 
ubogim przychylność; czyli dlatego 
že ią podobni Synowi iego, ja 
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świadcza ich wfzelkiemi Ipofobami, 
i wten zas, kiedy ich wiekíza kocha 
inilością, czeftokroč wiekfza. im niby 
pokażuie niechęć, i obchodzi [le Znie- 
mi Z więkfzą na pozor furowošcia. A 
tego ipoľobu zażywa na to, aby ich 
oderwal od rzeczy powierzchownych, 
áby miłość ich oczyścił, áby ich przy- 
ipofobił do zarobienia fobie na łafki, 
które im gotuie, i Żeby ich pa potym 
napełni! pociechami. 

Punkt LIJ. S Więta Genewewa po- 

Święciła fię BOGU 
zaraz od dziecińftwa fwego. Nic nie 
miała milízego nad poczciwośc izdro- 
wie,to było iedyne iey dobro, któ- 
re na ziemi pofiadała. A przecię 
BOG dopuścił, że to oboie utraciła; 
poczciwość przez potwarzy niezno- 
Śne, zdrowie przez Želžywe i zarazli- 
we choroby iako- to trąd. O ľady Bo- 
fkieiakoście cudowne lniepoięte! ktož- 
by był na ten czas niemiał Genewewý 
Za niecnotliwa niewiafte,i za ftworze: 
nie nędzne, widząc: Že nofi na dufzy 
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i na ciele fwoim znak gniewu ił 
gara z tym. wfzyftkim nie nad n 
fwiętfzego 1 niewin „nieyfżego zako: 
Nauczże | fię więc dufzo Chrzesci í- 
fka, Že utrapienie, potwarz, pr ześla- 
dowanie, i chor :oby naycię žíze, nie 
fa znakami, Že fie BOG na ciebie 
gniewa: i owfzem z tego poftępku, lu- 
bo fię przykry Z zda naturze, powin- 
naś poznawać, a na a čie ma wzgląd, 
že cię kocha, i chorí cię wynieść do 
wyfokiey Świątoł ści. 
Punkt ÍV UVa Jaž, že BOG nigdy 
fug Suoi nie opu- 
fzeza; ale im | przy bywa na pomoc, 
kiedy zdrowie ich zda fię bydź zwąt- 
pione. Swięta Genewewa iužiuž 
miała bydź u ikamienowana, iako nie 
wiafta złego życia, i czarownica; śle 
przyflał BX )G Swiętego Germana, 
który ią od śmierci: wy ba wił, i dopo- 
miogi, że niew inność nad potwa- 
rzą zwycię'two X wikary Chro- 
niono fię iey z obrzydzeniem; kiedy 
była trędowata; á BOG uz drowilzy 
ią Ípra- 


z 


93. Swięfey Gonewetgy 
ią, Iprawił to: że ja wfzyfcy czcili, kos 
G f A > 2224 17 - a: 
chali do niey- (ie udawali. Dał iey 
zupełną władzę nad Żżywiołami, i przy- 
wiódł naywiękfzych królow” ziems 
fkich lubo pogan, żeby woli iey pofłu- 
5 TET E wio » 
fzni byli ták dalece, iż tym fpofobem 
ta uboga pafterka | iefzcze za Žycia 
S < i „ > Ñj 
{wego zoftała Krolową Krolow, i Mo- 
narchinią Monarchow. O tmay BO- 
ZE iako uwielbiafz przyiacioł twoich, 
iák możnemi czynifz tych, ktorzy ci 
fluža! 
Punkt V. U Waž na koniec; iak to 
rzecz ieft wielka bydź 
fi prawiedliwym .i Swiętym, kiedy 
BOG tak uwielbia flug fwoich i na 
tym 1 na tamtym świecie. Gdyby- 
fię. Genewewa Święta niebyła po- 
święciła BOGU zaraz od dzieciň- 
ftwa fwego, igdyby nie była ták wfpa- 
nialemi na, świecie iaśniała cnotami; 
któžby teraz oniey mowił? ktoby o» 
niey pamiętał? krolowie przeleždzat. 
iąc przez Nanterę czyliby nawet na 
nią #poyrzeč chcieli? Ale fľawa ley 
$Wiato- 


á 1 
GH lato! 


| iiey h 
| 1 że 14 
| krolov 


Punkt 


go? 
widziel 
ego I 


| nalzyc 


patterk 
wie na 
ki, i ol 
moy E 
cale 
bialz | 


ce n 


l jey 
przy= 
ziem 
pollu- 
obem 
Życią 
i Mo- 
BO- 


aich, 


ami; 
y 0* 
lza* 
b na 


li, kos | 


A 93 
éy iątóblis W ość ci fprawiła, że ią poz znał 
i iey fie dziwował św iat cały zażycia; 
i żeią čzczai W zywaią fami nawet 
krolowie po Śmierci. 

Punkt: VL (Pz zież sai 

Al exan 
go? Gdzie fra za Cez zata Czyż 
widziemy, Że rfie w ai jele Swie- 
tego Dy onizyułza, u grobu krolow 


nafzych jaka przynė aymniey modlila 


pafterka? A widziemy że fie krolo- 
wie nafi modlą ugrobu jedney pafter- 
ki, i obronie fię iey poruczaią. O 
moy BOZE wyznaw ać będę przez 
cale Życie moić, że wielce uwiel- 
biafz przyiaciol fw oich, i že ich Wiel 
ce ho dbac czynifz w. Niebie 1 ná 
ziemi. 
Punkt VII (Zy jeftesli zabiegaig- 
7 cy o fiawę? ? -mafzii 
gorące pragnienie doft pić chwały? 
Cheefzli bydź wielkim i 
tamtym ŚW jecie“ 
okazaľosci 
piekne przymiot | 
kory 


94  Świetey Genewerwy 
kory świętey.  Kochay fię wofobna. 
Sci, wfkrytości, i potaiemności. Przy- 
wiąż fię nierozerwanie do flužby 
Chryftufowey, ` ukryi fie pod korcem 
poty, pokicięzpod niego nie wyciągnie, 
śby cię poftawił na świeczniku: bo 
flowo dał, że Wywyžízy tych, ktorzy 
fię poniżać będą, i fprawi że uczcze- 
ni będą od Qyca. iego ci, ktorzy 
mu _ flużą. 
SŁOWA. PISMA SWIĘTEGO 
Máte świata BOG wybrał, áby za. 
twfłydzit mocne? i podłe świata i 
wzgwdzone wybrał BOG, ite, 
ktorych niemafz, áby. znifzczył te, 
ktore fg z. Cor: 1. v. 576.98: 
Ktokolwiek mie wielbić będzie, wiel- 
bić go bede: 6 ktorzy mng gardzą 
bezecni będą 1. Reg: 2. V, 30. 
Dobrze ief mężowi, Ady nofi iarzmo 
od młodości fwoiey Thren: SIVIT, 
Pošlubie cie fobie na wieki Ofe. 
E V r 
myśmy go poczytali iako źrędowate= 
50, á od BOGA ubitego i UmiżONex 
go. Jsaize, 5. 3. V. 4, NA 
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uwieść 
fluchać 
Zorną 

Dziele 
Bolki. 

GU pr 
niewyim 
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bra, 
Przy- 


gnie; 
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N Ä RÓCZY STOSG 
NAWROCENIA SWIĘTEGO 


WŁ A 
Stycznia 
AnG „ZA 


O nawroceniu tego. 
Punkt A Zarveľ par fkaigc iefacze 
oroźbami îi morder- 
fiwwem ków Uczniom  Páň/fkim, 
przyjzed? do naywyzfzego Kapłana 


í profit od niego lifiow do Damafzku 
do božnic. 

Patrz iak to rzecz niebefpieczna, 
uwieść fię falfz żywą Żatliwością, 1 u- 
ffuchač namiętności, kiedy ieft po- 


'zorną iakąś wiparta przy dnia 


Dzicie fię wtenczas to, co mowi $ Syn 
Bofki, że rozumieią, iż wielką BO- 
GU przyfługę czynią, kiedy "ofoby 
niewinne zabiiaią i męcz Z3. Zarliwość 
ma naturę ognia, ktory kiedy zbyt 
wielki będzi , pali i trawi wfzyftko. 
niedo- 


— 


agi rocenia S. Paita 
niedowierzay namiętności fWwoicý 
chocbyč Be” zdaw ala rozumna, ftaray 
fie żeby -zawíze fzľa za rozumem, 
å nigdy g go nie upbraid. Do mą- 
drości to nawet twej należy, żebyś 
iey nigdy nieptzypufzczał do zamy- 
fow tw sach, śni pozwalał, żeby fwo- 
ie dawała ; zdanie 0 rzeczach, ktore 
oi m 
Punkt: II. A gdy. żachał: flato fig 
že fie przybliżał do 
Damafzku, AR 2 predka : a zeiefzad ofuvie: 
tila  owiattość z nieba: 4 padifz zy na 


ziemię uftyfzał głos mowiący do fie- 
bie: Szatwie Szawle przecz ini 


ozawię przecz mię prze 
411 * p 5 
sladiieľ: í 
tp TTT = Z: Ś sia 
Punkt, LIT | )Ziwuy fię dobroci Pas 
f na he afžet 59. który 0- 
biera fobie za AJ poftóla, nayokrutniey- 
izego inie uhl: igańego hieprzyia ciela 
fwego. Dziwuy fig milości: Teo. že 
SĘ A č JJ o 9 
záter pie Z Nieba iz tronii chwały 
fw óig, áby zni im mow dł. A3ziwilýž 
RE dzielnośći łafki dh że z wilka 
Č ďo pi WASZ 


dl 


sądowe 


i fich A 


| ladnie! 


ktor Zy 
razy v 


| 1052: 
| dzieralz 


je? (ze 


| Czemu 


zenia t 
iefz prz 
twole? 
czy! z 
fame 
Paner 


Pini? 


4 
(A 


polej, | 


karay 


mem, 


zamy- 
NY 
7 1WO* 


o mą: | 
żebyś | 
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śładowcy, nt a go ze w [zy- 


| kich Apoftoła. Ach jak dawno prze- 


śladuieł [z Chryftusa W braci twoich, 
ktorzy la członkami Jego! Jak wiele 


| razy wo ola na cię z wyłokości Nie- 


bios: - Szawle przecz mię prześlądu- 
jeszł  Cożem ci uczynił, Že. mi Wy- 


è | dzierafz dobro, chwałę i Życie. mo- 
je? Czemu fiş fasz zemnie‘ 

Czemu mię 

czenia twoje? Cemi u mie 

iefz przez Aaaa zenia, i zle przy skt ady 


tw roie? Co naymniey f 


czyniiz; mam 4 
famemu SREB, 
AE 
Punkt IV. GŁyizą 
© ; 
i wel, 
z.o A = T 
Pánie? A Pan mu odpowiedzial: 
żejł GIZA, ktorego ty prze ladu 
trudno ief tobie przeci ofcieniowi 
kC: D 
wierzgać Swięty Raw rel nie poznať ie- 
fzcze Jezula po gľos sie, á 1už. fię 
Z, p 
świadcza, że cokolwiek złego $doc sd 
czynił, czynił z niew iadomości . ty 
2 A) A A Lej à J ŻA 
możefzże mowić; że nie znaíZ Pań 
„ŚJ Jezusa, 
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Jezusa, ktory wpilany iefteś: do cho- 


rągwi jego przez Chrzeft? Ty, kto- 
ry masz  fzczęście ták czefto zNim 
rozmawiać przy kommunii? Ty, do 
którego codzień na modlitwie mowi? 
Ty, na którego fię uftawicznie ufkar- 
ża przez ufta fpowiednikow i Kazno- 
dzieiow ? Ty, który fię od tak dawne- 
go czalu fprzeciwiasz natchnieniu łA- 
iki Jego, i iako koń twardoufty, na o- 
ftrogi boiaźni i milości Jego wierzgafz. 
Czemuż Go wźdy prześladuiesz? Skąd- 
že pochodzi, že nie czynisz pokuty, 
i życia nieodmieniafz? 
Punkt V. Y Atym drzac cały, i cały 
`> przefttafzony będąc, 
rzecze do Niego: Panie cóż chcesz, 
ábym czynił? O flowa krótkie, woła 
Bernard Swięty; śle pełne, Żywe, 
fkuteczne, i godne łafkawego przyię- 
cia! O jak mało ludzi takich, którzy 
tak wylokiego poftulzeň(twa i Zga- 
dzania fie z wolą Bofką dofzli ftopnia! 
O jak mało takich, którzyby fie tak 
zaparli woli włafney, żeby mieli 4 lo- 
le 


bieferce 
na to, € 
[we wiz 
[czego E 
[bez pr 
bym cz 

podobri 
| rego Ch 
| bym ci tu 
| którzybi 
| chce, áb 


Jego, pi 


bez, pi 
čhcesz, 


Punkt 


dzą. co b 
ści Bolk 
downe f 
poftołą 

odlyłafz 
tzyć ię 


1, 
lo chg- 
|, kto- 
) ZNim 
Ty, do 
mowi? 
> ufkar- 
Kazno- 
dawne- 
oniu lá- 


, ha 0- 
yzgalz, 
? Skad- 
pokuty, 


„1 caly 
bedac, 
chesz, 
, woła 
ŻYWE; 
rzylę- 
którzy 
i zga- 
żopiia! 
fię tak 
iw fo" 
bie 
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bie ferce nietylko nie uwažaiace nigdy 
na to, czego pragną, ale fzukalące 
we wfzyftkich okolicznościach tego, 
czego Bog chce, i mowiące do Niego 
bez przeftanku: Pónie toż chcesz; ú- 
bym czynił? Zmayduie fie wiele ludzi 
podobnych do owego ślepego, kto- 
rego Chryftus fpytal - Což chčesž, å- 
bym ci uczynił? Ale o iak mało takich, 
którzyby fie Chryftusa pytali, co 
chce, áby czynili, álbo ktorzyby wolą 
Jego, poznawfzy ią, pełnili! Coż? A- 
zaż fie nas BOG pytać powinien. o 
to, co chcemy aby nam uczynił? Czy 
nie raczey my powinniśmy do Niego 
bez, przeftanku mówić: Panie coż 
chcesz, śbyśmy. czynili? 
Punkt VI. NN Stań á winidź do mida 

| fa, à tóm ci powie- 
dzą, co będziefz miał czynić. O madro- 


. ści Bofka, iakoś przedziwna, jak ĉu- 


downe fa fprawy twoie! Czemuż A- 
softoła tego do ubogiego kśplana 
odlyłafz, aby go nauczył, co ma wie- 
rzyć i czynic? Czemaż go Panie fam 
2 nie- 


a 
| | 
A. 
4M 


roo Nmworocenia S. Pawtą 

mie nauczafz, wždyč to w iednym mo- 
mencie uczynić możesz, á nauka two- 
ia będzie mu omocnieyi Zá do fpra- 

wowania wi 'alhego i cudzego zb a- 
wienia, 4 niżeli tá, któraby. od w izy- 
ftkich odebrał ludzi. Nie to ieft roz- 
porzadzenie Opatrzności Bofkie y, od- 
powiada Bernar d Siiety, chce BOG, 
aby ludzie nauczani byli od ludzi, iá- 
by (ie porządek i zawiślność wko- 
ściele iego zńa dowála. Choćbyś był 


Zz 
OŚT 


nay bardzi ley oświecony, Chryftus cię - 


we wfzylt chi vätpliv OŠciach twoich 

ódeśle do Anán iaiza, to ieft do Star- 

e o i „Rządzej y „ twego. Ježeli 
Bot nie mafz, i fam foba ą rzadziíz, 

mówi tenże Święty: żę 

AB esz pod rządem g złupca, álbo ra- 


czey czárta, i že álbo iuż ofzukany jes 


ftes, albo wkrótce ofzuka any bedziefz, 
przeto, Že nie to ieft rozporza adzenie 
Op atrzności Bofkiey, rządzić fię ob- 
iawieniami ofobnemi, i że poftano 
wiła, żeby ludzie nauczani byli od lu- 
GP istny należytą na to maia włą: 
Punkt 


3 od tege 
| zbawie 
| rek, 
| mu by 


zał Ch 

g0 pol 
Že to i 
Ścioła i 


znakie 
wrócił 
kto A 
ie, Z 

le iby 
to ieft 
chival 
żeby | 
1 prze 
Wdzią 


n mo: 


| zba- 
wizy- 
ft roz- 
ey. od- 
BOG, 


Star- 
] eželi 
pdzilz, 
ty: ZE 
bo ra- 
jy 1e“. 
zielz, 
lzenie 
jẹ ob- 
táno“ 

yd [u 

wła: 

nht 


i two- | 


f | 
) ipra- 


= 
va 


Punkt VIL 


(1 


kod 


zbawienie Jego. Prowadzono go za 


reke, bo światło Niebie fkie cdięlo 
mu było wzrok ziemfki. . Potym ka- 
zał Chryftus Ananialzowi, by do nie- 
go pofzedł. A gdy on odpowiedzial, 


Že to iest wielki prześládowca Ko: 


| ścioła iego, oznaymił mu Cliryftus, że 


fie modli: to ieft że fie nawrócił; że 
to ieft naczynie wybrane, które ma i- 
mię Jego nośić przed królami ziem- 
fkiemi, i że mu pokáže iak wiele ma 
cierpieć dla imienia Jego. To- ieft 
znakięm, że fię któ prav dziwie na- 
wrócił, kiedy fię kocha w modlitwie. A 

to fię niekocha w modlitwie, pokažu- 
je, Že fie prawdziwie nie nawrócił. A- 
le áby któ był naczyniem wybranym, 
to ieft wielkim Swiętym i wybornym 
chwały Bofkiey inftrumentem, trzeba 
žeby byť mežem boleéci. Cierpliwość 
i prześladowanie f4, znakiem pra» 
wdziwego Apoftolftwa. Po tym z 

zna 


103 Nawrocenia S. Pawła 
znać prawdziwych Apoftołów od nie | 
prawdziwych. ` 7 
Punkt VIII, PRzyiąwfzy chczeft 

~ Paweł Swięty, zaraz 
fię uczniem Cliryftafowym bydź o- 
świadczył, i w Synagogach Dama- 
fzku kązać począł. Znayduia fie tácy, 
którzy odednia do dnia nawrócenie 
fwe odkłądaią, i którzy z cięfzkością 
targála niefzezęśliwe owe kaydany, 
które ich przykowuia do Światś i:cia- 
čí. Ale nawrócenie Pawła Swiętega 
było fzypkie i nieodwłoczne. Sko- 
ro poznał, czego BOG od niego 
Żądał, nie fuchal więcey,iakó fam mo- 
Wi, áni ciaľá, áni krwie, ále urzadíwoy 
wykonywać zaczął Zňayduia fie i 
tacy, którzy gotowi fa uflachąć BÓ- 

l śle to nie we wfzyftkich, lecz 
w niektórych tylko rzeczach. Goto- 
wi fa czynić wolą Jego, byleby im 
rozkazywał rzeczy miłe i ptzyiemne. 
Kladą warunki wyłączenia w umowie 
pokoiu, którą ż nim czynią. Służyć ci 
będziem, mówią oni, byleś nam nic 

przykre- 
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i trudnego nie rozkazywał. 


PAWŁĄ Swie- 
Panie cochcejz 
lwiek mi ralka- 


fiucham fklon- 
lokadkolwiek 


mie poflač ze 
duią fie tacy, 
ma trwałości. 
álbo od fpowiednicy 
odmienienia Życia; 


odmieniaia: 
tych nieftatków 1% 
ľaž razy nie dotrzymałeś obietnicy: 
BOGU? Paweł Święty ftateczný 
był aż do Śmierci w pofłufzeńftwie, 
które Chryftusowi przyrzekl. 
KROTKIE ZEBRANIE TE A 
UWAGI 
Nawroć fię iako PAW EL. Swięty, 
4 nieprześladuy więcey Chryftasa áni 
w infzych śni w famym dobie. 
Nawroć fię czymprędzey i bez od- 
włoki , bo ten któryć obiecał odpu- 
(zcze- 
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fzczenie, ieželi pokute czynić bę- 
dziefz, nie obiecałci dnia lutrzeyfzego 
na iey "uezynienie, 

„Nawróć fię zupełnie bez warunku 
1 wyłączenia. 

_ Nawróć fie z gruntu ferca á nietyl. 
ko na. pozor. 

Nawróć fie na zawfze bez powro- 
tu tako pfi, do wymiotu. 

Ten Pan,, Któremu - dzis fiużysz, 
godzien ieft, abyś mu przez całe flu- 
żył Życie, á przyczyny te, które cię 
obowięzuią, abyś mu był poflufznym 
dziś, iefzcze cię bardziey obowięzywać 
będą, śbyś mu pofiufznym był iutro, 

onieważ iuż bliżfzy będziefz śmier- 
ci, i nówe tym czafem odbierzefz do- 
brodzieyftya, 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
zawie, Szawle przecz mię przesladu- 

„ 173% Ad: g. v. 4. 

Coście uczynili iednemu z tych braci 
moiey naymnieyfzych; mniešcie uczy- 
nili Matt: 25. v. 4. 

Kto 


runku 
letyl. 
Wro- 


YSZ, 
> flu- 
> cię 
nym 
wać 
jtro, 
nėr- 
do- 
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Kto fig was dotknie, dotyka fie zrzeni- 
cy oka mego Zach: 2. v. 8. 

Ten mi ieft nať czyniem wybranym: by 
nofit imig mote pr zed narody Bo 
aw ia ukaże, iako wiele potrze eba 

cierpieć dla imienia mego Ačt. 9. 


15. 10. 


at 
dt 


m JEZ 3 że ten te A i Synem 
Bożym. Jb: v. 20. 

zali nie ten ieft ktory burzył w afe- 
ruzalem te, ktorzy wzywali tego 
imema? Jo: NV. 21. 

Ta ief odmiana prawicy najwyższe 


go. Ps: 70. V. IL. 


i06 "233 55 Boze 
NA UROCZYSTOSC. 
S$. FRANCISZKA 


SĄLEZYUSZA | 


29 Stycznia 
UW AGA 

O mitošci Złego ku BOGU: bliźniemu. 
Punkt. I, Sy Francifzek Sale- 

zyusz  wizyftkiemi ią- 
śniał cnotami, dle ofobliwie miłością, 
Napifał księgę przedziwną o miłości 
Boikiey, która jeft wyobrażeniem ie- 
dynym życia Jego. , 

Można mowić prawdziwie, že le- 
piey umiał czynić, niżeli pifać, i Žefpra- 
wy Jego były wiernieyfzemi tluma. 
czami ferca Jego, niżeli ffowa. Mi. 
łość, którą ku BOGU pałał, zamy- 
kała w fobie pięć włafności.' Była ro- 
Zumna, wierna, czyfta, gorąca, ftá- 
teczna i odważna. 
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Punkt LI. j > Duch Swięty po- 
chodzi od Syna, ktory 
jeft mądrością nieftworzoną, ták mi- 
łość prawdziwa powiuna bydź mą- 
dra, rofttropna, i rozeznana. Wiem 
ja, że kiedy ieft wielka, z cięfzkością 
fię utrzymuie w granicach roltrópno- 
ści, i že niektorzy Swięci upiwizy 
fię winem miłości, czynili dzieła takie, 
które fie woczach ludzkich zdawały 
Ale że prawdę 
powiem, te wybuchnienia milości po- 
chodzą pofpolicie zuprzeymości fer- 
ca, które fie iey fzturmom oprzeć 
nie' może, álbo z natury zbyt goracey, 
która fie zpod rządu rozumu wyła- 
muie. Miłość: Swietego Francilzka 
Salezyusza byla rozumna i pomiar- 
kowana: iako to znać z przedzi- 
wnych Jego kfiąg i prawideł, które 
daie Rządzcom: Kościoł wpacierzach 
ná święto Jego powiada: że pi/ma ies 
go nirpelnione fg nauką niebiefky, i że 
naucza wfzyftkich "prawowieťrnych, 
drogi befpieczneą i tatwey do doftgpie- 
nia 
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Punkt TII W lerność nietylko ieft 
znakiem miłości, śl 

tež ieftiey fila, rozprzeltrzenieniem 
i uprzeymością, która nie fobie prze- 
ciwnego znieść nie może. Bydź Świę- 
tym i wiernym, fą to dwa imiona, któ- 
te prawie iedno znaczą; bo áby bydź 
Świętym, potrzeba wielkie od BOGA 
odebrać fáfki i dobrze ich zażywać, 
Łalki zaniedbane fkarbią gniew Bo- 
fki.  Łafki dobrze za Žyte farbia Za- 
flugi ludzkie, Swiety Francifzek Sa- 
lezyusz był milošnikiem wiernym. 
w małych i w wielkich rzeczach. 
Wifužbie Bofkiey nic małego nie znay= 
dowal. Wfzyftko Mu fiè zdawało bydź 
wielkie, czyli przeto, że miłuiący ni- 
czego niezaniedbywa, jako mowi 
Duch Swiety; czyli przeto, že go- 
dność BOGA daie niefkończoną ce- 
ne te~ 
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nętemii IW ftkiemu, codofiużby Jego 


należy, czyli przeto, že wielkie rze- 


czy od małych zawiłły ia ko ftrumie 
it: 2 


od zrzodia; j Czyli ákoniec przetójž że 
Syn Boli ki na s upewnia, iż ten, który 
ieft wierny álbo niewierny w malych 
rzeczach, będzie też i wiernym albo 
niewiern ym w wielkich. Otoż to ieft, 
co S Franciíz ká Salezy ias 
ezynilo,f pil inym, emynym, gorąc cym, 
i wiernym W zadolyčezynieniu po- 
winności fwoich ipełnieniu wizel [kiej 
woli „Bofkiey, bez względu na ok oli: 
czności rzeczy, które zaw (ze wipa- 
niałym i ni ebiefkim zdobił kiztałtem. 
Punkt 17. KI oż może nazywać 
wiernym flugę tego, 
który Żadnego znaku nie dat wierno- 
ści fi woiey w okolicznościach? to s. 
W pr ok ui ľac b, kti re mi BOG nawiec 
tyi h, k tórzy Go izczerze lab 
Vier ność tego Swiętego była do- 
iad czona * firafzliwemi pokuiami; 
dz zy i innemi, pokut: A do nieczy ylto- 
która ieft trucizną pfuiącą. lut 
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ITO Na Uroczyftošť 
na famym korzeniu, to ieft w młodo- 
Ści, i przefzkadza im do wydawania 
owoców _ Świątobliwości w dalízym 
wieku.  Francifzek Salezyusz był co 
do czyftości Aniołem. Niektorży roz- 
wieźli młodzieńcy  fpiknąwizy fię 
zczattem, áby Mu ten fkarb wydarli, 
zamknęli Go złośliwie w pewney izbie 
z niewftydliwą niewiaftą: źle odniofł 
zwycięltwo nad iey niewftydem przez 
odwagę fwoię, przez  ftateczność 
fwoię, i przez obelgi, które tey wy- 
tządzał; bo widząc, že iey utrzymać 
nie niógľmowa fwoią, tak długo iey 
pluł w twarz, áž ta nierządnica miłość 
fwoię wzłość zamieniła, Atak Swię- 
ty Francifzek Salezyusz uciekł z-do- 
mu tego, iako drugi Jozef, zwycięż- 
cą pokufy tak ftrafzney ofobóm wie- 
ku Jemu równego, i w okoliczności 
ták niebeľpieczney. Wierny był BO- 
GU, któremu panieńftwo fwoie po- 
święcił wiele ludzi miłofiernemi zo- 
wią: " Mówi mędrzec, ale meża wier- 
nego kio znaydzie? Niemasz nic rzád- 
fzego 
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S. Francijz ka Salez yufza tri 
fzego nad to, 1 dlá tego ták mało ieft 
Swietych. 
Punkt V. (70 ieżeli fie mało znay- 
duie miłośników wier- 
nych, to iefzcze mniey takich, któ- 
rzy by mitowali bez względu na po- 
Żytek włalny. Rzadka ieft miłość na 
Świecie. Jeżeli fię wktórym  fercu 
znaydzie, będzie iak wino pok lócone; 
i iak złoto z innemi kr ufźcami pomię- 
fzane. Mowić chcę, żefię mało maż E 
duie ludzi, którzy BOGA czyfta 
fzczerą kochaią miłością. Praw Jawa 
miłość nigdy nie zoftaie bez nadgrody, 
lubo iey nie fzuka; Ale miłość Swię- 
tego Francilzka Salezyńfza RE 
w fam ney młodości tak była czyfta, 
od w zględu na włafny požyte k M 
daleka, że mówić možna, iż luż w ten 
czas naywiekízey dofzła dofkonalo- 
ści. BOG chcąc Go doświadczyć, 
dopuści, że był kufzony przez dlugi 
czas myślą rozpaczńiącą, która mu 
wbiiała w głowę,riakoby byľ odrzu- 
cony. Ták to gwałtowna była poku- 
la że 


112 Na Uroczyftošť 
fa, že mu fnu nawet Niepozwal: Tá. 
Stawało mu uftawicznie przed oczy- 
ma wyo brażenie piekła, i wiekuifte o- 
we ognie, wktór ych miał goreć. Cza- 
fu pewnego, kiei ly czart Zv fzelką 
ra niego nacierał fifa, i ledwo go wro- 
fpacz nie w siak il, Młodzieniec ten 
wycie żywizy wf. elka natury boiažú, 
i atr zyw izy fię na ognie pie- 
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ci ptak niemam, chwalić Go chce 
w życiu moim, chcę Go o kochać zg czafie , 
kiedy go niemam kochať w wieczności. 
Punkt VI." O rzektízy pofzedł do 
kościoła Szczepana 

Swietego, bo fie uczyť wnafzým Kol- 
legium w-Pai a gdzie odnowiwfzy 
ślub czyftości, zmowił Rożaniec, i go- 
rącą uczynił Modliwę ę do Nayświę- 
tízey Panny. Azatym pokusa cale 
zniknęła, i BOG napełnił Go w ten- 
czas niezliczonemi pociechami, O 
miłości, "se iefteś iako Śmierć! 
twarda iefteś iak piekło! Ale milość 
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| Šwietego Francifzka Salezyufza zo- 
oczy- | trzymała zwycieftwo -nad  mękami 
le o- | piekielnenai, i nad famą wiecznością. 
„Cze | Punkt. VII. Mllosé ta ieft zupeľ: 
izelka nie czyfta, która 
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wro- | nie fzuka fiebie ani w čzafie, áni w 
c ten | wieczności, i która chce flużyć BO: 
oiaźń, | GU lubo za to zamiaft nadgrody mak 
ie pie- | fie fpodziewa. To to ieft naypierwfzy 


i bydź | popis miłości młodzieńca tego. Ztego 
śmer- | dochodź iaka bydź mufiała moc i czy- 


| CHCE 


ftość miłości iego w dalízym wieku. 
Co śby poznać dofyć będzie poflu- 


ności. | ehač mowiącego. Gdybym wiedział, 
dido | € fiowa fa Jego, ) že fig iefzcze cza- 
cpana | ffeczka iaka miłości wfercu moim znay- 
+ Kol- | duie, która by fig nie ściągała. do mito- 
iwłzy | ści Bofkiey, wydartbym ią niego, áni- 
igo- | bym tey ma iedne oka mgnienie mie cier- 
świe- | piat. Albo umrzeć álbo kochać. Choć- 
cale | bym miał umrzeć na wieki, mie dbam o 
yten- | žo, bylem tylko kochał. Piekto fame 
i, O | fubo ief nayfirafzniey(ze, mitebý mi 
ner. | fie zdawało, bylebym tnim mogł BO- 
ilość | GA kochać, H Punkt 


Czgść V. Uwag Chrzesciánfkich, 
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Punkt PIII, EZ Ochafzże ty BO: 
fi GA dufzo Chrze- 

Ściańfka? Czy byłabyś | gotową 
poyść. do piekła, gdyby to było z wie- 
ka chwałą Jego? czy chciałabyś 
mu iefzcze flużyć ikochać gó, gdy- 
byś wiedziała, Že masz bydź potepio- 
na? nie zadaway fobie takowych py“ 
tania, śni fie w tey mierze nierachuy 
z foba. | Miłość twoia flaba ieft do u- 
cierania Tie ztak ftrafzliwą pokufą. 
Jakże byś mogła znieść wiekuifty cię- 
iŽať bóleści, która znieść: niemożesz 
krzyžalekkiego, Ty? któralekkiey krzý- 
wdy. tobie wyrzadzoney + zcierpieć 
piemożesz? - Ty,która bez przeftan- 
ku fzemrzefz na małe utrapienia, któ- 
re BOGana cię z fyła na doświadcze- 
nie i oczyfzczenie miłości twoiey? O 
moy BOZE. ponieważ wielkich nie 
mogę czynić rzeczy, przynaymniey 
chcę czynić małe: Ponieważ nie wy- 
dołam znieść dla ciebie. mak wie- 
cznych, przynaymniey fię więcey nie- 
chcę wdawać w niebefpieczeńftwo 
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| potępienia, 4 cierpieć przynaymniey 
będę z miłości ku tobie utrapienia do- 
czeine. 

| Punkt IX. Mľosé Pranciízka Swie- 
| tego ták czyftą be: 
dac, mufiaľa bydź niefkończenie go- 
retíza i su, ałtownieyfza hiżeli ogien 


| piekielny. Czegož. òn iie czynił “dlå 
achuy IB 


OGA? O Ják wiele bitw zwiodł 


| znieprzyiaciołmiiego! Jak wiele tyfię- 
| cy Heretykow nawrocil! Ale o! iák 


| wiele dusz po dziś dzień iefzcze zył fkus 
jie BOGU przez fwoie kśięgi, i przez 
| zakon święty, który pôftanoviť, i fwoż 
| im natchnať duchem! Ty nic dla BO: 
| GA nie czynisz? , Ach tę go też nie- 
| kochasz!  Przykrzy ci fię pracować? 
| Ach iuż go nie kochasz! Miłość ieft 02 
| gniem zawize Boreigcym, i mcy nie 
mowiącym dofyć, 


| Punkt. X. R Zecz to aiite niefty- 


chana, žel by kto mógł 
nienawidzieć człowi elki tak miłego, i 
zle czynić. Swiętemu, który wizy 
| ftkim dobrze czynił. A przecię Wyra- 
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zić niemożna złego, które ponofil; pos. 


twarzy, któremi czerniono flawe iego; 
Zafadzek, które mu czyniono; prze- 
Sladowaniá, które nań  wzniecano; 
niebefpieczeńftwa. Śmierci, w których 
fie uftawicznie znaydował między 
Heretykami. JF/idzę ia, mowi pi- 
fząc do Filotei, krzyże za każdym 
krokiem w tym błógofławionym nawie: 
dzeniu: Ciało fig moie na nie wzdryga, 
ále tm, [erce moie oddaie pokłon; Ták ief 
oddaię wam pokłon małe i wielkie krzy- 
ze: wewnętrzne i. zewnetrzne, cielefne 
3 duchowne, lubo niegodny ieftem, ábym 
na ramionach. wafzyeh . odpoczywał. 


Umartbym, gdybym widział choć nay- 


mniey(zą cząfłeczkę ferca mego krzy- 
em Świgtym nienazńaczoną. Otoč 
masz cotó ieft BOGA miłować. O- 
toż hallo Świętych álbo ciérpieť, ál- 
bð umrzeć; A ieftże też i twoie? 

Punkt XI. Mość, którą kto BO- 
i GA kocha, wydaie 
fie zmilości, którą kocha” bliźniego 
fwego. Jedna ieft miarą drugiey, fądź 
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S. Francifzká Salezyufza — 117 
| zatym o uprzeymości, którą Franci- 
|fzek Swięty miał ku ludziom, we- 
| dłag tey, którą miał ku BOGU. Sądź 
| oniey według zarliwości, ktorą miał 
około dusz zbawienia, i wedlug prac, 
które podeymował około nawraca- 
| nia Heretykow.  Sądź o niey według 
przedziwnych Kfiąg, które napifał, 
i według Zakonu, który poftanowił. 
| Ale fadž o niey fzezegulniey według 
uprzeymości i łafkawości, którą miał 
dobry ten Pafterz ku grzefznikom. 
Zmayduią fię tacy, którzy: maią żar- 
| liwość ognilta, twardą 1 dziką: Ra- 
dziby zprowadzili z Nieba ogień na 
| pożarcie grzefznikow. Nie taki był 
| Duch Francifzka Swiętego, śni Chry- 


az | ftusa. 


Punkt: XII. (Čžlowiek, mowi To- 
| masz Swięty, ieft 
| nayłafkawfzy fzyftkich zwierząt 

naylafkawfzy ze wfzyftkich zwierząt, 

zamyka łafkawość w imieniu ludzkim. 

Ale ofobliwie to ieft Uhrzešciánina 

znamię, który fię ták nazywa, że ma 

na fobie pomazanie, fáfki, i Ducha 


Chry- 


rg Na Uroczyfłość 
Cliryftufowego, który fzezera ieft 14. 
fkawością i lagodnością. Moyżesz, 
by! nayłaikawfzy z ludzi, Inbo był fta- 
nowicielem Prawa boiaźni, 4 coż mo- 
wić o Jezufie, który ieft ftanowicie- 
lem Prawa miłości? Ztym wfzyftkim 
w takim iefteśmy czafie, w którym łó- 
fkawość ferca fobie zniewalaiąca, 
dufze od fiebie odraža. Wíželka 
pobożność złagodnością złączona ieft 
po te czafy podeyrzana. Aby nabyć 
fiawy Świątobliwości, trzeba bydź 
twardym i dzikim. Surowych Rzą- 
dzcow maią za nayfzczerizych, bo 
łatwo nato zezwal: ią, Że-człowiekten 
nie klamie, który nie podchlebia. 
Punkt XIII, 4 dzi nazywali Jána 
Chrzciciela . Meffy- 
alzem, á Syna Bofkiego — nazywać 
nim nie chcieli, ponieważ Jan prowa- 
dził życie furowíze na pozor. Jako 
nikt nienawidzi fiebie famego, ták ra- 
dzi wfzyfcy kładą tych .wliczbie 
Swiętych, ktorzy fa furowemi na cia- 
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naj S. Fráncifzka Salezyufza tto 

tá. | ufiłowali, żeby fię furowemi i odno- 
Żesz, | wyioneini pokazali. Sa fo ludzie w/zy* 
yita- | fey nadeci pychą, przywiązani do zmy- 
4mo- | ow, fkfonni do fzarpania fławy, do- 
wicie- | *rycjpni do wkładania potwarzy, odiwa- 
kim | žni i predcy do podniefienia rokofzy, 
mó | 4 nakoniec áby nie rozumiano že bez pra- 
0002, | sody zoftaia, okrywaig fe cieniem ści- 
zeka | fey furouošci. Ták ich opifuie Au- 
aiet | guftyn Swięty w kfiędze 3 przeciwko 
abyć | Tift: Parm. 
bydź | Punkt XIV. SWięty Francilzek Sa- 
Rza lezyusz bił na He- 
| bo | retykow, i nawracaľ ich bardziey ła- 
kter | fkawoóci fivoiey powabem, á niżeli by- 
i ftrością dowcipu i wymową. Był lá- 
Jána | fkawy względem BOGA i bliźniego. 
jely- | Nafiebie tylko famego był oftry i fu- 
wać rowy: bo pofpolicie widziemy, že ci, 
Wa» którzy óftremi fą na fiebie famych, 
Jako łafkawemi bywaią na drugich; á ci, 
kra- którzy fa oftremi na drugich, prawie 
zbie zawize łalkawemi bywaią na fiebie 
cia« | famych. Rzektem że łafkawy był 
yy | względem BOGA; bo wić ” 

alt 


120 Na Uroczyftoše 
kolwiek na niego z ftrony lego przys 
chodziło, choć fie naybardziey Íprze- 
ciwiało naturze iego, przyimował 


Z głęboką pokora, nic nie narzekaiąc, - 


nic nie fzemrząc, Žadnego nie pokazu» 
iąc niefmaku. Był łfkawy na bliźnie.. 
go, wizelkie krzywdy, które mu wyrzą- 
20, Z naywiekizą ponofząc cier- 
pliwością, i z taką fię z grzefznikami 
obchodząc łagodnością, z laka fię ob- 
chodzi Ociec“ z dziećmi fwemi. 
Punkt XU, Mał w ZWyczaiu ma- 
_, Wiač, Že czas prze- 
ciwności i utrapienia ieft czafem žni. 
wa. Ze BOG mówi za tych, którzy 
milczą, i cierpliwość ich chwalebnym 
uwieńcza końcem; że człowiek pokor- 
ny nigdy nie rozumie, iž mu fie krzy- 
wda dzieie, i przeto fie nigdy nie gnie- 
wa. Achcierpmy.[mowiłdo iedney ftra- 
pioney dufzy ] cierpmy corko kochaną, 
opuśćmy BOGA w pociechach tego, & 
podžmy za nim w boleściach iego. | Co 
do mnie, ia fig zupełnie na opatrzność ie- 
80 Jpufzcząm, i nader JRczęśliwy iex 


Jem 


-| fem, by 


| zawfze 

| foscia 
twoje 
ki ieft 
Punkt 


niał Z. 
takiego 
ką zelz 
tego | 
Rządze 
na w P 
nego p 
wizyftł 
opieral 
fagodn 
ZWycz: 

ten Sy 

do niej 
fkarzyť 
niezyy 
na kapl 
ty por 
NIE rze 


S. Francifzka Salezyufza. 121 
przy: | fem, byle tylko Zbawiciel moy był na 
bs | zawfze chwałą moig, czcią moig, îi mi- 
ował | łością moig. Czy takież jeft zdanie 
kaląc, | twoie Dufzo Chrześciańfka? czy ta- 
kazi | ki ieft Duch twoy i pobożność twoiaž 
únie. | Punkt XV]. Nle masz Swietego, 
(rzą. | któryby złych nie 
cer. | miał za nieprzyiaciol, á zatym áni 
kami | takiego, któryby niebył potwarzą ia: 
cob- | ką zefzpecony. Chciano udać Swię- 
| tego Franciízka za niebeipiecznego 
ma. | Rządzcę u Corek iego; za złego kapla- 
prze- | na u Przełożonego lego: za niewier- 
żni- | nego poddanego u Pana iego. Ale tym 
órzy | wfzyftkim potwarzom niczym fię nie 
nym | opierał tylko puklerzem milczenia i 
)kor | łagodności. Czafu pewnego, kiedy 
rzys | zwyczayne odprawował nawiedzenie 
nie. | ten Swięty Bifkup, przylzedi pewny 
tra- | do niego z gniewem na poł fzalony, 
ma, | fkarzyć na iednego Duchownego, i 
o, | viezwyczaynym fpofobem na niego 1 
(o | na kaplanow iego powitał. Mąż Swię- 
(ie ty porufzonym fię czuiac, 1 ffowa mu 
s. | nierzékl,á do iednegoz przytomnych, 
który 


T22 > Na Uroczyftošé | 
który fie milczeniu iego dziwował | IRR 
mowił, ulmiechaiąc fię. Wiedz Synu | tel prz 


| 
moy, sem ia tóką [am z fobą úczynit u. | fiich, c 


mowę, żebym nigdy nie mowił, kiedy fig || temne: 


© 


rozgniewam, takom bez wątpićniawtey | prawe 
okoliczności nieco fie rozgniewał: Ale | wi 
dam mu przefiroge czafu fwego. Mo. | až na 
Sefzli chcieć dobrym fumnieniem, zebym ku bliz 
w iednym kwadranfie nieco ľagodnosci | my dof 
pozbył, którey dwudziefłą i dwuletnia tl try 
pracą nabydž ufilowatem? mooi 
Punkt XVII ZN aydowalifię niektô< | Świeci 
rzy furowey na po- nigdy n 
zor pobożności ludzie, którzy śmieli | ál ira, 
ganić ducha i pobożność Francifzka - |. trzeba 
Swiętego, iakoby była bardzo miękka, czać y 
i gnufności fprzyiała: Ale ten Swie- czeń 
ty odpowiedział tym Rządzcom przed 
przyfurowizym, że furowość dobra cafea. 
eef dla Urzednikow świeckich nie dla do piek 
Bir[kupotes že imię Pafter/kie, które na śi: Ż 
fobie nofza, ieft imie miłości, łagodności, | dulow 
i lafkawości: że nauka Ewangeliczna 
furowa ief w radach fwoich, śle tago- 
dna w przykazaniach fwoich, bo fi 
Q TOZU 


Synt 
jmt u- 
dy fe 
w tey 


Mo- 
zebym 
osci 
letnią 


ektós 
apo- 
mieli 
fzka 


akka, 


vie- 
com 
obra 
dla 


ował | 
| iof przywiązana do przykazań Bo- 
| fkich, czyni iarzmo tego Jłodkie i przy- 


s. Ale | 
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2 rozumem zgadzaią: že tafka, która 


iemne: Ze Prawo Euangeliczne, ief 
prawem nienawiści i miłości: miena- 
wiści przeciwko fobie famym, ponieważ 
aż nadto famych fiebie kochamy: miłości 
ku bliżmemu: ponietoaž go miekocha* 
muj dofyć: > że Sakrament pokuty -nie 
ief: tvybunalem karania i gniewu, tako 
mowi Zbor  Trydentfki, i że  Qycowie 
Swięci nigdy tego nie byli zdania: Ze 
nigdy nietrzeba pobłazać  grzechowi, 
dle trzeba pobłażać grzefznikowi: Ze 
trzeba mu wprawdzie należyte názna- 
zať pokuty, ńle kiedy ief niebefpie- 

zehfhvo, žeby nie uflat- w odwadze t 
przedfęwzięciu, lepiey go odefłóć do 
czyfca z zbytecznej łagodności, á mizelt 
do piekla wtrącić z zbyteczney furowo- 
ści: Ze znakiem człowieka prawdziwie 
duchownego iejt bydź nie litościwym na 
grzechy fwoie, á litościwym na cudze. 
że [ co fie iego dotycze ] opatruiąc po- 
trzeby nzdznych tym famym i fiwoie 0- 

patrme 


124 Ma . Uroczyfłość 
pairuic, będąc upewmiony odhSyna Bo- 
Jkiego, że fig ták znim obchodzić beda, 
iako fiz on zniemi obchodzit: Ze jie Chry- 
fus nigdy furowo nieobchodził z grze- 
znikami; že na niego fRarżono, iż był 
na nich bardzotńfkatwy; že nie ro/ka- 
zal, óbyśmy fig od niego uczyli bydź fu- 
` yowemi: Ze na koniec woli, áby naň 
fkaržono w dzień fadu, (iako Swiety 
Chwryzoftom wolał, )o zbytek łagódności, 
niżeli o zbytek furowości, i że fie be- 
dzie mogł dobrze bronić, mow ac do fg- 
dziego fWego, że on mu to przykazať, 
4 že mu do tego dał przyklad Tak mi- 
foíny ten Biíkup odpowiadał tym 
ktorzy łagodność iego za grzech po- 
czytywali. Ale go lepiey ufprawiedli 
wi kościoł, kiedy w Pacierzach onim. 
zeznaie, iakośmy powiedzieli, iż na. 
zka tego 10/1 niebič/ka, i pokazuje nam 
drogę befpieczną i łatwą do doficpie= 
nia <dofkonałości Chrześciań/kiey. 
Punkt XVIII NAśladuy łafkawo- 
= o ci tego wielkie- 
go Swietego, znoś cierpliwie wfzy- 


fitko 


SE 
| fiko, col 
| zftrony 
Bądź Ja 
„ bądź 0 
bie fan 
chowi 
možes 
fteś ho 
ą mial 
żyina | 
ra wyd 
fkiego, 
tey tu 
čie fig 1 
zwali 
cych: 
Mi 1b 
fiatem 
rych f 
goonie 
rowe 
tarze 
Ze "o; 
firow 
Tan, 
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fiko/ cokohwiek ci fię. przytre fi, tak 
z trony BOGA, jak z trony bliźniego. 


Badź lafkawym na wfzyftkich, 4 nie 


, bądź oftrým na nikogo tylko: na fiex 
Í bie famego. Nie poblażay nigdy grze- 


chowi; śle $wiadez: wfzelką którą 
możesz, grzefznikowi łaikę. Jeżeli ie- 
fteś fpowiednikiem, czytay mowę, któ+ 
rą miał do Plebanów fwoiey Dyece- 
zyi na pierwfzym Zborze fwoim, któ- 
ra wydańa ieft od Bilkupa Ebroiceň- 
fkiego, który żywot łego napifaŁ A z 
tey tu nieco. przytaczam. Staray- 
cie fig naybardziey oto, Zebyšcié mię za“ 
żywali fow zbył oftrých do pokutuią= 
cych: bo pod czas ták iefłeśmy fiurowe- 
mi w przefirogach nafzych, że fig zaifie 
fiatetmy náeannicyfzomi, wizeli ci, któż 
rych firofuiemy f wianemi. BOG te- 
go nie chce; narzeka na to, że zbyt fi> 
rowe pofłępki naj ze pujtemi czynią Ot 
tarze iego, 1 ôftaroreiámia bez ofiary: 
Ze rofkazniesz mocą (mowi on!) zbył 
furową, nędzne 01060 moie uciekły z bo- 
jaźni. Nigdyby nie byľ nazniczyt Chryś 


fins 


126 Na Uroczyfłość 
us ludzi za fpowiednikow, gdyby nie 
byli grzefznikami: á jeżeli Ja grze- 


fznikami czyż nie powinni bydź pokor- 

nemi 1 łagodnemi, 1 obchodzićjię Z poku- 

tuiącemi zía/katoým pobľažaniem?“ 4. 
: . 17 

przecie więkfza część Oycom ducho- 

nych tego nie czyni, czemu he ta dzi. 


wuip; bo naypierie [za do/konatego /po= 
wiednika wlafność ief bydź ditościwym 


na grzechy cudze, á nielito$ciwym na. 


fiwe włafne. Prawdziwa pobożność 
[ iako mowi Swięty . Hieronim ] ma 
zaw/ze politowanie, fatfzywa: zaś nie 
ma tylko oftrość i furowość. Rozumy 
ludzkie nie chcą á žeby fie zniemi Juro 
110 obchodzono, ále žeby ich łagodnie na 
Prawą naprowadzono droge, takie tefi 
przyrodzenie ludzkie. Przypomniycie 
fobie, że pokutuiący was Qycami nazy- 
waia, i że mieć powinniscie: ku nim fer- 
ce cale. Qycow/kie, znmojząc z miłością 
ich proflote, nieumieipiność, Jabość, o- 
piejsałość i w[zyfikie inne niedo/kona- 
tości Opulzczam resztę mowy, któ- 
ra czytać možna Pifarza żywota ie- 
g0, o którym namieniłem. 


| 


| 
| 


KI 


03, 


SA. 
Punkt: | 


fkiey, i 
fwoich, 
Ko 
fię vi 
1 nie u 
Ścioł y 
Pifma | 
[ka i że 
ných dy 
Jłapieni 
uki iegc 
D 
bez bo: 
Punkt 


hy nit 
grze- 
pokor- 
poku- 
12" Au 
lucho- 
g dzia 
) fpo: 
vym 
I na 
nosé 
| ma 
15 mie 
„Ly 

furo- 
MAN 
ił 

jycie 

gži 

fir- 

ŚCIĄ 

U 
: 
ona“ 
któ: 


} je“ 
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KROTKIE. ZEBRANIE 
U W A Gal 
O SWIĘTYM FRANCISZKU 


ISALEZYUSZU 


€ Wiety Franciízek napi- 
O fal kfięgę o milości Bo- 
fkiey, i wyrazil na fobie w obyczaiach 
fwoich, co napifał. 

Kochał BOGA mądrze, nie daiąc 
fie uwieść natężeniu miłości fwoiey, 
i nie upadaiąc na fzturmy iey.. Ko- 
ścioł w Pacierzach onim powiada: że 
pifma iego fy napełnione nauką mebie- 
Jka i że naucza wfzyftkich pra: vowier- 
nych drogi be/pieczney i łatwey do do- 
fłapienia dofkonatości. Stachay więc na- 
uki iego, 4 naśladuy przykładu iego 
bez boiąźni poblądzenia. 

Punkt LI. W Ochał BOGA wiet- 
nie, dobrze zažywaiac 


laik 


Punkt 1. 


128 OS Franc: Salezyu(zu 
falk iego, i natchnienia fię lego chwy- 
taiąc. dafki zaniedbane ikarbią gniew 
Bofki, á łafki dobrze Zažyte fkarbią 


zaflugi ludzkie. Swięty Francifzek | 


pokazał wierność foie, zwyciężaiąc 
naygoríza namiętność w famym wie- 
ku fwego kwiecie, będąc namawia- 
rym. do złego od niewftydliwey nie- 
wiafty, i zwyciężcą z potyczki iako 
drugi Jozef odchodząc. Gdyby fię 
był wdał w niebefpieczenftwo, byłby 
w nim zginął. Chroń fię złego. to- 
waszyftwa, opieray f ię pokufom; jedne. 
go tylko - odważnego uczynku ( ia- 
ki był ten tam ] potrzeba, áby zoftać 
Swietym. 3 
Punkt [IZ K Ochał BOGA czyfto, 

niczego fie od niego 
nie fpodziewaigc: ponieważ kufżony 
będąc do rofpaczy czartu w głowę mu 
wbiiaiącemu że od BOGA był. od- 
rzučony tę dał odpowiedź Ponies 
waż tdk niefzczęśliwiy bydž mam, że 
+. BOGA chwalić niebede pośmierci, chcę 
80 chwalić w życiu; Nice go koch.“ 

U (Ra 


: 

Kiot 
| wtzojie, 
VT a: 
PAI fl 
lako śm 


nieważ 
ez - y 
7 g Ocon 
abyś gc 


| Punkt 1 


lego tra 
dla nieg 
pla 

eretyk 
nisz dla 
90.przy 
nie kocl 
iyé ief 
Punkt | 


'znak ha 
lego: | 


i 
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Hl wczafie, poniewaz go kochać nie będę i 
OEW | wieczności, O miłości mocna iefteś U fi 


kabia łe 2. OBR OE eia 
czak liako śmierć, gorętlza ielteś niž wizy= 
at lftkie ognie piekielne. Kochaízže ták 
CHC IBOGA?  kochay ty go w czafie, po-: 


n Wies |". è i ; r 
Ve [niewaž on cię ukochał od wiekow, i 


nawias urče Z RETT > 
Kán zgotował ci fzczęśliwą wieczność, 
y ae | abyś go kochał. 


„> Punkt IV. JĄ Ochał BOGA gorąco, 
tafty żarliwość o chwałę 
JOY | iego trawiła go. Czegož nieczynił 


a . dla niego? iak wiele bitew zwiodł Znie- 
yi przyiaciolmi iego! Jak wiele tyfięcy 
fa Heretyków nawrócił! Ty nic nie czy- 
ZO“ | nisz danoaa?Ach iefzczeniekochafz 
nlo, |82 przykrzy cifię pracować?Achiuż go 
1% | nie kochafz, miłość nigdy niemowi do- 
niego | fyć ief. 


ony | Punkt V. K Ochat BOGA uprzey- IM 


je mu SA abc 

58 | mie," łagodność jeft 

| a b > ABE NEG pá Ż . D 7 pi r 

2 'znak naywłaściwfzy  Świątobliwośc KU A 

"BIBA R AC EO RE Paski ad ości NRY 
;, | lego: Wízyftkie prześladowania nieí 


g hy przyiacioł lego nigdy nie poburzyły* 
ch E E EAT E O r T A 
úž | duchaiego, Nienawidział grzechu: ale 


och | i kochał 
dr | Część V. Uwag -Chwześciańfkich. 


zr 08. Franc: Salezyufzu 
kochał grzefznika, i z nim fie obcho: 


falkawi na fiebie famych. O moy 
Bože iak twóy Duch ieft łagodny, A 


moy iak nieprzyiemny! Jak Duch | 


twoy pokorny, á moy iak wyniofly! 
Jak Duch twoy ieft święty, á moy iak 
złośliwy! profze cię odbierz odemnie 
ducha mego, á day mi Ducha twego, 
śbym cię tak kochał, iako cię kochał 
f'rancifzek Swięty. 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO 


Ukaż mi drogę, ktorąbym miat cho- 
dzić Ps: 142. v. 8. A 
Nie ufleouy na prawo áni ná lewo: 

Prov: 4. V. 39. 
Wiele ludzi milofievnemi zoswia“ čle 
meža wiernego kto naydzie Prov: 


20. V: 6. 
Podz 


| Polacie 
dził z naywiękfzą, co fię wymyślić | 
może, łagodnością. Ci, którzy ią o- | 
ftrzy na fiebie famych, pofpolicie by- | 
waią łafkáwi na innych. Ci, którzy fą | 
oftrzy na drugich, pofpolicie bywaią | 


OWIEC 
ochki 
fe, i 
4 pr 
1 
CZY 
sarg 
m 1 
Moyžef 
wizy 
Prozę 
Chry 


if 
behat 
myślić | 
lą os 
bie by | | 
rzy f 2] 
bywai aiz 
moy | 
dny, A | 
Duch | 
niofty! 
hoy tak 
lemnie 
wego, 
kochał 
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Podźcie do mnie 10 fzyfey, ktorzy pra. 


culecie, s iejleście obciążeni, á ia was 
ohľade WJEŽMICIE iarzmo moie NA 
fig, á uczcie fie odemnie, zem teft cichy 
z pokornego [erca, å $ naydziecie odpo- 
czynek. dufzom wafzym. Abowiem 
sorzmo mote wdzieczne et, é brze- 
mig moie lekkie, Match: Ir. v. 28. 
30. 


M 


Moyže[z był mąż bardzo cichy nad 


wfzyftkie ludzie Num: 12. v. 3. 


Profze was przez cichość i łafkawość 


Chryfiufowwą 2. Cor: 10. V. 1. 


133 "858 ",* Gra. 
NA UROCZYSTOSG 
OCZYSZCZENIA 

NATSY IĘTSZET 


2. Lutego. 
UWAGA 
O cnotach na ktore. fig w kościele 
zdobyta 
Punkt I. M: ieft Matką  Bo- 
„A (ką, á jednak chce bydź 
mianą za Matkę Człowieka: co za 
pokora! MARYA ieft czyfta iako floń- 
ce, A do Kościoła przychodzi na o- 
czylzczenie: co za czyftość! MA- 
RYA nie podlega prawu, á dobrowol- 
hie fię mu poddaie: co za pofłufzeń- 
ftwo! MARYA iednego tylko ma Sy- 
na, którego niefkończenie iiluie, a 
poświęca go BOGU, kładąc go na ło- 
no kapłana, iw tenże czasna łono krzy- 
ŻA: co za miłość! Ná- 


Or: 
Na 


| Navświ 
| ná fer 
| miey | 
| fzczod 
| masz | 


EO A N N y| 


ci fwo 
fwole, 
dá mu 
pieryot 
należy, 
prawie 
podział 
dalz; i 
woli © 
nymi 
ziedna 
tylko 
Punkt 


Košcio 
tam € 
ZUSAN 
BOG 
Mótki 


| 


ciele 


Bo- 
ebydź 
co zá 
o fiofń- 
na 0- 
| MA- 
'owol- 
ufzeń- 
1a S- 

ule, á 

na lo- 

krzy- 

Ná- 
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Naśladuy tych czterech cnot 
Nayświętzey PANNY, Miey iako O- 


| ná ferce pokorne; miey ciało czvftes 
J J 


miey ducha poflufznego; miey ręce 


fzczodrobliwe. Ofiaruy. BOGU, „co 
masz naymilízego: poświęć mu dzie- 
ci fwoie, i dobra fwoie, pragnienia 
fwoie, i boiažň fwoię. A nadewizyftko 
dáy mu ferce fwoie, tego jedynaka 1 
pierworodnego Syna, który do niego 
należy, które abyś mu ofiarował, W 
prawieć rofkazuie; day mu ie cale bez 
podziału. Nie ftracifz go, kiedy mu go 
dafz; i owfzem go wybawisz od nie- 
woli czartowíkiey, uczynifz go wol- 
nym i fzczęśliwym, i odpoczynek mu 
ziednafz, którego nie znaydzie nigdzie 
tylko w BOGU. 

Punkt 11. DO "idziesz  du'zo 


Chrześciśńfka? | Do 


Kościoła z Symeonem Swiętym. Coż 
tam czynić będziefz”  Odbiore je” 
zusa.na łono fwoie. Ktoż ci go da? 
BOG Ociec i PANNA nayświętiza 


1ańfkie. 
Coż 


Nlátká iego przez ręce Káp 


w 

Coż z nim czy: 
go w fercu me 
fonie 


hyd 
AW U 


| ędzie wracać fię bę- 
de, fpien Swiętym Staru- 
Ízkiem tę pieśń wefołą. Teraz pu- 
szasz fluge twego Pánie w pokoiu 
według flowa twego. Gdyż oczy moie 
oglodały zbawienie twoie, ktoreś zgot 
tował przed oblicznościa wfzyftkich 
Narodow światłość na obiawienie po- 
ganow, 1 chwałę ludu twego aj žracl- 
fkiego. 


Punkt III 


Z YĆ będziefz w pokoju, 
iężeli pragnąć niebę- 
to Jezusa. Umierać bę- 


dziefz tyll 

dziefz w pokoiu, ieželi kochać nie be- 

dziefz tylko  Teznsa. Wnidziefz do 

Nieba, ieżeli fie oddasz w ręce Matki 

Ponieważ Ona ofiaro- 

owę, trzeba Žeby i członki o: 

walá: á ponieważ BOGU na O= 
fiare 


fare d 
(zony! 


| znacz 


na of 
BOC 
ofiar 
Nie f 
koli 
ręce | 
fiaruie 
fiko © 
Syno 
kocha 
PAŃ 
Punk 


ba | 
Syn 
ke. 

na, € 
ko ( 
PAT 
dnie 
byd 
Zey 


Poloże 


W mos 
zonych 
0Ž po- 
fię be. 


ząć na | 
| 
na o- | 
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fare dala naypierwizego z przezna: 
czonych, trzeba, żeby wfzylcy prze- 
znaczeni przez ręce iey oddani byli 
na ofiarę. Nic fię p dobać niemoze 
BOGU Oycu, cokolwiek mu nie jeft 
ofiarowane przez ręce Syna Jego. 
Nic fię podobać nie može Synowi, CO“ 
kolwiek mu nie ieft ofiarowane prze” 

Wfzyftko co fyn 0- 
Wizy- 
ne ieft 
Synowi. 
kochać, czcić, i flużyć Nay 
PANNIE. 
Punkt IV. ABy bydź ofiarowanym 
przez ręce Jey, trze- 
ba bydź Jey fynem, aby zaś bydź iey 
Synem, trzeba Ją fobie obrać za Mát- 
kę. Trzeba bydź pokornym iako O- 
na, czyftym iáko Ona, poflufznym id- 
ko Ona, kochaiącym iako Ona. 
PANNO Nayświętfza! O _naygo” | 
dnieyfza Matko Bofka! Chcefzże 
bydź Matką grzefznika, á grzefznika 
zewizyftkich naywiękizego, iako ja ie: 
ftem? 
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ftem? - Ták ieft Pani moia, pewien 
tego i ieftem, bylebym iuż więcey grzes 

fznikie ja bydź nie chciaľ. Boś przet 
zezw olił a, „ Abyś byłą Mátka Źbówi. 
ela, Ż | ea grzefz mi~ 
Ć tych, któ. 
„ Możefzże 
tótych tyn twoy fzu- 
"ox ią do 1% EO tówa< 

Robić 

Bofka 
w ręce twoi lepolécam duf e ma oig, pro- 
fze Cię 1 miey o nicy Rara cie. uubo ieft 
złośliwa, ieft tec Inak cej krwie wa 
‘twego, dl niey On dał życie foie. 
Na.odkupienie "y ofiarowala$ - to 
Bolkie dz ziecię, i na Śmierć oddałaś, 
Gardzić nie możefz: tym, co cię ták 
wiele koľ: ZŁOW alo, i co Jezus Syn 
twoy ták fer: icz mie kochał. Jeżeli du- 
iza moia będzie w reku twoich, mieć 
ią bede-w belpiec zeňítwie: i ieżeli ią 
BOGU of larować ra ICZYSZ, nieómy|: 
nie zbawiony będę: bo wízyftko, co. 
ma. ty oliaruiesz, ieft mu przyiemne, i 
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wizyft! ko, co dó ciebie należy, nalež 
i do niego. ZA 
| Zbawicielu moy, niechay 

wyn mię w pokc oiu: bò 
nie mam iuź co wi- 


s $ 1 PAR py a 
+: przyląwizy cieDle Go ICFCa me- 
1 a G w 
gi 20, nie mam tu 
ZU peľn ie uípo ił 
i i ? 3 (> Ził 
pamiętay prolzę, że mam, iżczęści 
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em fla 1ZED 


Zie 
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TEG( 


Bówit Panu e 2. 

W eżmi Syna twego iedr 
ktorego miluiefz,: sj zanká, á idź do 
ziem Widzenia, 1 tam go ofiaruiesz 
na całopalenie Gen: 22..V. 2. 

MH [zczerości ferca mego ochotniem 0- 
fiarował to w[zy Jk to Par: 29. V. 17 

Teraz pufaczasz fluge twego Panie 
W pokoju Le 2. V 


O Panie -- - iam fluga twoy i Syn fiu- 
Zobnicy twoiey Ps: 15. V. 16. 
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24 lutego 
U W A GÀ 
O obraniu tego Swiptego 
Punkt 7. Pofioľowi ne i Ueznio- 
wie [ których było ia- 
koby fto' dwadzieścia ] zgromadzi- 
Wizy fię na wybieranie i Infego Apo- 
ftoła na mieyfce Judafza, poftawili 
dwóch Jozef, który fię zwał Barfa- 
Das, 4 nazywano go fprawiedliyy ym, 1 
Macieia. Agdyfie modlili padł los na 
Macieia, i _policzon ieft z iedenaftą 
Apoftołow. Treść Hiftoryi o nim, 


wyięta z Rozdziału r. Dzieiow As 
poftolíkich. 


Pank 


funki 


miey: 
nych 


ludz. 
ták p 
moż 
twyzn: 
rong, | 
fwoie 


1 
1 


mufi: 

Lubo 
fiyoie 
dzie 

ich n 
liczb: 
ko ki 
nie zi 
budo 
Zalyj 


Punk 


lie ję 
© 


Punkt. 1. 


mieysc w 
nych, które 
fie (kof 1€ 
ludzi nie naru 
tak prawdziwie 
možna, že kažc 
Wyznaczoi mw Niebie, 1: 
ronę, i że tey nie utraci chyba dlá 
fwoiey. 
Wola Bofka 

mufi:  Znaon tych, 
Lube Nic 
Íwoiey, w ie lu jednak do niey nie wniy 
dzie z włai ney winy f% voiey; 4 inni na 
ich mieyfee n naftai aal ię dopełniła 
liczba prz onych: tak k vvlášnie:ia- 
ko kiedy | 1 
nie zda, infzy na „p lead: iego y po 
budownik: i i kledy koryto rzeki 

afypuią, wit s wodę fwoię w 
Punkt ld. % ledy ieden 
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3 
ha [71 1“ 
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Na. Urocżyfość 
iednego niedoftaie na uczcie, infze. 
go na mieyfcu jego fadzaią, kiedy ié. 
„den utracą mieyice fwoie, drugi ie o- 
fiada, ipo nim naftępuie, Tak ludzie 
wzięli mieyfce Aniołotw. Seth -fyn 
Adama wziął mieyfce Kainá brata 
wego; Dawid Szala, Efther Walthy: 
Macicy Święty Judafza: Poganie ży- 
dow. Kiedy [ie morze od iednego 
oddala kraiu, zbliża fię do drugiego, 
kiedy narod ieden porzuca wiarę dor 
gi la przyimuje, O Judafzu iak mie 
twoy upadek prżefirafza! O Macie- 
ju Święty iák mie twoje wybránie cie. 
izy! Ciefzę lie gdy uważam, že mię ROG 
podobno obrał na mieyfce takiego, 
który zginał; śle drzę cały, gdy uwa- 
żam, že BOĆ, jeżeli ták nikczemnym 
i niewiernym będę, podohno kogo in~ 
zego na moim oľadzi mieyfcu. Czter- 
dzieści było koron dlą czterdzieftu 
meczennikow wza mrożonym iezierze 
zoftaiących; nie wytrwał ieden, aż 
ftróż na mieyfce Jego naftąpił, i koroa 
nę iego odebrał}, 
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Punkt III. O moy | BOZE Coż ię 
ze mną a. CZ 
wytrwam až do ko ica? niewiem ść 
go, toje ft: co mię trwožy. Mogęż i ia 
wytrwać? e ieft, wiara mię otym 
upewnia,káže i wierzyć ,że mię BOG 
chce zbawić fa erze i (lkute. cza z 
ftrony fwoiey, 4 Z moley pod obowia- 
zkiem, poniew až wipół robienia me 
go wyciaga. Użycza mi wi (zyftkich 
falk. potrzebny ch do zaczynania, po- 
ftepowania, 1 svý ll dzieľa zba- 
wienia meg0; Syn Jego za minie u- 
marí: ferdeczni je mie miłuie, ieżeli 
fie zgubię, fam iedyną będę zgul F 
mey przyczy ną. Otoż to co mię cie- 
fzy i dobrą nadzieję czyni. 
lg gdyby z zbawienie moie od fa- 
go tylko zawiflo BOGA, wiakim- 
m zoftawał pokolu i pew ności! Za- 
wiflo oraz odemnie, i i toć to iett: co 
mię w boiaźń á prawie. w rofpacz 
wprawia. © JEZU Zbawicielu moy 
zpelniy imi powo a dáy mi te ła uke, 
śbym náležal do liczby zbawienych. 


Ah od 
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f. 
/ 1 iak dawnego czafu cię Obra. 
zam, na zle łafk twoich zażywam! 
Jeftem óziębły, niedbały, okrzepły, i 
zaly w flúžbie twoiey! Ah nie. 
yrźucay, Mie jelżcze z fera twego 


$% OWẸ oziemblą w obiawieniu Jána 
c" . 


v wigtego: duizę, - Nie wzrufza 
izcze fwiecznil 


ie- 
ika mego zmieyfca fiye- 
1 UŽ ci dofkonale flużyć zacznę, 
l śkieft, rzeklem to. Przyfiaglem, za- 
cznę pracować z gorącością około 
enla mego, wypowiem 
woynę namietnościom moim, i fprze. 
ciwiać fie będę z taka fiłą i wiernością, 
ábym. zaffužyť wftąpić na tron, któryś 
mi zgotował, i abym odebrał koronę, 
którąś mi wyflużył i naznaczył złafki 
Woiey. 
„O Panno Nayświętlza nikt tego 
nigdy áni mogi, - áùi będzie mogł 
mówić, żeby który z prawdziwych 
flug twoich był potępiony. — ]toč to 
mie napełnia ufnością, i dobrą mio zba- 
Wieniu moim nadzieję czyni: Boć t 
Wiesz, iak dawno leftem na fłużbie 


twoiey, 


© 


dzieła zbaw 


| obawia 
| bym 1 
želi to 
Mátko 
ielzcz 
WEZI 
twoich, 
aż do | 


SŁO 
Oto fla 


oru 
duj; 
go 


Panie 
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twoiey, i raczyta$ mie przyiač do licz- 
| by Synow fwoich. Czegož fie tedy 
obawiać mogę? Ach tego iedynie, Že-“ 
bym nieporzucił flużby twoiey: bo ie- 
żeli to uczynię, zginąłem. Proszę Cię 
Matko miłofierdzia Zatrzymuy mię 
jeľzcze między czeladką twoią, nie 
wyrzucay mie z liczby Synów i flug 
twoich, trzymay mię w opiece twoiey 
aż do końca Życia mego. 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO 


Oto fluga moy, przyjmę go: Wy- 
brany moy, upodobálá fobie w mim 
dufza moia, dałem Ducha me- 
gonań Js: 42. V. L 

Panie ktory zna[z ferca wjzyfikich, o- 
kaž ktoregoś obrał ztych dwuw . ie- 
dnego, úby wziął mieyfce ufiugow Å- 
nia tego, 4 Apoftolfiwa, z ktorego 
wypadł Judasz, aby odfzedł ná 
mieyfce fwe AG: 1. V. 24. 25: 

Pawel i Barnabasz befpiecznie rzekł: 
Wam było naprzod trzeba opowia- 

dať 


Na — Uvocžyftošť 
dać fłowo Bože: úle ponieważ ie 
paca, í ofi adzati e fie niego- 
d emi  bydź WIECZNEO. Zywota: Oto 
obráceny Jig. do p Joganold. Aćt: 13. 
40. 

Zat, rze w telu. i bez liczby, A infze 
web miafto nich Job: 34. V. 24. 
p 1 U RYMY CO MASZ, a 

aden nie wziął kor ony > tubiey Ogoch 

11. a eg 
Zes miłość tmwoię 

Pa mięiaye tedy Pui 

i Wwypadi: `i czyń poki się, Å u JEZU: 

pierij [ze CZYŃ, d tezli. nie, | JE 

tobie, a porufzę lichtarz tzey 

Z mie fi a fwego Apo: 2. ga, 
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| SW IE I ZATO 
T-O ZEF a 
tò  Märca 


U W A G A 
O godności [zczęściu 1 świiątobliwości 


ego. , 

80% I JOZEF Swięty ieft 
| | mniemanym  Oycem. 

JEZUSA: * Oblubieńcem nayświę- 
i] tľzey . Máryi Panny, i Mężem fpra- 
| wiedliwym. Jeft Oycem 
| dziwuy fię wielkości iego. Jeft O- 

blubieńcem MARYI; dziwuy fię 

fzczęściu lego: jet mężem fprawie- 

dliwym;  dziwuy fi 

lego. 


Punkt IE, 


nie przez prz PE 
pr zy= 
Część V... Uwag "Ch ześciańjkich 


BOGA; 


Świątobliwości 


JOZEF Swięty : left 
Qycem JEZUSA 


śle przez 
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przyfpofobienie, przez wychowanie | štore n 


1 przez odkupienie. Przez przyfpofo- | 


bienie, obrawizy g0, áby mu by 4 


na mieyfcu Syna w niedoftątku po- | 
tomftwa,ktorego mieć nie chciał, Przez | 


wychowanie, wyżywiwfzy goi wy- 
pielęgnowawfzy z wielkim ftaraniem: 
przez _ odkupienie, zapłaciwizy: za 
niego in i przez te wypłacenie fta- 
wfzy fię Páhem Życia iego właśnie 
iakby do niego należał przez przyro- 
dzenie. Jeżeli zás ieft Oycem JE- 
ZUSA, toć iet obrazem BOGA 
Oyca na ziemi, i powagę iego na fo- 
bie nofi, ieft Porucznikiem i Namie- 
ftnikiem Jego, i w nieiakiey mierze u- 
czeftnikiem Oycoftwa Jego Bolkie- 
go, ponieważ w Ewangelii nazwany 
ieft Oycemi iego. Jeft nad. to Opie 
kunem, nauczytielem, Rzadzca i 0- 

br úca iego: Jeft opiekunem Jego, 
bo miał od młodości ftaranie o nim, i 
był mu na mieyfcu Oyca: ieft nau- 
czycielem iego; bo go nauczał: ieft 
Rządzcą iego; bo o nim rozporządzał: 
ieft Obrońcą iego, bo go przy życiu 


chował 


Punkt 


okrutn 
le nië 
zrąkt 
ku izo 
ZUSA 
o żalu 
Cz ni 
božniej 
nie zna 
týle ni 
nieneś, 
śle do 
przyg 
Punkt 
kość | 
bieńcą 
bo on: 
itrzen 
Wo m 
na ob 


yipofo: | 


tku po- | 
„Przez | 
bi wy | 
raniem: | 
lzy. za 
nie fta- 
jłaśnie 


m JE- 
BOGA 
na Ío- 
Nare- | 
Grze u- | 
Bolkie- | 
zwany | 
Opie | 
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wanie | które mu Herod wydrzećchciał, za: 


chowal. 


m był] Punkt TII. / Ch wybawił to ko- 


chane dziecie Zrak 
okrutnego i dzikiego Krola tego; A- 
le niemogł go, Že tak rzekę wybawić 
z rąk twoich! Jak wiele razy potom: 
ku izołnierzu Heroda, zabiłeś JE- 
ZUSA wfercii twoim! Jak wielkie- 
o žalu byleś Jozefowi przyczyną! 
Cz nie ieftżeś okrutnieyfzy i bez- 
bożnieyfzy niżeli ten Krol, który go 
nie znał ták, iako go ty znafz:który mu 
tyle niebył powinien, ile mu ty powi- 
nieneś, i który tylko pragnął tego, 
śle do fkutku nie przywiodł, iako ty 
przywodzisz. — 
Punkt 17. Eželi przymiot Oyca 
ezufowego czyni wiel- 
kość JOZEFA, toć przymiot Oblu- 
bieńca Maryi czyni fzczęście Jego: 
bo ona go czyni wódżem fwoim, Mi- 
ftrzem wolni: Panem fwoim, 1 pra- 
wo niu daie, by iey rozkazywal, á o- 
na obowiązana jeľt mu bydź poflu- 
Kz fznąi 


149  Siigtego Jozefa 


fzną, i poddać fię woli lego, lubo ieft | 
rej o? - 


Mátką, Bofką. Ale. co go nayfzczęśli. 
že oblubienica Jego, naležaca do niego, 
nofila owoc Botki w czyftych wnę- 
trznościach fwoich, i ten do niego na- 
leży nieiako. "Wchodzi w towarzy- 


ftwo wizyftkich iey tytulow, przy- | 


wilelow, i wfpaniałości; i iako ona by- 
łą Krolową Aniołow i ludzi, ták i. o- 
blubieniec iey mogł fię zwać ich kro- 
lem. 
Punkt I. ALe naywiekíze fzcze- 
Ście, które naň. fpły- 
wa ztego Bofkiego - powinowaćtwa 
ieftto: że-go ná ftopień nieporownaney 
Świątobliwości wywyžízylo: bo mu- 
fial bydź podobien “do Oblubienicy 
fwoiey; ponieważ BOG był iprawcą 
małżeńftwa lego, wątpić nie môžna, 
žeby nie było dofkonałe, ponieważ áby 
dofkonałe było wyciąga rowności ipo- 
dobieńftwa. A ták będąc Marya Nay- 
świętfzą ze wfzego ftworzenia, mowić 
można, że poniey nikogo nad] KA FA 
U- 


oblubie 


kiegoż 


| ty Obl 
vízvm zewfzvftkich czyni ludzie PR 
wizym ze wizyftkich czyni ludziieft to, | favan 


O iaki 


Lf 
| któreg 


remi | 
de firo 
my lud 
PNI, 
wizyftk 
EFEN 
J- ALA 
wuy JI 
ále nik 
Jego, 
wiedliy 


Punki 
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Ta cno 
by kto 
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z niem 
Wiece 
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g ich oblubieňca iey Swietl: zego nie masz. Já- 
kresli | SIEgOŹ nieodbierał pożytku, ten Swię- 
ieńto, | ty Oblubieniec z uftawicznego. Pe: 
KA ftawania, Z tak Swiętą Oblubienię: z 
A O iakięż fię nie ftaralá táfki alá tego, 
AKI którego powinna bylá kochać, i któ- 
trzy. | TCA winna była, „cześć fwoię, wygo- 
"=" | de fwoię 1 życie fwoie? Ale czegoź 
A my ludzie, nie powinniśmy: lemu za 
Tý Nd. wfzyftkie ufiugi, które wyświadczył 
kio] TEZUSOWI i Maryi? Zatym dzis 
jú wuy fle wielkości 1. fzczesciu . Jego, 
i śle nie zapominay naśladować cnot 
lzczę- Jego, które go uczyniły Mężem. fpra+ 
PY | wiedliwym 1 Swietym. | 
latwa | Punkt VI. Y Úkafz Swięty, zowie 
nancy 4 co Mezem dpraswie- 
. me |. divý fz>chna (ta fprawiedli - 
ak dliwym,.  powfzechną ita 1prawiedl 
ienicy | wością, która:w fobie włzyftkie zawiex 
rawcą | ra enoty; Dwoch rzeczy potrzeba, A. 
10m, | by kto był f prawiedlnvym i Świętym: 
v áby trzeba, aby odbierał wiele taki Aby 
WET z niemi wiernie pracował. Ktoż miał 
Nay- więcey odebrać. tálk jako ten, który 
nowi” ták blifki był zrzodľa láfki, i którego 
ETA * BOG 
[u A 
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` 


BOG ták zacnym i wipaniałym na- | 


dał urzędem? [aka mieć mufiał mą- 


rządząc? Jaka świątobliwość, piaftu- 


iąc, pożywaiąc, i obcuiac poufale z Bo- | 
giem? Jakie poflufzeńftwo, nigdy fię | 
nie oddalaiąc od woli Jego? Jaką czy- | 


ftość, ŚCI Życie w towarzyftwie 
nayczyftízey Panny? Jeżeli Jezus 


umieraiąc poleci! Matkę fwoię Jano- 
wi Świętemu, przeto że był Panna, 
czyż wątpić można, że i Jozef był 
Panną, ponieważ mu BOG powierzył 


Matki Syna fwego, kiedy była w fa. 
mym kwiecie wieku wego i w nay- 
więkfzey młodości? 
Punkt VIL JER to wielkie fzczę- 
„8 Scie wielkie odbierać 
łafki, śle tęż%wielka zafluga z niemi 
wipo! robić, iako on uczynił Dzi- 
wuy fię wierze iego, iż u wierzył, co 
mu powiedział Anioł, że Syn ten, 
którego Oblubienica iego poczęła, 
ieft owocem Ducha Si iętego. - Dzi- 
wny fię iego pofłufzenftwu, że v no- 
cý do 


| zwłócz 


tlrosč, nauczaiąc BÓGA, ifamilig Jego | 
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ey do Egiptu pofzedł, i jednego. nie 
zwłócząc momentu, nie rozbieraląc 
rofkazu, ktory mu dano, nie przekłada- 
jąc trudności, nie profząc odwłoki 1 
nie dowiadniąc fię czasu, przez który 
trwać miało wygnanie iego. Dziwuy 
fie iego ziednoczeniu z Bogiem, i fto- 


fowaniu woli fwoiey do woli ie- 


go; , ślbowiem jako mowi - Łukasz 
Święty, JEZUS był poddany Rodzi- 
com fwoim,i by! pofluízny we wizy- 
fikim Jozefowi Swietemu: Z drugiey 
ftrony Syn Bofki czynił zawfze wo* 


la BOGA Oyca, iako to fam wyzna- 
ie. Trzeba tedy ten uczynić wniolek, 
že wola: JOZEFA Świętego zawize 
fię zgadzała z wolą Bofką. Co za. po- 
kora udać fię Człowiekowi z krwie 
krolewfkiey idącemu do rzemiefła cie- 
fielfkiego, i trwać fpokoynym w po- 
frzod : przypadków niepomyślnych! 
Co za łagodność nigdy naymniey!ze- 
go flowa uraŽaigcego nie v ymówić 
do nayświętfzey Pammy Oblubienicy 


fwoiey, gdy 14 „widział brzemienna 
wprzod 


153 — Świętego Jozefa 
Wprzod niž wiedział, Že to było z Dus 
cha Świętego! Co za cichość, pokoy, 
i ziednoczenie ferca i imyśli z Bogiem 


za uftawiczney : modlitwie! CO za | 


cierpliwość w polrzód tak wiele „prac, 
które znofił, ták- wiele niebefpie- 
czeńftw, wktórych zaltawał, ták wiele 
niepokoiów na umyśle, ktore go mię- 
fżały, tak wiele potężnych. nieprzyja- 
ciol, ktorzy go prześladowali! Alecoza 
miłość, że z pracy rąk fwoich żywił 
Syna i Matkę Bofka, i oboyga obto- 
nil i utrzymał życie! “ Co za miłofier= 
dzie że im w naywiękfzych - potrze- 
bach fłużył! l 
Punkt, VIII. O Wielki Pátryárcho, 
prawafáíki! © nay- 
chwalebnieyfzy ze wfzyftkich Oycze! 
O nayfżczęśliwizy ze wizyftkich o- 
blubieńcze! o nayfprawiedliwfzy ze 
wlzyftkich Mężow!iak [ie ciefzę z two- 
iey wielkości, z twoiego fzczęścia, z 
twoiey Świątobliwości! Jak fie we- 
fele, kiedy uważam cnoty twoie! Ják 
fię wftydzę, kiedy patrzę na grzechy 
moie! Ty: iefteś Mężem fprawiedli-. 
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Na Uroczyfłość — 154 
Wym, fpr awiedliwością ta, która wizy- 
ftkie w fobie zawiera cnoty; 4 ia ie- 
ftem człowiekiem niefpra awiedliwym, 
niefprawiedliw ością tą, ktora wizy- 
ftkie w fobie zawiera niečnoty. Nie- 
mam śni wiary, Ani nadziei, áni po- 
fufzeńftwa,. áni cierpliwości, Ani dá- 
godności, ani powzdań ania fię na 
wolą Bożą. Kiedy „pr Zvidzie/ czas 
ten, w którym mów! é beda, że ieftem. 
człowiekiem fpraw odl ym, i Że BO- 
Gu czesć te oddaię, która mi 1 nale A 
bliźniemu miłość tę, którą mu pow 
nienení, 4 fobie famemu pzu 
nie fprawy zbiwiegia mego ad wiz 


filo. fpr áwy zi: „mfkie? 


Punkt IX. yway JOZEFA 
W? Swietego Duifzo 


Chrześcińńfka: bo on ot -rzymuie to 
wizyftko,- o čo profi: Coż wiec, ńzaź 
nie ták możńy w Niebie, jako byl na 
ziemi? Jeżeli Syn Bol (ki zawfze 


a) 


czynił wołą iego, kiedy był na tym 


świecie, czyż nie #ufzn: więczyć, że 
ią iefzcze czyni na tamty m? Czyż mo - 
že czego odmówić ©ycu, który mu 
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Świętego Jozefa 


tak wielkie wyświadczył uflugi? który 


go z ták wielą utrudženia ka 
był ubogim? 
kiedy byľ nagi 
da opatrzył, 
cem? , Który 
śladowano? 
chował, kied 
Proś odw. 


rmił, kiedy 


Który go odziewał, 


m? Który go golpo- 


ledy był cudzoziem. 


go bronił, kiedy go prze- 
i ktory go przy Życiu za- 
y go Ízuťáno na zabicie? 
ažnie o wízyftkie potrze- 


bne fobie rzeczy, ofobliwie o łófke. á: 


byś umierał, iako on na 


SA i Maryi. 


O niechże 


łonie JEŽU. 


umieram 


Śmierćią fprawiedliwych, niechay ko- 


niec moy 
ich. 


Punkt X. A 


gniefz; czyń to, 


będzie podobien do! końca” 


Byś otrzymał od. nie- 


go to; czego 
co on czynił. | On o- 


pra- 


bronił Życie Syna Bofkiego, którego 
Fierod zabić umyślił: nie zmawiay fię 
z Herodem na zabicie tego Bofkie- 
go Dzieciecia w fercu twoim. i bli- 
Źniego twego. On kármi! JEZUSĄ 
w włafney iego ofobie: | 


Karmiy go 
ty, w ofobie ubogich. Wiekfza zafłu- 


g (1 
mić te 
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Na Uroczyfłość 156 
ga. ( mowi Chryzoftom Święty ) kat 
mié teraz Syna Bofkiego pokrytego 
poftacią ubogiego, jako gdyby fię 
nam pokazał w włafney fwoiey po- 
ftaci; bo więkfza ieft wiára, więkfza 
nadzieja, więkfza miłość. Ach ktoż- 
by mogł odmowić jaľmužny Chryftu- 
fowi, gdyby fię w włalney fwoiey ofo- 
bie pokazał? O Jakem fzczęśliwy, že 
fobie, przyfpofobić mogę JEZUSA 
za Syna! Że fię ftać mogę karmicie- 
lem Jego! że go do domu fwego 
przyiąć mogę! że go Żywić mogę! o- 
dziewać, ciefzyć i flužyč. Coście nay 
mnieyfzemu z tych [mowi on ] uczy- 
pili, mam Zato, Żeście mnie uczynili 
zato wam dziękować będę w dzień 


fadny. ") 
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KROTKIE ZEBRANIE 


O 


J -O 


Punkt I. 


SA: Oblubieńcem nayświętszey Ma: 
tyi Panny; Meżem iprawiedliwym. 

eft: Qycem BOGA, dzis ruy fię wiel. 
kości iego. Jeľt Oblubieńcem „Ma- 
tk Bofkiey; dziwuy fię fzczęściu je- 
go. Jeft Iprawiedliwym: dziwuy fię 
świątobliwości lego. JOZEF Swię- 
ty iet Oycem JEZUSA: Więć ieft 
wyobrażeniem BOGA Aya na zie- 
mi: Jeft Poruezhikiern i Namieftnikiem 


Jego; Ofo 


fobie nofi;ieft nawet uczeftnikiem Oy- 
coftwa iego Bolkiego: bo lubonie ieft 
Ovcem JE? 


2 34 SĄ. 
A 58 R 


| jeft ied 


| przez 


UWAGI 


nie, W 


| cie m 


SWIĘTYW 
ŻE EIĘ| 


OZEF Swięty ieft ( Jy- 
cem mniemanym JEZU: 


belego WyražaTpowage na 


ZUSA przez przyrodzenie, 
ieft / 


PAS 7 
Jets 
czal Je 
porzad 


| Życiu | 


wił to 
śle nie 
Wić Z: 
Śmierć 
wco | 
mu d 
Punkt 


święt/ 
wea ti 
Zna żę 
dolko! 
fial, 

ONA ( 


Wizy 


enie, 


O Swiętym aJozefie — 158 


| jeft jednak. przez przyfpofobienie , 
| przez wychowanie, przez okupie- 
| nie, wypłaciwizy ża niego okup i ży- 
| cie mu obroniwfzy. Jeft Opiekunel 
cie mu. obroniwizy. Je piekunem 


iego, bo onim miat ftaranie w młodo- 
ści iego, i byl mu na miefcu Oyca. 
Jeft „nauczycielem Jego, bo go nau- 
czał Jeft Rządczą iego, bo o nimi roz- 
porządzał. Jeft Obrońcą iego, przy 
życiu go zachowawfzy. > Ach! wyba 
wil to kochahe dziecię z rąk Heroda; 
źle nie mógł go Že tak rzekę wyba- 
wić z rąk twoich. Jak wiele razy 
<mierć mu zadałeś potomku 1 fpra- 
wco: Heroda! Co za żal zadałeś te- 
mu dobremu Oycu! 
Prmkt 11. B=: JOZEF Swięty 
Oblubieńcem Nay- 
świętfzey Panny, á BOG będąc fpra- 
wcą tego malżeńftwa, wątpić nie mo- 
Żna żeby niebylo dofkonale; 4 zatym 
dofkonale do niey podobny bydź mu- 
fiał, Mial prawo jey rofkazyw ać, A 
ona obowiązana była go fiuchać. 
Wfzyftkie iey dobra. do niego nala- 


LEJ PŁ 
zaiy, 


159.  Arotkie zebranie Uwagi 
żały: á zatym był Rządzcą JEZUSA, 
który należał do Maryi. Czegoż mu. 
nie powinna Nayświętsza Panna; że 
iey cześć i Życie obronił, i że i: Žy- 
wił praca tak fwoich? Ale iakož my 
wypłaciemy długi, którę mu winni- 
śmy za wízyftkie uflugi, które Jezu- 
sowi i Maryi wyświadczył? 

Punkt TII YOZEF Swięty był Me- 
żem fprawiedliwym, 
iprawiedliyością powfzechną, która 
wizyltkie w fobie zawiera cnoty: A 
ty iefteś człowiekiem złym, złością 
tą, która wfzyftkie w fobie zawiera 
niecnoty. Odebrał on wiele łafk od 
BOGA, czyli Aby fprawował ták wy- 
foki urząd, czyli że po Maryi nie było 
nikogo, któryby fię” bliżey “dotykał 
początku łafki. Nie narzekay, Že ci 
na falce fchodzi, masz iey. dofyć do 
wypełnienia powianości twoich. A 
więceybyś mial, gdybyś fię częściey 
dotykał JEZUSA przez Kommunią. 
Nie [chodzi ci na fáfce; Ale ty fię 

iey nie chwytafz: nie robisz z nią ia- 

ko 
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| O Świętym „fozeńe 160 
| ko JOZEF Swięty. Naśladuy iego 
| wiary, pokory, poilufzeúftwa, czyfto- 
| ści, miłości, uftawicznego złączenia 
fie z Bogiem, ftofowania woli fwo- 
iey do woli iego, cichości, 'cierpli- 
wości. Nadewizyftko karmiy iakó on 
Dziecię JEZUSA w ofobie ubogich. 
We wfżyftkich potrzebach twoich u- 
day fię do JOZEFA, Syniego ma 
wzgląd na niego w niebie: Czyż może 
odmowić czego Oycu {wemi á Oy- 
cu takiemu? Proś go o łalkę, abyś u- 
mierał iako on na łonie JEZUSA i 


- Maryi. 


wan KGK Jim jod T. r gh 
I IA 


SŁOWA PISMA SWIETEGO 


Ktory fe pafie między Liliami Can: 2. 
V, KECI. 

Porodzi Syna, i nazòwiefz. imie iego 
FEZUS. Matt: tv. 23. 

On. mie będzie wzywał: Oycem mo- 
im sejtéš ty, Ps: BSN. 27. 

Mąż wierny wielce chwalon bedzie 
Prov: 29. V. 20. 


161 Krotkté Zebranie Uwagi 
Ktorý im odpomiedziat idźcie do 
JOZEFA Genes: 41: v. 55. 
Zaprateide powiadam wam pokišcie u= 
czynili iednemu z tych braci moieij 
naymnieyfzých, — mniešcie uczynili 
Matt: 25. V. 40. 


NA UROCZYSTOSC 
S WIETEGO 


JOACHIMA 


OYCA  NAYSWIĘTRZEY 
PANNY 30. Marca 
UW AG A 
O obowiązku ktory mamy czcić 80, 
1 wzywać. 
Punkt Z. Owinniśmy czcić i wzy- 
wać tego wielkiego Pa- 
tryarchy, Nayprzod, że ieft z poko- 
lenia Chryftufowego, i wielką w nim 
piafinie godność, będąc Oycem Ma- 
ryi Matki Jeżusowey: bo im WEZ 
ię 
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ffe rzecz iaka zbliża do foňca, tym 


| jeft świetnieyfza. Wielka to Joachima 
| Swiętego chwalá,že pochodzi Z tak wie- 
[le Królow, których krew na niego 


| fptynela: nierównie więkfza dla niego 
| chwała, Że ieft Dziadem Krola kro- 
| low, Oycem Krolowy Aniołow i lu- 


dzi, iże krew Jego na te obiedwie 


| fplyneła ofoby. Aniol -w obiawieniu 
| Jana Swiętego, nie pozwala temuż 
| Janowi Swiętemu, śby fię przed nim 
| uniżył przeto, że BOG raczył przy- 
| iąć na fię cialo nalze, i nazywa fię 
| fluga Jezufowym iako i on. Ofądź 
| ztąd, iak Aniołowie czczą tego Swie- 
| tego w Niebie, ponieważ nie tylko 


jeft fluga JEZUSA i Maryi, iako in- 


| ni Chrzešciánie, alei Oycem. Cze- 
| muž Piímo Swięte ták chwalebną 


czyni wzmiankę o Abrahamie, o lza- 
aku, o [akubie, o Dawidzie, 1 o in- 
nych Patryarchach? Czemuż w ták 
wielkim byli poważaniu przez wfzy- 


| ftkie wieki? bo od .nich Meffyasz 


L.. miaf 
Część V.Uwag Chrześciáńjkich. 
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laka wyno 1 godnoś lą 
yvoite ftanowi lego.  Sadžže 

y prawdy i taka: bydž mufiała na- 

1ość, obfitość i wielość talk, 
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165 Ma Uroczyfiość 
tku śni fzemrania. Poymi 1y, ieżeli me- 
i, które masz ku Nay- 
świ iętfzey, | Fánnie: 0 toż to owoce mo- 
dlitw:i cierpliwości Joachima Sw; ię- 
tego. | O ni obowiązani ie [teśmy 
czcić go i kochać! 
Pumkt. IV: (Oprocz tych przyczyn 
iefzcze znayduie fię 
tedna, która fie tycze pot: rzeb n: aľzych: 
á taieft moc, którą ma w Niebie 
wząled em Maryi Corki fwoiey i JE- 
ZUSA Wnuka fwoiego. IEZUS na- 
leży do Maryi, MARYA należy ' do 
Joach ita. - 1EZUJS kocha Mary a, 
MARYA kocha Oyca fw ego. IE. 
ZUS niczego nie odmawia Matce 
fwoiey. Matka S czyliż czego odmo- 
wi. Oycu formu 
Czciy więc i wzyway wielkiego 
tego Świętego, ARA BOG na tak 
wyfoką godność i i św iątobliw ość wy- 
niofi, który nam ták wiele ziednał 
dobrego, i włzyftko nam otrzymać 
może, czego potrzebuiemy. Našladuy 
cnót iego, olobliwie pokory i cierpli- 
wości: 


sa £ "e „1 ELE OA 5 

WOSCĘ bo aby kto. by M VŇ VYŻi „ONY 
U) 4: + » S " ŁA 

trzeba mu fie poniżać, 4bv. kto był 


VANY tr ze ba Inu WwWaiczy Č, Q 
4 DÝDI? e MĘ wy 


a 
ae 
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miłość Je Na óra masz 
etemu Oyci Je Wem, 


AA Ee 
Ww1 S 


SW pzy: 
miy mię do liczby S ow twoich, zie- 
dnay mi falke u vego, 
mię w utrapieni: ich moich, imocniy 
| moich; | $ rzyftaię na to 
żebym był ponižony n ziemi: byle- 
bym uwielbiony był w Niebie. Chcę 
pić kielich Świętych, „abym zafliżył 
ich nadgrodę. 
SŁOWA PISMA 
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nociefz 


Gw ty 
RY t b 


mie v W-DT: acach 


N 


klantał; zekł mi, patrz zebyś 
niz CZYN fs [pot iuga twoy iefiem i 
braci twoiey maigcych swiadeftwo 
a7ezusowe Apoc. 19. V. 10. 

Z ooujocu drzewo bywa poznawam 
Matt: 12.-v. 33. 

W fzelkie drzewo dobre, owoce dobre 
rodzi: á złe drzewo owoce złe ro- 


dzi Matt: 7. v.“ 17. 
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Przyjzly m 4 z mia wfzyfkie | wd 
1: dób: 2,1% zona par | i prz 
przez ręce cfey Sap: 7. V. I. o Zak 
TN RZA | 
7, AN p BOMU Poj WRYW Gler m Pána, | DOCZ 
i wołałem do BOGA moiego. Z żeli 
1 facia glos moy z Kościoła fwe- wił 
go Su nigtego, Pial: 17. V, 7 | koi 
"= Pati 
na to, 
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O cnotach i zaf 15 1620. Bol 
Punkt 1. TP Egoż momentu, któ- chcą 
rego umarł. Benedykt chą, 

Swiety, Maurus Swięty Uczeń lego, czyz 
bedac we Francyi, W idziaľ iakoby uli- wał 
ce laka bogatemi obiciami 1 rzęfiftym poty 
światlem ozdobiona, oraz i ezlowie- wol: 
ka iakiegoś, który mù powiedział: O fere 


to dro- 
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169 Na Urocžyflošť 
wał ręką. Otož pierwfzy krok, który 
uczynić trzeba, aby poyść do BOGA 
1 wielkim zoftać Swietým. Trzeba 
uciekać od świata; i niebefpiecznego 
unikać tówarzyftwa. Trzeba poyść 
na troiaką obfobność, to ieft na ofo- 
bność ciała, ducha, i ferca. Trzeba 
wiele obcować z Bogiem, á mało zlú. 
dzmi. Trzeba zapomnieć Rodzicow, 
1 wfzyfikiego tego, Ww czym fie kocha- 
my. Trzeba fie Żywo w cietii#ch 
Śmierci pogrześć, to ieft w ciemno. 
ściach Życia ubogiego, ukrytego, 
Wzgardzonego, i nieznaiomego. 
Punkt TI. S žu moy [mowi Me. 
drzec, ] ieżeli chcefx ko- 
chat BAGA, miey fie na pieczy, a przy- 
gotuy fe na pokufe. Ten ieft drugi 
krok, 'który uczynić trzeba, aby poyść 
do BOGA. Trzeba fie przygoto- 
wać do potyczki, i nieprzeftrafzon 
odwagą wytrzymać wlzyftkie fztur- 
my, ktore czart, Świat i ciało pufzcza 
na poczynaiaca fię cnotę. O /moy 
BOZE iak fzturmy te, ktore wytrzy” 
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mał fuga twoy Bened tykt „Swięty, 


byly wielki 
kazywał 
puścił, 
udał, 

ponęty fwoie. Ci; ; 
Duchem prowa dziło woynę: pon 
fy iego były. tak { owne, że aby 
fię im zwyciężyc nieda n sofie pocier- 
niu tarać mufial. Krów która wyply- 
nefa T ida iego, © en poža dliwosci 
zagaliľa, 4 ch ernie które go przez Ź 
który go v 


Raba dy e 
urowości tego, na kt tóre ofie 
Swiat Wy ierat nań wiz zyftkie 
Ciało uftawiczna z 


ja oftrý ciała bo: Iziec, 


dnie 1 W nocy dręczy i, ZUD 
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sa 
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wafz SA A 
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wali ie Swieci iako i ty: śle fie 


że tak nikczemny iet 05,1 że fis mie 

Ak 1 1 a yi sg Lie 
tak iako oni ot jerai z p: ykufie; Jakie 
zwycieltwo nad I foba famym odno- 


fisz? lakiey zażyw: dz broni, abyś fie 
nieprz yiaciołom twoim opari? Ucie- 
kafzże fię iako BENEDYKT Swie- 


Ty oftow i da 
ty, do modlitwy, do poftow d 
pokuty? 


tropnością 
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otruie 


P UPIKŁ Fa r; i Kcz Ni x 


HERY iedn 7 Rej AGC 
M K dnes napäšci. 


Ale trzeba mu było i inne liczne Zno- 

A > 41 m Ą 

ne prześladowania. 1 derwiże bylo niemaf 
domowe, otoż « ie zk 


li inad: oboie | 71, 
od zlych kapianoW przeciw temu 
Świ lętenm Zakonnikowi. Wzbudzone. Puni 
zəzdı ofze zac chwa- 
ly i poważania meżowi 


przeto że liczne wyftáwial 


Duchowny ie den 


izacnego urodzenia 
g 
czenie lie 


zenilo ` 
Potym 
w iedn 


SO WRĘ Toe u 
A na Z Vci ie, C Zes č, BĘ Dewin- dowani 
| fast więtego. Na Zycie, poty založen 
aiae chleb tri icizna A iony, któ- | klzych 
ry Benedy] kt. Sy viety krukowi ták da: A Za, 
leko zanieść kazal, žeby go nikt zna- EE 

| 


lesť niemogť. Na cześć, offawiaiac | 


go p zed w vfzyft demi, iako by był czło 
wiekiem złego życia: Na 


= 


à PA A TZOVYY( 
niewinność, 2 


wpro- 


bylo 

1 a , 
oboie 
temu 
ZONE, 
hwa- 


Wprewa dZIWI1ZY R klafztoru 
iego nagie e biaległow AU moy B( ZH) 


e 
| jak t to rzecz niebel piec zna dać fię u- 


| e, namiętności jaki iey A ofobliwie 
| namiętności Zazdro! ści! O jak pra: 
| vdziwe Auguftyna S Swiętego zdanie, 
| že iako nie lepfzego w kościele Bożym 
| niemafz iako dobry, kapt an, 1 dobry 
| Zakon nik, ták tež. nic go rfzego nie- 

| mafz iako zły kablan i zły Zakonnik! 

| Punkt VAI. WSZ Zakony za- 
R czely fie ia ako Ko- 
ścioł, przez potyczki i prześlado wa- 
nia. Trzeba żeby ziarno pfzeniczne 
zgnilo w ziemi, aby przyniofło owoc. 
Potym iak Bene dykt Swięty długo 

W jedniey fafkini ukryty tnisfzkál. fu- 
rowe uczynił pokuty ic ciężkie prześla- 
dowania wycierpiał, zażył go BOG do 
založenia. zakonu iednego - z naywię- 
kfzych,: z nayświątobliwizych, i nay- 
znacznieyfzych w Kościele Bożym, 
który 'zafzczycony ieľt wielą Papie- 
Żow, Kardynałow, Cefarzow, Cefa- 
rzowych, Krolow. Krolowych ; znie: 
zl- 


mere 


Z. 7 puin na 
Chcef: 


GA dziej? kor; 
jako Benc edykt S, viety. 

12 mkany od ludzi? chroń 
nia z niemi i toy ag NE 

Ww ieie re ftarać > en j 

dla BO 
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bez zmaz ły, £ kto 
biegał, - áni af” 
tu fi Arbach. "Ktož 
dziem go chwali Eec): 
ea oddali tem fig uciekaić 20: 
JA NA pujtyni Ps: 54. V: 
SĄ corko á patrz „2 nak 
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ZWIASTOWANIA 
NAYSW IĘTSZEY MARYI 


Taiemmnicy 

Punkt I. FEH to wielka cnota bydź 

małym w wielkości. Jeft 
to cnota bardzo rzadko bydž pokor- 
nym w okazałości i w chwale. MA- 
RYA ieft Matką Bofką, á fłużebnicą 
fie Jego bydź mieni. Upodobała fie 
Chryftufowi z panieńftwa fwego; 4 
brzez pokorę go poczęła. Upokorzy- 
ša ducha fwego, wierząc to, czego nie 
pcymowalá, Upokorzyla ferce fwo- 
ie, przyimuiąc to, czego nie pragnę- 


ła. Oto ia ( mowi) flužebnica Pśń- ` 


fka, niech mi fiej ftanie, nie według 
pragnie- 


iT, Ri z 

Lw 
pragnie 
noley; 
luc W 
aug W 


| Punkt 


niżeli 

iwoich 
Pocze 
diá nie 
czyni 
Czynił 
Punkt 


ika Je 


ielt to 


i. Jet 
okor- 
MA- 
bnicą 
la [ie 
g0; á 
ozy- 
o nie 
fwo- 


anç” 
Pá- 


bydź: 


Źwiafłowania N.M. Pánty 178 
pragnienia mego, áni według boiaźni 
moiey; le według owa, twego, i we- 
dług woli Paná mego. 

Punkt dl. OSA MARYA, że 
KÓ w ciele fwoim. pocze- 
ła Syna BOGA żywego, śle ieizcze 
fzczęśliwiza, że go poczęła w duchu 
fwoim. _ Niżeli poczęła Syna fwego 
przez naturę, poczęła go przez łafkę, 
niżeli go poczęła w wnętrznościach 
fwoich, poczęła go w fercu fwoim. 
Poczęcie duchowne BOGA więklzą 
dlá niey: chwałą, niź cielefne, jedne u- 
czyniło ią Matką BOGA, drugie u- 
czyniło ią godną Matką BOGA. 
Punkt III. NIEŻ ieft. Matką 
JA 


Bofką, á to ieft łó- 


-fka Jey famey fzczegulnie udzielona; 


ieft to przywiiey, który niebędzie po 
zwoloty Žadney inney oprocz Jey fa- 
mey. Ale ieżeli począć nie możefz 
w ciele Syna Bolkiego, možeľz go 
począć w. Duchu. Kto [mowi on ] 
czyni wolą Oyca mego, ftaie fię bra- 
M tem 
Część V. Uwag - Chirześcianfkich. 
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tem moim, fioftrą moią, i Matką mo- 
ią. Badž bratem Chryftufowym wie- 
rzącj bądź Matką iego opowiadaiąc. 
Poczniey go przez wiarę; urodź go 
przez miłość, ftaraiąc fię oto, aby fie 
rodził w fercu bliźniego twego. Je- 
żeli iefteś czyfty, pokorny, i poflufzny 
ik MARYA, Duch Swięty na cię 
zftąpi, i prowadzi Jezusadoferca twe- 
go. Jeżeli iefteś fluga Pana iako O. 
na, ftaniefz fię iako Ona  duchownie 
Matką Bofka. 

Punkt. IUT. Goer Ciała i 

Krwie Pźńfkiey ieft 
nowym wcieleniem. Kiedy idziefz 
brać ciało i krew Pańfką, idziefz nie 
iako poczynać Syna Bolkiego i MA- 
RYI, Którego Anioł zowie Synem 
Naywyžízego, Wielkim i Swięzym 
przez zacność, Monatchą, który wie- 
cznie ma krolować w domu Jakuba. 
Duch Swięty zftąpi na cie, áby te 
wielką fprawował Taiemnicę, i moc 
Naywyżfzego okryie cię cieniem wia- 
ry, bez *którey nie można począć 
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| Chryftusa. Dziwuią. fię « Oycowie 
| święci, że fie Syn Bofki nie brzydzii 
| wftąpić w żywot nayczyftízey. Pán- 


|ny: A ktoż fię dziwować będzie, wi- 


| dząc, že f Tepme w ciało nieczyfte, i 
| w ferce niezliczonemi fzpetnościami 
| pokalane iako to twoiež Nadgradza 


Í to pokorą fwoią, czego nie doftaie 
| czyftości twbiey. Nieboy fię, zna- 
| lazleś ľafke u BOGA, kiedyś fig 


znim poiednať przez Sakrament po- 
kuty. Wierz iako Nayświętfza Pán- 
na, á będziefz fzczęśliwy; Cokolwiek 
ci powiedziano, na tobie fie wypeł- 
ní. Miey. nadzieię iáko ona, luboć 
fię rzecz nie podobna zdawać będzie. 
Bądź pofłulzny iako. Ona, 4 mów z 
gleboka pokorą w iakimkolwiek fie 
ftanie znaydować będziefz. O to 
ia flužebnica Póńfka miech mi fie fta- 
nie wedlug fora twego czyli ielteś 
ubogi, czyli bogaty, czyli w pokoju, 
czyli w woynie, czyli czuiefz. nabo 
żeńltwo, czyli nie czuiefz, korz fię; od- 
day fię na wolą Bofką, á mow z Ňay+ 
M2 Świętą 


SY 
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świętfzą Panną: Oto ia fľuga Pan- | 


fki niech. mi fię ftanie nie według 


pragnienia mego śle według flowa 


iego; nie według woli moiey śle we: | 


PO a p N a 
dług woli: jego. 


O Pźnno  nieporownana! O | 
Nayfzczęśliwfza i naychwalebnieyfza | 
ze. wfzyftkich niewiaft! O Nayświęt | 


fza Matko Bofka. Ják fię raduię z te- 


go, że cię widzę wyniefiona na ták | 


wyłoką godność, i táka uwieńczoną 
Koroną, którey cenę i fzacunek fam 
tylko BOG poznaie! Nie wzbraniay 
fię za Syna fwego uznawać tego 

A J: o > 3 g 
którego Syn twoy za Brata fwego 


- uznać raczył. Jeżeli iefteś Matką 


Bofką, iefteś oraz i Matką ludzi, bóś 
im przywrociła Życie, daiąc ie Bocau, 
Malz dwoie pierfi pełne mleka; iedne 
łatki, drugie miľofierdzia. Day pier- 


„wizę fprawiedliwym; 4 drugie grze- 


fznikom zachoway. Pokaż fię bydź 


Mátka. 


okup 1 
odpuíz 
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flowa 
le We- 


na! O 
święt- 


b z te- 
ha. ták 


Pan- 


edług | 
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lieyfza | 


POZDROWIENIA 


ANIELSKIEGO 


NE 
An. rowiaś lafki pelia, “Napel 
niona nia“ byłaś zaraz: od poczecia 
twego; 4 to _nadobfituiącą ową pelno- 


ścią, z którey Ślepy odbiera światłą, 


uzdrowienie „chory, pociechę Imutný, 
okup niewolnik, fprawiedliwy Jiko 

odpufzczenie grzefznik, Anioł welele, 
Sa Bofki ciało,. chwalę} Ťiroyca 


„Swięta: 


Pi Sta Jako Ocieč z Cor 
ką fwoią, iako Syn. z Matką fwoią 
jako Oblubienieč z r fenica fw o- 
ią. / Ociec udzielać- fwoisy: * mioty, 
Syn mądrości, Duch h Św ięty miłości. 
O Panno św ięta niech zaw [ze będę 
ztobą przez uftawiezne nabożeń- 


ftwo, 
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ftwo, å ty, bądź ze mną zawíze przež 
uftawiczną opiekę, 


Dzogofnośna: y miedzy niga 
wiafłami-- ktore były, fa,i będą: na 
potym.  Błogofławionaś w poczęciu 
Woim, zachowana będąc od pierwo- 
rodnego grzechu, 
w 'zwialtowaniu twoi 
Matką, á nie przeftaiąc bydź Panna. 
Blogoflawionaš w Niebowzięciu two- 

im, umarlízy z miłości į przeniefiona 
do Nieba będąc z dufzą i cialem, abyś 
tám z Twoim krolowała Synem. 


B Łogofawiony OWOC - żywota 
żwego JEZUS Chryftus Pan nasz, 
który cię fobie za Matkę obral: któ. 
Ty cię na fwoy tron Wywyžízyt:. któ- 
ty.cię uczynił wefelem świata, chwa- 
łą nieba, Krolówa Aniołow, napra- 
wicielka ludzi, Mátka iprawiedliwych, 

cieczką grzefznikow, poftracliem 
czartow, nadzieją i pociechą wfzy. 
fikich nędznych. 


Świe. 


Błogofławionaś | 
1, ftawfzy fię | 
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ludzi, 
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tka 1 
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kie it 


kufy. 
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S Mieta MARTA Mátko Boża i 
łudzi, modl fię za nami grzelznemi, 
ponieważ iefteś Krolową nafzą, Má- 
tka. nafzą, obronicielka i pofrzedni- 
Czką naizą u Syna twego: 


| Zaz kiedy ták wiele na nas 
naciera nieprzyiacioł, kiedy ták wiel- 
kie i tak natarczywe na nas biią po 


kufy. 


' ALe ofobliwie w godzinę smiet- 
ci nafzey: w krórey wyrok w fpra- 
wie Zbawienia nafzego wypadnie: W 
godzinę, która zamknie czaś, i ofta- 
tnia będzie ze wf zyftkich godzin, 
w godzinę, w ktorą ciężkie cierpieć po- 
kufy, i naybardziey pomocy twoiey 
potrzebować będziemy . Ponieważeś 
przytomną była przy śmierci Glowy 
przeznaczonych, trzeba żebyś byla 
przytomną przy śmierci członkow iey, 
i ponieważ, rzecz nie podobna, 
śby który z flug twoich byl potępio- 

üy, 
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ny, trzeba śbyś wfzyftkim 


dobrą 
Śmierć ziednalá. Uczyń mi w 


ięc tę lá. 


fke, ábym cie błogofławił, wychwa- 
lał, i dziękował w Niebie po wizy- 
ftkie: wieki, 


SŁOWA PISMA SW IĘTEGO 
Oto  fłużebnicć Pań/ka, niechay mi 


fp: faiie według fiowa twego Luc: 
ży. 


ra © 
30: 
sety zficpi na. cie, g MOC 


naywyzfzego zaťmi tobie Luc: i, 


V: 35" 
39 
Ktobykolwiek uczynił wolą: Oyca me- 


go, ktory ief w Miebiefiech, ten bra- 
żem mom, i foftra 1 Matka: ief 
Matt: ra, v. 50. 
Nie wfyda fe bracią ich nazywać 
ebr: 94. v.s 
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USW A GA 
Włoch: 

O uniżeniu fie S yna Bof tego, Å 0 .WyY- 
swyzjzenu Maryi: M (tk 1620. 
Punkt L U OW orzedwieczne 

Z. DU Í "tę ezłowie- 
kiem. Pan niewolnikiem, wizechmo- 
eny aby m. bogaty ubogim. Staląc 


' fie człowiekiem, nczynił „MARY Ą 


Matką BOGA, ftaiąc fię niewolni il- 

kiem, uczynił 1 Marya «Panią flag 74 

ftaiąc fię flabym, dat MARYI MOC 

BOGA: Staiąc fię ubegim, dał MA- 

RYI id GTW a BOGA M. 

Punkt LL. JEZUS. nie može nižey 
zftąpić jako zftąpiĘ 

MA- 


źZwiaftowamia N: M: 
ko wftapiľa. Niemafz nic wyżizego 
JEZUSA; Sam zaś tylko BOG 
ieft wyżlzy od MARYI. Wfzyftko, 
co nie ieft Bogiem, ieft niżfze od 
JEZUSA, Wfzyftko, co nie ieft Bo- 
giem, left nižíze od MARYL 
Cieíz — fie Chtześciśninie z 
Jey wielkości; Obierz Já fobie za 
Mátke: Uznay Ja za Krolową fwoię, 
weź ią fobie za Obronicielkę. Czciy 
tę, którą BOG uczcił; kochay tę, któ- 
ra BOG ukochał; fluž tey, -ktorey 
BOG ffużył; Bądź pofłufzen tey, któ- 


xey BOG był pofłufzeń; pozdrawiay 


tę; którą pózdrowił Anioł. Ofiaruy 
iey częfto, śle ofobliwie trzy razy 
na dzień, ráno, w południe, i wieczor: 
to iey pozdrowienie, które Jey ták 
chwalebne i ták przyiemne ieft. Mów- 
že do Niey z takim na iakie fie tyl. 
ko dufza twoia zdobyć będzie mo- 
yła, nabożeńftyem. 


Punkt 111. NY Adž. pozdrowiona tå- 
Jk pełna. Day mi cza- 
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fke z obfitości dobr twoich. Pan 
ztobą iako Ociec, láko Syn, iláko o- 
blubieniec: przez nature, przez Já- 
fkę i przez chwałę. Blogofławionaś 
ży miedzy miemiaftami: ponieważ 
masz BOGA za Syna iza podda- 
nego, ponieważ bez grzechu poczęta 
iefteś, i bez. boleści umarłaś; ponie+ 
waż iefteś naprawicielką Świata, Kró- 
lową wfzech rzeczy, bramą Nieba, 1 
fzafarką láíki, O Panno blogofiawio- 
na! day nam błogofławieńftwo fwoie. 
Btogoffawiony owoc żywota twego 
JEZUS Chryftus BOG nasz i Zba: 


r 


Ga 


wiciel nasz; Syn twoy i Odkupicieľ 


twoy Swięta Marya naygodnieyfza 
Matko Boża, modľ fie za námi nay- 
wiekfzemi grzefznikami: teraz, kiedy 
ták wiele na nas biie pokus. kiedy ie- 
fteśmy niewolnikami ták wielu grze- 
-chow, kiedy ták wielą nędzy 6to- 
czeni iefteśmy: śle ofobliwie w godèt- 
się śmierci nafzey w ktorą zbawienie 
nafze w naywiękfzym zoltawać bę- 
dzie niebefpieczeńltwie, 1. pomocy 
twoiey 


189. Na Urotxyftosť 
twoiey naybardziey potrzebować bę- | 


1Z1eny Amen, 
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SWIĘTEGO Tedi 

; i fzedl 
D A I CT Graz Chrzc 
FRAN CI SZARĄ | iba 
ian: TOWY 
z PAULI | Puftek 
FUNDATORA ZAKONU BRA. | W 
CI NATMNIETSZYCH o | gome 
| ce pol 
2. - Kwietnia | S 
UWAGA ciechy 
O- pokucie, pokorze: ix milosci  <tego Syon 
SWIPLĘGO 1 tac 
W [zyftkie . «noty: fie wydawały poii | 
w. tym Św iętym Pátryár kob: śle trzy bľažal: 
olo bliwie czynią znamię świątobli- lię ni 
wości iego: Pok uta, Pokota i miłość. PAZ | 
Punkt L. To niewinność foie wayi 
Aka A utracił, powinien ią od: zne, y 
Zyfkač: przez pokute. Francifzek leżys 


Swie ety Żył iako Anioł, na ziemi w 
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niewinności życia fwego: A przečie 
jako naywiękizy 


1a y W jekt za, 


fznik, poku ite czynił. . Zá 
z pokuta. 


lat czternaltu pa. 
jako, drugi Jan 


© o 


wnie. niewinność 
młodym iefzcze W 
fzedľ na puftynia 
Chrzciciel, 1 tam fię przez calè fze ŚĆ 
lát bawił, prowa idzac żywot tá k fu- 
rowy, iak naywię kli owi i nayg oretii 
Puftelnicy. Znaydt nia fie tacy i dzi ie, 
którzy przez nieiaki czas Z wie [ka 
gorącośŚci ią pokutę czynią; ale wkrot- 
ce potym oftygną. Znayduią fie i 
tácy, którzy fobie uy muia nie ktore u- 
ciechy; śle infzyc ch fobie dla wygo” 
Znávduia [ie 


AN 


dy natury, pozW alaią. 
i tacy, którzy fobie. z cialem furowó 
poftępuią, á duchowi. zbytecznie pa à 
błażaią. Znaydt ia fię i tacy; którz 
fię nilzczą zwa wości, śle fię chel- 
pla Z poki ity fwoiey, pod pow jerzcho- 
waym um aręwieniem ma ferce 
ME, wyn! tofie i PA Czy nie na 
leżysz do tych liczby? 


ce pi OF 
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Punkt 11, Pokuta Franciízka Swie. 

tego była powfzechna, 
uftawiczna, pokorna i przed oczyma 
ludzkiemi ukryta. Była powizechna. 
Odiąwfzy fobie wfzelkiego rodzaju 
uciechy, nawet rzeczy te, które fię 
zdały bydź potrzebne do Życia, By- 
lá ultawičzna, od dzieciaftwa áż do 
lat dziewiečdziefiat trwaiąc. Byla 
pozorna, utaiwizy fię na puftyni i na 
Świat fię nie pokazawfzy, chyba z mu- 
fu i z poftufzeńftwá. Nigdy wina nie- 
pi: nigdy mięfa nie iadł; nigdy -wto- 
fiennicy nie zdeymował: nigdy inaczey 
iedno albo na defkach, álbo na ziemł 
nie odpoczywał. Nigdy nie prze- 
ftawał czuyności umartwienia, poftów, 
które czalem do dni v czterdziefta 
przedłużał, Krolowie i naydowciź 
pnieyfi ludzie światowi pilnie uważali 
życie iego, nigdy go w niczym pod- 
chwycić nie mogli.O wielki BOZE šák 
zbyteczna ufność nasza. Łudzie nie 
winni furowe czynią pokuty, áby byli 
zbawieni, áci którzy fa obciaženi 
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rzechami, czynić iey niechca! Fran- 
[ciízek Swięty i Synowie Jego cały rok 
| poft odprawuią, 4 Chrześcianie nie” 
| mogą go przez czterdzieści dni, Za” 
| chować. 
| Punkt TLI. MA fię znayduje 
| Swietych, ktorzyby 
| ták uczczeni byli na ziemi od BO- 
| GÁ i ludzi iako F ranciízek Swięty: 
| Dał mu BOG zupełną władzę nad 
| žywiolámi wfzyftkiemi. Czynił prze- 
dziwne cuda na ziemi, nie pozwślśiąc 
upadść fkálom: na wodzie, fuche- 
mi nogami po niey chodząc, ná po“ 


wietrzu: będąc podniefiony i cály 
światłością otoczony. Ná ogniu; 
trzymaiąc go w ręku, á nie pźrząc fię. 
Jakieyż mu nie wyrządzali czci Prze- 
łożeni kościelni i nay więkfi ná ziemi 
Monśrchowie? Pádáli do nog iego, 
i uznawali go nieińko za Pana życia 1 
śmierci. Sądź źtąd o pokorze iego; 
boby go BOG nie był podźwał w ták 
niebefpieczne okoliczności, gdyby nie 
był upewniony, o ftatku iego, i gdyby 
poko- 
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pokora iego. nie byłą doświadczona 
przeciwko prożności. Tę cnotę 
brał zá znamię Zakonu fy vego! Zam- 
knął iq w imieniu iego, aby Synowie 
iego o niey nie | zápomnieli chybá 
wraz ifiebie  famych Zapomináiac. 
Wielkości go Dworu i klony Kro- 
low nie nadely. Záwľze fie poká- 
zywół u ubogim, pokornym i wz zgár- 
dzonym woczach lu dzkich. faj dzi- 
wuię fię kiedy w widz żę. człowiek o 
korneco w proftey chác 


Q= 


ście, śle o iák- 

to rzecz rzadka i i droga cnotą we czci 

u Dworu zoftaigca. 

Punkt IV. Oftáiefz w pogárdzie? 
| Ciesz fię, w tym zo- 

ftaiefz ftánie. w którym zoftá áwáć po- 


winienes, dla tego BOG dopuścił 


poniżenie ciebie, aby. cię p voty m Wy- 
niof. Zoftai iesz weczci? D rzyi cały, o- 
fobliwie ieżeli nie etet dobrze uft á- 
lony wpokorze. Zbože które fie pred- 
ko podnofi, nie przychodzi do 'fy ey 
doyzi zalości. Drzew 0, które nik e glę bo- 
ko puizcza korzeniá wiatr obála. Bu- 
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dymek który nie ma przyzwoitych wy- 
fokości fwoiey fundamentow więc 
prędko ná ziemię upada. Trzeba do- 
brze byd dź utw ierdzońym w pozna- 
waniu fwoiey nikczemności i nędzy, 
| by utrzymać w yfokie o świątobiiwo- 

ci rozumienie. Naywiękfzy ze W Izy - 
flách cudow, które uczynił Swięty 
Francifzek z Pauli, moim zdaniem 
ieft ten; že był pokórny we czci, i že 
fie miał za nay oftatnieyizego zludzi 
W ten czas, kiedy widział, że fię nay- 
więkfi świata Monárchowie do nog 
lego ścielą. 
Punkt V. QEżel go pokora pod no- 
gi wfzyftkich rzucitá. 
ludzi, toć miłość go wynioflá áž ná 
tton Seráfiňow. Raz mu Aniol tablicę 
przyniofi, ná którey wyryte było zło- 
temi literami imię miłości. Przylož 
mig | mowi oblubieniec do Dlane niy 
fwoiey, ] iáko pieczęć dô ferca twego, 
ióko pieczęć do ramienia twego: bo mo- 
cna ief iako śmierć miłość. Wyxyfo- 
wał 
Uwag  Chrześciańfkicii 


195 NA D ZIEN l 
wał BOG miłość fwoię ná iercu, ná | 
ięzyku i ná ręku Fránciízká Swięte- 
go. O niczym nie mawiał iedno 9 | 
miłości, nie czynił nic iedno z miłości, 


ferce lego nie tchneľo iedno miłością. | 


€ 


Slycháno go czefto w zachwyce- 


niach z miłości pochodzących wolá- | 
iącego o milości! o inifości! Wiecey | 
o niey nie mowił; bo ięzyk iego nie | 


mogł wyrazić natężenia milości iego. 
Pała! gorliwością o chwałę. Bofką i 
o zbawienie bliźniego fwego. Prze 
to założył Zakon, między którym 4 


innemi chciał, áby rożnica była poko- 
Ta, która ieft fundamentem lego: pō- 
kutá, ktora ieft ciałem lego:i miłość któ 
ra ieft dopełńieniem iego. 


Putkt VI, K Toraż z tychieft two- 


ła cnota? czyli po- 
kuta? czyli pokora? czyli miłość? 
Táé ieft naywfpanialfza: śle bez tam 
tych dwoch ftać nie može. P rzynioflią 
Anioł na tablicy: Fráncifzkowi Swie- 
temu: Ale ią Syn Bofki z nieba przy- 
niofi, aby ią ná fercach ludzkich wy» 

ryfował 


i 
tylowa 
[eú ogi 
idno å 
tnem i 
znawź 
ich. m 
cnotá! 
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ryfował  Przyfzedłem, powińda, pi- 


cić ogień na Ziemie; Á czegoż chcę 
jedno áby był zápalon? Milość ieft pią- 
tnem lego Zakonu; po tey cnocie po- 
znawa uczniow fwoich. O ták więę 
ich málo má świecie! O ják to rzadka 
cnotál O iaka mamy pobudkę wo 
14¢ z Fránciízkiém Swietym! O mi- 
łości! O miłości! niemasz cie wiecey 
ná ziemi, Aniołowie cię do Nieba za- 
nieśli. pu 
„Uczyń dnia „dzifieyfzego ná 
cześć tego Swietego ińkie „wewnę- 
trzne umartwienie,. albo powierzcho- 
wne ná którym zmyśle twoim. Wftąp 
do Zakonu bráci naymnieyfzych, ma- 
iac fie za haymnieylzego ze wiżech 
ludzi, á za naywięklzego ze wfzech 
grzefznika, Wzbudź w tobie miłość ku 
BOGU, ftofuiąc fię do woli iego W u- 
trapieniach, któreć fie tráfiaia: kú bli- 
Źniemu; znofząc niedofkonałościiego, 
i iákaj mu wySwiádczaiac przytluge. 
Miey- zawize miłość w lercu i w reku 


Na 4 bes 
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a bedzieľz prawdziwym JEZUSA | A iejge 


uczniem. 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO 


ea naymniey(ży ty domu Oyca mego 

„Jud: Var 150 i 

Powinni teflesmy nić ciátu, byśmy po- 
dlug ciatć żyli. Albowiem ieżeli po- | 
dlug ciata żyć bedziecie, pówirzetie: | 
dle ieżeli. duchem [prawy cialú“ ù- 
znartiPicie , żyć dłdziecie Rom: 8. 
Vesta i 

ZUS mezujoto fy dziecięcia po- 

` fudit ie w pofiządku ich, 4 "róekł: 
zaprawdę. powiatióm wam tezli fie 

A 248 NALEVOCICIE, V mie flaniecie Me 16- 
ko dziatki, me wnidziecie do. Kro- 
leftwa niebiefkiego Matt: 18. v. “3. 
3 


"Ktobykolwiek, miedzy wami chciał 
wiekfzym bydź, niech) bedzie fluga 
wafzym: = á ktoby medzy wami 
chciał piirwfzym bydž, bedzie flu 
ga wafzym .Mlatt: 20. v. 26. 27. 


A 12 - 
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USA A iefzcze zatniey [za drogę wam ukó- 
zuje x. Cor: 12. V. 3L 2 
Miłość cierpliwa ieft, tófkawa ieft: mi- 
EGO | -fość nie zayrzy, złości nie wyrzą- 
| dza, nie madyma fig: mie ieft czci 
meg | pragnąca, nie „[zuka / fulego, me 
wzrujza fig ku guiewu, nie myśli 
złego: me radue fie z miefprawie- 
| 
| 


my po- 
dliwości, úle fig wefeli z prawdy: 


[7 po~ 

f zecie; 1w fzyftko znofi, wofzyfikienu wierzy, 
6 ti- | w[zyfikiego fig nadziewa, 10fzyftko 
pm: 8. | wytrwa 1, Cor: 13,V. 4: 5- 6. 7.8. 


ja po- 
rzekł: 
zli Je 
fig it- 
Kio- 
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MARKA - 


Punkt I Sie MAREK byl ie- 


dnym z fiedmudziefiat 

dwoch Uczniow C hryftufowych, któ- 
ty flyfzał flowá lego, widział cuda ie- 
$0, odebrał Ducha iego, opowia- 
al naukę jego.  Ktož nie uwierzy 
człowiekowi tákiemn, któ: y opowiá. 
da to, co widział i co fiyfzał, i który 
Śmierć ponofi zá obronę náuki fwo- 
iey? Ztym wizyftkim zda fię, Że ie- 
e$ flábym w wierze. Z trudnością 
fię poddaiefz prawdom tym, które A-. 


poftoło- 


bledo 
na ut 
fyć ni 
prawd 
cudow 
wizyt 
niewa 
Ściołą 
nia. . 
wiarę, 
wołał 
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poftołowie opowiadali, krwią fwo: 
ią zápieczetowall, 1 niezliczonemi 
ztwierdzii ‘cudami. Czyż BOG 
czynić może cuda na potwierdzenie 
bledow? Ják wiele uczynił cudow 
ná utwierdzenie wiáry nalzey? Do- 
fyć, ná iednym „aby wmowić że. left 
prawdziwa; Że zaś tak wielką liczbę 
cudow uczynił, wnieść potrzeba, że 
wfzyftkie inne wiáry 14 falfzywe. Po- 
nieważ nafzá nahcZa, że Qprocz ko- 
ścioła kśtolickiego niemafz zbawie- 
nia. Podziękuy BOGU, że ci dal 
wiarę, i do. fwego cie“ kościoła po- 
wołał. | 
Nárek Swięty. był Sekretarzem + 
Synem. duchownym Piotra święte- 
go, ták go. nazywa Kśiążę 'Apoftołow. 
Byl towarzyfzem i pomocnikiem Na- 
uczyciela narodow, który fie oświad- 
cza, Że uflugi lego W nawracaniu nie- 
wiernych „potrzebował. A tak mo- 
wić można, že by! Apoftolem żydo* 
wikim z Piotrem Swiętym, £ Apofto- 
jem narodow z Pawłem Swiętym. O 

takto 


30T Na Uroczyftosć 
iak to wielki urząd dopc 
wianiu dusz BOGU, ále açh więkfzą 
część Chrześcińn woli dópomagać 
czartu, aby ich zgubił, 4 niżeli BO- 
GU aby ich zbawił 
Punkt IT MAREK Swięty napifał 
" Ewángelia, którą po- 
chwalił Piotr Swięty, która oświe- 
ciła cały kościoł. i wfzyftkie nóro- 
dy poświęciła. Przeto left, flońcem 
iakim, które ną całą ziemię fyoie rzu. 


© 
. 


ca światło, i oświecać la będzie áž do 
fkończenia Swiatá. Jeft ledna ze czte- 
tech rzek raju ziemíkiego, która go 
Zbáwienna nauki fwoiey oblewa} wo- 

da. Jef iednym ze czterech koľ wo- 

„zu Bofkiego, które toznofi flowo iego 
na Świat cały, i lemu. do otrzymania 

zwycięftwa nád balwachwalftwem 

dopomaga. Miewał kazania. Chryftus, 

śle nie nie pilał, przeto (mówi Au- 

guftyn Swięty ] że chciał do tego za- 
Żyć rąk czterech Sekretarzow fwoich 
to ieft czterech Ewangeliftów. `A ja. 
ko Dufza mówi przez iezyk, i pifze 
przez, 


pomagać w zbá. 


przez 
Chryfi 


fwoic 


duch: 
przet 
dziel 
lego, 

MOW: 
kázán 
dilz, | 
ducho 
ROG 
lego, 

lego; 

twoic 


| 


Punk 


Chry 
bo he 
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nawr 
1 zlac 
Zlem, 
ferce 


1e dn e 
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przez RY ali, że 
4. c CG : 

Chryftus:pifał przez ręce Ucz zniow 
fwoich. - O k yftkie 
Jh 7 1 ] Z Z 
duchowne Klięgi, które czy tuieíz: a 


przeto powinieneś ie tw ažač láko 
dzieło Bofkie, fzacowáč láko náuke 
jego, fluchać iako flowa iego, przyt- 
mować láko ćwie zenia lego, przy- 
kázánia i uf iwy lego. Kiedy fie mo- 
dlifz, mowifz do. BOGA, śle kiedy 
duchowną kízalzke A mowi 
ROG do ciebie. Nie gardź OWC 
iego, 4 nie czyń fię gluc hym | a głos 
lego: inaczey i on nie wyffucl pr rúžb 
twoich, i niemi fie ubľagač nie da. 
Punkt LIT. M AREK Święty ieft 
(a Naj ypierwfź zym po 
Chrvftufie ftanowicielem zakonów; 
bo będąc uczyniony Patryarchą A- 
lexaydryifkim od Piotra Świętego, 
nawrocił więkfzą część obywatelow, 
i złączył ic ch ták ścił tym miłóści wę- 
zlem, že iednego mieli Ducha, jedne 
ferce, iedne dobra, i ile bydź mogło 
jedne miefzkanie. Spiewśli pofpolu 
chwa- 
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chwałę BOGU, i ták przedziwne 
prowadzili życie, że znich nieláka 
iobie awẹ czynili Żydzi, i pogánom 
ten przykład pierwízych Chrześcian 
przed oczy wyftawiali, iśko róy 
pízezol, który z ich Zakonu wyfzedł. 
O gdyby tego ducha zachowali byli 
Chrześciśnie! — O Gdyby wtákim 
ziednoczeniu zoftawali Zakonnicy! A. 
le ach nie znać iuż Chrzešcián przez 
ziednoczenie i zobopolną miłośc; á- 
le przez nienawiść, nieprzylažni, roz» 
fterki i niezgody! . Jeżeli * iefteé u- 
czniem Chryftufowym, rożnić fie od 
pogan przez miłość powinieneś, po- 
jieważ tá ieft znákiem i cechą wia- 

ry. Chrześciańtkiey. 
Punkt IV. AAAREK Swięty. ieft 
(A męczeńnikiem Chry- 
ftufowym, zapieczętował on krwiz 
Íwoia prawdy, które opowiśdał; pg- 
chwycony był przy ołtarzu, kiedy 
tálemnice święte fprawował, á tám 
z oliśruiącego. ftał fię ofiarą. Pocie- 
{zyl go Chryftus w więzieniu będące- 
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0, i rzekł pozdrawiśląe A Pokoy 
tobie MARKU Ewangelii moy. 
Chryftus pok koy fy oy daie ai któ- 
rzý W utrapieniu zofta ią. Rozkazał 
uczniom fwoim, ál by wa. do 
domu iakiego, mowili. Pokoy temu 
domowi. Ach ktož wątpić þe dzie, že 
fam przy konton ai wchodząc w fercë 
nafze, me daie mu pokoju fwego? Po- 


koy fobie mowi | wchodząc dó niego: 


śle czy fię wnim zabaw i2 czy w nim 
odp zocznie? « Nie: bo nie iefteś Sy- 
hem pokoju. ` Namiętności uftawi- 
cznię tobą miataią, których nieporzą- 
dności 1 pod: niecafz zamiaft tłumienia. 
Nie żyiefz w pokoju z z Bogie m, bo fie 
fprzeciwi iasz wôli iego, nie Žriel Iz 
w pokoiu z bliźnim twoim, bo mu źle 
Meyi: Nie Žyieíz w pokoju ar 
zloba, bo nie martwis£ namiętnoś 
twoich. Pokoy tobie GAZE šciáninie: 
nie p agniy niczego, â jr w za 


205 a Uroczyftosť 
ZET ZA 


4 pokoy JEZUSA fpoczywać w to: 
bie będzie iáko w fynie pokoiu. 
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Pozdrawia. was Marek Syn moy 1. 
Pe BAV.“ T3. 

MARKA weź, i przyprodadž z fo- 
ba: bo mi ief pożyteczny ku pofu- 
dze. 2. Tim: 4. v: rt. 

#iará wáfzá bywa. opowiadana po 
0/zyfikim Świecie Rom: 1. v. 8. 

We wjzyfikim pracuy, [prawu uczy- 
nek ‘Kiwangelifiy 2. Tim: 4 VER 

Ktory [zczepi, i ktory polewa, iedno 

Ja: A każdy wlafna záplate. we- 

źmie według pracy Jwoley 1. Cor: 3. 
MR. 

Mnofiwa wierzących było force iedne 

i dufza iedna: áni żaden znich to 

co. miał fwym nazywał; ále było, ing 


wjizyfiko (polne Ad: 4.v. 32 
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o fafkach, ktore iey} BOG uczynił 1 


0 tym: Co ona CZ! yniła, abý te 
fobie zaflužyľa 
“Punkt J: NEA licznemi, które 


Ciryftus uczynił Ka- 


stárzynie Swiętey fafkami, znayduie 
ffie pięć ófobliwizych. Pierwiza, że 


ią fobie zaślubił pod czas mie glopult, 
kiedy fie udała była na ofobne miey- 
fce, na którym noc całą mod] ac fie 
trawila. > jeżeli clicelz, áby cie fobie 
Chryftus poślubił, chroń fie towarzy- 
ftwa Światowego 1 uciech świeckich. 
Unikay ile możesz w fzelkiego po- 
dzaiu 


207. S. Katarzyny Sen: 
dzaiu rofkofzy; kochay (ie w modli: 
twie, w milczeniu, i w ofobności. Je- 
żeli uciech i proźności Światowych 
fzukafz, nigdy: cię fobie nie zaślubi 
Chrýftus. 
Punkt TI. ()lubierica pówihna 
bydź podobna Oblu- 
bieńcowi fwemu, oboie powinni mieć 
ierce jedne.“ Serce ludzkie ieft złe, 
i zelzpecone; ferce JEZUSA ieft czy- 
fte i święte. Coż za fpoľecznosč 
bydź może między JEZUSEM, 4 Be- 
liálení?. między Światłością i ciemno- 
Ściąż' międży-świątobliwością á bez- 
bożńością? . Goż-za fpofób, Aby fer- 
ce Bofkie z fercem złośliwego! czło- 
wieka ziączyć? rzecz to sieft wcale 
niepodobna. Przeto oświadcza. Pan 
BOG ludowi fwemu, że mu. odbie- 
rze ferce iego, á da mu foje: á to wy- 
peľnil w dzień świąteczny, daiąc nam 
Ducha fwego świętego. Ale Chry- 
itus olobliwfzą uczynił łafkę Káta- 
tzynie owiętey: bo odebratiey ferce 
wiałne, i zamiaft niego dał iey ferce 

fWoie, 


iwole, 
47 do 
nie mi 


PA 
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We iej 
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wych 
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foie, á á bliznę znać bylo w boku iey 
áZ do Śmierci. A A. od tego czafu 
| nie mówiła nigdy. EZTU oblubień- 
| cze moy, polec am ci erce moie; ále 
| SREZU Oblubieńcze moy, polecam ci 
ferce twoie. O! dufzo Chrześciśń- 
| fka bierzefz ferce JEZUSOWĘ, cia- 


| la iego >ożywaląc; ponieważ bie- 

| tzeľz dul zę i ci ialo iego. Choway: go 

| dobrze, á ać. £ le ki iedyż mu d: AZ 

l ferce fw te? w ten czas kiedy fię o- 

| derwieíz Ha 45 wizyftkiego 0, W 
czym fię Zeli tego nie 


uczynił, z ferca Jezu- 

fowego, i .oblubienicą lego nie-be- 

dziefz. 

Punkt LII. (PU bienica NA ia- 
kiego, powinna nofić 


Wa iako i on. Atá ieft kr zecia Tá 


kiey iakiey potwz arzy, która na 

wę iey rzúcono, pokazal fie iey Oblu- 

bieniec i ey, trzymáiąc dwie koróny W 
reku, 


fka, któr a Chryftus uczynił KátarZy- 
nie Swiętey. - Czafu pewnego gdy 
nieflychani ie ztrapiona była dla ciež- 


209 S. Katar Syny Senehf: 
reku, jedne złotą, druga cietniow AZ" 
tzek t do niey: Obierz fobie COtko mò- 
ja iedne z tych dwoch koron. Trzeba 
obiedwie e nofić, iec iné po drugiey: Je: 
żeli złotą koronę nofić będziefz na 
tym Świecie, trzebać będzie nofić 
cięrniową na EA ntym. Jeżeli zaś cier“ 
niowa m fié be dziefż na ziemi, to 
złotą W EE  nofić będziefz : Ona nie 
rozmyślaiąc, á chcąc bydź ŚWSZ 0- 
blubieńco owł fw emu, wzięła koronę 
cierniową, i tak ią głęboko wtloczyľa 
w głowę, że przez wiele dni cięfzkie 
czuł boleści. "Ty narzekafz na utra 
<tóreć fię trafiaij _ dufzo 
úfka, rzucasz pod nogi ko- 
tonę, cierniową, A nofić chcesz złotą. 
Wolnoci to wprawdzie:: śle bądź pé: 
wna, že te nofič będziefz muhal ná 
tam tym Świecie , któreyś nofić nie- 
chciała na a m, 
Punkt ID. % N le dofyć na tym, Żeby 
Krolowa ukoroňo- 
, Wana była, iefzczć nofić Pa 
fzatę krolewika, Chryftis | okryty 
był 
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at: arzynę ol blubienię 
mi a! st yi: | O . hig Ino Wiąc o 
lama ARA zadawalá 
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Seraficzne amu: max 
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fa Chryftusa, 
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vić mogła z Pa. 
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Sci; my RAE 1y od boleści, 8 fzu- 
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s S. Kútarzyny Sen: 
cifzek Swięty, śle blizny chwalebne, 
ktoreby nas Swiętemi niebędących 
za Swietych udawały; i raczey nam 
wygodę, niż boleść fprawowały. 
Punkt V. Rolowa powinna iadać 

u ftolu Króla oblu- 
bieńca fwego; á to ieft piata lafka, 

którą Chryftus Katarzynie Swiętey o- 
blubienicy fwoiey uczynił: bo co- 

„dzień przyimowała ciśło iego, á rie- 
tylko fię dufza niebiefką tą karmiła 
potrawą, śle też i ciało, które całe 
miefiące po przyięciu ciała Pźńfkie- 
go bez używania wfzelkiego pokar- 
mu przepędzało, i w cięfzką wpadá- 
ło niemoc, kiedy nie mogła pożywać 
ciała Pańfkiego. O ktoż wyrazić po- 


trafi pociechy te, które odbierała du-. 


fza iey na tey uczcie Bółkiey! Co 
za ognie! co za gorącości! co za za- 
chwycenia! co zaodchodzenia od fie- 
bie! co za radości! co za napawania 
duchowne! Podźcie moie kochane 
oblubienice mowi ten Oblubieniec 
Niebiefki; podźcie ieść do ftołu mego, 


ú na- 


á nap 
od ni 
idźże 
oblu! 
dzie 
Pun 


Káta 
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niey; 
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á napiyciefię wina mego. A ty fie 
od niego oddalafz dufzo niewierna; 
idźże, śle umrzefz od głodu, i nigdy 
oblubienica Chrýftuľowa. nie be- 
dziefz. 
Punkt FI. (Tož -masz te wielkie 

| łafki, ktote Chryftus 
Kátaržynie Swiętey uczynił; źle fię 
ich godną uczyniła: nayprzod, przez 
panieńlką czyftosč, ślubem fię do 
niey; w lat fiedmiu wieku iwego obo- 
wiązawfzy, i przez wfzyftek czas ży- 
wota fwego bez żmazy dochowa- 
wfzy, lubo ciężkie na nię pokufy na- 
cierały. Poznawała ftan niewftydli- 
Wey oloby, kiedy (ie do niey zblizaľá, 

o fmrodzie nieznośnym, który czu- 

a. Pomyśl co za ftek bydź mufi pie- 
kło, do którego fię wfzyftkie nieczy- 
ftości ziemíkie zlewaią, wktórym fię 


znaydować będą niezliczotić Ścier-. 


wy, które tam na wieki śłiierdzieś 
będą. 
Punki VII, DAfny fa oblubienica 
mi. ftusowem 
0a álo 


pie e i madre. 
hony i z 
ich galnąć U í 
i w licznych fie uczy ak ; 

] fa oleic, n, gie 
wiary i niłości utrzymuiaąc 
tarzyna Swie ta M Prsty) iądrą, 
kti Orani ocy na mo vie tý: ay 
morke w fercu i 
Wktorey uftawicznie 
blubieńcem fwoim rc 
zabawna była "rzeczat fi 
fkiemi: Corko moja laty 
fu pew nego Chr 
któr y def, A tý w 
mysi ( mnie, G 1:0 tobie MNIE bedý. 
Otoż a 1aybrzedniey(zy punkt umowy 
małżeńfkiey JEZUSA z oblubieňi- 
camifwemi. N liedofyć iey było my- 
slef ‘onim, śle ultawicznie 'dla "nie ego 
pracowała, uffaguiąc c chotyrh, v. 
magaiąc ubogich, nawracające grź 
fznikógiy o o pokoy fig Kościoła świę- 
tego: ftaraiąc, 
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25. S. Kátarzyny Sen: 
potrzeba,śby prawdziwa oblubienica 
była bez rozumu i woli wlafney. 
Któž fluchač može bez wzdrygnienia 
fię o pokutach, które ta Swięta czy- 
niła Panna? nie wfpominam owych 
Aż dokrwie biczowania, które codzień- 
nie odprawowała, fam tylko wrzod 
przytaczam; który całowała;iropę z 
niego wyfała; Dlaczego ią Chryftusw 
nadgrodę tego zwycięftwa przypuścił 
do pocałowania rany boku fwego, z 
którey wyczerpneła niezliczone pocie- 
chy i miod niewypowiedzianie flodki, 
który znalazła w tey duchowney opo- 
ce. Potrzebowalá właśnie tey pocie- 
chy, ná znofzenie potwarzy i oftatniey. 
niewdzięczności tey złośliwey niewia- 
fty, którey pofługowała w chorobie, 
która zamat wdzięczności przy- 
zwoitey głofiła wfzędzie, że Kátá- 
rzyna byłą obłudnicą i złego żywota 
Panną, ztym wfzyftkim nie przefta- 
lá iey poflugowač, nie wyrzucając 
iey niewdzięczności i złości iey, i 
umartwienie to zferca i zdufzy z flod- 
kością 
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Na Uroczyfłość (216 
kością i odważną cierpliwością wy 
cierpiała. 

Chcefzże bydž Oblubienicą Je- 
zufową dufzo Chrześcińńfka? nośże 
w ciele i w duchu twoim mękę JE- 
ZUSOWĄ; uciekay od świńta; fzu- 
kay ofobnošci: malo mawiay, á mod! 
fie wiele. Myśl o BOGU, 4 ón o- 
tobie myślić będzie; Czyń to co ie- 
go ieft, A on czynić będzie to co ieft 

woiego; oderwiyfię od wfzego ftwo- 
rzenia, inaczey nigdy Oblubienicą 
Chryftufową nie zoltaniefz. 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO 


Podźże z Libanu oblubienico #notť 
podž będziefz koronowana Can: 4. 
v. 8. 

Ukoronuie cię udreczeniem Jsa 22: 
V.“ 18. 

Albowiem was gorąco miluię miłością 
gorącą Boža. Bomwas poślubił czy- 
. fta Panna fławić: tednemu mężowi 


Chryfłusowi. 2. Cor: u. V. 2 
Niech 


W 219. X átár Rymy Sen: 
MM v yech mi Je Żaden nie 2 przykrzy, <A. = 
OWIEM ig MU atna „jez oufowe NĄ cig- iN 
(2 moim nofzi p 


al: 6, v. 17 
Sluchay corko á patrz, £ né tktoń ucha | 
źwego; å ĽAPOMNIY narodu twego, | TAK 
$ domu Oyca tw ego I bedzie poža. | JU 
| | dat Krol Śliczności dwoicy Pae | A 
U | | I 44: V. zz, 12, 
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dra Tá PB SSE 
7 unkti { A. A WINI 
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krewnym. Druga, že ták“ dofkona- 
le podobień był do Chryftafa, we- 
dle mniemania wielu, iż dla tego |Ju- 
dafz dał żydom za znak pocalowa. | 
nie, które miał dáć Chryftufowi, ś. 
by go od JAKUBA Swietego roze- 
znali. Trzecia, že do ták wyfokiego : 
przy- | 


219 S: „Jakuba n Filippa 
przyfzedł Świątobliwości ftopnia, iż 
żydzi dla ufzanowania, kray izaty 
iego całowali, i mężem go Íprawie- 
dliwym dla zacności iego nazywali. 
Do tego twierdzą niektorzy że iefzcze 


mu od 


| mie, wi 


w żywocie macierzyńfkim byľ po- | 


święcony, i že mu wolno było wniść 
do Świątnicy kościoła. Nigdy. mię- 


fá nie iadał śni wina nie pial przez | 


cále Życie, ale famemi żył iarzynami, 
á pánieňfiwa | dochował. Chcefz 
bydź podobien do Chryftusa? wftę 
puy wślady iego; naśluduy. przykła- 
u iego; czyń co on czynił,cierp co 
on cierpiał. Co za chwalá bydź podo- 
bnym do BOGA! 
Punkt TI, FE" Swięty ieft wielki 
ten Apoftol, który 
Natanaeła Chryftufowi pozyfkał, i 
niezmierną grubych narodow liczbę 
nawrocił: Ale proźba ktora wniosł 
do JEZUSA, powinna bydź nayo- 
fobliwfzą uwagi twoiey rzeczą: Pá- 
nie [mowił do niego ] pokaż nam 
Qyca, á dofyć nam na tym. JEZUS 
MU 


dzieć ( 
4 JEZ 
że 0x 
nił wi 
iego, 

OCZYW 
tu mą 
tobliw. 
kie do 


Punkt 
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Czy | 
inke 


JA 


zywali. 


przez 
mami, | 
Chcelz | 
whe | 
'zykia- 
p co 


nayo- 
: Pá: 
Ml 
ZUS 

mu 


nia, iż | mu odpowiedział Filippie, kto widzł 


ielzcze | 
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mie, widzi i Oyca mego. Chciał wi- 


| dzieć Oyca Jezufowego oczywiście, 
| a JEZUS mu dał do wyrozumienia, 


že Ociec i on jedno ieft, i że fię uczy- 
nił widomym przez człowieczeńftwo 
iego, ponieważ fprawy i flowa iego 
oczywiście pokazywały całemu świa- 
tu mądrość, możność, dobroć, Świą-. 
tobliwość, łagodność, miłość, i wfzyft- 
kie dofkonałości Qyca iego. 

Punkt ILI () Panie pokaż nam 
Oyca twego á dofyć 
nam na tym. A ieftże to twoie pra- 
gnienie Dufzo pobożna? pragniefzże 
gorąco Śmierci, byś oglądała BO- 
GA? Ach. Skądże tedy pochodzi 
že fię tak bardzo lękafz śmierci ? 
Pragniefzże go poznać na ziemi ? 
Ach fkądże tedy pochodzi, że onim 
nie myślifz i za kátownia fobie masz 
modlitwę, na ktorey fię pokazuie fzu- 
kaiącym fiebie. A ty co go Znašť, 
czy na nim przeftáleíz? Czy nie mafz 
infzego pragnienia iedno to, byś go 

widzia- 


ich: czci pra 

SA 5) urzędy | i godność ci 

Synowie Zebede: uł C zlowi tek gnie- 
WY 73 mściwy pro olić g0 będzie, a- 
by ogień z Nieb: prov adzi na zni- 
izczenie niep rzyiacioł R Í i 
káwių profić go będą ud 
wiadomość fZeczy, przyfz 
któž $0 Z pokorným “> Ar úguftynem 
Święty m profi: Pónie m ech poznam ı fie- 
bie niech p oznam ciebie? K \toż:coo mi- 
dość ie 80, á a niena wiść fi ebie £: iamego 
profi? :. Wielež aydzieíz ducho. 
wnych AA dk niczego. nieg pra: 
gnai na OGU przeftaia; niez go - 
nie prof: za je niego; á iercem ju: 
ftami mowia Z ofyć mi na B OGU:. O 
{erce łakome, któ remu: na BOGL 
nie dofyć: O ferce nędzne które fzu- 
ka fzczęścia fw ego . gdzicindziey.o- 


procz BOGA! 
Święci Filip i Jakób fkończyli 
życie 
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SLOWA PÍSMA SWIFTEGO 
Aizekl mu Filip: ukaž nam Qyca, ádo- 
Jyć nam: Rzekł mu JEZUS - Filip- 


pie kto mię widzi, widzi i Oyca Joa: | 


I4. V. 8:9. 
aJafnoscig te! wieczney „Światłości i 


zwierctadlem bez zmazy Bofkiego | 
Móieftatu, i wyobrażeniem dobroci | 


«7go. Sap: 7. v. 26, 


Moige w tobie  [amym wfzyfiko we- | 
Qe 3 + gey y . j , | 
Spol, nie mieliśmy cię wujzczać od 


kebie Tob: 10. v. 5. 


Bądźcie nášladoreníki nioiemi iako i ia | 


Chryfiufowym 1. Cor: m. Vo 
A „jezus mowił: Oycze odpuść im, 
bot niewiedzą co czynią. Luc: 23: 
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UWAGA 
O zamyśle Bofkim ktory przed fig 


„u wziął, óby nas zbówił przez Krzyż 


Punkt 1. O Znaymuycie między na- 

rody (mowi Jzaiafz,y 
wynalazki Bofkie. Krzyż ieft to cudo- 
wny wynalazek, mądrości, Íprawie- 
dliwości dobroci lego. Wfzyftka mg- 
drość Bofka znayduie fię w Krzyżu 
Syna iego. Mogt nas innym zbawić 
fpofobem, śle chciał, by fie to przez 
PA ftálo. Czemuż? áby napra- 
wił człowieka przez drzewo, którego 
drzewo było zgubiło, aby nam poka- 
zał, co to ieft grzech, a. BO: 


ekri utną i zel: 
St lą, 1 1 áby nam 1 ff 
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na noeit 


piwe we: ifi 
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zbawić nas przez Kezy2 


iego nie mogla piis rząc 
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by fię;zawize dobrze dobrym, 4 Źle 
złym powodziło, álbo złym dobrze; 4 
źle dobrym, albo i dobrze “1 Źleiak 
zlym ták dobrym. Gdyby fię zawfze 
dobrze dobrym, 4 źle złym wiodło, 
rządy Bofkie byłyby nader oczywifte, 
i opatrzność iego znaioma, úpewňie- 
niby byli ludzie o miłości, álbo onie- 
nawiści iego: á ták nie mieliby. fie iuż 
czego obawiać fprawiedliwi, Ani 
fie czego fpodziewać; grzefzni; który 
ftaa właściwy ieft tám temu 4 nie te- 
mú Žywotowi, bo ten będąc rzą 
dzony wiarą i ciemnością, powinien 
trzymać ludzi w boiaźni i nadziei.Gdy= 
by zaś był. obrał: drugi pierwfzemu 
przeciwny fpofob, tedyby opátrznosé 
iego nader taiemna była i byłaby da- 
ła przyczynę ludziom 'do powatpiwa“ 
nia, czyli BOG światem rządzi: Bo 
ieżeli teraz kiedy po wfzyftkie czaly 
pokazuje Opatrzność 'fwoię nad do- 
bremi i złemi, znaydują fie tacy, któż 
rzy fię pýtaia czyli iet BOG rzadza- 
p 
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cy" Swiatem. Cożby było gdyby: do: 
brzy uftawicznie w utrapiemła, 4: źli 
w.pociechach zoftawali?ż Należało te- 
dy. do mądrości Bofkiey dobreż złym 
pomiefzać i przez utrapienie i pocie- 
chy do Nieba prowadzić. Ziemia ieft 
między Niebem i piekłem, 4 będąc nie- 
iako: pofrzodkiem ich, pówinna nie co 
mieć z tych dwuch końcow, izczere 
dobro ieft w niebie; fzczere złe ieft 
w piekle; zatym powinno bydź, pomie- 
fzanie złego: dobrego na žiemi. I 
toć to ieflt cornafze fprawuie krzyże. 
Jeżeli. Mądrość. Bofka dziwna 
lezieniu Krzyża; -iáko-w foo- 
nayprzyZwoit- 
fzym, tedy nieriniey fprawiedliwość 
jego okazała iett- obieraniu go, za 
narczędzienkarania grzechu iego. O- 
debrała zupełne dofyćczynienie z 
K zvža Syná Bofkiego, śle daleko 
fulznieyfze odbiera z Krzyża nafze- 
g0;: be grzech káždy powinien bydź 
karány: á iako pochodzi z uciechy wo- 
ti czyniącey to, co iey zakazano, tąk 
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wiedliy 
iet do 
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brze ne 
nalzey: 


bez wit 


ią, Ach 
ielteś | 
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do: zgładzony bydž. powinien przez bo- 
á ži | les woli z znofzącey to, co fię iey 
[o te- | fprzeciwia: B OG ieft dobry i fpia- 
zlym | wiedliwy z natury fwoiey; PAY 
jeft do. świadczenia' dobrego, 4 hie- 
| fkłonny do świadczenia złego. Do- 
brze nam czyni bez zaftagi z ftrony LI 
nalzey; śle nigdy nam źle nie czyńi JE 
bez winy nalzey, Czyni dobrze bez | 
obowiązku śle nigdy nam zle nieczyć ji 
ni bez przymufu. A;tak, gtz zechy na- | 
{ze fprawuig krzyże nalze, 1 Wížel: | 
kie niefzczęścia:nafze na nas Śćiąga- | 
ią. Ach! Czemuż narzekafz? álbožto | 
iefteś_ „niewinny? Alboż to ci BOG | | 
czyni niefprawiedliwość, karząc cię - iii 
„a grzechy twoie, i kary wieczne na | 
dofyć czynienia doczelľne odmienia- | 
iac? Mów w pe: z Prorokiem. Griera | 
Pańjki. nomo/e, bom zgrzefzył aj jemu | 
Pumkt. LI. MER iefzcze wyna nalaz- | 
kiem dobroci 1 miłófier= È 


dzia Boki O Ki żyż Syna Jego i M 
nasz. Spr: AW ied liw OŚĆ Orza „dziła kil 
Krzyż Synowi Bofki lemu A a e 
P2 przy“ ti å 
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przyiął na fie kare grzefznikom po- | 


winna,ále miłość iego przybila go: do 
niego. Jeżeli fprawiedliwość Bofka 
wyrabia nam krzyże; toć miłość je. 
go kładzie ie nam na ramiona, 
śmy fobie zaflużyli Niebot 
waż w tey rzeczy trzy: nafte- 
puiące prawdy. . API 
ierwiza, Że niemożna mieć 
dwoiakiego nieba, ty tym Życiu iedne- 
g0.4, drugiego -po śmierć; Druga, 
Že ci którzy nie beda uczeftnikami bo- 
leści Syna Bofkiego,-nie będą "ucze- 
ftnikami rolkofzy iego. Trzecia, że ka- 
ždy grzech powinien bydź karany; ál- 
bow czáfie álbo w wieczności á ktonie 
czyni zadofyć IprawiedłiwościBofkiey 
Ww tym, Życiu, zadofyć czynić będzie 
tufiał w tam cym. Dlatego nigdy fię 
bardziey BOG nie gniewa na grzefzni- 
ka, iko kiedy go nie karże, i kiedy fię 
nań iuż więcey nie gniewa. Ni gdy mu 
zaś wiekízey nie oświadcza miłości, 
láko kiedy go chlofzeze i trapi: A t 


imniemafz 


áby- 


s Na Uroczyftość 230 
mniemafz že fiegniewa na ciebie, kie- 
dy krzyžiiáki ná cie fpusci? Ach to ieft 
naypięknieyfzy iaki ci dać mioże poda- 
runek! Jakoż coż ci Zá więkfze dobro 
uczynić może, iáko cię zbawić? Nigdy 
zbawiony nie będziefz bez krzyża. 1 akt 
względem tego wypadł wyrok. Chce, 
śbyśmy záflužyli ná niebo: á możeż 
bydź záftuga bez cierpienia? Czy ieft- 
že lepfzy fpofob, ná odráženie nás 
od grzechu i życia, iáko uftawicznie 
nam zádáwač boleści? Jeżeli z takim 
przywiązaniem świat kochamy, lubo 
ha nim uftawiczne na nas biią burze, 
uftáwicznie po cierniu chodziemy,. 1 
kroku iednego uczynić nie możemy, 
żebyśmy Krzyża iakiego nie znaydo- 
wali, čožby była, gdybyśmy ná nim 
w bokoiu żyli, gdybyśmy po różach 
chodzili, i niczego nie znaydowal tyl- 
ko uciechy? Przyznay więc, Žeto ieft 
cudowny wynalázek Mądrąści, ipra- 
wiedliwieści i Dobroci Bofkiey, zná- 
lezienie Krzyża Swiętego. 

Czy iefteś nabożna przy tym 

święcie. 
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Święcie wa, Chrzęści áňfka,  ciez 


fzyfzże fię z tego,że. Helena Swi iĘ= 
ta Krzyż znalażła, i w kościele go 
B ożym zafz zczepila? Czy nie jefteś 
Z liczby owych złych Chrześcian, 
któr zyby chcieli aby znieść to Świe» 
to i nitenan Wi dza tey św totey Cel larzo- 
Wý, żę Krzyż wy ykopała? 


Ach! zkąd- 
że tedy y po ochodzí, 


Že fię masz za: nes 

lżhą; kiedy I TZYŽ Žiaki z: naydzie[z? 
Zkadž e pocl 10dzi, że po dęczyfz, 
mruczyíz i 1 ue: cierpliwa iefi 


va ites, kied 
na cie utrapie snie Asie nad) Gdy- 


by ci dano káwalek prawdziwego 
rzyża, czy rzucił łażebyś go pod i no- 
gi? Czy niecałowałaż byś go zpolza: 
nowaniem, i na feri cu Z miłością nie 
położyła? A niewiefzże tegorże Krzyż 
duchown ly nie „miięy godny ieft po- 
zanowania, iáko Krzyż drewniany? 
Ze fie ieden ferca. á drugi ciala Chry- 
ftulowego dotknął? Czciy więc Krzyż 
twoy. Dz zWigay Krzyż twoy. "Kócha 
Krzyż tw Oy. „Czciy | go, „bo. ieft wy- 
nalazkiem m 1ądrości Bofkiey, którą 
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cię prowadzi drog ami befpiecznefni 
do nieba, lubo tobie nieznaio memi. 
Dzwigay go, bo ieft dzielem fprawie- 
dliwości Boll kiey, i ha wiele e daleko 
ciężfzych "3 żafłużyłaś przez grzechy 

9, bo left podarun= 

f KEY, śŚwiadećtwem 
atkiem pewnym zba« 
w ienia EW wad. 
ŁOWA: PISMA sv ým 
Biogofiawione ieft drzewo, przez któ 
re Ji dztere | [pi M dliut Sap. 14. 
S 
Oznayt siuycie między navody wynalaza 
ki iegi Jsa: To YĆ ta 
A my przepow iadamy Chryfiusa ukr zy- 
ŻOWANEGO4: Zydom 19) awdzie z Zgor- 
Jzeniem, á Grekom głupfwem Tecz 
Jamym wezwanym 1 Żydom i Gre- 
kos ń Siite idea moca Boz g i mgdro+ 
$ci A iR 06.23. 20017 
Synu ta [o omniy żeś odebrat dobra za 
- ŻYWO! a sla „GŁazarztókże złe: 
ń teraz on ma pociechę, 
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S efelcie fie uczeftnikami bedec Chrija 
ftufoweych ucifkow: ábyščio fie i wiob- 


tawienie chwały iego radniąc 1 efe- 
Uli: 1. Pet: AV. 1%, 
Malazłem, 1c1/k 
mienia Pań/kićgo. Psa: 114. V: 4. 
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UWAGA | 

O pochwale, którą mu dał Duch Swiety 

Punkt. I. QAm tylko BOG należy: 

tą Swiętym' dać może 

pochwałę, "bo on fam tylko ma zafľug 

ich wiadomość, Oto. masz pochwałę, 

Stóra przez pioro Łukafza Swiętego 

dáje Swietemu Barnabie: Był to czło” 
| Wiek 


+ 2 1 zwyż 4 z . 
? Qoleść: 2 wzywałem i= 


S. 
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S. Barnáby Apoftoľá 234 
wiek pełny Ducha. Swiętego 1 wiary. 
Nie chy zali go śni z urod „enia, áni 
z maiętno ścińni zrozumu, íá ni z umie- 
iętności, śle zcnoty: bo ta w ima tylko 
człowieka: pochwały goc myk czyni: 
Był to człowi eh dobry, Nabvył tey cno- 
ty w Jerożolimie, ga lzie był poflany 
z Gyptu, fka l 4% ami 4 
wney Gam 

miał za: 
Szczepana | i 
wizy każącego Ch tyftufa Pó 14, opi- 
ścił wfzyfiko, áby mogli poyść za nim, 
i między fedmiądz iefiąc dwoch 12 
czniów lego był dw . Pow pie 
bowftopieniu Kia A wywyžízony 
był na Apofi tol lík: <a godność od farne- 
go Ducha Swietego. W przod zas a 
wną fobie pozoft: ta przedať rola, 
pieniądze Za nie wzięte, u nog 
pol ftolíkich złożył; x 
Punkt IKE pon to rzecz požy- 
teczna dobre dać wy- 
chowanie młodzi, i do dobrych fzkoł 
pofyłać, gdzieby umięjętności Zba- 
wienia 
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Na Grocžy/ftošť 
moy. Boże | kiedyż mi dafz m istota 
B Kiedyż napełni całą dufz 
kiedyż Ž mię ożywiać będzi > 
mię odzie dziczy? kiedy: mn: 
bę dzie, iako Si więtym wlad 
naba? a czy będę na zawľze naj tich 
ny du chem świata. ch ichem czarta, i 
duchem ciała? Ciéto: trz ey duchowie 
mną w ładną: Duch świa (a Wpaia we 
mfia proż ność i pyche, duch czattą 
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gniewi pomfi te) duc :h ciała niej porz 
dne chuci do roikofzy, i i5 
duchowie fa Ze ę fię y 
Ww wi a n. 
odzie 1 Świętego, 
nieche ICE więcey czynić tylko z na- 
tchnienia D ucha „Świętego. 
Punkt 417: Bral Bi JÁ BAR. 
$ NABE Swietego, 
áby był /poftotem Chryftusow y m, i 
Towarzyfzem Pźwła Swietego: kie- 
Chrześciśę ie pościli w Kościele 
tyochii, 4 kapłani ofiary oddawali 
5 » rzekł Duch Sw lety do nich: 
cie mi Szała i Bar näbafza, ku 
J/prawie, 
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Jpr mbie; do ktoreyem ich wz iął Męż 


w ie pra wdziwie Apo ftolícy nie wra- 
żaiąfię na urzędy , áni fię na godno- 
ści kościelne nie pną. Bera ani by- 
waią ; Ducha Świ irepo, który im 
przez u z ich Przełożony ych , fpowie 
dnikow i Rządzcow, po w ielu moat 
twach, umartwieniach, i kommuniáclý 
fwôle oznaymuie wolą. Barnabafz 
Swiety- będąc pofľany z Nieba, po- 
fzedł opowiadać Ewangelią z newy- 
pow iedzianym pożytkiem. Ze my tak 
mało czyniemy pożytku, przeto fie 
dziele, iż nie zoftaiemy na tymi miey- 
feu, na tym ftopniu, 1 na tym urzę- 
dzie, tia którym BOG chce áby śmy 
zoftawaliiż fe Katedri urzędow wyfo- 
kich domagamy iż nię idziemy 2 za na- 
tchnienieńt i A, Swietego,- ále rá- 


czeyza natchnieniem wyniofłości + 
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chcemy odłączyć od kratu fu rego, od 
zmaiomości fwoiey i od wfzyftki 
tego, w czym fie Eoditty Gd czego lie 
wizyftkiego óddalił Barnabafz. Od: 
dzielei cie 
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kuście fię o koronę się jeżeli ùbli= Fotih 
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KŻ 


0 ná ziemi, TZUCI Wa 
10] atol: | prz 
SMA  SWIĘTEGO Ai 
Jabasza úž do Autyochii, | Ga: 
(dry p 21 i ZE a 21] Z tú kg Boža 0- N/ 
sofy, wradotwał fi i upominať | 

II ejzyfkich, ódy w przediemzieciu | 
kl fo Han trwali w Pam AG: 1t. 
ji V... 
A [JU Albowiem, byt mąż: dob ry,..2 pelen Du- 

ha Swięteg 94 ta, Jbid: V. 24. 
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[UD | Słożef, który nazwamy byt Barnaba- 
efa |“. fzem od Apoftotow [co wyłożytefzy 
secie, | “eft Syn pociefzemia. ) Lewit rodem 
iwas | æ Cypru mäiač. rolą, przedał ią, t 
CO przyniofł pieniądze, i położył u nog 
sA Apoftolfkich. AA: 4. V. 30. 37. 
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i Die GONZAGI 
t | ZAKONU TOWARZYSTW A 
jemi JEZUSOWEGO 
wie 21 Czerujcá. 
V.2 UW A GA s 
O wielkim pofiepku, który w krotkim 
czafie uczynił w cnocie | 
Aby przyiść można do wylokicý 
Świątobliwości, potrzeba ña to czafu; 
Naýprzod, iż łafka riaśladuie po< 
ftępku natury, która nie przychodzi 
A ) do daš 
Część V: Uwag Chrzesciánfkich, 
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243 8. dlóyzego Gonzagi 
do dofkonałości fwoiey, tylko. przeż 
porufzenia lekkie, powolne, i niezna 
czne, á przynamniey ták fie według 
pofpolitych rządow Bofkich dziać 
zwykło.  Powtore iż zepfować tize- 
ba nałogi grzechowe, które fię zacią* 
gnelo, á wízyftkie w dufzy załzczepić 
ćnoty; Co fie ftač nie może, tylko 
w długimprzy wielkiey pracy czafie. 
Potrzecie, iż tiepomiarkowaną ma- 
my  fkłonność do złego, która po- 
chodzi z zepfowaria natury i zgrze- 
chow, któreśmy popełnili; przeto du- 
iza nafza ieft iakby nakrzywiona, i 
wielki iey gwalt czynić potrzeba, aby 
ia wyproftować. Ze zaś mało ieftludzi 
takich, którzyby namiętności fwoie 
martwili, którzyby. mocno około wy- 
korzenienia złych nafogow pracowa- 
li, i uftawiczną z nieporządnemi pożą- 
dliwościami prowadzili woynę, dlate- 
go potrzeba czalu, by zoftač Swie: 
tym, i dlatego ludzie zwyczaynie do 
dofkonałości nie przychódzą, tylko po 
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wielu lat álbo przy końcu życia fwo- 
iego, Punkt- 
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Punkt 1. Q Więty ALOYZY Gon- 
zaga w krotkim bardzo 
czalie do naywyżfzey życia Chrze- 
Ścińńikiego i Zakonnego dolkonałości 
przyfzedł dla trzech przeciwnych fo- 
bie przyczyn. Pierwfza, że go Boa 
od famego dziecińftwa iego nadzwy- 
czaynemi uprzedził łąkami, i dał mu 
Že ták rzeke, (krzydľá, áby leciał do 
$wiatobliwosci, do którey iafi ktok 
za krokiem i z wielką poltępulą pracą: 
Od roku fiodmego wieku fwego ma+ 
wiał codziennie fiedm Pľalmow poku- 
tnych, igodzinki o Nayświętlzey Pán- 
nie, klęcząc nagoley itwardey ziemi, 
lubo był delikataym bardzo i przes 
świetnego Urodzenia. * Ofmego ro- 
ku uczynił ślub panieńltwa, którego 
przez całe życie {wsie w kwiecie i 
zupeľney całości dochował. Trzyna- 
ftego uczynił ślub  zoftač zakonni: 
kiem. Szefnaltego w dzień w Nie- 
bowzięcia Mátki Bofkiey przedlię- 
wziął wftąpić do zakonu Towarzy- 
ftwa JEZUSOWEGO, á we dwie le; 
Q2 cie 


245. S 'Aloyzego Gonzagi 
cie potym do niego wítapil, i w nimże 
lat 25 maiąc umarł. Otoż bieg ży- 
cia Swietego > Aloyzego Gonzagi, 
który był dofyć krotki, śle fzypki, Žy- 
wy,.pilny, uprzedzony 1 útrzymywa- 
ny nádzwyczaynemi fálkami, które 
BOG rzadko komu wyswiádcza, iá- 
ko fię tego wopifaniń żywota iego do: 
czytać možna. | Ze my nie iefteśmy 
świętemi, nie narzekaymy [mowi Ber- 
nard Święty ] iż nam zbywa nałafce 
gdyż, ona fiufznieyfzą do narzekania 
ma przyczynę, żemy fię iey niechwy- 
tamy. - Przebież nie co życie twoie, 
4 zobacz fáfki te, któreć BOG wy- 
Świadczył. 
Punkt LI. Ruga przyczyna, dla 
którey Swięty Aloy- 
zy Gonzaga ták prędko do świąto- 
bliwości przyfzedł, ieft ta, że żadnych 
prawie nieznaydował w fobie nieprzy- 
iaciol do zwoiowania, żadnych grze- 
chow/do zgładzenia, żadnych złych 
nałogow do wykorzenienia, w tak 
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Ma Uroczyftosé 246 
Że BellarminKardynał, któremu z grun- 
tu wiadome było fumnienie iego, upe- 
wnia: iż w całym Žyciufwoim Žadne- 
go grzechu Śmiertelnego nie popełnił. 
Do tegó namiętności lego ták były 
pomiarkowane, i ferce iego tak mięk- 
kie na dotknienie łafki, iż mowić mo- 
žna było, że mu cnota była wrodzo- 
na, iżeby był fobie gwałt zadał, gdy- 
by fię w niey nie był ćwiczył. Na mo- 
dlitwie ták był fpokoyny, i ták mo- 
cno z Bogiem złączony, Że przez 
fześć miefięcy na iedne Zdrowaś Ma- 
rya nie był rozerwany. Co tenże 
fpowiednik iego świadczy. Sądź więc 
o poftepku,który uczynił w cnocie, bę- 
dac tak wiela łąfk uprzedzony, 4nie- 
mając Żadney znaczney niedofkonało- 
$ci do, zwoiowania i wykorzenienia, 
nawet śni przywary cialá, którego 
(według świadećtwa tegoż Kardynała) 
bodzca nie doznawał. Zachował bez 
zmazy piękną. czyftości fwoiey lilią, 
bo ia zawfze ogradzał cierniem, láko 
natych miaft pokażę. O iák art tas 
ca 


247  S:4Aloyzego Gonzagi 
kich Swiętych, którzyby tę od Chryż 


ftusa odebrali łafke, i ktorzyby. Że 
! č y9y; 


ták rzekę, powrocili do ftanu pierwo- 
rodney niewinności! Jeżeliś ftraciľ nie- 
winność, płacz, á ftaray fię, abyś ią 
rzez pokutę naprawił. 
Punkt 117. Ubo. Swięty ALOY- 
ZY Gonzaga ták li- 
cznemi bľogoflawieúftwy: niebiefkie- 
mi był uprzedzony, i lubo. miał du- 
fzę nayniewinnieyfzą ztych, które [ie 
na ziemi znaleść mogą; ztym wlzyft- 
kim pocił (ie, i prácowaľ około náby- 
wania cnoty, jákoby był naywiękfzym 
na Świecie. grze/znikiem. A tač to 
ieft trzecią przyczyna tego wielkiego 
poftępku, który w tak krotkim czafie 
uczynił w Świątobliwości: bo nie mo- 
Žna fobie więklzey w myśli ftáwič go- 
rącości, áni wiekízey wierności; Ani 
pilnieyfzey ftraży nad zmyflami, śni 
bárdziey nieubłaganey nienawiści fie- 
bie famego, śni bardziey niezpraco- 
wanego umartwienia iáko było iego. 
Byl czyfty iako Aniol, á trapil 
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Na  Uroczyfłość 


ciało fwoie, iakoby było árcy winne, 
ślbo iśkoby bunt przeciw duchowi 
podnofiło. Od roku trzynaftego wie- 
ku fwego to młode Pánie tak pie» 
fzczenie wychowane; ten Syn, nay- 
ftarfzy Rodzicow fwoich, pościł trzy 
razy w tydzień, â w piątki o famym 
chlebie iwodzie. Trzy razy także w tym- 
že famym wieku áž do krwi fię biczo- 
wał; á wkrotce potym czynił to co- 
dzień, á podczas trzy razy na dzień, 
ww kładał włożko fwoie defkę, na którey 
fpoczywał, á nie maiąc włofiennicy, 
kładł oftrogi fwoie między ciało 1 ko- 
fzule. Ták wielkie czynił umartwie- 
nie w iedzeniu, že“ fobie żołądek ze- 
pfuk poiąć nie można iśko mogł żyć, 
ták mało iedząc. Tym. nienafyconym 
pragnieniem umar wienia i pokuty, pa- 
łał przez cale życie fwoie, 1 lubo ufta- 
wiczny bol głowy cierpiał, jednak mu 
to nieprzefzkadzało, áby byl flužytubo- 
gim chorým w fzpitalach, 1 oparrował 
zapowietrzonych, na ktorey pofiudze 
fam. fię powietrzem zaraził. Gdy mu 
radzo- 


249 S. Aloyzego Gonzagi 
radzono, áby miarkował pokuty fwo= 
ie, odpowiedział młodzieniec Swięty, 
ktory mial ták proftą, tak czyftą,.i ták 
niewinną dulzę: Že przyfzedł do Za- 
komu, ióko żelazo twarde i zkrzywiQ- 
ne, i żegotrzeba miękczyć w piecu, i pro- 
fłować mocnęmi razami umartwienią £ 

okuć. 
Punkt IF. /4 Naydują fię tacy lu- 
dzie, którzy porzu- 
ciwfzy dobrą wielkie, które mieli na 
Świecie, wiążą (ie do lada frafzek W 
Zakonie. Swięty Aloyzy wyrzekł 
fie fwoich włości i prawa. -ftarfzeń- 
ftwa, á znalazłfzy {karb uboftwa, 
przedał z radością wfzyftko Go miał, 
Był ubogi coda komorki, co do fprzę: 
tu, co do fukien: á ztym wlzyftkim 
zawize narzekał, że mu nazbyt była, 
do wygody. Trzeba mu było zawfze 
dawść, co. było naypodleyfzego, nayu- 
božízego, naywytartízego, i naynie- 
wygodnieyfzego w domu. O iedney: 
kartce papieru nie rozporządzał bez 
wyraźnego flarízych pozwolenia. 
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Ma. Uroczyftošé 25 
Punkt V. Za fie w nim 
wfzyftkie w wyfekim 
ftopniu cnoty; śle ta z nayw iękfzą fie 
wydawała okazaľoscia, która fie 
wfzelkiey okazałości ftrzeże, to jeft: 
głęboka iego pokora, którą była cudo- 
WNnaU 7 ofobie tak y vyfoki ego urodzenia, 
Aby fię był zapłonał, i dzy zoczu to- 
czył nie trzeba było więcey, tylko go 
chwalić. Znaydi nią fię częftol kroć Ża 
konnicy tacy, którzy miafto tego, aby 
Aa o oyczyznie fwoiey, oRo- 
dzięzeA fwoich, nie nie CZY jedno 
wy! úst fwoie familia, iwi zy! ftkie o- 
foby znaczne do niey jad: łączaią. 
Moy Boże co za flabošť! Swięty A- 
loyzy Gonzaga 1 nigdy nie maw iał o 
familii fwoiey, i cierpieć niemogł, aby 
oniey mowiońo, i wedle możności 
fie ftarał śby fle ztym ukrył, czym 
byt. i przefzkodzi ł, żeby: nie wiedzia- 
no, iż ociec iega był Xiążęciem Pań- 
ftwa Rzymfkiego Cate Zycie iego mo; 
wi Bellarmin Kárdynal nie było. tylko 
pokorą, 
Ktož 


25t . S. Aloyzego Gonzagi 
Ktož [ie więc dzi ować będzie, 
že w ták krotkim czafie do ták wyfo- 
kiego świątobliwości ftopnia przy“ 
[zedl? Kiedy go BOG ták nádzwy- 
czaynemi uraczył  łafkami, ktore 
wnim Żadnych do prz zekonania nie 
znalazły nieprzyiacioł, śle owfzem 
dufze czyftą na ich przyiecie, fkłon- 
ną do poflufzeńftwa im, czuyną do 
pożytkowania z nich, wierną w ich 
zachowaniu, pilną w ich pomnażaniu, 
á nadewizyftko ochotná, gorącą, i od- 
ważną do wlpotrobienia zniemi.Śyę 
ta Magdalena de Pazzis uyrzawizy 
ftopień, który on ma między Swięte- 
mi, zawołała z podziwieniem. O taka 
dziedziczy chwale w. Niebie 4 Aloyzy 
Syn sj enacego! Vigi ydym temu nie- 
była wierzyła, gdydy mi tego JEZUS 
Oblubieniec moy nie był obložiť: 
Punkt VI. ) lák davwno ty iuż naświe- 
cie Żyiefz, 4 coż za po- 
poftępek uczyniłeś w cnocie? Któryž 
wyftepek wykorzeniłeś? Jakież zwy- 
cięftwa otrzymałeś? Nie prawdaż, że 
mnie 
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Na: Uroczyfiosi 
mniey nahožny, nniey 
mniey U martwiony etes 
prze dtym VARY 205 że to pochot 1 zi r mo- 
wić nie możesz, Ži [ chodzi 
doftatku łafki: Ach ták wieleś f: 
debrał, żeby mogły wi ; e > 
uczynić 5 Swiętemi. zdże tedy po 
chodzi taka oziębłość, i tíka w flu- 
żbie Bofkiey gn ufność? — Zkadže 
chodzi Że gv valtownieyfzė masz 
raz namiętności, niżeliś miał na. | 
czątku Zakonnego życia? Ach ztąd 
iedynie, Żeś porzucił broń St 
Że nie pr acuiesz, tylk co żebyś nie pð- 
rzadn iym natury poža: iliwościom do+ 
godz zil; Že. miafto tego, abyś, uútrzy- 
mywał lálke przeciwko kaset 
namiętności twoich, łączy z fig z na- 
miętnościami twemi, abyś okonal 
lálke. O iaki oddasz asica BO- 
GU!  Giáko ci to na oczy wyrzu- 


cać będą < S więci! Oni ták wielką czy= 


nili pokute; zachowawfzy kwiat nie“ 
winności fwbióy V. á ty, i 
cił, czynić iey nie chcesz. 


przyiść do 


trzeba na to czafu: 

artwić namiętności Wy- 

korzeniać złe nałogi, fzczepič i po- 
mnažáč wfzyftkie w dufzy 


choty, 
Swięty ALOYZY Gonzága zoftat w 
krotkim- czafie Swiętym, bo uprze- 
dzony był nádzwyczaynemi łalkami, 


nie miał złych natogow do wyko- 
rzenienia, i wfzyftkie 
fwoie od ińmego dziecinftwa fwego 
martwił. Ze ty nie jefteś Swiętym, 
nikomu, tylko fobie famemu to przy- 
piluy, nie narzekay, (mowi Bernard 
Swięty:) Že ci zbywa ná ľafce, flu- 
fzniey oha narzekač może, że je 

zbywa na tobie; Jak wieleś ich ode- 
brał przez ten czas. przez ktory na 
świecie iefteś? — [ákžeš ich zażył? O 
fáld cię za nie czeka rachunek! 
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Jednym z owych frzodkow, któ- 
te miał ALOYŽY Swięty, že ták 
prędko do dofkonałości przyfzedł, ieft 
wielka iego niewinność, nie popełni- 
wfzy nigdy Żadnego grzechu Śmier- 
telnego; i czyftość ciała iego, którą 
nienarafzona áž dokońca życia fwego 
zachował, nigdy nie doznawał bodz- 
ca ciała, bo ciało i zdrowie fwoie pó- 
ftami o chlebie i wodzie, áž do krwi 
biczowaniem, i uftawicznemi umar- 
twieniami wynifzczył. Ciało iego nie 
zadawało mu przykrości, 4 on mu 
ią codzieńnie zadawał; Ciało twoie 
zawfze ci zadaie przykrość; 4 ty mu 
iey nigdy nie zadaiefz. Coż za dziw 
żę uftepuiefz zamiafttego, cobyś miał 
poftępować! 

Jśśniał wprawdzie wfzyftkiemi 
cnotami, ale ofobliwie uboftwem, po~ 
korą i poflufzeńftwem. Wyrzekł fie 
włości fwoich, śby fię był chwycił u- 
boftwa Chryftufowego. Cierpieć nie 
mogł żeby przed nim mowiono © les 
go familii, á mowić że Ocieć tego 


ieft 


ftem mafzk: ara Zakohnika, 


j ażei Pai na a i Rzymikiego, 
jedno byl lo co go zawiły dzać. Tak był 
Ra my, że nie chcial roA porzadzač 
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ie lney karcie papieru bez pozwole- 


nia Stat dzych fwoich. O moy Boże! 


nie dzi Wule fie, że niedofkonały je- 


ftem; bonia  fzukam tylko wygod wła- 
iny ji chroi nie [ie Zaw itydz enia: pod- 
dač fie pod pofľuľ: zeńltwo nie chce, 


Slubowalem ubofk Wo, A cier pieć nie 


moge, żeby mi nacz zym fe jhodziľo, Peł- 
ny ieftem w yitępkow i niedofkona- 


losci, á c NZ! a Oo uchodzić. 
V ię wolności włafney, á 
ia lzeńftwa ieft mi niezno- 
Sne zn fey o fobie mowić 
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ne z kamienia drogiego. Ps: 20. V.4. 

Stmofzy fig za krotki czas dofROna- 

fym, przeżył czafow wiele Sap: A 

TARTA: 

Zywot męża pod liczbą dni: úle dmi 
Fzraelowe [a niezliczone Seal 


37. Wa, 28. 
1 


Iy pilności nie ltemwi Duchem pała 
| í , P 


iący. Rom: 12. V.. I 
Spieľzmy fig tedy Abyśmy wefzli do o- 


nego odpoczynienia Hebr: 4.V. 12- 
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NA UROCZYSTOSC 
x SWIĘTEGO 


J A ] 
GHRZCIELELA 
UWAGA 
Ná te flowa Anielfkie: Będzie twielkim 
przed Panem Luc: 3. 


Punkt 1. W Trzy fpofobyý mos 

Žiia bydź . wielkim: 
wielkim ü fiebie latnepo, wielkim u 
ludzi, wielkim u BOGA, Bydź wiel: 
kim u fiebie famego, ieft bydź ślepym, 
nierozumtym, -i Wwyniófiym; A za- 
tym ieft to bydź niczym. Bydź wiel- 
kim u ludzi; ieft to mieć u nich powa- 
gę i fzacunek. Ale lubo wielkość ta 
miewa wfpaniałość iáka, iż częftokroć 
gruntuie fię na zafłudze lakiey, ie. 
dnak ieźli ię iey dóbrze przypatrzes 
My, zobaczemy, že nie ieft prawdzi= 
wa; czyli przeto że ludzie pofpolicie 
wielkość napodłych i nikczemnycjhi 
zakładaią tzeczach, iakie ią bogactwa 

i Zeñi- 
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i zemíta, czyli przeto, Že fię czefto- 
kroć mylą, maiąc zd wielkiego tego, 
który nim nie ieft. Czyli na koniec 
rzeto, że częftokroć rzeczy, za wię- 
kfze, á niżeli fa, udawaią, nie fadzac 
jedno przez porownanie: tak chory 
ma tego za zdrowego, który nie jeft 
ták jak on chorym. Falízywa tedy 
ieľt wielkość ta, ktora fię gruntuie na 
powadze ludzi. Ale bydź wielkim u 
BOGA, ieft prawdziwie bydź wiel- 
kim, bo wfzyftko względem niego 
ieft małe, i nikogo nie masz procz 
niego, coby fię znał na zafludze ftwo- 
rzenia lego. 


Punkt 41. 


AN Swięty nie był wiel- 
z kim u fiebie famego, 
bo fie przed Bogiem unižaľ,i za nay- 
oftatnieyfzego fie ze wfzyftkich ludzi 
poczytywał Prawda ieft, že był 
wielkim w oczach ludzi ták dalece, Že 
go za Meflyafza miano; śle ponieważ 
fię omylili, nie trzeba wielkości fwo- 
iey na powadze ich zakładać. To go 
iedynie 
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259 Na s. Foczy Woś 
iedynie cudowny 
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u jelki 1 u 
urzedzie 


gach 


świądczył 

Punkt TH. DOG, mowi Paweł 

B wi 7 
ra | i 


ety, dzieli ludzi 
fa úkami fwemi, ie zyftki 
je OWiętym złączył. ] 
at ryárcha, Prorókiem., / 
m, EW vangeliltą, Nauczyci 
ża anikiem, Kaznod: ieiz, Wy 
Pánna, Puftelnikiem 
nim fta arego, á 1 pierwizym nowego 
Prorokiem. Jeft pierw lzy! m 
Res da BOG pôswiec cił, pier- 


zyc nie EW( jli k tórego x W VY be 1- 


pierwfzym śle epym, którego o- 


1 


izym um: arlym, które. 


go wikrzefil, pierwfzy lecieciem, 
1 


p J 
które odrodził. Nawi ie dził gov 


r 
olobie Iwoiey, ci iefzcze 


u nętrznóś ciach Na: fwoiey zofta- 
va napelnił go Duchem Świętym 


VLL 


uczynią 


G. 


3e 
aczy nił go I 
fem W Woi i 
ciciele i" 1 ieg 
chc al i X mogąż 
i bydź godniey 7 nad tež 


Punkt {l ENE i ią f [ię 2 tacy, któ- 
7 | rzy wielkiemi f: ą na 


świecie dla znacznych godności fto- 
pniow,. na które fą w vyWyž fzeni; ále 
przeto nie ftaią fię wię skfzemi Ani w 
cnocie, Ani w zaflugach. Lubo JAŇ 
S wiety był wielkim dla urzedow fwo- 
ich, mowić iednak można, Że był wiel- 
kim b: ardziey dla cnót fwoich: Na- 
dowod tego, nie trzeba tylko świa- 
detwa Syna Bofkiego, który upe- 
waia, że więkizego nad niego nigdy 
nie było na Świecie. "Ták był święty, 
że go Za żywota ża Chryftusa, á po 


mierci ie: go Chryftusa za niego miae 
no; Gdyż | F erod fiyfzac o c udach Je- 
go, rozumiał że to był JAN Chrzci- 
ciel zmartwy vychwftaly, á co podziwie= 


nia godna rzecz, że lubo w úsdzisli VA 

dzi, iż fie Mefiyafz Z pokolenia Judy 
JE 

Ra miał 
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miał narodzić, i wielkie cuda czynić, 
przecię mnieniali, że JAN Swięty 
Byt Meflyalzem, lubo cudow nie czy- 
nil, i z pokolenia Lewi pochodził. Ale 
przecz: fie to działo, że tąkiego nie 
mieli o Chryftufie zdania. który po- 
chodził z Domu Królewfkiečo Dawi- 

O 
da, i tak liczne czynił cuda? Czyliż 
przeto że wyftępki ich gromił? gromił 
ie i JAN Swięty. Czyli przeto że miał 
uczniow, miał ichi JAN Swięty. Cze 
muż tedy iednego kochaią, 4 drugie- 
go nienawidzą? Oto temu; że za- 
zdrościli chwały i poważania Chryftu- 
fowi, że fobie miłość ludu iednał, że 
wizyftkich do fiebie pociągał, že 
z grzefznikami obcował, zniemi poży- 
wał, i do towarzyftwaich fwego przyi 
mował; że głośno opowiadał prawdę, 
i że czart przeklęty poprzyśiągł ufta- 
wiczną z nim prowadzić woynę, że 
na fpuftofzenie Kroleftwa iego przy- 
izedľ. O iakto bezecna namiętność 
nienawiść! O jak niebefpieczna dać 
fię uwieść nienawiścią i zemfta! O 
iak nie 
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ják miel 
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iW po 
iet z: 
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e, że 
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iak niebefpie czna walczyć przeciwko 


JCE wdzie 2. 


Punkt F. Na dofyć na tym: 
ebyś tylko w powíze- 

chności cnoty JANA 1 Swiętego uWa 
żał, Ale pr zypatrz fię każdey z olo- 
bna i w fze -zegulności, abyś pożytek 
z, przykładów iego odniofl. "Co za 
niewygoda Ww miefzka: iu, w odzieniu 
iw pokar mie iego! Koniec pokuty 
ieft zac dofyć czynić za grzechy, Cla- 
ło duch howi podbijać. i na fafki fobie 
zal flugowa J AN Święty żadnego 
nigdy nie popełnił grzechu, przynay- 


mniey zac Inego znacznego; Napelnio- 
10. 


ny był lalką 1 Duchem Swięty m ie- 
fzcze w żywocie mátki fwoiey, dla 


czegoż te dy ti ak owe czyni po kuty? 0- 
to dla tego, že był na ineľniony Du- 
chem Bofkim, który ieft EUN 
cielem ciała; dla tego žel by je W po- 


fiufzeńltwie utrzymywał i buntowa 
la tego Zc- 


mu fię nie dopaizczał dl 
by fię godnym > fusa Abay viciela ü- 


HAS Zu 
czynił; aby zawize na nowe zau 1g0- 
wał 


263 Na Uroczyftošť 
wał fáfki, których fię pofpolicie nie wyzna! 
nabywa, jedno modlitw g, cierpliwo- int E 
Ścią; i pokuta. 

Puukt Pl. z idziwiwfzy fie a 
d cudow nemu pokuty 
ścią poľaczeniu, przebiež 
inne cnoty lego; á S czy 
tow miod. 1 nabi 


7 
/ wzgarde w ktoré 


A 1 
sžeňít w va. za bier 


na któ M cy 


1: 


noc Htwy, | 


nieniu 1 wyftępko wKrolo 
y zeu że których płodem falc ZCZUT- 
ym nazywał; Uważ nakoniec i zas 
da fię głębokiey pokorze. iego, z 
ktofey | godności A Weflyafza, którą mu 
przyznawane, " nie ptzyiął, 1 lawnie 


wyznał, 


IWO- 


temu 
kuty 


wyznał, 
śni Eliaíz ma rorokiem, śni na= 
śle tylko głolem. 
VA Ožná bydZ wielkim 
co. do cnoty, nie 
będąc wielkimi co do palo: 
wielkim co do godno 


do cnoty, wiel 

"ART ( 
flug. E; 
dzony | 


wy 


(17 viatu 
o$wi: idczyí, zeby yo- 


YW U r zewika 16 ego: ga 
ęZt iepczy! ali, iż do smieť“ 


o Ioro- 


żyć EE i przyiąi 
glowie Chryftufowey złoż; 
om niefkońiczone pragnie! 

go: iednak trwał na brzegac 


nę "Mefi aza, i ma głowę 
te 


2653. Na Uroczyftošť 
nu, nie odwiedzáiac go, ponieważ roz- 
kaz iemu dańy tego po nim wycią- 
gal, áby: trwał i chtzcił na tym miey- 
icu. Co za umartwienie: w idżieć, że- 
go lezia: wie lego opułzczali, ál by 
za CI nryftulem | połzli! K OW Ízem trý- 
umfuie fobie od radości; e fzy fię wi- 
dzac, iż fie w ynofi z ufzczerbkiem po. 
ważenia iego; rofkazuie fam U- 
czniom; áby opuścili tow arzyftwo ie- 
go, áby do towarzyftwa Zbawiciela 
pofzli; nakoniec znofi kayda | i wię- 
zienia, á Życie włafhe za (prax wiedli- 
wość i prawdę kładzie. 
Punkt. VIIL Ož to będzie za 
dziecię mowili lu- 
dzie przy : narodzeniu iego; Będzie 
wielkim, bo reka Po fka ief z nim. A 
ty ieftżeś wielkim u BOGA, czyli u 
fiebie famego? ręka Bofka czyż zofta- 
ie z tobą? czynifzže podług rofka- 
ZOW Jego? i podług natchnienia Du- 
3 Je; go? Nie fpufzc zalzże fię na re- 
ce i bárki twoie, kady idzie o wy p 
liehe dzieła dobrego? pokł adalzże 
całą 


eala U 
fzczałz 


małym 
AW a 


S Fi 

całą ufność twoig w BOGU? 

fzcz załzże A fię na ręce leg: uciekafz- 
że fię pod obronę Jego? Sen tżeś wię|- 
ki na świecie? mafzże znaczne iakie 
ui Zedy? Czynifzże im zadolyč zgo- 
dnie i wiernie? Jakaż czynifz pokute 
ty, któryś tak wiele poj pełnił STŽE- 
chow? Kochaľzže fie w o'obności, 
w oddaleniu od innych i w milcze- 
war Voih alzže tow arzý je wa isa 


ałym w r oczach twoic ; 
duża ly? fzukafzže wzgardy * 
fzyfzże fa gdy i inni więkfzą maią fa 
we l lepiey fie im niżeli tobie powo- 
dzi? Rachuy fie z fobą ze wfzyftkich 
tych punktow, „ofobliwie z pokor vá 
miey Za to, Že nigdy wie |kim nie b be- 
dzieíz u BOGA i ieżeli ni ief 
małym u fiebie famegc 
SŁOWA 
Bedzie wielki pr 
Jycery pir í nie 
miog Duchem Sw 
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Aty dzieciątko Prorokiem . Waytwnze 


[zego b Tefa okato cy slo 


On i ci i był ŚWIECĄ GOT 
Joa: 5. v "35: 

Costie wy zk na 
Proroka? „Zdifłe p 
zyvipcey mz Proroka. z = tefi 
ktor ym napifanoś O to ia pofytam 
Aniola mego, przed obliczem two- 
tm, kiory z: goźwie droge- twą przed 
tobą Matt: 11. "v: 9:10. | 

Zaprawdę. powiadam wam, nić po- 
wftat między narodzońemi z nig- 
nad Fana Chrzciciela Jbid: 

Tr. 

04 dni „fama Chrzciciela áž dotąd 
Kvoleftitro Miebiefkie gwalt. cierpi, 
å gwaltownicy porywaią ie Jbid: 
V. "Ta 


ecie to be dzie? de 
owiem byla Z nim rgka 1 hh fk ta, | 
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czynił As wanie otaiemnie, 
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269 S. Piotra Kfiažetia A: 
wizy mu fie naypier wey z Apoftołow 
po zmartwychwitaniu fwoilm; Obrá. 
wfzy go na ziednoczenie P ogan z lu- 
dem Żydowikim, daw vízy mu. pay- 
piery yfzemu moe czy a cudow; 
á moc tak wielką, že fam.naWet cień 

e50 W Fzelkich uzdrawiał chorych; i 
zada, viwízy fiè czci któ óra BOG u- 
bogiemu: iednemu wyświać dczył 1 rybo- 
łowowi, v 64 yżizaiąc go na Tron 
Syna fwe i czyniąc go. namie- 
ftnikiem ja w naygłownieyfzym cá- 

łego świata mieśe ie; zaftanow fię i 
uważ cztery włalności miłości lego 
na zbudowanie dulzy twoiey. Pier- 
wfza, że była pokorna, druga, że byłau- 
przeyma, trzecia, że byla gorąc 'a, ofta= 
tnia, ze była odważn  Golioln jek ontt- 
czynił, w fzyftko to iłości iego przy 
piluię: bo milość iego by la dufz zą 
wiz! yftkiel 1Chot lego, , poczati kiem wfzy- 
ftkich ipraw iego, gruntem zaflugi 
80. i przy czyną | )okuty iego, 
Punkt II NI! Iłość bez pokory. ieft 
A VA nieroftropna, " Śmiała 
i zuchwała, 


nieh: 
ftii 
pow 
mni 


Na s: gi isę ŚĆ 
i zuchwała. PIOTR Swięty has ardzie 
kochał Chry usa niż inni Apoltolo 


wie, i mowić też wożna, Że 1 on ta] 
dziey od niego niż inni, był „Ay, 
poniew aż żadnego i. a egoby 
ták wielce uczcił, i tyle mutáfk wy- 
świadczył, poftanowiwi [zy go Kfią- 
żęciem, Głową a, Fundamentem i Pa- 
fterzem „całego Kościoła AB 
Ztym wfzyft ftkim nie wynofił fię zte- 
go, śni fię nad innych nie przek Jadal; 
i owfzem zawfze na fiebie fpoglądał, 


o 


jáko na wielkiego grz zefzniká, który 


niebył godzien zoftawać w Towarzy- 
ftwie jez zufowym. Wiesz co do niego 
pow iedźiał wyciągnąwfzy wielkie ryb 
mnoftwo: wynidz odemnie bom soft 
człowiek grzejzny Pánie. Pokora iego 
w dziwny iakifiś ipofob w. alczyła z mi- 
łością iego. Pi erwfza, te na nim Wy- 
mog ła fowa: > wymaz: od [amnie Panie, 
druga, wabi go do towarzyftwa jego 
ite na nim wymaga fiowa:. Panie 
do kogoś. poydziemy? flora żywota 
wiecznego masz. Ťaž: pokora Piotra 
Swiętego 
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Ląaahdi piecz i 


i R add 


aż na niego okru NIŻ 
fam, Zydzi widząc, že Chryft 
kał nad Śmiercią Łazarza, 


den do dru giego: 0 to iáko 


wał. Ježeli chcefz wiedzieć, 

ce PIX OT E Sy lety kochał JEZ 

Pana iwego,przypatrz fię poy m g. 
godom ie go, i i obfitości łez e Wy- 
lew al Aż do Śmierci. 


Punkt 17. Ko niema žarliwo- 


Ści, mowi Auguf tyn 
nie ma miłości, á wielkość 
poznaie [ie z z wielkości Žarli- 
Zarliwosč Piotra 
niekiedy pízyz zwoite "pi 
ranice. Ch ciał on wiedzieć 
wie czerzy p ante > ktor) 7 to 
Uczeń, co miał zdradzić I 
go, śby go ża wycił; 1 
fw oiey (iako mowi Gaia 
Swięty ) poświęcił: żarliwość 
powodem była, Že mieczą w ogt 
cu dobyli, iednego z tych, któ rzy go 
mac 


t 
+ 
JĄ Fra 
ana 1W€ 


20110 


imać przy tah, uderzył. Zarliwość 
gorąca p obudziła go, że fię: w mo- 

cii, kiedy poznal: iż to był 
któ Sry ftat: na brzegu: ` Zar- 
WôSČ (pr: awiła to, Że trzy ty yfiące lu- 
dzi pierwfzym Kazaniem fwoim na- 
wrocil, i že wzgardził zakažem.ka- 
planów broniącym mu opowiadania |- 


mienia : Jezufow Vego: Zarliwość na“ 


koniec obudka 1 mu była, Že ták wie- 
le drog odpraw il, ták wiele nauczył 
ludzi, ták wiele wyftawił kościołów, 
tak wiele ponioff prac, 1 áž do Rzy- 
mu zafzedł na zwoiowanie  nieprzy- 
iaciela, Pana fu vego Symona Czar- 
nokfię > ka. 

Punkt V - N£ Akoniec miłość iego 

~ byłą odważna znofząc 

icia i mękę Krzyżową, A 
ow al Zb: W iciela fego, i 
1 oley dať dowod. O A. 
poltęle ch debny! O Oycze i Pa- 
deka wia zyftkich ( Chrzešcián! iak fię 
kiedy cię fobie w myśli wy- 


le 
(rad poulicach Jerozolimy cho. 


1 fiabe 
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tzęduę 
fkutko 
teraz, 
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dzącego, cieniem ciała fwego wzy- 
ftkich chor ych, których na przyiście 
twoie Wyprow rádzano, leczacego. A- 
le mie wię! kfze bierze podziwienie, 
kiedy cię fobie wy ftawiam ubogiego 
i flábego, idącego zakładać Tron 
iwoy w aj a sá całego 
Świata mieście. O iakem fzczęśli- 
wy, Že ieftem Synem i owcą twoią! 
Oświadczam” fię:przed Niebem i. zie- 
imig, Že. ciebie za Namieftnika Syna 
Bofkiego, za wodza i Pafterza całe- 
go Kościoła uznaię: á ponieważ cie 
wiara i miłość twoia ták wielkiego u- 
rzedu godnym uezynila „for aw,żebyśmy 
fkutkow miłości twoiey doznawali 
teraz, kiedy fię w pełności fwoiey 
znayduie w Niebie, i kiedy iuż, nie 
zoftaie iak uafza, ‘w cieniach wiary. 
Nie uzńaię áni Paulina, śni Witalifa, 
áni adnego innego- ofobnego nau- 
cryciela.  Mowię z Hieronimem, že 
ziedn toczony i ieftem z Ciałem Piotra 
Świętego; Že za nauką iego iŚĆ 1 w 


IP S zero 
Część V: Uwag Chržascián/kich, 


A I VE 


275 8. Piotra Kfiqżęcia A: 
zgromadzeniu iego umrzeć pragnę, 
Punkt VI. [JO tym oświadczeniu 

wiary twoiey, iż fię 
chcefz wcale zgadzać z wiarą PIO- 
TRA Świętego, patrz, czy fię zga- 
dzafz z miłością iego. Słuchay Sy- 
na Bofkiego, do ciebie mowiącego: 
Symonie Janow miłuiefz mię więcey 
niźli ci? Kochafz mię ták bardzo, iå- 
ko ten Apoftol? Kochalz mię w ten 
fpofob, w który on mię kochał? Mi- 
łość twoia ieftli ták pokorna i ták po- 
flulzna iáko iego? ieftli ferdeczna i 
fkłonna do żalu? ieftli gorąca i Żarli- 


wością ożywiona? Jeftli odważna fta- - 


teczna i wiernaáž do śmierci á śmier- 
ci krzyżowey?  Możefzli odpowie- 
dzieć iako ten Apoftoł Panie ty wiefz 
že cię miłuię?  Jefteś pyfzny: Ach 
nie kochafz więc Jezusa! Grzefzyfz, 
á nie pokutuiefz za grzechy fwoie, 
nie kochafz więc Jezusa. Widziíz, 
že go obrażaią, á cierpifz to, i nie 
przefzkadzafz temu: Sam fię do tych 
przylączafz, którzy go obražáia: nie 
mafz 
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mafz żarliwości tylko. o chwałę i pos 
ważanie włafne; nie kochafz więc JE- 
ZUSA. Jefteś nikczemny i pieśćli- 
wy; chodzifz za uciechami zmyflow, 
á nic cierpieć niechcefz; ach nie ko» 
chafz więc JEZUSA! Kto nie miłuie 
JEZUSA Chryflufa miech będzie 
przeklękiwem mowi Pawel Swięty. 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO 
Odpowiadatac Symon Piotr rzekł: 
Tyś ief . Chryftus Syn BOGA žy- 


wego Matth: ró. v. 16. 


A ia tobie powiadam, ižeš ty ief opo- 


ká: ána tey opoče zbuduię. Košciot 
moy; á brámy piekielne nie zwycię- 
ža go Matth: ró. v. 18. 
Tobie dam klucze Kroleftwa* Niebie. 
JRiego. A cokolwiek zwiążesz na 
ziemi, będzie związano i w Nie- 
biefiech: á cokolwiek rozujiažesž na 
ziemi, będzie rozwiązano 1 w Wis- 
biefiech Matth: 16. V. 19. 
zekl mu Piotr: choćby mi tez z tobą 
pržyjzlo umrzeć, mie zaprzę fit cigs 
bie Matth: 26. V. 35. 
52 Od 


bv 


py S. Piotra Kliažecia A: 
Odpowied: ział mu tedy Symon Piotr: 
Pånie do kogoż poydziemy? flowa 
žywota wiecznego masz Joan: 6. 
y. 69. i aż 
Mocna ieft iako śmierć milość Can: 8. 
HOT 
NA UROUZYSTOSC 
SW IETEGO 


KANA al 


30. Czerwca 


U W A G A 
Na te flowa: z Zá/ki Boż zey tefie to 


M. 
com ief, A táj ga iego -przeciiiko mnie 


ną nie byla. 
Punkt LĄ i 3y zrozumieć flowa te, 
xj: wizyftko w fobie za- 


wieraiące, co fię o wielkim tym A- 


poftole mowić może, trzeba uważać, 
Czym byť z famego fiebie, czym zľá- 
fki Bof ciey,. i czym ź tálka Bofka. 
Punkt: l. P: AWEŁ, Swi lety „przed 
nawróceniem fwoim 
był ie- 


był ied 
ay 
tacto 
któryc 


| falizyt 


Oyco 
wilkie! 
nią Sy 
czynią 
i nieub 
W kośc 
Patrz i 
fiem ( 
ni tony, 


dz y Ap 


em to 
mnie 


wate, 
je Za- 
m A- 
ażać, 


ka. 
pr zed 
W OLD 
Je: 


n zlá- 


` cid godna, iż Chryfius: JEZU 
„ fzedł na ten swiat grzefzne zba wii, £ 
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był iednym z naywiękfz: ych nieprzy: 
iaciół Jezu fowych i Uczniow: Jego, 
których áž ná Śmierć p „sála 1) j 
falfzywą żarliwość ią o Reli [gia Wy 
Qycow pobudzony. Byłzglodniałym 
w ilkiem, rzucaiącym fię na 0 Wczafe 
nią Syna Bofkiego i ftralzliwą w niey 
czyniącym fzkodę. Był zapalczy wym 
i nieublaganym Żydem, niefiychaną 
w kościele Bożym czyniącym klęfkę. 
Patrz iako fię fam  odmalował. Fe- 
fiem ( mowi on) takoby plod poro- 
niony... Bom ia ieft naymmeyfzy mig- 
dzy Apoloty: którym mie ief S s j 
ńby mig zwano Apofiote m,iżem prz 
śladowal: ohio Bož y. J nai innym 
mieyfcu, Pofianowił mie na ufłago- 
wanie, ktorým byt pierwey bluźmie- 
rzem, sd dadowca: i [ž lem: Glen 
dofapit miłofierdaia Božego, Žem mie 
wiedząc czynił 1 niewiernos ci 
daie tamz na: itępuiące 
Wierna mowa, i wfze lkiego 


któr ych 
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których iam.ieft prerie[zym.  Styfzelia 
ście, mowi pifząc do Galatow, 0 mo- 
im obcowaniu niekiedy w Zydoflwie: i- 
żem nad miarę: przešladowat Kościot 
Bôž ŻY, i burzylem g go. A Łukafz Swie- 
ty powiada że par Ýkal g grožbami i mor- 

derftwem przeciw uczniom Póń/kii. 
Otož człowiek, którego Chry- 
ftus obrał, abygo ofobliwfzym Kościo- 
łą fwego filarem uczynił, áby imię. 
Jego po.całey ziemi nofiť, i śby był 
gruntem Religii Jego. Chciał aby 
dwáy naywiekli Apoftołowie Košcio- 
ła Jego byli wielkiemi grzefznikaimi, 
śby wielkość ich na dobr ym zało- 
Żył gruncie, i śby ich do tego zniewo-. 
li, o mieli lálkáwos i uprzey- 

mość ku nędznym. 

Punkt IH. NS byľže$ ty kiedy 
człowiekiem zapal- 
czywym, gniewliwym, :bluźniercą i 

prześladowcą Jezusowym? Což za 
przyczyna, že cię do flužby fwoiey 
> raczey, niż tak wielu: innych. 


epízych od ciebie? Cożeś uczynił, á-. 


byś tę 


byś tę 
oddaw 
tey, tá 
Zejákc 
że cią 
byś ni 
Jego 
niemy 
mi, cr 
raczey 
dzie re 
który 
co ieh 
foweg 
obf fo 
W nad 
ię, zą 
Krole 
tylko, 
przeft 
Punkt 


VE} $ 
Bolkie 
com te 


[li 
0 mo- 
ie: t- 
ościoł 
Swie- 
i mor- 
hin. 

Chry- 
Scio- 
imie 
áby 
bŚCI0* 
kami, 
zalo- 
jewo- 
rzey“ 


kiedy 
rapal- 
rcą 1 
NY za 
poley 
nych 
pił, á- 


tę 
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byś te był zafłużył łalkę? Jakież mu 
oddawates pofługi na odwdzieczenie 
tey, tak wielkiey dobroci? Pokutuiefz- 
żeiśko PAWEŁ Swięty? Chlofzczelz= 
że ciało fwoie iáko on, boiąe fię, że- 
byś niebył odrzucony? Nofifzże imię 
Jego. po. całey ziemi? Jeftže$ naczy- 
niem wybranym, napełnionym fáfká- 
mi, cnotami i zafľucami? Ach iefteś 
raczey naczyniem złości, który wizę- 
dzie roznofiíz: chwałę imienia twego, 
który nie.fzukafz we wfzyftkim tylko 
co ieft twego, á nie co ieft Chtyftu- 
fowego. Dopufzczafz, żeby w grzech 
obfitowało ferce twoie, do ktorego 
w nadobfitości -wlał BOG.láfke fwo- 
ię, zamiaft cobyś mial utwierdzać 
Kroleftwo. Chryftufawe, nie ufituieíz 
tylko, żebyś kroleftwo. fzatańfkie roz- 

rzeftrzeniť. 
Punkt IV. U? ażywizy- te, czym 
był fam z.fiebie PA- 
weľ Swięty, uważ‘ czym był z łafki 
Boikiey, z ktorey tefłem to: ( mowi ) 
com ief. Nayprzod obrał go BOG, 
áby go 
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śby go uczynił zacnym chwały fwo- 
tey naczyniem, i do ták wyfokiey po- 
fiugi przyfpofobił: nadał go wiado- 
mością naywiekízych. Taiemhic wia- 
ry. nafzey: nawet go Aż do trzeciego 
Nieba porwał, gdzie go ták fkrytych 
rzeczy nauczył, że mu ich Ani wolno 
śni podobno było obiawić ludziom. 
Powtóre, Chryftus mu fie pokazał, i 
zftąpił że ták rzekę z Tronu fwego, 4: 
by go. nauczył i pozyfkál. Potrzecie, 
napeľniť ferce jego taką obfitością 
tálk flodyczy i pociech, że ich znieść 
niemogi, lubo dolegliwościami ze- 
wfząd otoczony bywał.  Poczwar- 
te, ták go wymownym uczynił, Že ża- 
dnego prawie niebyło rozumu, choćby 
nayzatwardzialízy, któryby” fię: był 
mog] oprzeć mocy mowy Jego. Po- 
piąte, Prowadził go iákby wtryumfie 
po caley ziemi, ták iáko zwyciężcś nies 
wolnica fwego,- 1 zażywał go do upo- 
korzenia wfzyftkich rozumow, do po- 
zyfkania wfzyftkich ferc, do zawfty- 
dzenia wfzyftkich mędrców, do pod: 

biiania 


biianta 
ftkich 

Dalm 
cią W 
czyni 
mnier 


cierpia 
Punkt 


fwo: 
7 po- 
jado- 
WIA- 
lego 
tych 
rolno 
iom. 
paa 
0, f> 
ecte, 


nies 
upo” 
) p0- 
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biiania pod vżowe wizy- 
ftkich Swiata tego „Al ży. Pofz Íte, 

Dal mu moc nad życiem i nad śmier- 
cia w przedziu vny e: cudach, które 

czynił,które powo: lem byłych idziom do 
mniemánia, iż to byť BOG iaki, który 
zftąpił na ziemię. N akonige wipoma- 


gal GO we wfzyftkich zamyfłach iego 
i zwyciężcą go uczynił we wee. 


č © 


í 
potyczkach Jego; tak“ dalece że fię 
wydžiwič nie možna temu, co gów 
fal, co mowił, co uczynił, 1 co wj 


cierpiał. 
Punkt I. 


Telka to wprawdzie 


chwała dla PAWŁA 
Swiętego, že ták wielkie odebrał tá- 
fki;, śle w iękfza daleko, że z niemi fpo- 
łecznie robil. Jako fię cala nauka 
chrześcińńfka_ cnot i obyczaiow fie 
tycząca na dwoch zasadza prawi- 
dłach, ná potrzebie, w w którey iefteśmy, 
łafki Bofkiey, i na mocy, ktorą mamy, 
wfpoł robienia złafką, ták wielki ten 
Apoftol ugruntowawfzy mocnie po- 
trzebę ła(ki, fam nas przez” fiebie 
naucza 
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naucza cnoty i zaflugi nalzego wfpoł 
robienia: W/ieceym pracował ( mowi 
on ) niż oni wfzyfcy, á nie ia, àle tófkó 
Boża ze mną. Otoż dar łafki i wipoł 


robienie z láka. Co fię zaś tycze 


zaflugi dobrych uczynkow, oświadcza 
to. w drugim Liście do ucznia fwego 
Tao. napifanym w: te fľowa 

«zas rozwiązania mego nádchodzi. 


- Potykaniem dobrym potykałem. fie; za- 


zwodum dokonał, wiarem. zachował. 
Na ofłatek odłożon miiefi wieniec [prá- 
wiedliwości, który mi odda Pam, [edzią 
Jprawiedliwy. wi on dzień: 6 nietylko 
mnie, le t tym, którzy miluią przyt- 
ście tego. 
Punkt DI. A? poznać iakim fpo- 
fobem w fpół z łalką 
robił, i na tę fobie fprawiedliwości ko- 
ronę zafłużył, potrzeba przywieść 
wizyftkie cnót heroicznych dzieła, w 
których fię ćwiczył Aż do śmierci: po: 
kory, nayoftatnieyfzym fię ze wfzy- 
ftkich Apoftołów głofząc; pokuty, nie 
mifofiérnie ciało fwoie chłofzcząc, i o= 
ne zi- 


ne zin 
gnieni 
cami, 
lubo | 
bylo 


ta, nc 


dzief; 
karty 
Jo ki 
JEZU 
Wiwi 
bawi 
Śnion 
FOZIWi 
Jem. £ 
Chry i 


; po- 
lzy- 
„ nie 
„108 
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ne zimnem, gorącem, głodem, prá- 
gnieniem, nagością, u ftawicznemi prá: 
cami, i przykremi podróżami trapiąc, 
lubo zdrowie iego nader potrzebne 
bylo chwale Bofkiey: w zgardy Świa- 
tá, nogami iako po gnoiu po ńim de- 
pcąc, i mało na fądy ludzkie dbaiąc: 
Mnie świat ( mowi on ) ief ukrziyż0- 
wan å ia światu. „jeślibym fe tefzcz 
ludzióm podobał, nie byłoym fluga 
Chryftufowym. Ale ktoż opowiedzieć 
potrafi miłość, którą miał ku BOGU 
1 Synowi Jego Jezufowi Chryituso- 
wi Panu nafzemu? Zawfze imię Jego 
w ušciech Jego brzmiało. Nie znay- 
dziefz prawie žadney w Liściech iego 
karty, na któreybyś fię nie doczytał 
jo kilka kroć nayświętfzego imienia 
JEZUS: Miefzczęfny ia człowiek (mo- 
wi wierny ten miłośnik ) kto mię wWy= 
bawi od ciała tey śmierci? „feflem ści- 
šnion ze die oyga; pragnienie maige 
rozwiqzanym bydź, i bydž z Chryftu- 
fem. Zyięia, iuž nie ia, ále żyie we mnie 

Chryfius. | 

Punkt 


gs Świetego Pámutú 
Punkt FIL. TG Nać wielkość. miło: 
€d ści, którą miał ku 
BOGU po miłości, którą miał ku bli- 
źniemu iwemu, i po prácach, które 
dlá niego ponofił. Bylážli kiedy któ- 
ra matka, coby z wiekíza uprzeymo- 
ścią kochała dzieci fivoie, iáko Paweł 
Swięty kochał Chrzešcián? Ták wiel- 
kiey doznawał boleści, widząc, iż fię 
Zydzi głowni iego nieprzyiaciele fa- 
mi zaciętością A> gubili, iż pra- 
gnal ftáč fię za nich ofiarą. Caly fie 
wydawał na pozyfkanie BOGU 
wizyftkich ludzi: Czegoż nie. czynił 
i nie ponofił dlá rzbawienia: Żydów i 
narodów? Jak wiele razy fię rozbiť 
zokrętem! Ják wiele razy rozgami 
byl fieczony i“w kaydany okowany! 
Ukażę mu (mowi. Chryftus ) tako 
wiele potrzeba mu cierpieć dla imienia 
mogo 
Punkt VII. 07 iefteś bez lá- 
(ki dufzo chrześci- 
áňfka? Niczym. Czym iefteś z łafką? 
Wfzyftkim. "Bez łalki nie iefteś tylko 
ciemno- 


ciemn 
fką ni 
Ścią | 


a 


na tá 
kacer 
wiór 
mowi 
ła nie 
te ví 
przyn 
twole 
czynk 
láko 
wieńc 
Že% p 
do p 
pyszi 
Punk 
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eiemnością flabością i złością. Z lá- 
fką nie iefteś tylko Światłem, dzielno- 
ścią 1 Świątobliwością. Zbywaž ci 
na fáfce? mówić te ego nie możefz bez 
kacerftwa i blužnierftwa. Robilzże 
wiernie fpołecznie z ftáka? Możefzże 
mowić, že łafka nigdy w tobie nie by- 
ła niepłodna, i že o to ufiłuiefz, aby: 
te wfzyftkie przynofiła owoce, któe 
przy mofil imożeż Gdzież fa cnocy 
twoje? Którež fa zaflugii dobre ú- 
czynki twoie? Poty kałżeś fię dobrze 
iáko PAWEŁ Swięty? Czekalzże 
wieńca fprawiedliwości ińko on? Jeft- 
żeś pokorny? Masz dosyć pobudek 
do pokory, 4 iednak nie masz nikogo 
pysznieyszego nád ciebie. 

Punkt 1X. p” AWEŁ Swięty {adzi 
fię bydź nay ay 

wszym Z grzesznikoĘ w; a ty fiẹ fą- 
dzisz bydž naypierwszym Z (pra wie- 
dliwych. PAWEŁ Swięty chłoszcze 
ciało fwoie, boiąc fię, žeby fam nie był 
odrzucony, Świat cały naw RA G 
á ty któryś tak wiele dusz zgubił, po 
"u 
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kuty nie czynisz, iakby$ był ubespie- 
czony 0 zbawieniu fwoim? PAWEŁ 
Swięty nie lękał fie nie podobać lu- 
dziom, byle fie podobał BOGU; 4 ty 
ię nie lękasz nie podobać fie BOGU, 
byleś fie podobał ludziom, Nakoniec 
PAWEŁ Swięty podeymował prace 
niezliczone dla chwały Bofkiey i dla 
zbawienia bliźniego fwego, 4 ty 
Ghrzešciáninie nikczemny, nie dla 
BOGA cierpieć nie chcesz, i wfzylte 
kich popędliwością twoią, przywara* 
mi twoiemi, zgorszeniami i` zľemi 
przykłady twemi, martwisz, Wnidź w 
fiebie famego; zawitydź fie przed Bo- 
giem, á proś PAWŁA Świętego, áby 
ci prawdziwe nawrócenie uprofił. 


SLOWA PISMA SWIĘTEGO 


s rzejze widząc, co uczynił PA. 
W Et, podniofty głos fiwoy mowiąc 
po Likaoufku: Bogowie fławszy fie 
ludziom podobni, zfąpili do nas 
AGE E TAR INe TO. 
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„jam ief naymnieyfzy między Apoflo~ 
ty: którym nie iefi gódzien, áby mig 
zwano Apoflotem. 1. Cor: 15. V. 9. 

Ten mi ieft naczyniem wybranym: áby 
nofit i imie mole przed národy i Krol- 
mi, i Syny -Jzraelfkiemi. Ačt: 9. v. 
13. 

Stałem fig mäľym mdły:  ábym „małych 

pożyfkał , W[zyftkim. fłałem fig 

vo [zy/iko: . úbym wjfzyfikie zbawi 
r. (2 OVO BO. 

„ja fam žadaľem odrzucon! fä bydž od 
Chryfłusa za brócią moig Rom: 9. 


Od, pd PAWEŁ i i rzekł: Co 
czymicie, płacząc, á trápiac ferce 
moie? Albowiem ia gotowem nie 
tylko bydź zwigzan, ále i umrzeć 16 
«Jeruzalem dla imienia Paná Fezu 
Jowiego AGN Br: V) 13. 

Podobam [ie fobie w krewkościach, w 
potwarzach w potrzebach, w prze- 
śladowaniach, w ucifkach dla Chry- 
fiusa. Mboriióm g gdy mie moge, tes 


dym iefi potężny. 
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2. Lipca 
U W A G-A 


) O ER YA 
O:tóy 1 GIEMÍNCY. 


Punkt i. JEZU nawiedza Jána 
J T Przeflańca 

fwego, nauczfię pokory; MARYA 
nawiedza | how a vata fa rolę Elżbie - 
) f niłości i pok ORA 
a Matkę i Syna, śle 
tá MARYI: fkoro tylko prze- 
4. nátychmiaft Duchem Swi lež 

tym napeľniona była Elż bieta, á Syn 
iey W żywocie cy, poŚw ięcony 


zotal. Mowa M. I byłanaczyniem 
i ftrumieniem fálki, która oSwiecilá 

AFIT os 
ślepego, uwolniła niewolnika, wikrze 
TEEN NEŇ 


fila 


fnnity, 


M 
fila um 
fzniką, 

mu z | 
hia nal 
chor 
wizy « 
dzi, fta 
Pinki 
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y fila umarłego, ufprawiedliwiła grzes 
fznika. Przez Nię Jezus naypierwsze- 
mu z ludzi dał naypierwfzy odkupie- 
MT nia nafzego owoc. Ona poczęła du- 
chownie człowieka, BOGA począ- 
y wizy co do ciała: Stála fie Matką lu- B 
dzi, ftawfzy fie Matką BOGA. E 
Punkt LI. NE fie Chrześci- 
aninie z tey Taie- 
tnnicy, że MARYA ieft zwyczaynie 
ftrumieniem fálk, które z Nieba: na 
ziemię zftępuią; że przez iey ręce Syn 
iey wyflużone nam ie od fiebie: cze- l 
„, | ftokroć: rozdaie. Gdyż iako BOG | i 
IRYA Ociec nic. nie odmawia -Synowi FR 
izbie: fwemu, i niczego nie udziela ludziom | 
Oty: | tylko dla zaflug Jego; ták tež Syn UB 
a de | nic nie odmawia Matce, i zwyczay- - "AI 
prze | nie nam łafki fwoley użycza, według 
5wl | zdania Bernarda Swiętego, dla iey li 
á Syn | zaflug i przyczyny. JEZUS ieft MI 
jęcony | zrzodłem łafk, MARYA ieft naczy- 
niem odbieraiącym ie, dla zlewania 
na ciało kościoła jego. Stała fie dzi- 
orla fiay ftru= 
Część - V. Uwag  Chrześcióńjkich. 
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201. Ná Uroczyfłość 
fay ftrumieniem Táfki t mitofierdzia: 
ftatá fie ftrimieniem fki względem 
Elżbiety” Świętey, " ftrumieniem mi- 
łolierdzia względem ' Janń Swięte- 
go; ftrumieniem fáfki dla fprawiedli- 
wych, ftrumieniem miłofietdzia dla 
grzefznikow. 

Punkt 1H. FyOdziękny tedy, mówi 

| Berńard Swięty: tey, 
która znalazla łafkę dla fiebie i dla 
nas; która left pełna fáfki dla 'fiebie, i 
w łafki obfituie dla nasí“ Albos fpra- 
wiedliwy, alboś  gtzefznik; Jezeli ie- 
fteś fprawiedliwy, podziękty MARYI, 
żeć otrzymała fálke ufprawiedliwie- 
nia. Ježeliš grzefznik, pros. MARYI, 
áby ci otrzymała lalkę pokuty i pra- 
wdziwego nawrocenia. O iáko$ o- 
bowiązany ieft MARYI! Gdziebyś zo- 
ftawal teraz, gdyby ona nie była za- 
trzymała ręki. fprawiedliwóści Bo- 
fkiey, i gdyby mu nie broniľa byľá ka- 
rać cię za przewinienia twoie? Mów 
więc do niey dzifiay ftokroć ž Anio- 
łem: Zdrowaś tájki peľna-Paň z to- 
bg: 
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Nawiedzenia W: M: P:. 393 
ba: błogofławionas ty między niewiá> 
fami Mów do niey z Elżbietą Swie- 
tą: Blogofławionaś ty miedžy niewia= 
Jlami, i błogofławiony owoc Zyteota 
iwoiego. O idkeś fzczęśliwa, żeś um- 
wierzyła! Mów do niey żkościołem 
Swiętym: Święta MARTA Matko 
Boża, modi [ie za nami grzefznémi té- 
raz iw godzine Śmierci náfzey. 
Punkt IV. lech ci nie będzie 
dofyć do niey fię 
modlić, śle naśladuy cnot, ná które 
fię przy nawiedzeniu tym zdobywa. 
Jeft Matką Bofką, á ták fię uniża, że 
poflugi Matce człowieka wyrządza. 
Nie opufzcza olobności, tylko za na- 
tchnieniem Ducha Świętego. Od- 
tąd iak poczęla BOGA, gorącą pała 
żarliwością o zbawienie ludzi. dzie 
z pofpiechem, gdyż Panna nie powin- 
na tylko. z wielką boiažnia poyść na 
widok. Jdzie przez góry: bo wyfo- 
kie dufze zawsze fię ku górze wzbiia- 
ią, ido naywiękizey maią fię dofko- 
nólości; nie zaftanawialą fie w drodze, 
T2 śle us 
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śle uftawicznie poftepuia., MARYA 
zwycięża wlzyftkie trudności, które 
fię Jey w tey przytrafiają podroży: 
milość ią pobudza, nielie. i fpielzyć 
fie Jey każe, dla pottzeb bliźniego. Po- 
zdrawia powinowatą foie, á fkoro 
przemowila, Jan Święty od radości 
wyikoczył, á Matka i Syn napeľnio- 
nemi zoftali Duchem Swiętym. 
Puńkt F. M jáko MARYA, 
4 flowa twoie 
niech będą nákfztałt Sakrámentow, 
któreby, fprawowały łalkę w fercu 
fluchaiących. Jezyk twoy niech be- 
dzie naczyniem Ducha Swiętego. 
Ale ach! ięzyk twoy zawfze práwie 
ieft narzędziem czartá. Nie fprawu- 
ie on łafki, śle grzech w fercu tych, 
którzy cie fluchaią; nie fprawuie Žy- 
cią, ale Śmierć, á Śmierć wieczną. O 
ięzyku fzkodliwy i niebefpiecznieyfzy 
niż wfzyftkie ognie, niż wlzyftkie tru- 
cizny, niž wfzy ftkie włocznie i mie- 
cze ziemikie! Ufiluy o to, śby prze- 
ftawanie twoie było święte i pożyte- 
czne 
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Nawiedzenia N: M: P: 2094 
czne bliźniemu twemu, á gdy čie 
chwalić beda, całą ci hwałę tę przypi- 
fuy BOGU. Mawia y przez całe ży- 
cie twoié z ufzanowaniem i nabożeń- 
ftwem te piękną pioľnke, która Ňay- 
Swietfza Panna z złożyła: W ielbi dufza 
moia Pana; która ieft jedna z pozofta- 
lych nay pieknieyszych i naydrož- 
fzych Jey. świstobliwości znakiem. 
Punkt DE NS na UCZCZE- 

nie tey Taiemnicy, 
i naśladowanie Nayšy iętfzey Panny. 
nawiedzay iáko Ona więźniow: gdyż 
Jan. Święty nieiako w w ięzieniu Zo- 
ftawał, i niewolnikiem był czarta i 
śmierci. Wfpoma agay nędzny ch, cieiz 
ftrapionych, | wybawiay > niew olni- 
ków, pośw ięcay grzefznikow. Bądź 
im Oýcem i Matką láfki co do dufzy; 
bądź im Qycem i Matką miłofierdzia 
co do a. Jeżeliś. Poeg JEZU- 


| SA na ofobności; Jeżeliś napełniony 


ieft Duchem Swi iętym, goreć be- 

dziesz żarliwością o chwałę Bol ka i 

dusz zbawienie: ále pamiętay; Že, áby 
zliebie 
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z fiebie wylewać možna, potrzeba 
bydź pelnym, i śby drugich do flu- 
żby Bofkiey przyprowadzić, trzeba 
zupełnie należyć do BOGA, 
Punkt VII O Mátko łafki imi- 
~ łofierdzia! nawie» 
dzay nas częfto z Synem Twoim 
Zbawicielem nalzym. Nie fchodzi 
ci na łafce, gdyż nas Aniol upewnia, 
Żeś ieft łafki pelna; nie (chodzi ci na 
miłofierdziu, gdyż to dziewięć mie- 
fięcy mieszkało w żywocie Twoim, 
Pokaż ie nademną ślepym  nie- 
wolnikiem i grzefznikiem w ciemno- 
ściach Śmierci pogrążonym; oświeć 
duľze moie światlem fáľki: wybaw ią 
z niewoli fzatańfkiey, i namiętności; 
wróć iey Życie, które przez grzechy 
fwoie utraciła, á napeľniy ią Duchem 
Syna Twego; niech ufłyszę głos twoy 
w ufzach ferca mego. O ják głos 
twoy ptzyiemny! mocny! i fkuteczny! 
Jeżeli domnie przemówisz, ferce mo- 
ie od radości wyfkoczy. Rzekniy 
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ze wfzyftkich ffabości fwoich: bo Ty 
mia z w fobie fowo Bofkie daiące 
światu życie. MARTA Matko tajki, 
WARTA Matko miłosierdzia broń nas 
przecie nieprzyiacielowi nafzemu, 6 
przejimiy dujzę nafzę w godzinę smieť 
ci náfzey Amen. 


SLOWA PISMA SWIETEGO 


Blogofiawiony Pan BOG „Jzraelfkt: 
iž nawiedził i uczynił odkupienie 
ludu fwego. Luc: I. V. 68. 

Dla wnętrzności mitofierdzia BOGA 
nafzego, przez które nawiedził nas 
Vchod z wyfokości:. áby zaświecił 
tym, którzy w ciemności, i w cientw 
Śmierci [iedza. Luc: T- V: 78. 79- 

Nawiedź naš przez zbawienie. twoie 

"Ps: 1030 V (4. 

Nawiedzenie tsvoie firzegło- ducha me- 
go Job: 10. V. > 12. 

Skoro ufty[zatalžbieta---pozdrorvtenie 
MARYI, napelniona ief Ducha 
Świętego Imei 1 V: 4X. 

W flah 
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W fiań [piesz fig przyiacioľko moja -. s 
Miechay głos twoy zabrzmi w U 
feach moich. ślbowiem głos twoy 
wdzięczny, é oblicze twoje piekne 
Can: (2% v. 10, 14. 
ENELNNCĄORRZCĄ AAA 
NA UROCZYSTOSC 
SIETETT 


MAGDALENY 


22.  Ligcą 
U. AYA: GUA 

O pokucie NI) 
Punkt I Nyrocenie Mágda- 
leny Swietey, ieft 
Wzorem ` nawrocenia wfzyftkich 
grzelznikow. Prawdziwa pokutą po- 
winna bydź podobna do Jey pokuty; 
to ieft, powinna bydź odważna, ocho- 
tna, dofkonała, ftateczna i uftawiczna. 
Aby. fie dofkcnale nawrocić, 
trzeba fobie wielki gwałt czynić dla 
trudności zachodzącey w oderwa- 
niu ferca fwego od tego, co kocha, i 
W zwyciężeniu czarta, który oltas 
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tniey dobywa fiły, áby przefzko- 
dzii dufzy do odmiany 2 życia, ofóbli- 
wie kiedy grzechem nieczyftości u. 
wikłan: będzie, gdyż wyftepek ten 
ieft blockiem fzpetnym, w ktorym 
bardziey fię ten zánu! "Za, kto Zz nie- 
go wyniść ufituie.  Qycowie Swie- 
ci przyrownywaią go do lepu, na któ- 
ry ptakiłapią. Nicczyfty za czalem 
traci wiare, nadzieie i miłość, iako 
świadczy. Pifmo Święte; á przez co Ž 
viec fáfká do ferca lego wniść może? 
Punkt IT. Mge lenie Swiętey, 
YA aby ię n náwrociľa, 
trzeba było zwyciężyć dwoch mo- 
cnych niepr zyiacioł, rofkosz i honor. 
Była Ona białogłową wyfokiego ú- 
rodzenia i piękną, Ale proźności peł- 
ną, w kwiecie wieku fwego i pod moca 
namiętności fwoich REE iącą, która 
fię niegodziwi ie zatopiła byłą w grze- 
chu, i ferce fwe de ueiechy ry Al 
mocno pryw iazalá. A bF fie A rocilá 


była, trzeba Jey b zyło t > W fzy kie po- 
targać W jeży, á poyść do JEZU [SA 
. Ha L= 
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na uczcie będącego, ná którey fię 
wizyicy nayprzednieyfi Miśfta oby- 
watele znaydowali. , Co za cięfzkość 
dla młodey bialogłowy, zaczynaiącey 
kolztować rofkofzy życia i uciechy z 
przeftawania z wielą, wfzelkie towa- 
rzyftwa porzucić, więzy ciaľá i krwie, 
które ią tczymaływ niewoli, potargać, 
wizelkich rozrywek zaniechać, wniść 
do ftołowey izby pod czas uczty, i ia- 
wną tám za grzechy fivoie czynić po- 
kutę?  Bialoglowa nie ma nic mil. 
izego nad poczciwość fwoię, 4 lubo 
ią utraci, zawsze iednak cień i pozor 
iey utrzymać ufiluie: Wyznać więc 


Białogłowie ták wyfokiego urodzenia 
iawnie wyftępki fiyoie, opłakiwać ie 
w obecności zgromadzonych gości, i 
łzami fwemi obmywać nogi Zbawi- 
cielá fvego, o co za odwaga! 
Punkt LII Kedy zamyfły na- 
BM fzefą trudne do 
wykonania, długo -o nich myślemy, 
niż fie na nie odważamy.  MAGDA- 
LENA zaś fkoro fię tylko dowiedzia- 
tá o 
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ła o bytności JEZUSA w Domu Fa- 
ryzeusza, ucztę dla wielu ludzi fpra- 
wuiącego, Żadney nie czyniąc odwłoki, 
nie czekańąc, ážby z tamtąd od: bedi 
nie uważaiąc na mowy ludzkie, nie- 
dbaiac na to, coby o Niey myślono, 
wchodzi do ftolowey izby, jada de 
nog Chryftasowi, oblewa ie lzami 
furemi: 4 włofami fwemi ociera. Pred- 
kość ieft dufzą wielkich czyn 
trzeba tylko na ieden fie opi oźnić ma- 
ment, áby ftracić fposobn sta jaka 
którey fie nigdy wiecey nie oázy! ka. 
Gi os MAGDALENA odkl dała | by- 
fa odednia do dnia nawrocenie fwoie, 
podobnoby fię nigdy nie była nawro- 
ciła. Duch k tchnie, gdzie chce, kiedy 
chce, i iak chce. Jeżeli dziś głos iego 
ufiyfzysz nie zatwardzay ferca twego, 
bo nie wiesz czy lutro do ciebie mo- 
wić będzie, i czy ta ľáfká, która: by 
miała fkutek i fwoy dzifiay, będzie go 
miała lutro. 


Punkt IU. dy cip arzel fzkadza, 
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caszć Trudność? nie trzeba ci be- 
dzie ták wielkie zwycieżyć trudno. 
ŚCI, taka zwyciężyć trzeba bylo Ma- 
gdalenie. / Trzebaż ci mocnieysze 
potargać więzy. dzielnic ysze Zwycie. 
żyć myśli, więkfze wytrzymać za- 
wftydzenia, frafzliwszych lię oba- 
wiać fkutkow? Spodziewaszże fi 

że źbawieńie otrzymasz, ieželi fobie 
gwałtu czynić nie będziesz? Nie trze- 
baż zadofyć uczynić fprawiedliwo- 
ści Bofkiey? Czyż niefluszna, abyś 
fię pomścił na tey uciesze, którą cię 
zgubiła, i wfzelką natężył file, že- 
byś duszę fwoię ufbokoiľ? Nie trze- 
ba tylko krok jeden uczynić, nie trze- 
ba tylko iedną nogą wftapič w czer- 
wone morze, 4 natychmiaft zoba- 
czysz, Že ci ie na dwoje rozltąpi, 1 
przeyścia do obiecaney ziemi pozwoli, 
Nie trzeba tylko chcieć, aby rzecz iaka 
do fkutku przywieść. Wfzyftko za- 
wifło od odważnego przedliewzie- 
cia. Ják fie tylko odważysz, łáfka 
ci ułatwi to, coć fię zda bydź nie po- 
obno. 
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Punkt F. Akim fposobem, mo- 
wisz, można Żyć be 

koszy? le iakim fposobem mo- 
1a ttwać w mękach na wieki? Czy- 
liż to rofkosz obrażać BOGA, bydź 
nie) ah iikiem namiętności fwoich; fu- 
Żyć naygorszeniu ze wszyftkich Pana, 
to ieft czarti U, zawsze fię lękać śmier- 
ci, bydź wiecznie dr eczonym od 
zgtyzoty elo onego fumnienia ? 
[žien iedeh w Domu Bofkim prze- 
pedzony milfzy i fzczęśliwszy i iett niž 
tyfiąc „w przyby skad grzesznikow 
ftrawionych. Czemuż wię odkla: 
dasz nawrocenie twoie? MSZĘ wie- 
ksza do tego napotym mieć bedziesz 
łótwość? 2. Przeżyjeszii efzcze rok 
caly? bedzieszli miał lalkę te napo- 
tym, którą masz teraz? Alboż ci 
z mnieyszą pracą przyidzie wykotze- 
nić zaftarzale, niż dopiero zaczynaią- 
ce fię nalogi? Mowisz, ž że cię nic da 
tego nie nagli, á ia mowię, Že cię wizy 
itko do tego nasli. Nagli BOG, któ- 
ryć to rofkazuje „ nagli Świat, który 
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sie zdradża, nagli czas, który  ucie- 
ka. nagli śmierć, która fię zbliża, na- 
gli w ieczność, która tie zaczyna, na- 
glą kl figs szki pobożne, które do ciebie 
mowia, naglą Kaznodzieie, którz zy 
ci gr ożą, naglą fpowie dnicy, którzy 
cię profzą,i nie jako zaklin: aią, żebyś fię 
zbawił. Na koniec nagli cię Chr ýltus, 
i grozi ci, že ieżeli fie Ják naypredzey 
nie natyrocisz, umrzesz w grzechach 

woich. 


Pani GO Wd W Ielu fie naw raca, 
ale nie zupelnie: 


zachownią fobie pofpolicie grzech ia- 
ki, którego wyiawić nie chcą: albo 
ježeli ię go fpowiadaią, nie chcą fię 
w nim poprawić, Naw rocenią takie 
fa falíz zywe, ufzukiwaiące i pozorne: 
bo iako czlowiek ten nie ieft wiernym; 
który nie wierz y tego wlzyftkie ego, 

czego naucza wiara; tak też i teh nie- 
ma bydź pokutui: acym zwany, który 
nie czyni tego w [zy fikiego, co miłość 
przykázuie, Anie ma w nienawiści te- 
80, czego ona zabrania.  Naiyroce- 
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ftkie więzy, któremi zkrępowana 
Ťá, 1 Cz ała do BOGA przyfta ta. 
zoftaiesżże ty -wtym niefzczęściu ? 
fzczerzeż fobie poitępuiesz z Bogien 12 
Nie chceszli Go ofzukać iako Anani- 
asz i Safira? nie maszże grzechu iakie- 
go fobie wielce ulubionego, który fer- 
ce twoie pofiada, i trudno ci go umo- 
rzy é przychodzi? 
Pankt VID PH A nawroce Mie 
| ieft zupe ne, 
nic. ci więcey niť zoft BAĆ Abyś Śie 
mocnym 1 ftate cznym uczynił; bo na 
nie fig nie przy: da zacząć dobrze, i eże- 
li ftateczność nie przyfťapi.  Znaydu- 
ią ię aż, mowi Chryftus, którzy 
wierzą do czafu, ále podczas 1 pok uly 
wiary odftepuia. Od tego czafu ial 
fie Magdaiena oddala BOGU, 
fię więcey nie cofnela, fzła yk edz 
za Chryf itusem nawet pod krzyż 
grobu- śr Ze fie Go zapatii i 
porzuc cili, śle MAGDALENA za- 


wsze 


205 Na > Uroczufłość 
wfze mu wierna była. OQiak mało tá. 
kich, którzyby tey Swietey naślado - 
wali miłośnicy! Jdą za JEZUSEM 
aż do wieczernika, śle Go w męce Je- 
go porzucaią: kochaią Go do czalu, 
śle nie na zawsze, iako by ta. przy: 
CZ która pobudza do. zaczęcia, 
nie obowiazalá czlowieka do dokoń- 
czenia. 
Punkt CII. NIA ol tatek MA- 
Ja GDALENA 
czyniła pokutę 4ż do Śmierci Albo 
póty poltąpić "trzeb a, Albo fię zbawie- 
nia nie ipodz A né. Wytrw anie áž 
do Śmierci ief znakiem przeznacze+ 
nia. SynBOZY nie mówi, iż kto do- 
brze zazznie, zbawiony będzie, śle 
kto wytrwa áž do końca. Bądź tedy 
wiernym Aż do. Śmierci, ieżeli chcesz 
zallužyč koronę chwały. 


SŁOWA PISMA SWIETEGO 


Skoro fe owiec dzidla, iż fiedział u flo- 
iu w domu. Faryzeuszowym, przy- 


niofla 
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lo tá niofła álaváftr oleyku: i fianqweszy i 
lado: z tyłu u nog iego, poczę pla łzami po- Hi 
SEM lewać nogi tego, A wio fami glowy Jk 
e Je- fiwoiey učieratá, 1 čažosnala nogi te- 
zau, | got oleykiem mazałó. Luc: 7.v. 36. 
przy; | „37: 
zęcią, | Nie omieszkiway nawrocié fie do Pana, WI 
"koń. á nie odžťadny odednia dodnia, na: AU 

gle bowiem præyiizie Ewe iego, Á | 
MA- czasu | pomfiy. zagubi cig Eccl: 5. l 
NA Vv. 8. | 
Albo | Człowiekowi, który k tarz cego iwar- | 
awie- dym, karkiem wzgardza, nagle zg | 
ie á | nienia nań przyidzie Prov: 20. v.1. | 
czes b eTe fię ze w[zyfikiego fer ca Wajzygo | 
qdó- nawracacie do Pana:  wyrzućcies: | 
_ śle bogi cudzže, z 2 pofrzodkuwi as. r. Re g: i 
tedy NE 17 3) M 
esz | Varoročcie fig do mnie ze wfe: jiti Ro a 


ferca wafzego--- rozdzi ieraycie fe] 
ca wasze Å nie [zaty wasze Joel: : | 
4 W o: PEREI 


J 

Nie wrocita fig do mnie ---ze w fzyfikie- 
ufo- | 
przy: U go Jer- | 


Część V. Uwag Chr zešciáň/fich. U 


Gror: 2.097 1/ 
[bar lapta uj Ta er: 
i go. ferca fiwego, dle w fanfiwie.) er 


smierci Apoc:2.y Io. 
( ło końca, ten zbawion 


JEZ YSTOSE 


) nitosi > s ) Po , YA $ z 
FH Roiaka znavduić fe milość; pier- 
> = 1 . 
| wsza czyniąca, druga „cierpiąca, 
trzecia Ww pociechy oplyw: M ai aca.. Ta 
Ś "Cie MA. 


LYALL 4 


`] Paa 

troiaka mitoŚć AZIElHA 
TAT 7 c. et 

1l) DALE ANY AJ więt y od nawrocenia 

Jey 4ż do śmierci; j mowić można: Ze 


11 w ten troiaki iposob wielce milowa- 


12 


Zy 


| Al id. 

| Punkt M lość w fwym po- 

g czątku zawsze W 
działaniu i w czynieniu zoftaie, iefto- 

| gúlem zawsze gorejącym, i nigdy Apo- 

koy nie 


| podnie 
na wieil 
| iet mal 
4 kiedy 
ai 
| LEN NA 
| ft Wọ, ki tý 
| tem ina 
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koynie trwać nie mogącym, przet: úd 


o 


dla: 'zachowanią « fwego potrze ebuie 

podniety: <: Miłość kiedy ieft Sika 
na wielkie fie zdi id a rzeczy; kiedy 
ieft mała, male tylko 1 prawuie rzeczy; 
4 kiedy. nic nieczyni,: gaśnie. "P 
co dla Chryftusa czyniła MA | GDA: 
LENA Swięta: uważ owe zwycię: 
ftwo, które nad czarte my ci iałem, świat 
tem rnamiętnościami {wemi otrzy- 
mala: A przyznasz, Że wielce 
wała.  "Możraż toż fanu 
bie?  Cożeś uczynił dla KOGA? 


| kieżeś zwýcieftwo nad nieprzyiacioł 


mi Jego otrzymał? gdzież la owe 
koróny, n 14 któreś zalh iży té Ach, gdy- 
byś tyleczynii na zbawienie twoie, ile 
na potępienie t twoie YE SZ, byłbyś 
wielkim  Swiętym. 
Punkt 11. Ako «żyć trudno bez 
uciechy, ták tež ko- 
chać nie można bez bołeści; gdyż mi- 
łoŚć nie może fie dofkonale ucieszyć 
w tym Życiu, cym. co kocha. > Miľo- 
Śnik praguie 'dać dowody miłości ste: 
: mu, " 


AZ" 


rg 
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tu, którego kocha, á nie może pe. 
wnieyszego dać miłości dowodu iako 
dolegliwość. Miłośnik pragnie bydź 
podobien temu, którego kocha: Ach 
lak więc żyć bez boleści, kochaiącemu 
męża boleści! Miłośnik w tym życiu 
trudno Żyć može, Żeby i nay- 
mnieyfzego nie popełnił grzechu, O 
iaka więc boleść, że tego, którego bar- 
dziey niž fiebie famego kocha, obra- 
ża! Chcesz wiedzieć, co za rane mi- 
łość fercu Magdaleny zadała? z łez 
od niey wylanych tego dochodź: 
Chcesz wiedzieć ,co ucierpiała? idź 
za nią Ż na Kalwaryą, tam [a zoba- 
czysz wpofrzod oprawcow, wfzyftko 
to na fercu o dná co Chryftus 
ponofiľ na ciele: Spoyrzyi na nie 
przy grobie zoftaiącą, gdzie fię áni A- 
niolom, áni ludziom pociefzyć nie da- 
ie: Sporzyi na Nię w fkale, w którey 
trzydzieści lat w surowey przepędzi. 
ła pokucie. O moy Boże, iák ia cię 
mało kocham, kiedy dla Ciebie nic 
nie czynię, śni cierpię! O co to za ro- 
ikosz 


| fkosz k 
Go nic 
niemas 


go, kií 


| milos 


Pimit 


fchłośc 
proh, 1 
twierai 
SA po 
my Go 
milość 
ftaie fi 
milość 
flabym 
tym fi 
tego n 
znaydz 
pokoi 
oichłoś 
tura $, 
kie w 
nie zf 
POWtoj 


e 


jcemu 
życiu 


AN 
) bar- 
obra- 
p mi“ 
z łez 
hodź: 
12 idź 
zoba- 
żyftko 
tyftus 
a nig 
śni A- 
ie da“ 
<tórey 
pędzi” 
ia CIĘ 
ie nic 
za ťo+ 
082 


e pes | 
I iako | 
bydź | 
» Ach 


nay- | 
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fkosz kochać BOGA, kiedy kochaiač 
Go nie fię nie cierpi, i kiedy więkizey 
niemasz rofkofzy, ik cierpieć dla nie- 
go, kiedy naywiększa ieft boleść dla 
miłośnikow Jego. żyć bez boleści. 
Punkt III. O pracy naftępnie 
fpoczynek, po 0- 
fchłościach naftępuią pociechy. Kto 
profi, temu daią; kto kołace, temu 0- 
twieraią. Po długim fzukaniu JEZU- 
SA po rożnych mieyfcach znavduie- 
my Go w famych fobie, i za czatem 
miłość, która była czyniąca i cierpiąca, 
ftaie fię fpokoyną i rofkoszną. Nie 
miłość fľabieie, śle miłośnik ftaie fie 
fiabym. | Jm miłość ieft mocnieyfza, 
tym fie Miłośnik ftate fľabízym, ieżeli 
tego nie na, czego pragnie: ale fkoro 
znaydzie to,co kocha, zupełnie fię u- 
fpokoi i odpocznie. Znaki dufzy w 
ofchłości zoftaiącey mowi Bonawen- 
tura Swięty: fą nayprzod owe glębo- 
kie wzdychania, które bez uwagi na 
nie zfamego gruntu Dufzy pochodzą; 
powtore, owe pragnienia nad m: 
jie- 


IT 3u Na Uroczyfość 
i Niebo: wyn iefione; potrzecie, owe 
oczekiwania fmutnei uprzyktzońe lu- 
bo niewypowi 
czwarte, owe 


pienia. Znak dufzy w po- 
ch zofta lacey left 


1 


pe KOV, wefo- 
czeni e 0 [ol b Z len, fpoczy- 
| cierpię geliwoś ČÍE dan, 
IN godzina śle też o iak krotka! Stan ta- 
| fi ki długo nietrwa, gdyż życie to, ieft 
| | czałem wiaty, zaflugi 1 utrapienia. 


CZA IEEE rr y 2 


RA 


Punkt IU, OZ czynisz fa tey 
gorze NAGD, Ą- 

milez odpowiada: á podž 
precz ztad, Znalážlám tego, którego 
kocham, nie przeryway mi Ípoczyň- 
ii | ku. Ale powiedz nam czyfta "Milo: 
1 Šnico, iáki ieft kochanek twoy? ieft bia- 
ZNA ły, 'ieft rumia any; biały co do Bóftwa. 
NEUE rumiany co do człowieczeńftwa; bia- 

| ty KaR niewinności, m umiany dla miło- 
| i biały iśk lilia, rumiany iak róża; 
niemasz nie tak piękneg 01 wdzię- 
cznego iako on. A gdzieś go znala- 


zła 


zła ŚW 
[ie 0d: 
rzecze 
marty 
no Mię 
przył 
W ao 
ának 
poświ 
wokrę 
ftetni] 


prowa 


welo- 
)OCZY= 
jetno- 


rero 
[6] 

WAWIE 
Milo- 
ł bia- 
twa 
< bia- 
milo- 

EA 
róża; 
dzie- 
nala: 
1 
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zľa Swięta Pokutnico! - Woddaleniu 
fię od wfzelkiego fttvorzenia, w wy” 
rzeczeniu fię wi sfzelkich uciech, w u- 
martw ieniu 'zmyfłow, w z „wycięftwić ie 
namiętności, ` W milezeniú, Terca, W 
przytłomieniu chući - Szukaiam í 
w domu  Faryzeusza, ga iziem 
cześć moie 1 poświę ciła; 
Ażna kalwa arya, sdziem mu życie moie 


poświęcila. Pufzežon o mie na morze 
tał 


w okręcie bez żagli, 4 on mi tię i 
fternikiém? On mi e na to mieyicè Zza- 
prowadził, gdziem z znałażla wi ak 
to, ca Bochan, odzie mam "wfzyftk 


to, czegó'pragnę Szukaycie Go ia- 


44 


ko Ja, á znay dziecie Go ni iep 'ochybnie. 
Porzućcie fiebie famych, á odziedzi 
czýčie Go w ezafie t w wieczności 


Amen: 
SŁOWA*PISMA SA WIĘTEGO 


Przyjz el diem puścić ogi eń na ziemię: & 
čzegož cheg, redno áby byť. z zapalon? 


Lucia v. AOSE al 
NViewiafie 


313. Na _ Uroczyfłość 

Viewiafię meng ktož znaydzie ? 
Prov: (oko gór gą, 

Ktoż nas odłączy od miłości Chryftuso- 
wey? utrapienie? czyli úci[A? czy- 
li glod? czyli nagos? czyli niebe- 
Jpieczeńfiwo? czyli prześladowanie? 
Rom: 8. 


, s 

ZYWE, A- 

, śni Klieftva, áni mò- 

cayfiwa, úni, teražnicýsze rzeczy, Á- 
m przyszłe, úni MOC, dni wysokość, 
dni giębokość, áni infze fworzenie 
niebedzie nas mogło odłączyć od mi. 


fości Bożey, Która ieft w Chryflufie 
JŁZUSIE Panu nalzym, Jbid: v. 
38: «39: 

Poprzyfęgam. was. corki a7 erozolim- 
Jkie, 1ežli naydziecie miłego mego, å- 
byscie mu oznaymiły, iż mdlese od 
miłości. Can: 5. v. 8. 


Malazłam tego, którego miluje duszą ` 


moia: potmaľam go, i nie pujzczę go 
Can: 3. v. 4. 
Poprzyfegam | was. corki aJ6rozo- 
lim/kie- - =- úbyšcie nie budziły, áni 
| ochcić 


oct 

nie 
Przy 

go, 
bo: 


6.1 
WŁ 


Nate 
Wytže 
bede £ 
Puk 


Chryf 
Jego l 
CZNA | 
toje, 


fluso- 
0%Y- 
miebe- 
ranie? 


PANA 
i mò- 
ULA 
k 0 ś fi f 
zenie 
domis 
| lufie 
d: v. 


olim- 
VÁ 
70, 0- 


z od 


1520 
zp g0 


[2162 | 
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ocucić dawały miley, dokąd fama 
| mie zechce Can: 2. V. 5. 

| Przylož mię tako pieczęć do ferca twe- 
| go, iako pieczęć do ramienia twego; 
| bo mocna iefł tako Śmierć mitość Can: 
| 8.v. 6. 


NA UROCZYSTOSC 
SWIĘTEGO 


Ark U. OBA 
APOS U TE A 
25. Lipca 
UWAGA 


Na te fľowa które do niego Chryftus 
wyrzekł: Możecie pić kielich, który ia 
będe pil? Matth: 20. 
Puukt I. JAKUB Swięty z JA 

nem Swiętym profzą 
Chryftusa o“pierwsze w kroleftwie 
Jego mieyfca. O jak to niebefpie- 
czna przywara zabieganie czci i do- 
ftoieńftwa, kiedy fię nawet w ferce 
dwoch 


315. Na+ Uroc zyftos OŚĆ 
dwoch Apoftolow wkradła: Oak 
nieźyycz zayna, kiedy [ie nad infzych 


wynofć chcieli; kt órzy podobno wię- 


kfze mieli zafi lugi niż oni! iak: śmiała 
r zuchwała. kiedy ul ubodzy ryb bacy Ko- 
roni ironu do! magać č fie śmieli! Ale 
© :iak fzkodliwa zgrom adzeniom 
wfzelkim; ponieważ fprawuie zazdrość 
Ímutek z powodzenia cudzego, nie: 
nawiść, fzemrania, taietnne naťadza- 
nią i zmowy, CZ zyli áby dopomoc 
BĘ 
Poe. em czyli eż śb 
fzkodzić i one popsuć, 
ia! korzmy fie pody 'fzechmocną reka 
Bofka, áby nas wywyżlzył w czafie 
naw iedzenia wego; dlbowiemi ktokól- 
wiek (ię: podze yžíza, l bedzie utiżoy, á 
kto fie uniža, bed lizie 7 yz [žion. 
Pu nkt i Łe kt in 1 J1 E Z U S: 
maz zecie pić kielich 
ten, któ y 1a be bede pit? č s ieft akoby 
mowik, nie trzeba mowić o. okazało- 
ściach, Ani O godnościach, śni o pier- 
wiízych aa ziemi mieylcach: © to tui. 
dzie, 


MOC 
a Za” 
prze- 


mo- 


nam? Takieft, BoA a či id way 
Uczniowie, możemy. - A: ch iak wie- 
lu maig naśladowcow fwego tzei i do- 
ftoieńftwa pragnienia či dywdy A; poi to- 
łowiei ále O iak malo kich. co by ich 
w odwadze i meftwie naśladow ali $ 
e. naypier ws i 


Ä i: 

mieyfce; pra gniesz fię wzbić do WE 
f s. 

dzenia vm áby cie Hate ano lako 


3 

Pawla Swi iętego áž do trzecie go Nie- 
Ka: masz taiemne czci i doftoieńftwa 
pragnienie, Št e fprawuie w tobie, 
że pragniii esz bydž oświeconym i u- 
fzczęśliwioń; m od  Chryftnsa bar- 
dziey ni iż inni: czuiesz iakifi w fobi 

niefmak i bóleść. kiedy widzisz, że cię 
drudzy w tym á w tym prze echodzą, 
że fię im fprawy ich lepiey powodzą, 
A w więkfzym zoftaią fzacunku, w je- 
pfzym położeniu i i mniemaniu nad cie- 
bie: Ciężko ci nawet  zcierpieć, Ze 
cię bracia lub fioftry twoie pr zaco) 


za W 


37 Na Uroczyftosť 
dzą w cnotach, i że im BOG więcey 
niż tobie ľálk wyświadcza. O dufzo 
nędzna! niewiesz, co za duch ieft ten, 
który cię pobudza, Żebyś pierwszego 
w domu Bożym pragnął mieyfca: nie 
o to tu idzie, aby rofkazować, ále á- 
by bydź poflufznym; nie śby fię wy- 
wyžízač, śle áby fie poniżać; nie aby 
pić kielich Bźbilońfki, śle Chryftusow. 
Chceszli bydź naypierwfzym w Nie- 
bie, badžže naypokornieyfzym na zie- 
mi: chceszli pić kielich chwały i rado- 
ści Jego, piy wprzod kielich boleścii 
zelżywości Jego. 

Punkt TIT Jbudkó, : którą Syn 

Bofki tym dwiema 
Uczniom dale, ieft nader łagodna i 
zniewalaiąca: Możecie pić kielich, kto- 
vy ia bede pif? Ach komuż przykro 
będzie pić, co Sam BOG wfzechmo- 
gacy wprzod pić raczył? Bądź pe- 
wna dufzo Chrzešciáúfka, že to, coć 
ciężkość, zawftydzenie, i boleść fpra- 
wuie, ieft to kielich ten, któryć ofiaru- 
ie Chryftus, który on fam wprzod pił, 
i wizel- 


E N 
kielich 


4 
i 


f izel! 
mawi 
wi Da 
fzane, 
swiet 
pomi 
cych, 
piekle 
pilna: 
47 do 
Chrze 
fiaruie 
zbawi 
WZW 
lej: pi 
CIĘŻKO 
itwa, 
kielici 
ftus D 


będę? 
pad 
celic 


kielicł 


ile á- 
wy- 
áby 
SOW. 
Nie- 
zie- 
ado- 
ści 


Syn 
ema 
na i 
kto: 
kto 
mo- 
pe- 
coć 
pra- 
aru- 
el- 
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i wľzelka mu odia! gorycz. BOG trzy- 
ma w ręce kielich, w ktorym left, mo- 
wi Dawid, wino czyfte, wino pomię- 
fzane, i drożdże; wino czyfte ieft dla 
świętych w Niebie zoftaiących, wino 
pomięfzane dla ludzi na ziemi Żyią - 
cych, drożdże fą dla grzefznikow w 
piekle pogrążonych. Ach! Chryftus 
ił na ziemi kielich grzechow nafzych 
Aż do famych drożdży. Weź więc 
Chrzešciáninie, weź kielich, któryć o- 
fiaruie, á mow z Dawidem: kielich 
zbawienia wezmę, å imienia Pańfkiego 
wzywać będe. Jeżeli ciężko duszy two- 
jey: pić kielich zawftydzenia, ieżeli 
ciężko fercu twemu pić kielich ubo- 
ftwa, ieżeli ciężko ciała twemu pić 
kielich boleści; mow do nich, co Chry- 
ftus powiedział do Uczniow Íwoich: 
kielicha, który mi dať Ociec pić go nie 
będę? On mi go ofiaruie; on go pił 
paeem ieżeli pić niechce tego 
cielicha miłości, trzeba mi będzie pić 
kielich nienawiści, w który wylał žolé 


i gorycz 


TT 
319 Wa lh A: 
i gorycz gniewu i pomity > 


Ż 


rym napawać będzie grz 
SŁOWA PISMA SWIETEGC 


Rzecz: aby 
MOL, ieden po pra MŁ tcy 740 
gi po lewicy to) krt 
Matth: 20. f 

Miewiecie, czego pi oficie. 
kielich, któr y ia % 

A uflyfzawszy dz 
dwu bra atow. 

Dobre 1 zie, ži 


c TI 
bogactwa oi Kim práv 7 “Ecel: 


Kielscha, k sory mi dat Oci zec, ig 7 201 zig 

bede? Joa: 18. v... m. 
Oycze moy jig moż NA Tzecz , miechay 
te. odemnie ten kt WAM vszak 


Że nie tako ia chcę, úle ty Matt! i. 26. 


320 
LOCZYSTOSC 
SÚ 1ETET 


Awa Nod orka RI 


ZBYPANNY 


MATKI NAYSWIĘTE 


Ć 


26. lipca 


i 5 


T z T 


A była Ma tka 1 nayświęt- 
{zey Panny: Matką čo do ciała, i Má- 
tka co do Di ką co do ciatá 


] 


przez -p rodzenie; Mat 

przez wytckowanić. Ponieważ Jey 

dałń życie przyrodzone, ma prawo 
aby 

Kościoł w modi litwie na Dzień 

ANNY Swiętey mowi: A Fey Bog 


ł 


à 


tak wielk g tey DEA ył fajke, že za 
Ružyta bydź M Zika Matki = „ej 
go. Ona. ief: Mótką MARTI, á za- 
flużyła bydž. Mótką Móryi, ožož to, ce 
wjzelką iey czyni chujałę. 


y 


= „Rawie ~ ARDY a 


321 S: Amy Mótki IV: P: 
áby od niey była fzanowana i ko- 
chana, i áby od niey poflugi odbierałś. 
Ma nawet prawo przyrodzone na Sy- 
na Jey; gdyż dobra dziecięcia iefzcze 
z Rodzicielíkiey władzy nie wypu- 
fzczonego należą do Rodzicow Jego, 
ponieważ mu podali [posob do onych- 
że otrzymania. Bierž ztąd miarę 
izczęśliwości ANNY Swiętey, która 
właściwie te dwa Nieba i ziemi fkar- 


by JEZUSA i MARYĄ dziedziczy- 
ła. 
Punkt 11. AH co nas iefzcze 


bardziey: obowią- 
zuie dofzanowania i kochania ANNY 
Swietey, ieft to, że fię przyczyniła 
do Taiemnicy wcielenia Słowa przed- 
wiecznego, dawszy MARY! życie. 
Daie więc corkę Oycu przedwieczne- 
mu, Matkę Slowu wcielonemu, O- 
blubienicę Duchowi Swietemn, Kro- 
lową Aniolom, Obronicielkę grze- 
fznikom, Matkę miłofierdzia wizyt- 
kim ludziom: Co za miłość! co za 
fzczodrobliwość! 
Punkt 


„ którę 


Pinki 


MAR 
Mátk: 
Ž wie 
czyw 
Ja od 
Wszy, 
ko pob 
nauc 
mędrs 
niż M 
wanie 
držejy 
mieniu 
ścią, $ 
ANN 
wydać 
Zrzodl 


nie wy 
Wuyże 
lub zle 
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ko | Pinkt - LIT NNA Swięta nie- i 
eralá, tylko ieft Matką h 
aSy- MARYI co do ciaľá, śle tež ieft Jey M: 
[zcze Matką Duchowną, wychowawszy Ja 1 
ypu- | z wielkim około niey ftaraniem, nau- i 
Jego, | czywszy Ja wszyftkiego, i BOGU | 
nych. | Ja od dziecińftwa famego poświęci- U 
niare wszy. Ona w nią nayprzod wlaľá mle- | 
tóra | ko pobożności i nabożeńftwa; Ona Ja | 
fkar- | nauczyła modlić fie BOGU: i lubo 
jczy- tmędrsza i bardziey oświecona była, | 

niż Matka Jey, iednak od niey wycho- | 

[zcze | wanie brała iako inne dzieci. Jeżeli | 
owia- | drzewo po owocu; zrzodło po ftru- | 
NNY mietilú poznawane bywa, iaką madro- Uh 
„yniła Ścią , świątobliwością iaśnieć mufiała | | 
red: | ANNA Swięta, kiedy fię godną ftała JÍ 
życie, wydać teù ówoc błogofławiony, i | 
cZne- Zrzodlo łafki wyprowadzić światu, | 


które Niebo i ziemię oblewa, á nigdy 
nie wyfchnie. Mafzli dzieci, wycho- 
wuyže ie w boiaźni Bożey. Dobre 
lub złe wchowanie dzieci ieft przy- 


W czyną 
, Część V. Uwag -Chrześciańfkich: 


323 S. Anny Matki N.P: 
czyną fzcześci lub nielzczęściajwie- 
cznego Rodzicow. 

Punit IU. W lelka to dl la AN 

Y ŚW jete y 
chwała, že MARYA Jey corka zá] fa 
ZUS. Jey ieft- wnukiem: śle to iey 
wiekszey dodaie okązałości,żeżafiuży- 
fá! nieiako na to : nieporownanemi 
cnotami fwelni; ofobliwie cierpliwo- 
Ścią, goracemi modlitwami i miłością. 
Da alá oná dowod cier] pliwościw.ptze- 
dlužoney niepłodno ) ści i woiey, która 
ią o wzgardę u 
wialá: cieszył 
im czeftą z Bo gie m rozmową; ftofo- 
wała fię do woli Jego, i pod rządy o- 
pátr ZA Ści Jego chętnie fie poc ddawa- 
lá; błogoflawiła Go w prac ach fw oich; 
dni i nocy- ną. modlitwie < trawilą 1 
z wielkim łez potokiem dufzę fwoię 
rzed Bogiem wynurzałą, ińko nie- 
gdy$ czynilá AD NŇA Má itká Samuela, 
która bylá wyobrażeniem: naszej; na 
koniec czynilá ialmużny wedle možno- 
ści fwoiey. 
Punkt 


onay 


; Na COCA 324 (i 
wie Punkt V. CE iy ANNĘ Swię- | 
i tą, iwzyway Jey 

AN we wf ży! ftkich potrzebach twoich; bo 


ona wfzyftko môže ú cotki fwoiey, i jā- 
JE a ko Corka Jey wfzyftko może u Syna 
j fwego. ANNA znaczy łąkę; á czy- | 
liż mowić nie można, że imię Jey ieft A 
Swiatobliwosci iey w yrażeniem. 


| 
Punkt VI. lech ci nie dosyć | a 
będzie na tym, że- | 
byś tylko fzanował i wzywał ANNY E 
tora Svwietey, ale ufiluy cńot Jey náslado- © M 
ek wać, ofobliwie cierpliwości w prze- 


Troiaka zna vú jie fięnaświecie niepľo> 
dność. Niepłodność co do natury, nie- 
płodność co. do maiętności,  niepło- 
dność co do łafki. Niepłodność co 
do natury dla niedoftátku dzieci, nie ka 
+ płodność co do tmaiętności, dlanie- HUM 
doftatku dobr, niepłodność co u tá- 
fki dla niedoftatku pociech. Ci, ktorzy 
A m: A ) dzieci, powinni fié ciefzyć W 
30GU, który fam ma klucze ży ycia i 
śmierci, i przyfpofał biać fobie Synów 
iki W 2 duche- 


dł lażoney niepłodności oświadczoney. | 
r 
| 
| 
l 


325 S: Anny Matki DV: P.: 
duchownych,- któremi fa ubodzy, w 
niedoftatku dzieci względem ciała: Ci, 
którzy dobr nie maią, powinni cierpli- 
wie znofić tę niepłodność, albo raczey 
wefoło, ponieważ ich Chryftus błogo- 
flawionemibydž mieni,i oświadcza fie, 
że takich ieft króleftwo niebiefkie: Ci, 
ktorzy, w ofchłości i niepłodności lá- 
fki albo raczey pociech znacznych zo- 
ftaią, powinni ftan ten z wielkim pod- 
dawaniem fię pod rządy Boľkie zno- 
fić, rozumiciac že niegodni fa láfk Je- 
go, Že prawdziwe nabožeňftwo nié na 
tych zawiflo pociechach, i Že láfka 
wkrotce powroci, byleby niedoftatek 
iey pokornie i cierpliwie znofili. 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO 


ANNO czemu płaczesz? 2. Reg: 1 
Wees 
Powfawszy świadkowie falfznivi py- 
tali mię, czegom nie wiedział. Od- 
dawali mi zle za dobre niepłodność 
dufzy motey. Aia gdy mi fie przy- 
kezyli 
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Ci, krzyli, obłoczyłem [ie w wtofienai- | 

rpli- ce. Korzyłem poftem dufze moie: & | 

zey modlitwa moia do nadra mego fie na- 

0g0- wroct Psal: 34. V.11. 12. 13. 

afie, Chwal nieptodna; która nie rodzisz: [pie- | 

» Ci, way chwałę, á krzycz, któraś mie ro- i 

A dziła: bo więcey Synoty opufzezo- 

tz: ney, nižli oney, która ma meza. | Jsa: l. 

od- 54. V. 1. | 

ti Błlogofławionaś ty miedzy miewiafłami, | 

kJe- i blogofławiony owoc żywota twego | 

kha Luc: E v. 42. | 

álka Z owocow ich poznacie ie Mátth: 7. 101. 

atek v. 10. | | 
Tezli korzeń Święty t gałęzie Rom: | 

rv, 


ŚWIĘTEGO 
> G A A A EGO 
i 


AWA G SA 
© drodze, którą fzedł A dofkonatości 
Punkt I NRoiaki_ieft ftan 2 życia 


i chóv nego; ftan. 


poczynaiacych, ftan poftepuia jcych, i 
„fan dofkonał tych. Pierwfi f. ią w Życiu 
oczyfzc zai: CYM, druc lzy W Życiu obiá- 
Śniaiącym, oftatni w życiu iednoczą- 
cym. W ierwszym ftanie oczyfzcza- 


ią fię z z vyftepkov i niedofkonałości; 


w dru gim. ćwiczą fie w cnotach, i li- 
czne EN dobre Ípraw ula; w trze- 
cim pozywa aia, j i požy tku prac fwo- 

ich zażywa Te do dofkonalosci 
droge WYRA. 1 w kfiędze. ćwiczenia 
ducho- 


1.1 
GUCNO 


prz Ze7 
n 1 
MIKI 


A Wi 


ftwo 
ofze 
t 
mno! 
p 
1e W 


myy 
W Wi 
Im z 
Wiem 


m. 
TF] 

U 

„GO 
o 
MONA 
; 

ZYGia 
iian 
URE 
VA 
IEN, L 
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= ( * 
duchownych zoltawił nam Je: 1acy 
Swiety: 1 przez ten troiaki > n pro 
" 1 
J 


VY dry « 
1 


wadził go Pan BOC 
zd. ízym do prowadzenia TES 
Ták dalece że fie do niego fiuiznie 
przyftos owač moga flowa owe, któ- 
te BOG przeż Jzaiasza wyrzekł: km 
chwale mo ej flivrorzylem: go, uformo- 
wałem 80, 2 UCA zini em go Ja: 4 43. ftwo- 
rzyl go przez pi skuto życia oczy feza 


A TRG sy r 5-17 
jące; GO, utormoW ai Ta przez Cnoty 
£ ~ 
SZKŁA 
Życia e viecaigce 0, wydofk Gai g0 
1 


JTZEZ fi poczy ROK Z 
Punkt ŻE N Avrc cenie 
ftworzeńie; gdyż čzlowiek 
o 'aść nikc ze~ 
do | howego 
po po- 


niet grzechu pre 
w nim ferce nowe ftw 
My WpraW dzie,że by. 
w wie elkiey przed NAW 
im zoftawał. nieporząch 


s i nu bi 
wiemy, ze miat ducha Ś SWI atow: 


329 Na Uroczyfłość 
gorącym pałał pragnieniem nabywać 
fobiechwały,iza dzielnego, iakim w fa- 
mey rzeczy byl, uchodzić męża, Dzia- 
ło z przypadku wyftrzelone, śle o- 
gniem | miłości Božey. przyprawione 
i mądrością Jego kierowane,raniąc go 
w kolano, przerwało bieg wynioflości 
Jego. Profil o Romanze dla rozry- 
wki, á podáno. mu żywot Chryftusa, 
którego czytanie go nawrociło. Wa- 
czął nawrocenie foie nieiako odftra- 
ży Żolnierfkiey całą noc ftoiący przed 
obrazem Nayświętszey Pźnny prze- 
pędzaiąc; i opiece ię Jey polecaiąc: 
potym dał fzaty fwoie ubogiemu, á 
fam bofy i bez nakrycia głowy do 
fzpitalu pofzedł, gdzie życie pokutu- 
iące zaczął, O iak to rzecz pożyte- 
czna czytać kfiaszki pobożne! Od te- 
go częftokroć zawifło zbawienie: po- 
dobnež czytanie nawrocilo, Augufty- 
na Swiętego. Ieg mowił do niego 
Chryftus, á czytay, Toż famo.codzieň- 
nie i do ciebie.mowi. Od tego powi- 
nieneś zacząć nawrocenie twoie: gdyż 

dusza 


( 
L 


duťzá 


fkich r 


go li 
CZytat 
žnych 
Świętł 
ná lal 
ci prz 
wego. 
Punkt 

WSzpi 
wizh 
bez wi 
chleb i 
dawśn 


vh 
KĘ 
cálego 
bez by 
dnák ty 
toby 1 
toftąpi 
IMZ R 
Które i 


wać 
y fa- 
)zia- 


rzed 
rze- 


Swietego o7 gm úcego. "330 
dufza twoią Ślej pą będąc, 1 drog Bo- 
fkich nie znaiac, zkfiag pobożnych te- 
go fie nauczy; be dac mdi 3 i fiaba, 
czytaniem fię pokrzepi kliąg pobo- 
Žnych. Ale trzebá fie poświęcić Ňay- 
Świętizey MARYI Pannie: gdy ž O- 
ná łafk ftrumieniem będąc, wyiedna 
ci przyczyną fwoią łalkę u Syna 
fwego. 
Punkt TLI. Q Więty JGNACY ftrá- 
KŻ fzliwe czynił pokuty 
w Szpitalu Ma anre szńńfkim. Pościł po 
wfzyftkie dni, 4 wiele sę przepędził 
bez wizelkiego pokarm Sam tylko 
chleb iadał, i to co mu a ialmużne 
dawano. Trapiľ ciało fwoie' biczo- 
wániem , kiedy dulze jego trapiły 
fzkr upuły, które go o włos w al icz 
nie. w prawily. Czynił powa echne 
całego Życia fpowiedzi i, cały tydz ń 
bez: bránia pokarmu przepędził, je- 
dnák tym poltepkiém nie zleczyť cho- 
roby fwoiey, 1 pokoiu dufznego nie 
doftapil: Same iedynie poftufzcáftwo, 
które fpowiednikowi fwemu oddawał, 
Z te ego 


Ná Uroczyfość 
z tego go wyrwało czysca, albo ni- 
by piekła, do ktorego go Pan B OG 
na czas był wtrącił. 
by pokutował za sd pa 
by*go ze wizy „ftkich zły ch nalogo 
u ryb »awil, śby ducha iego upokc ns. 
i przy fposobił g go do 051 icons nie- 
biefkich. które. g i 
w fzyftkich, którzy ; 
li, uczyniły Rada: 3; Tak lo. fię 
fzcze dla tego, śby g 
Jego boiaźń fwoią w ryti 
ca lego wfzel | przy; 
tu w ykorzen ił, 
Wi lasną Jego nikczem OŚĆ, ubóftw 01 
ned, żę, śiby mu odkryl przez do- 
Lie włas ne ch; vtrosé 1 fztuki 
Na ec uczynił 


eszki życia dac 

go wa przez wlafne Jeg U 

onych odpr. awowanie,. przez własne 

jego wątpliwości, przeż wlastie iego 

niepewnośći, przez własne iego po- 
Š O i 

bladzenia, przez wlasne Jego naygra* 
wania, 


wania, 


la 
ZEDIUW 


wizy 
dnoZ: 
kowi 


dmio! 


W noi 
Wiec 


Swiętego s7 gnacego e 

w ania, przez własne iego W na 
żeńitwie ni iepomiarkowa! nia, , Z sá 

wizyftkiego nie mac zey Ww ybr naj, 1€- 

dno za oddawaniem ślepego fpowiedni- 
kowi fwenm | pili zeńftwA, iza fie- 


a na ná káždy dzieú m nodli- 


GA 


wienia połtępować pragnies esz, trzeba 


7 8 m 
ci obrać Predo fposobnego, ok 
A Č r zd o.“ © 
go, roftropnego, niczego iedno do- 
bra duszy tv roley atrzącego,. c1no- 
i milofnego; Jemu we wizy- 
ETE A 
co nie ieft grzechem, ślepe od- 
pofiuszeńltwo, i. zupełnie fie 
ly Jego 1 kę: Naucz fie, 
5 > ch 5 1 © A M 
Że, aby nabyć Ducha Bożes 


1 e 


ba udzielać: Ry to ieft trze 
twić ciało fwoie, i że bez pa ky 

vnidziesz do Kroleľtwa Bożego, któ- 
ré ieft kroleftwem pokoiu; że, áby fię 


2. LI muł YB B PRA 77 
w, nowego oblec człowieka, trzeba Zez 
vá 


wlec ftarego; aby żyć łasce twzebą 


umrzeć 


kid ih 


333. Na Uroczyftošé 
umrzeć naturze; aby umocnić ducha, 
trzeba oflabić ciało: aby doznać fku- 
tkow miłofierdzia Bofkiego, trzeba 
zadosyć uczynić fprawiedliwości Je- 
go. Na icz fie nakoniec, Że znakiem 
pr: awdzii Vego naw rocenia, ieft czucie 
w fobie fkłonności do modlitwy iro- 
zmowy z Bogiem, i že náwrocenie 
twoie bez CSR y będzie nieftate- 
czne i nietrwałe. 
Punkt ZJ. S Koro dusza opľacze 
son iwoie, i za 
nie uczyni poki te, nawiedza ią Pan 
BOG łafkśmi. dc robii ftwy i po- 
ciechami poi yczaynemi, á pobu- 
dza ia do wi zenia RE w enotach; 
wy yftawuiąc i iey Życie Syna [wego ná 
przy kläd, którego ma naślac dowač. 
E lwia drogę prowadził 
Pan BÓG Jgnaceg > Swi iętego; do- 
Swiadezvw szy go we wfże akt ipofob 
doles sliwošciami wewnętrznemi i ze- 
wnę trzniemi. taka pociech obfitości ią 
apelit disag jego, że iakoby umar- 
ly w zachwyceniu przez cale ośm dhi 
zolta- 


ya 


C 


N 
zoltaw: 
szych | 
z.Bo gi 
oświec 
czas, 

we pl 
DI K cho 0 


licy Ap 


tym pu 


lelez, | 
Wania t 
Prowa 
m 

Lrybur 
soyan 


ucha, 
flu- 
zeba 
I. Je- 
kiem 
zucie 
iro- 
enie 


rate. 


acze 
i za 
Pan 
po- 
obu- 
ach, 
ná 
pać. 
dził 
do- 
fob 
Ze“ 
ścią 
nat 
dni 
h 


zoftaw al. 


Swiętego ajenácego 33: 
Tam fię nauk czył nayfkryt» 
szych Wiary naszey ľalemnic, z tego 
Z Bogiem mianego Apolkow ania tak 
oswieconym wyfzedł, że w tenże fam 
zas, nie uczonym będąc: napisa 1 o- 
wę przedziwną kfiaszke "Wiczenia 
Duchowne rzeczó "ną, od Swiętey £ Sto- 
licy Apoftolikiey p twierdz zona.  Po- 
tym puścił fie w drogę do Jerozolimy 
w oftatnim ubóftwie, ztad do Wioch; 
á doHifzpanii powrociwszy, zacząl [ie 
uczyć wraz Z a, mi Gramm atyki, 
aby fię ftał godnym chwa! ty Bozey n na- 
czyniem. — Žtam tad udał fig do Páry- 
ża, gdzie pozyikał Swiętego Franci- 
fzka Xaw erego, i innyc h ośmiu miio- 
dych nauk wyzwolonych naucz 
low, ktorzy razem ślubów vali i wizy- 
ftko opn Ścić, aby około Z i 
dusz ludzkich pracowali. 
ie łez, modlitw, pôtwatzy i prześlado- 
wania te Go kosztowały zwycięftwa! 
Prowadzano Go od T rybunalu do 
Trybuna łu; wtr:ano do więzienia; 
kowano Go w kaydany: Obwiniano 


(Go 


yczących 
dle € Sędziow ie ftali fię dz iwicielmi, O: 
brońcami iwychwalaczami jeja Zia 


).£11l 


RO piz zenic: ZE; w ziel iie y WEZI Gone, 


im: 


poty pożytku nie przyniefie,poki nie o: 
bumrze; śle [kor 0 obumrze, ftokťo- 
tny przynofi pożytek, + Ktoż opowie- 
dzieć potrafi dobrý. które. Jgnacy 
Swięty-z z Towarzyszami {wemi we 
Francyi iwe W lászác hrá Potym bo 
całym Świecie wa Ták BOG 

ftw orzywszy (zo przez pokúte, Wy; 
kíztaltowal Go przez ćwicżenie fię 
we wfzyftkie A. notach, i przez n: śla- 


lowanie Syna fwego; chcąć Gomu- 
ró ić zacnym chwały fwoley naczy- 
niem i wodzem towarzyftwa, które 


miało nofić imię Jeg go po całym 1 Świe: 
cie. 
Punkt VI. RNAASZ wielką żarli- 

LYR wośŚć 0 chwałę 
Polka l gorące pragni lenie pracować 
około zbawienia dusz ludzkich; śle 
oftawałżeś długo fa pity 1i ducho- 
wney iako Jenacy Swięty? pokuta: 


p RABY 
wWalżeS 


N 


OKĽO- 


Wie- 


AŃŻ 
309 


s ag 
| twoięż ko- 
"modlitwie i w Uumat- 
É walżeś ukryty i za 
iako ziarno pszem 
valy i oka idźkiepc2 * po- 
ire dy, | potwaťzy i przešla“ 8 


chaszże 


dowania? d leptanož cie nogami? ob- 
1 „SE | 
chodzonoż fie z tobą lako z 


kiem nikczemnym, głu 
kasa jako zowie złego žy> 
cia, žadney do tego nie dawsz 
czyn y? Nie masz i á 
łatać; nie iefteś 
świętym, á dom 
nym go udzielać 
szony na krzyż, 4 fpodziewasz fie, iž 
wfzyftkich za fobą pociągniesz ludzi 
Będziesz w ten fposob mocnieyszy od R 
Syna Bofkiego, kt óry fię oświadcza, 
że ma umrzeć iako ziarno A pania 
aby pożytek przyniofł; i 
szonym od ziemi, áb ywi 
ba pociągnął ludzi.  Uzd: 
gich (w ielce ia tego 


RE TD A 
EIMMMORY Duchem 
J 
5 A 


337 Ná Uroczyftošť 
fiebie fame go zaczniy; chcesz nawra- 
cać gr zefznikow ( chwalę ia gorli- 
wość twoię ) śle fię fam w przod na- 
wroč. Jakże inny ch nauczysz eňoty 
i nabożeńftwa, lam ob: yga tego - nie 
maiąc? by uczynić podobnego co 
do láfki, pótrze ba bydź ták dofkona- 
lym w łasce, iak dofkonałynt w natu- 
tze, aby podobnego fobie co do 
natury uczynić. 
Punkt VII. Więty  JGNACY 
po wielu pracach, 
prześladowaniach i pokutach przy- 
zedl do naywyžszey życia Chrześci- 
śńfkiego i Zakonnego dofkonałości. 
Dofkonalosé zawifla na miłości BO- 


GAG bliźni 90, na oderwaniu fie ods 
Č 


wfzego powfzechnie ftwotzenia, na 
pokoiu duzy, i na uftawicznym zie- 
d „Sz woli fwoiey z wolą Bofką. 
Možnaž (ie zdobyč na odwažniey yfzy 
akt miłości Bożey, iako och 1otnie wła- 
sne zbawienie fwoie w niebefpieczeń- 
ftwo podać, byle Annie ały przy- 
czynić? Možnaž mieć więkfzą ku bli. 
źniemu 


„ 


źniemu 
któty | 
iizyft 
kralu; 
ferča, 
nie m 
Towa 
ZAŻYW 


»tOWAR 
80: 
Punkt 
Jteś dla 
ŚW lety 
čie R( 
chovu 


URE 


LWra: 
orli: 
| na- 
hoty 
) nie 
0 CO 
kona- 
flatu- 
o do 


ACY 
cach, 
przy- 
zesci- 
łości. 


BO- 


a, na 
] Zie- 
3olka. 
ieylzy 
; wla- 
aozel 


przy” 


ku bli- 
gi 


[ie ods 
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Znietnu miłość ska z założyć . Záko 
który ma Zá cel i koniee 


zbawie nie 


wfzy „kich ludzi, iśkiegokolwi iek wieku, 
kraiu, płci + ftanu? Co zá oderwanie 


ferča, którego nic na ziemi pomię'zać 


nie może, lama nawet zguba miłego 
"Towarz zyftwa [wego ? Duľza lego 
zażywała pokom, który fie náv dech 
W ybiiśł, i żądny m fie n' 'gdy zlym przy- 
padkiem pomielzáč nie e dopuścił. Zå- 
we złączony był. Z Roca przez 
uftawiezną inodlitwę z ták å gorąco- 


o 


ścią czyniona, że bez wy ylewania tez 
ocz y ku Niebu podnieść, ślbo ná kwiať 
iaki BOZE zeč nie mógł. €zyliż to nie 
człowiek. od BOGA ftworzony ukfztał= 
|-towany i uczyniony dla chwały fe- 


go? 


Pon EIT 3 y Chrześcińninie flie- 


mnicy ftworzcny ic= 


fteś dla chwały Bof fiiey iáko IGNACY 


Święty. Dla chwały fwoiey poftawił 
cię RÓG ná ziemi, i ná niey cię Zá- 
chowuie. | Cożeś czynił do tąd | dia 


X 


1... Z. Uwag Chrześcia nf hy, 


chwas 
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chu 'ały Imienia lego? cóż czynić po- 
fťanáwiasz? cobyś chciał przy Śmier- 
ci żebyś był czynił w Życia? lefzczeż 
go niedofyć ot dali lák ná Świecie zo- 
ftaiesz znieważyłeś. Kiedyż go fza- 
nosváč zaczniesz? záczniy od dnia 
dzifieyfzego;  Obierz fobie w tym 
pięk knym przedfięwzięciu chwalenia 
3OGA zá Pátrona IGNACEGO Swię- 
tego; pracuy ze wlzyftkich fil okolo 
zbawienia bližnieť go twego; zbawiay 
dufze braci fwoich rozmowami du- 
chownemi i dobremi przy ľady: 4 
przynaymniey nie potę epiay ich przez 
zgorlzenia twole. Ah nie trać duľzy, 
zá którą Syn Bolki umrzeć raczył, 


ZEBRANIE UWAGI 
O SWIĘTYM JGNACYM. 
GNACY Swięty náWro- 
a 
Punkt 4 cil fie pod czas choroby 
czytaniem Kľiažki pobożney; po ná- 


wroceńiu fwoim oddał fię w Opiekę 
„Nay- 


| tzeczy 


Nayśn 
grzecł 
zbytec 
który 
zl jawi 

puścił 
Święci 
Masz 7 


Že fię | 
ivyniof 


nier< 
czeż 
b Z0- 
) Íza- 
dnia 
r tym 
lenia 
ie 
kolo 
wiay 
i du- 
á 
Zez 
ulzy, 
yl 


S. -Jgnacego, 340 

Nayświętfzey MARY I PANNIE, i ZÁ 
„grzechy [we pokutowál. Niech cie 
olka nie trapi OW przy padek, 
któryć fię przy trafi; ieft fo początek 
zbawienia twego; B sad tę ná cię do- 
puść ił niemoći ULA apienie, á 
Święcił. Masz myśli żę iitowe, ranie - 
masz že wfzyftko Zginelo, decy ci fie 
rzeczy twoje tie pow odzą; ro rozumiesz 
Že fię BOG há Giebie gniewa, kiedy 


J 


wyniofłym zámyflom twoim fzyki 
łamie. Poznńsz przy Śmierci, że tá 
dolegliwość, ná k£óra taraż narzekafz 
jeft | przyczyną zb: aw renia tWego. Do. 
puść. fobą rządzić Opatrzności : Bo- 
ikiey; ciefz (ie cz Zýtaniem Kiak pobo- 
žnych: odday fię w Opiekę Nayświ ięt- 
fzey MAňyi PANNY; cieri p inie mów 
nic 4 wfzyftko dobrze be dzie. 

p NI te Wiemy Żeby fie IGN A= 

unkt 11. 4 A 
cy Swięty ciężkich 


| dopuścił grzechów, śle to wiemiy że 


Wielkie czynił pokuty. Pr zeczyć nie 
inóżesz, żebyś ciężkich nie popełnił 
grzechow: i; akąż zá nie pokutę czy- 
i X2 isz? 


W tym | tu 


okup i po- 
1: nie dzi- 
wuy. fi 3 že v wielkie á dufzy czuiesz 
oko lo 
amyfły, wybawi cię z nie- 

oflulzny bedz 


dT: ei RAR 
dnikom two n, iako 


+4 o + 
DH teco "53wWIeEfeo 
il LU STA ) 3 W ię tego, 


w 


śuczył [ie fe rytości, i rych 
nikomu wyiawić nie chciał; zAcz: tí 
Apoftolfkie (we: życie od uczenia lie 
Grammatyki oraz zdziečmi. Bito Go, 
AR W Go, potwarzy nań x 
dano, wi ącano do Więzienia, w kay- 
dany ol owas où ško drugi Pawel 
Swiety Kazadi ia m ewał MA A ic ac h, 


zy by „Až echciał 


S F 
S. af £Hace80 342 
mm 1. by fprawe lego roztrzaśniono, i 
niewi innoś Te S ae 
Ar 


ę był > 1. . . . 

Wy" + 1 2/1 nia AETDISZ IDYZE- 

Atze- Pun kę 17 “ Jeże nie Ciel E YA k YZE 

ipo- vse. A. -slac low ania, leizcze NI | 
[ DO AA | 
cj dzi. nie ieit tes u cznien C hr ryftui OU VIN, | 

bór NAJ > SI W 
AA Malzci wprawdzie gorliwość ale Ig 
| mafz 1 1 -oftre pno ŚĆ 1 CIEr pliwość : D Zas [lá 
na I 


ftawałżeś przez długi czas ná puftyni 
duchowneý?  czyniłżeś: pokutę zá 
grzechy twoie? kochászže fię w mo- 
dlitwie i w umartwieniu? leżeli ziar- 
10 pfzeniczne nie będzie w ziemię 
| wrzucone, ieżeli nie obumrze pożytki 


AJ 
z ma 


o ar E a 


SE 
nie przyniefie: ieżeli nie teš ná krzy i 
wywyžízony Rogu zá fobą nie po- INR 


i i |: Jon: ałość záwiffa ná "BM 
U P Punkt Z. ej + R . + R | LĄ 


miłości BoGa i bližnie- 
go, ná oderwaniu (ie od wfzego ftwo- 
rzenia, ná pokoiu dufzy „i ná uftawi- jb 
cznym. ziednoczeniu fię z Bogiem. 
Możnaż dofkonaley kochać Boga „láko 
nie ftáč o utratę lego byle mu chwa- 
ły przyczynić? Ták Go kochał Jaxa- LJ 
X3 cy IIR 
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cy Święty. Możnąż więkfzą mieć 
milość ku bliźniemu. iśko założyć Zá. 
kon, który zá koniec má zbawienie 
wizy ftkich ludzi? * zdłożył JGNACy 
Swięty. ZA iden pr ZY] padek pokoiu fe- 
go pomięl fzáć niemóst. W hoyne fię 

izy rozpiywśł przy Oltarzu oczy w 
Niebo podnofząc, albo na kwiat iáki 
ipogl adai iąC. 
Puni FE 4. » dw BOG. 


tak kocháé b on Go kochał, 


sz. jak o 
ae, dot j ni Lód chu vale Bofką ? 


i 
czyliż cie nie Anaig ná świecie poftawił, 
byś Go czcił i koch al? Ah! niceś nie 
czynił od tego czaľu iák ná Świecie 
zoftaiesz iedno coś Ga ZnieWwažát i 
obrażał. Kiedyż mu flużyć zaczniesz? 
Możeż bydź godnieyf yizy urząd iáko 
zbawiáč dufze? áh ieželi ich nie zba- 
wiasz, przynay mniey ich rozmowami 
twemj iprzykładami złeminie potępia 
SŁOWA PISMA SW IETEGO 
Serce czyfle fiworz we mnie Boże, i du- 
cha prawego odnow 10 wnętrzno- 
ściach moich, PÍ: 50. v. 12. Wfzy- 


ayil, 
> nie 
necie 
zál 1 


zá z áby 

Philip: 3: V. 8. 

Tam B. eńiómin młod ziuchny w A 

ceniu mysli. Pfal: 67. v.28; 

o eśli mnie kto fuży, niech zá mną 

idzie, á gdziem 14 tefi, tám 1 fluga 

móy będzie. Jeśli mi kto będzie fľu- 

_ żył, uczci go Ociec móy. Joń: 12. v.26 

E m n ieflem przy bity do Krzy- 
A zyię tuż nie iå, úle żyie wę 

mnie Chryfłus. Gal: 2. v. 19. 20, 


Cóż iá mam w Niebie, abo czegom 


[s 


chetál ná ziemi oprocz ciebie? Pfal: 
wa. V; 25. 
Przyj? zdłem puścić ogień na ziemie: 
czegoż chcę iedno áby byť zap alon? 
i. 12, V. 49. 


SE (4) wes 


NA“ a LA 


a fo 1 N m % 
É um a ora a fiva 
JEZUSOWEGO 
UWAGA P 
O Gorlimwości którą miát 0 w 
Chwate Bofa, 


o AE 


Złowiek ieft naVzácnie- 
Punit I (4 PA ZA 
fzą część świata; du. 


fza ieft to, co ieft nayprzednieyszego 
w człowieku; rozum ieft to, co ieft 
naywyśmienitizego w dufzy 7; cnota 
jeft to, co ieft navw vbo orniey'zego w 
rozumie; miłość ch to, co naywfpa- 
nialízego A nayświętfzego w chotach 
á: gorliw ość jeft to, co nayw ięk'zego, 
naymocnieyszego i nayżw: awfzego W 
miłości. Gorliwásé mówi Tomasz 
Swięty ieft mocą i wymiarem miłości; 
Przeto kto nie koch 1a, nie má gorliwy 0- 
ści; kto mało kocha, malo ma gorli- 
wości; á kto wiele kocha, wielka ma 
orliwość. Po gorliwości poznasz 


, czy BOGA kochasz, i iáka ieft miarą 


miłości twoiey. Punkt 


) jeft 
nota 


ro W 
fna. 
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tach; 
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ego, 
z0 W 
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1a5Z 
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oril- 


| ma 
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32 zyftko left pôdzi- 
ienia godne w ży- 


cm ic a Świ wizyft- 


kie cnoty w nim fię ińwnie widzieć 
i i: AK úl A ] 

e gorliwość. byia wizyftkich 
jákoby duszą i życiem: gorliwość ná 
kiztait ognia pe aliłaitraw ila € Go, ták iak 
ISM 0 i 
iliatza Proroka, i mógłby odpowie- 


2 


dzieć iáko on Aniółowi pytającemu Je 
coby czynił: Zalem. rozža litem - fie 
Pona BOGA źZófiepów.  Gorliwo w 
JGNACEGO Biało miała trzy 
włafzości. któremi | Swi 


tych SA rožniľa. A on 
we wizyftkicł h rzeczach chwały Bo- 
fkiey; we wfzy pac h rzecza ach nicze- 


go nie Fukal ty! lko chwały Bofkiey 
{zuka} we wfzyft kich. rzeczach wiekź 
fzey A ały p oi y: Á to ieft rzecz 
ninieyfzey Uwz 


Punkt 111. E ki 


Znayduta fi fię mówi on ludzie niebie- 
fcy; ludzie ziemfcy; ludzie ludzcy; 
ludzie Bog a. Ludźmi niebiefkiemi fa 


[lo Zydowin czwora: 
ludzi czyni podział, 


VA TI 
n.l 
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ci, którzy fe w dobr: ch wiecznych ko- 
chaią; ludźmi ziemfkiemi fa ci, którzy 
dobr doczefnych chciwie fzukaia; lu: 
dzmi ludzi fa ci, którzy fą niewolnika- 
mi wzgledu ludzkiego, + ludziom fię 
godnie Mój, podobać ufiluią; ludźmi 
B joga fa ci, którzy fię nikomu  podobść 
nie chcą tylko Bo gu, i niczego procz 
chwały lego nie fz zukaią Do pier- 
wízego i oftatniezo ludzi podzi alu ná» 
leżał JGNACY S, viety. Záwíze on 
ferce i oczy ku Nie hu wzbiiśł, i przez 
cale Życie fwoie we wfzyftkich rze- 
czach chwały Bofkiey fzukaľ. Słu- 
chay co 6 mim mówią wyznaczeni od 
Stolicy A poftollkiey w a. publi- 
czney o Kahonizačyi lego fędziowie. 
W fzyfikie myśli fwoie, w sfzy/tkie flowa 
fote, i18 fyfiki e [prawy fwoie,do Bo- 
ga iáko dokońca fwego kierowát: w [zy - 
Ji ku Czci 1 chwale lego obracať: za- 
ve te. których zd śmiafi hafla zażywał 
1w uściech iego brzmiały fłowa: Na 
Wi iki za chwałę Boža. 


Punkt 


Punk 


lego 
fię 1 
poża 
wiał 
nietz 
dzieli 
mnie 
oach 
g 

rozw 
do f; 
pozy 
TZONE 
nego 


Punkt 17. RACE. 
1COS( Žarliw oci 


lego, przypatrz mu SE w zamrożonym 
fie iezierze nurzaiącemu, áby zagafił | 
požary nieczy ftego ciała, nie {wego fl 
wlafnego, Ale > nedznego iednego żoł- 
nierza: . ieżeli poznść pragniesz U 
dzielności iey przypatrz mu fię w cie- 
mnicach w kaydańy okutemu, w dro- U 
s 
i 
| 


gach wynedzonemu. w Klafztorach 
rozwiozłych niemiłofiernie zbitemu, E 
do fadow Duchownych i świeckich Bi 
pozwanemu, ofkarżonemu, zpotwa- 3 
rzonemu, 4 we wfzyftkim zá niewin- | 
nego ofądzonemu. Teželi poznáč pra- | 
gniesz iey czyftość fporzyi nA bafio ie- | 
go: Ná więkfzą Bogu chwałę i ná l 
stebok a pokore o którey teraz mówić E 
bedziemy: ; ieże li poznać pragniesz iey BB 
rozciągłość, zm ierz okrąg zie mi. WV- | 
fokość Niebios. głębokość piek Ťa s 
ftanow fie cókolwiek w uwažaniu ro i 
ciągłości gorliwości tego Z ih 
Bofkiego. 

Punkt 


BAM JEZ SE CIPA 
t LTOCZYJŁOŚ 
ży SA 


NE 1d: 
łowie Swięci im fa 


anei tym więkfze 
pod rządami fwemi maią kraie. Są 
iedni, co o ddd tylko domie, inni 
co o iednym tylko mieście, :inni coo 
iednym tylko powiecie, inni, € co-o je- 
dnym tylko. Króleftwie ftaranie mala. 
JGN: A A Gide ieft iako ów A 


I z z 1 
|anń. Swietego 


I 


€ 143 € GRP tap 
jedna jadą (tl ná 


ná morzu. 


koň iczona, nie miaiac sšáni granic, Ani 
Nar zyftkich ogarnia ludzi, ży- 
dow, pogan, Chrześcian, Kátolikow, 
kacerzow, obyczaynych, grubych, bo- 
gatych, ubogich, i męfzczy zny „ biał 
głowy, młodych i ftarych, żywy: ch i 
umarłych. , On to ieizcze za życia 
fwego Synow fwoich ná całą rozeflał 


ziemię, áby opowiadali i ME Jezuso- 
we 


W fzyft- 


WE, i ogien miłości legc 
kich 


i 


Wi ad 
prav 
powi 
1 


Jndyi 


madr 


i: o Fan 350 
kich wzniecali ferc ach leželi Sie $ 
Grzegorz Wielki názwany ieft Apofto- 
łem Anglii, przeto, że do. niey ná opo- 
wiadąanieltw s igeliiKaznodzieiow w y- 
prawił; czyż JGNACY Swięty -nie- 
powinien bydź nazwany Apoftošem 
lndyi, poniewaz on Xawerego, Sy riẹ- 
go do niey / WY pran it Z 
Ubo fie gorliwość 

Punkt VI. i Na RR RZE 

EL lego do wfzelkiego 
rodzaju i wieku ściągała ofob, przecie 
fie o obliwiey ná. ćwiczenie młodziej 
ży udawała: bo widząc Świat zepfo- 
w any, nałogi zaftarzałe i prawie w 
przy rodzenie obroci jne, wygafią lub 
uftawaiącą w iarę, Duchowny: ch nieu- 
mieiętnych, świeckich we w izelkiego 
rodzaiu grzechach z Zo nai ch, iśko 
mądry wódz wypowiedział Światu 
woynę w fpofob näy flabszy śle nay- 
požyte cznie ví A į 


zamyfiom {twoim to 
ieft przedfięwzięciem ćwiczenia dzie- 
ci; bo rs iż oni fa nál ftepe ami 
ftar ych ieuleczenie cheru iącyc hi 
zenia nieláko iż náuczaiac Y W 

ŚWią- 


ą 
% 
“ 


m 


AD YET 


=") 


ji Ná Uroczyftošť 
świątobl liwość wprawuiąc młodzież, 
nauczy 1 W Świe atobliw ość wprawi 
Šwi: at cały, Dla tego Synow fwoic h 
wyr: ažny mi obowiązał ślubem doucze- 
nia młodzieży: á láka gorliwość fwo- 
ię nielkoňézona uczynił Żadnych iey 
ńie wymierzaiąc granie, ták ią chciał 
uczynić wieczną zakładaiąc Zákon, 
któremu ducha i wego zo oftawił, w któ- 
rymby gorli iwoŝć lego aż do fkończe= 
nia św jata trwała; bo to bylo iedyne 
lego pragnieńie. On to jeft pięknym 
owym 0% zroden 1, o którym mów 1Pro- 
rok, który zołtale w Kościele dl la wy- 
chwaleni 1a BO GA a które '90 DRACO 
karmią wfzyftkie narody, i kt tóry gale- 


[4 


zie fwoie aż do oftatnich ziemi roz- 


ciąga granic. 
sA 2 $ 
ži Akm ty iefte$ czło- 
Punkt 4 H A 
nekiem. tó ry czy- 
tasz lub fluchász tey uwagi? Jeftżeś 
człowiekiem niebiekim#. czyli ziem 
fkim? BOGA? czyli ludzi? czegoż 
fzukafz ? dla czego pracuiesz? czego 
pragaiesz ? mafzli gorliw ość o chwalę 
i 


1 trzeć 
czyni: 
NAWY 
Ah pr 
CODYS 
cowá 
chwal 
[mien 
mówi 
fivoieg 
Nie je 
mnycł 
lakom 
leżeli 

nie ko 
ziemi] 


wolni 
Punkt 


tzecza 
Weale 
fta i0 
daleką 
duchoy 


dla. B OGA 
czynisz? rdziež fa doze te, któreś 
náwroc iti do fiužb so p oči: ągną! 
Ah pracuiesz około z guby ich, zamia > 
cobyś miał około zbawienia ich pra- 
cowáč, nie mafz gorliwości tylko o 
chwałę Imienia twe go, A nie « o ch wále 
Imienia |Ezusowec = W zyfcy, 
mówi Paweł Swięty /zukaiž co eft 
fivoieg go: a nieco iefi e7 Ezufa Chi y/tu/ú 
Nie iefteśże z liczby tych dusz nai 
mnýchi A pożytku pätť 
łakomych i ro ofkoľzy „Pragn: 
Jeżeli nie mafz, gorliwości o BOGA, 
nie kochasz Go; ieftes człowiekiem 
ziemikim, 4 nie niebiefkim; iefteś nie. 
wolnikiem świata, á nie JEZUSA. 
Punkt pir JAŃ N CAE SWO, 
tylko we wfzyftkich 
rzeczach fzukał chwały Bofkie y, śle 
wcale niczego nie fzukał, tylko chwa- 
ły Bofkiey; gor liwość ke ego była czy- 
fta i od względu na wła! ny pożytek 
daleka, nie chcąc, aby co zá po fugi 


duchowne, ktore fię bliźniemu św iad- 


cza 


ye 
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2. A s AD s 7 3 
ćzą brano, náwet pod znakiem o5wiad 
R (* . V. , 
czenia fobie w dzigczności. Czy rta 


od wfzelkiego fobie dogadzania, po- 
deymuiac to, co: ieft nz yprzykrzey- 
fzego, nay! nieprzylemnicy!zego, in ày- 
trudniey [zego w wianicy  Mościo 

Bożegi 0; po! yialąc 5) now fwoieh dô 
cienie i a t cha aby poflug: s” 


jac ich do fużei nia Ze zapow ie ch zony m i 


dala fpoľo obne Ha: do przelania dA 
fw aa do ipionte enia Żywo W ogni- 
ftych ftóľach, i do cierpienia nay 7okru= 
tnieyfz ych mak, które kiedykolwiek 
okfutnicy z: dáć mogli. Ale czyftość 
gorliwości lego w tym fię ofobliwiey 
wydaie, że nigdy nie fzukał chwały 
fwoiey, śle zawiże chwały Bofkiey. 


5 


Żoftał z bogatego ubogim. z fzlaches 
ti jego czlow jeka niew olnikie em, Z me 

Ża dziec cięc jem, ucząc fie Gi „ammat) 

oraz zdziećmi, aby fi > by! o obnvm 
uczynił do pomn żenia 0, Bo- 
fkiey,  Niechcial + nawet. imieniem 
© fwoim 


Twoim 
bie iak 
zania 1 


Pimkt 


atzo 
Waniú 
wielce 
złosliy 
Nagy 
ważali 
tržeci 
Pawel 
Ve na 
Wiádal 
muby 
więk, 
XIII 
i Toy 
W yl tay 
Gy ko 


i S. Jgnacego 354 
fwoim nazwać zakonu fwego, aby fos 
bie iakiego chwały promienia i powa- 

Żania uludzi nie ziednał. 

Pana IX. Ymowié niemožna, 
wiák wielkim uMo- 
catzow ziemfkich zoftawał pofzano- 
waniu odtąd, ińk świątebliwość iego, 
wielce znieważona iipotwarzona od 
złosliwych, po świecie fiynąć poczęła. 
Naywyżlfi Bifkupi wielce go czcili, po- 
ważali, irade od niego brali. luliu!z 
trzeci fwoim gonazywał Theologem: 
Paweł chciał, aby uniego będąc; gło- 
wę nakrył i ufiadł: Marcellus rr. po- 
wiadał, že nie wie o człowieku, ktore- 
muby BOG od czafow ApoftoHkich 
więkfze wyświadczył łafki: Grzegorz 
XIII. twierdził, że BOG Ignacego 
i Towarzyftwo iego obrał, aby go 
wyftawił przeciwko Lutrowi, i prze- 
ciwko wfzyftkim wieku fwego kace- 
tzom: Swięty Filip Neťvulz przez 
całe życie fwoie czcií Go iako Swię- 
tego, i częfto widywaľ twarz iego 

AE świa 

Część V, Uwag Chi zešcian/kich. 
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Buli X A Le on sa wizyfiko ká 
chwale ie 

fig kochat w V WZgAr SE fiè 
światowi obawiać Č zyk 
mogł fal bie mówić z Chryftufem niz 
Jzukam chwały moiey, ale: tego, który 
mig pofłał, Zcierpieč niemosť, žeby 
o nim mowiono, ani nawet žeby To: 
warzyftwo lego w Obecności lego 
chwalono; A ki ledy fięt to PAR, „widzia= 
no Go wftydem zala nego iako czyfta 
Panna kiedy kto fi nieprzyftoy- 
nym czyftości i ley? zy. 1 o onim 
W i Rybade- 
neira . Przytzediizy d dofie bie iO $mio- 
dniowym zachwyceniu, św idząc lu- 
dzi okołofieł Me zgromadzonych, uciekł 
i uigdy fie w Zi na tym mieyfcu po- 
kazać ńie śmiał, dla wftydu, že docie- 
kli teyłafkiofobliw [zey, ktora muBoa 
wyświadc zył. Kiedy o fobie TORS 

, oświadczał f 6 že A żadet 
lowiek | 


EZI n 


Yz w 


rą prá fy 


57 
by. nie z zgorízy Minie, wego, byl- 
by nago it A tem fię PAR wizy, tako 
głupi, po ulicach chodził, aby fie znie- 
go uragano iwz zgardy mu W yrządza- 
no. Inńi Swięci ftarali I fi ukrywać 
świątobliwość, za. życia iwego: śle 
i gnácy Sw lety czynił, co mogl, abyś- 
my olegoS Świątobliwości niewiedzieli 
nawet po Śmierci lego, fpaliwfzy krot- 
ko przed Śmiercią wfzyftkie papie ry, 
ná ktory ch był napifał fafki wyświ iad- 
czone fobie od BOGA, wyiawízy te 
których pokora iego ukryć nie mogła. 
leftże to człowiek fzukai iący chwały i i 
poważania fwego? Gi oeliw ość legona 
taki fie w 8 fto pień, > gdy by mu 
BOG był naw da albo do Nieba 
póyść, S 2 na ziemi, w niebe- 
ipieczeńftwie zbawienia fwe go zoftać 
przy iakieykolwiek nadziei pomnože- 
nia chwały lego, byłby RIEREŃ ność 
zbawienia fw. ego, nad „pev ość 0 
fzczęściu fwoim przenicf, yi bybył , 
iefzcze mógł a haa aly Bo- 
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5. c? ZHACEgO 25% 
fkiey. O iák to człowiek nieofzaco- 
wany, który dag, famego ani w cza- 
fie ani w wieczności nie fzukał, ifam 
by tie a ARA aby prze- 
izkodził obrazie Bofkiey! 

Mary li my ducha takiego ? pała- 
myž taką a gorliwością? Nie fzukamyż 
tylko chwały Bofkiey? oh nie nie 
czyniemy, iedno Go zniewa 
bieramy mu chwałę lego z 
byśmy iey bronić i 
da am 
temii dobrodzie 
czy, nie obchodzi nas BA ienie wi 
czne, byleby nas chwalono, i sea 
flawnemi ludźmi miefzezono po mier- 
ci. Niewiemy, co to kochać BOGA 
czyftą miłością i bez wzgj edu na do- 
bro wlafne: gorliwość naľza okryślo- 

na ieft włalnym pożytkiem nafzy.n, 

włafną wygodą ichwałą nafzą. Oiák 

mało takich, coby mowić m : nie 

fzukam iedno Boga, nie kocham ie- 

dno Boga, nie pra  euięiedno dla! DOGA, 
nic 
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61 Na Uvoczyftosť 
3 yj 


czafem od BOGA „otrzymał władzę 


oneż zaftanawiać kiedy mu fie podo- 
bało. Kochał u: przeymie Towatzy- 
ftwo fwoie, ktore widział że fię poca- 
łey rózkrzówi jlo ziemii w ielce Chwałę 

Bolką pômnažaľo: z tym wfzyftkim 

gdyby BoG bardziey miał bydź uwiel- 
biony, przez znifzczenie onego; ocho- 
tnieby byľ na to.zezwolił, inic by Z po- 
koiu fwego niebyt utracił. Zycie tego 
wielkiego. człowieka było wielką nader 
czcią dlá BOGA, pożyteczne Ko- 
ściołowi, fzacowne i potrzebne Sy- 
nom lego; on fam tylko lekce je fobie 
ważył. Wolał umrzeć aniżeli nie 
fiuchać mlodego iniebiegłego lekarza, 
który Go z świata zgładzić zamyślał, 


przepifujgąc mu lekarftwo przeciwne 


chorobie le :go.  Chryftus byl życiem 
lego 4 śmie ró pragu eniem lego; nie 
di S tego áby cierpieć przeltół, ale aby 
fię z Bogiem cieszył, o którym kiedy 
myślał, tak wielki fię W fercu lego 
wniecał pożar miłości, Że. mu lekarze 
zakazowáč mufieli áby nie myślał o 
śmierci, Punkt 
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Punkt XIII NAJ OSO od 

A [tkie namiętności w 
nim były umorzone, i nawet cnoty 
fwoie ták pięknym umiarkował kfztał- 
tem, iż nie było żadney, któraby kiedy 
co.przeciwko przyftoyności i zbudo- 
waniu bliźniego miała uczynić. Samę 
tylko gorliwość trudno mu było u- 
miarkować; wydawała fię w oczach i 
flowach lego które iákby ognifte by- 
ły, dopufzczał iey frożyć fię nad fobą 
famym, przez ftrafzliwe umartwienia, 
które czynił od czafu náwrocenia 
fwego aż do śmierci; śle zawfze po- 
talemnie, i pod przykryciem pokory 
ile bydź mogło. O láfkinio Manre- 
zańfka ty fama tylko wiesz o Swię- 
tych owych okrucieńftwach, które on 
ciału fwemu wyrządzał.  Gorliwość 
lego tak wielka była ku końcowi życia 
lego, że go paliła i trawiła; bo umarł 
z żałości, widząc owe pomiefzania 
Kościóła Swiętego, które do pomno- 
żenia chwały Bofkiey przefzkadzały. 
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Punkt XIV. f ies S K GNA- 
— więty, iednak 

duchlego w /pr awidłach od niego zo- 
ftawionych żyie. £ tych poznać mo- 
žna wie kosť gorliwości i świątobli- 
wości leg ; bo on fię fam odmalował 
ną obrazie żyw ota; który -Synom 
À ft ani hey prawie nie 
rały, k pieczętowa- 

na nie była piec s tą, Ná więkfzą 
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flowa olov wać nie mogły.  Stwor. R 
tem go,uformowalem go, t uczynilem 
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wść ná więkizą chwałę les ro. Toto 

> ie od nas odbie- 
ieft podatek, co go 
a ladzi,. który mu 
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35 Ná U; oczyłłość 

ozfzerzay Kroleftwo lego, valcz z 
nieprzylaciólmi lego, znoś „ad anie 
czartowikie, nauczay dzieci, zbawiay 
grzelznikow , utrzymuy fh ed 
wych, czyń wfzyftko dla doda ia 
świata á będziesz Synem JGNACE- 
GO Swietego, i żołnierzem Towa- 


rzyftwa JEZUSOWEGO 


KROTKIE 
ZEBRANIE UWAGI 
O. SWIETYM JGA VACYM. 
[ľosé ieft Królowa cnót, 
Punkt Z M; 4 gorliwość ieft SEL 
nością, pełnością, i wylewą miłości. 
Ják ai A )GA kachasz, "ták wiel- 
ka mafz gorliwość o chwałę lego: ie- 
żeli wielką maiz gorliw aŚć, ma alz też 
wielką ku BOGU milość; ieżeli'n 
mafz gorli iwości, nie máfz i miłości. 
Gorliwość JGNACEGO Svwietego 
była przedziw ma: fzukał on we wfzy- 
ftkich rzeczach chwały Bofkiey; nie 
fzukał we wizyftkich rzeczach tylko 
chwały pui fzukał we wfzyftkich 
rzeczach T chwały Bofkiey. 
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Punkt II. pes wielce predi ym kie- 
Ledy w woyíku zoftawał, 
zabiegał o chw aľe fwoię tak wielce po 
nawtocen [woim zabiegał o chwałę 
Bofxą: chwała Bofka była końcem, 
do ktorego wfzyftkie myśli, flowa, i 
fprawy [weie kierował. | Gorliwošé 
lego tók I była ognifta, Że go do tego 
przyw iodła iż fie w ftawie zanurzy ył, 
aby byy páw rocil iednego Żołnierza: 
Gini wość lego tak byla dzielna, , že lie 
igdy w zamyflow su roich o 
nie dal, á Ani, złym z foba ob chodzeniem 
udzi, Ani p ześladowaniem zlych a, śni 
więzieniami, w których, w kay dany 
okuty zoftawał, Ani pótw raťzami, któ: 
remi czerniono flawe lego, Ani raza- 
mi. które mu zadawano, áni c oftrością 
Życia, którego fię był chwycił, śni 
krzyw dami, które mu wyrządzano : Ani 
żadnemmi innemi przeciwnościami, któ- 
re ludzie i čzarci ná odwiedzenie Gro 
od tego przedfięwzięcia ftarania fię o 


„chwałę Bot fką, wy wierali. Co za ob- 


fzerność gorliwości, która fię ná 


całą 


Wiz zyftkie 
kraie świata, ofobliwie ná i młodzież, 
tóra ieft ná kfzalt nowego i a ózyna” 
iącego fi 
gorliw ości którą nieláko wieczną 
uczynił, zakładaiąc Zakon, który we- 
dlug prawidła od niego danego, i ná 
tenże Co i;on, pracuie koniec. 
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Punkt 111. | 

Punkt 1 A 
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świecie 2 ŻyleSz, Ž 
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e świata! co za trwałość 


cożeś do tych czas 
i 
nawrociłeś ? 
czyć można, 
czne wprawił, | kę w 1e 
do zbawienia. dopi Nie miałeś 
do tych czas gorliw oś cii jedno ö SWĄ 
le imienia: twe: 
dziesz o chw ale | Nay 
nia Bofkiego? | a y, mó! wi 
Pawe eł Swi ety /aukaiq co ief fieoiego, 
å nie co o) 10) fa Chr yfiufa. Nie ieftżeś 
ty. zliezby tych świętofzków, wlaftie: 
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369 Ná Uroczyfłość 
śni w wieczności, któryby niewiedzieć 
co był uczynił, żeby BOGA nieobra- 
żano! mamyli my ducha 1 takiego? pa= 
łamyż my taką żarliwością ? niefzuka- 
myli niczego tylko chw jalý Bofkiey? 
Ah nic nie czyniemy, iedno go znie- 
ważamy; wydzieramy mu chwałę Ie- 
go, łafki i dobrodzieyftwa od niego 
nám udzielone ná fzukanie próżności 
obracany. Jež żeli mu láka czyniemy 
przyfiugę, fzukamy przez to dobrá 
nálzego, á nie iedynie dla niego nie 
łożemy. leželi zaś żadney nie będzie 
zyfku nafzego nád ziei, áni fie ipodzie: 
wáč trzeba Żebyś my mu przyfluge já- 
ką uczynić mieli. O iśk mało takich 1; 
którzyby mówić mogli: nie fzukami 
tylko Boga, nie kocham, tylko Boga; 
nie pracuię tylko dla Boga, nie mam 
innego końca, tylko ftaranie fię o 


chwałę Boga. 
|ledofyć było JGNA: 
Punkt VI CEMU Swi iętemu 
fzukáč chwały Bofkiey; śle fzukal we 
wfzyftkich rzeczach więkfzey chwały 
Bolkiey 
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S. „7 gnacego 370 
Bofkiey, żadnych gorliwości fwoiey 
nie zakładając granie,.Ale ią nieińko 
niefkończoną czyniąc. Prowadził on 
życie furowe podczas nawrocenia 
fweso,á to czynił na wiekíza chwałę 
Bofką; prowadził ná końcu wk ku 
fwego życie pofpolite, i powierzcho- 
'wney furowości, ná fobie nie pokazo- 
wał, ái to wfzyftko czynił ná więkfzą 
chwałę Bofką. Tá była hafiemi ce- 
jem wfzyftkich zamyfłow legó. - 
Pint Pir [5 BOG wízyftko ná 
i więkfze nślze czyni 
dobro, ták immy wfzyftko ná więkizą 
chwałę lego czynić powinniśmy. To 
to ieltiedyne dobro, którego fie od nas 
domaga. Niebo, Ziemia, Słońce, 
Xiežýč i wfzyftkie tworzenia praciiią 
ná chwałę lego, i iáko Dawid mówi 
pochwały:lego glofzą; A fam człowiek 
nie będzie fię znał do tey powinności? 
przyłączmy fie do innych tak, zgo- 
dnych w tey mierze ftworzeń; wyśpie- 
Wuymy pochwały. BOGA;  ftaraymy 
Z fię 
Część V. Uwag Chrześcióńfkich, 
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wależmiy z iieprzyiściolmi ifesi; 
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m SWIĘTE GO. | 
„gel mi fagu nion teftes ty. FPA 
bot w tól he chl bz t bede. in; 46. v. 3 
dlo na tym úvyš mi był | fugę na 
16 zbulí ženie pokol eń až GRÓD O1) yèh tha 
nawrócenie idrož Sy cej Zraelow ych. 
Oto datem tig 4 światłość Naj 'ORÓW , 
übys byl zbásdienšeni moim azido kóńć 
czyn: Stómi. Mego: v. 6. 
Ku chale more fiwórzytemgó;) us 
rmotęałem goue? ýnilém go. Masą3v:7 
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Zalen FO zžalilm [ie > ‘ana BOGA 


AJ A R 
U. ję) Neg? IQ. V. 


Sna mię” milość ja mu twego grys 
zi isnin wazmńiacych tobie fpa- 
dif ha mać PEW 68. 54. 110. 
ObO ie: i Jprówiedlwośćtiako tb 
prtntt/z. & heln zbawieni. ná glowie 
180, 0 zial e iako ptafzczem żarliwo- 
ši Jatsu vy, la 


S. Dominika 

Já mu ukaz že tóko wiele póty zeba nm 
cierpieć dla. Jmienia mego. Ačt: 9. V. 16. 

Podovi am fie [obie w krewkościach, w 
potwarzach, w potr zebach w pr ześlą- 
domwaniách w. ucifkach dla Chryftufa. 
3, Cor: 12. v. 10. 

Beda; nážmani tw Syjońię mocarze 
Jprawiedliwiości [zezepreniem Paňfkim 
dla wyfławienia, Js: 61. V. 3 
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S$ DO MINIRA 
dundatora“ Žakonu Kóznodziey/fkiego, 
g 4, Sierpnia: 


LEWA KM (A 
O 2 z ymiotác l, które fig w Kaznodziei 
znaydowdać POWINNY. 
Pista F 1) OMINIK Swięty „był 
wielki Kaznodzieia, i 
` Zákon Kaznodzieyfki założył, który 
świat cały obiášniť i poświęci. U- 
waż w ofobie lego wielkiego Kazno- 
42, dziel 


373 Ná Urorzyftošť, 
dzie! przymioty; A przykłady > lego ku 
fwom 2 kierny pożytko: vi czyniąc fię 
gi dit m chwal ły Bofk): y naczyniem, i 
zdolnym do. praci v okolo dufz zbawie 

nia; Bo wfzyfcy fa do urzedu tego 
powo! ani, tak świeccy iako Zakonniż 
cy; ták Laicy ińko Kapłani; ták Nie. 
wiafty, iáko Mężowie, każdy przy- 
zwoi tym fobie fpo! fobem, według Doa 
rządku fobie NOSA ra) iw edlug 


talentow fobie udzielonych. 


Piai. Z Aznodzieia wielki po- 
URL 
EA winien bydź weżw any 
od BOGA do urzędu tego; bo ná fo- 
bie wyraża ofobę "Pofla wybranego 
od'niego, którego wolą i przedľie- 
w Z ie odległym głofić má ludzióm, 
śby fię fnadź nie ulkarżał BOG ná 
niego, iáko ná owych falfzywych Pro- 
rokow, którzy imieniem lego do lú- 
dzi mówili; lubo ich nie pofłał. Ah 
iak wiele Kaznodzielow tym fię rza- 
dzi i unofi duchem.  Wtrącaią fię w 
ten Bofki urząd, nie będąc do niego 
We- 
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wezwani; od nikogo ni ie odbi eraią ra- 
dv i że ták rze kę poi elftwa fw ego 
jedno od prożności, od wyniofłości, 
od względu A pay pożytek i od 
niepomiark owanego pragnienia (zczę- 
Ścia (wego. | De OMTNIK Swięty obra- 
ny był od BOGA ná opowiadanie 
fiowa lego Królom i mocarzom ziem- 
fkim: wyznaczył Go ná ten RA 
jako drugiego Przefłańca fwego, z 
żywota matki lego; bo fię ley śniło, 
jakoby fzczenię alla w wnętrzno- 


„$ciach fwoich, trzymaiące pochodnią, 


którą świat cały oświecało i zapalało; 
A fkoro Go ochrzczono, M 
świetną ná czele lego gwiazdę. Bąd 
jásnielaca i goreiącą pochod: nią jáko 
on: poświącay świat cały rozmowa- 
mi pobożnemi i dobremi przykładami 
twemi iako on. 
Punkt TIF AZNODZIEIA wielki 
powinien to, co mó- 


: wi, niemniey obyczajami (wemi iako 


flowami utwierdzáč: powinien Į pro= 
wadzić niepokalany, niewinny i w ni- 
Z3 czym 
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Czyta nienaganny Żywot, Aby fnadź 
niemowiono: * Zekarzm lecz Jamego- 
fiebie. O ták ftrafzńy tych czeka fad, 
którzy tego co účza fami nieczynią; 
we dle fów ich mówi Chtvftus: Są- 
dzeni i potępieni neda; lśkiż przy- 
niefie owoc gaľazka. która nie ielt 
zlaczona z SR A níbywáč 
będzie Swiatla i łafk Kaznodzieia pro- 
žny i wyniofły? uczynić on dk 
láko miedź brząkai 1 cymb 
Ra ale co fie óżyki dasýčke 

adnego fie nietrzeba fpodziewść, ie- 
Żeli p zeduż żoną pokuta nieporządno- 
Ścii zgorfzenia życia fwe go mezgla- 
dzi. DOMINIK Swięty był Anio- 
łem co do czyftości obyczaiow fwo- 
ich, dochował Paniefiftwa i niewinno- 
ści fwoiey. Płacz , płacz rzewliwie 
każdy, któryś utracił: niewinność A 
ufiluy ią naprawić łzami pokutnemi: 
Punkt DZ Re 

LA powinien bydź óder- 
wany od wfzelkiey fkłonności' świe: 
ckiey; i od wfzyftkich dobr ziemfkich: 
bo 
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bo iakże wmówi w drugich, že lie u- 
boftwa 'zamiłowść trzeba, ieżeli fam 
będzie hogaty+ że wiełce. fobie fza- 
cowóść tr żaba wzgatt le. ieżeli fam po 
wążania i pochwal al- ludzkich fzukáć 
bedžies, že trzeba czynić pokutę, ležc+ 
li codzieň“dobrze {i bie używać be> 
dzie, że fię trz ba wy! Pn s okoli» 
cznoścido zlego, eželi [ie fam w ro- 
žnych: rozryw! ab: i w -niebefpie 
cznych towarzyftw ach zna Eker tE 
będzie? 2 DOMINIK Swięty by tł wiel- 
ce wyiokiego i AJ tnégo rc odu; śle 
od tego czafuwiak umyślił. opowiądźć 
flowo Bofkie, z wizydkkich fie dobr 
fwoich w ýzul: O b ubo- 
ftwa fię chw ycik. chodził od donu,do 
doniu chleba Zebrzacii Kięczący. go 
odbieraiąe kiedy, mu go: dawano. Byt 
on obłokiem ná powietrzu wifzacx Kaa 
i dżdżeta „napelnionym, którym calą 


pokrapiał ziemię. Teželi nie hędziefz 


- nád ziemię podniefiony iśko Chryftus 


' 1DOMINIK „Swięty, nikogo do fiex 


bie nie.pociągniesz. 
u Punkt 
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Y Sa ODZIEIA > wielki 
Punkt F. : 

à powinien bydź pokor- 
nym, i <a nym świata nieprzyiacie- 
lem, ponieważ znim prowadzi woynę: 
leżeli porozumienie znim mieć, pota- 
iemnie z hołdownikami jego towa- 
rzylzyć, przyiaźni iego fzukáť, dary 
od nie g0 brać, i o rzeczy fie iego ftá. 
rać będzie; czylił nie będzie od Pana 
fwego karany iáko zdrayca; wiaro- 
łomca i przeltenca? O prawdźiwież 
to Mąż Bofki Domrnik Swiety! O 
zaifteż to wierny flowa lego fzafarz! 
o wielkiż to nieprzyiaciel Świata i 

Żności w zelkiey! Tak był po- 
aa że lubo nie było nie niewin- 
nicyfzegó nád życie lego, iednák 
mniemał [ie bydź przyczyną wfzelkie- 
go utrapienia, które ná świecie było. 
Wfzyftkie drogi fwoie bofo odprawo- 
wał; i trzewikow nie obúwaf iedno 
Ww miaftá: h dla ukrycia cnoty fwoiey. 
Lubo godnościKościelne fa święte, ie- 
dnak nieiakiego od nich wfobie dozna- 
wał wftrętu, przeto że zokazałością [a 
złączo 
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złączone, i że cześć i fľave iednaią 
tym, którzy niemi ľa ozdobiani. Dlate- 

o trzema ofińrowanemi fobie wzgar- 
dził Bifkupftwami. Ah ińk wielu fię 
zá niemi ugania i fromotnie flowem 


Bożym kupczy! 
Punkt. VI. Jg AZNODZIEJA wielki 
4%. powinien ják nay- 
baydziey martwić námietnošci wole, 
álbo im raczey fam o!'umrzeć, ponie- 
waż ieft narzędziem BOGA, A nárze- 
dzie powinno bydź nie żywe, ábý mo- 
gło przyiąć porufzenie rzeczy him pra- 
cuiącey, Przeto powiaien ciało fwoie 
trapić, i rożne fobie zadawać pokuty; 
bo poniewáž przez Krzyż Pan Boa 
świat zbáwil, toć i ty Chrześcianinie 
Żadney: die zbawisz dufzy iedno ná 
krzyżu zoftaiąc. Duch i cialo krwa- 
wą z fobą prowadzą woynę. leželi 
chcesz odebrać Ducha Bożego, trze- 
ba żebyś ciału fwemu przykrości Za- 
dawał. To czynił Domrn1x Święty. 
Zycie lego uftawicznym bylo poltem, 
nie jadaľ mięfa Ani wina nie piiál, 4 w 


poft 
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poft czterdzieft: żę wy ná chi ebie i 
wodzie przeftáwal Łożkiem te go była 
ławka álbo goła ziemia, ślborfchod ly 
Oltarza iasiego; kofzul ą lego była 
m łofiennica z pafkiem żelazny mi zas 
bawą lego | „pły: uftawiczne trudy 
które około wa > i drog Pe: deymo- 
wał; a oczyńikiem lego byl lo biczowa- 
nie, które fobie trz zvkró óć ná kazda 
noc zadawał, iedne za grzechy By ole, 
drugie za gr zechy bliźnich fw oich; 
trzec ie zá dufzew. czyfcu zoftaiące 
ledýne to pragnienie lego było, Aby 
go umęczono, i žeby: ciała lego ná 
drobne pokraja no fztuki. Ah! iśkże 
nawrocifz dufze ty: Chrześcianinie, 
który o niczym niemyślisz iedno ińkby 
ciału fwemu dogoc izić?: leželi nieczy- 
nifz pokuty.abyś wi afne- ubefpieczył 
zbawienie, ińkże ią czynić będziesz, 
abyś innym do zbawieni ia dopomógł? ? 
Pukt VII a om wielki 
powinien mieć wiel- 
ką o chýate Boka, i o zbawienie bli: 
źniego gorliwość, © Gorliwość jeft: 
nakfztólt 
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fię Dod 
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S. Dominik b 
nakfztałt idla Elliot A 
rym.on przyodziany Abydź powiało 
ieft duchem, którym ti DEC jaw» 
fię powinien. Czegoż n kj pla 
MIMIK Swiety dla Kość 
lákaž nie pałał gorli iwościa kach 
pie nia wiaty? 1á<ich nie podeym ował 
prác i drog. śby ył: zgnet sił Albingen- 
fow Heretykow Pragnął on gorąco, 
śby BOG od wfzy tkich był poznany 
i kochany, nawet : od potępień ńców. Za- 
łożył Zákon fwóy iedynie dia zbawie- 
nia bl żniego.  Có: ty Chrześcianinia 
czynisz ná chwałę Bofka 2 [ak wieleś 
dufz zbawił? uc inośeieże około ich 
zbawienia zdrowemi radami t dobre- 
mi przykładami twemi pra acowáč ? 
wynidziefzże z tego Świata, żadnego 
Sy na duchownego, któryby po śmier- 
ci twoiey BOC TA chwalił, nie zofta- 
wuiąc? Wápifz meża tego niepłodnego, 
który mie będzie miat potomfwa e) ŻY= 
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mieć ow. do Nay Swiet! zey 
Panny Nabożeńftwo; bo iáko przez 
nie Słowo nieftyorzone oczywiście 
fię światu pokazało, ták tež pomocy 
ly potrzeba, aby flowo łatwe do po- 

ięciai do w yrozumienia wfzyftkim ż 
uft Kaznodziei wychodziło; 1 przetoć 
fie wfzyfcy  Kaznodzieie do niey 
wprzod udawaia Aniżeli itwnieiinó- 
wić maia) Niedzi ztwuię fię że Domi- 
NIK Swięty tak wiele opowiadaniem 
fwoim uczynił cudow, Ro Go Nay- 
świętfza Panna u: przeymi emiłowa!a. 
Ona z trzymała ręke Sy nowi fwemu 
trzema p »ociíkami, któremi świat Zgu- 
bić zamyślał u zbroioną, fkazawfzy ná 
Swietych J ane KA 1 FRANCISZKA 

iákoby dwoch Rekovmi tufzących o 
nawroceniu tego. Miał raz widzenie 
pewne Maż teh Święty, po którym 
poftanowił nabożeńftwo | Rożańcą 
Swiet>go,i wfz yftkim Synom fwoim 
przykazal. áby wfzędzie fzczepili, po- 
mnażali i bronili nAbożeńftwa do Nay- 
Swietlzey Panny. Mowić można że 
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nám nabożeńftwo to dało Ludwika 
Swiętego. bo on radził Krolowy Mat- 
ce lego aby nábožeňftwo do Nay- 
Świętfzey Mátki miała. O Chrześci- 
áninie! czciyże tę którą BOG uczcib 
kochay tę którą BOG ukochał; ffuż 
tey, którey BOG flużył; wzyway tey 
którą BOG obronicielką grzefznikow 
pośrzedniczką ludzi, bramą niebiefką, 
przyczyną náľzey radości i matką 
wfzyfkich przeznaczonych uczynił. 


SŁOWA PISMA SWIETEGO- 
Onci byt świecą goraiącą 1 świecącą. 
Jean: 5.V: 35. 
Gdybym mowił iezykami ludzkiemi 1 4- 
nielfkiemi, á miiościbym niemiať: fia- 
tem fig iako miedź brząkaiąca ábo 
cymbał brzmiący. 1.Cor. 13. V- T. 
W [zyfikiegom pofiradał, i mam fobie z 
gnóy, doym Chryfiufa z /kat. Philip. 


2. V. 13: 
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pokázúle. | Góż ielt teyże wefołości 
lego przyczyną? Troifte ná trzy rze- 
czy fpoyrzdnie; pierwize ná Niebo, 
drugi ie ná ziemię, trzecie ná pieklo. 
W Niebie widzi z gotowaną fobie Ko- 
rone: ná ziemi wi idzi zoftawi iony fo- 
bie od Jzuľa przykład i miłość le ga 
ku wad OŚW iadczoną: w piekle widzi 
ognie wiekuifte, któreby zafłuzył, w 
kt: Srychby goreć mufial; ieżeliby ognia 
meczefikiego. cierpliwie nie ponofił: 
Teć to trzy uwagi WAWRZYNCA 
Swiętego ták ftatecz Zym W miekach 
uczyni iły, te i nam w utrapieniach ní. 
fzy ch wiele udzielić mogą pociechy. 
Bunić 11 Niśło, , , mówi I 'ertullian, j 
nie rie cierpi ná ziemi, 
kiedy dufza myślą zoftaie w Nieba: 
nie mász nic tákiego o, coby bardziey, 
ulżyć mogło boleści c złow riekowi ftra: 
pionemu, iáko pamięć ná 4 Niebo; bo. 
nie czuiemy boleści, kiedy ieft nadzie- 
ná nadgródy wielkiey, A przynaymnie 
mało ią czuiemy, i ták Zadney w niey 
nieznayduige: trudności, pragniemy 


iey 


335 Na Uraczyftošť 
iey i w niey fie kochamy. Swięty 
Wawrzyńieć rozciągniony ná kracie, 
trzyma ił oczy w Niebo w aa pić Wi- 
dział bogata fobie zgotów ana koronę, 
jeżeli meki fobie zadane cier rpliwie po- 
nofić będzie: ftyfzał mówiącego do 
fiebie £ Chryft ftufa Kroleflwo Niebiefkiė 
ciati čierpi, & gwal [totbicy porte a? q 
ie. „Potrzeba „A áby to byl cierpiał 
Chryfus i tók wfzedi do chaty fieoiży: 
jz wiele alin trzeba 10misť do 

E Potykay fig © 1á 
či dopomoge;'zwycieżaj, & tå cie tikos 
ronuie. T tóć to nódzieia ciefzyła, i 
umaćniała WawrzyncaS więtego; Táć 
to myśl, tožko mu owe Żelazne w ro; 
žowesá op fi, który go-palil, w miłą 
żatnieniła. ro! fe. Gierpitz Chrześcińs: 
finie:ôzieň gniew u, zemity | nieczy= 
ftości, który cię pali i pożera : fpoy: 
izy W A bo A fiuchay co do:ciebie: 
mówi. Paweł Swięty: Użrapienia tego 
czofi ninie ujeiego, nie fa godne przy- 
[zte cheaty, która fie 16 nas obiawi. 
Predziuczko przemitávice 1 lekkie náfzé 
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tutrupienił , nádej ná iwufokości wagę 
chwały iè kuifią w as fprawuie, Do- 
legliwości i náfze nie mai: 1 pofownania 
do rol (kolzy niebiefkieh śni co dó licz- 
by, bô tu mało złego ci TRENY AW 
Niebie w wfzelkie opływać będziem 
deeeh áni co dô iftotý, bo utrapie= 
nią, náľze fą lekkie, á pociec hy będą 
ończenie Ww ielkie; Ani co dotrwá- 
o ucifki nalże nie e trwála tylko 
SĘ mgnienie, 4 rofkolzy bę- 


Ruga przyczyná ták 
wielkiey Wá awrzyńcą 
Swiętego ná bracie wefołości, ieft pá- 
mięć ná JEZUSA cier piącego ná zie- 
mi A umiierśiącego ná Krz zyżu. Gos 
tące pragnienie Jem PÁ podobnym 
chwały lego pieč, 1 lemu wiel- 
e W dzięczności i i miłości. fw oiey daz 
wać dowody, hiefkończone mu ná 
a łożku boleści fpráwowáło pocie- 
boć czegóż pragnie miłuiący, ies 
ie ciet pieć dla tego którego ko: 

Aa cha. 
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cha, i Jemu przez to fwey ku niemu 
miłości pokazać dowód? Złoto o- 
gniem, 4 prawdziwa miłość utrapieniá- 
mi doświadczona bywa. A ty Chrze- 
ściśninie! nikczemny, boiśźliwy, inie- 
cierpliwy, narzekafz i wgłos fię ufkar- 
Żasz, kiedy czuiefz iż cię choć nay- 
mnieyfza ilkierka ogniá pali, dźiesz fe 
zwyciężyć boleści i fráfunkom wcho- 
robách twoich. Byle ciękto choč nay- 
mniey obrśził, zaraz fię gniewem zá- 
palafz, i že cię'to boli i dolega iawnie 
pokázuiesz. A będziesz więc śmiał 
mowić, że kochasz JEZUSA, Ze my- 
Ślą i fercém z Nim złączony iefteś, że 
zá przykladem lego idziesz, że Rany 
lego w ciele twoim nofifz, i że z Nim 
do Krzyžá przybity iefteś? Co mi zá 
uczeń, który niechce w Slády Nauczy- 
cielá fwego wftępować ? Co mi zá 
Žoľnierz, który wodzą fivego wpo- 
tyczce odftępuie, irah fię obawia? Co 
mi zá poddany, który walczyć zá Kró- 
lá fwego niechce? Co mi zá przyia- 
ciel, który nie czuie boleści przyiacie- 
lá 
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lá Twego, i utrapienia fię iego nie ftá- 
le uczeftnikiem? — Co mi zá oblubie- 
nień, która pofzedlfzy zá mežá bole- 
ści, w rofkofzách Życie chce prowádzié. 
Punkt 117 UR > žrzodlo pocie- 

chy, którey Wáwrzy- 
niec Swięty doznawał, ieft pámieč ná 
piekło. Bo iśko pamięć ná Niebo nay- 
więkfzą potępieńcom zádále mękę, ták 
pamięć ná piekło, ieft jedna znaywięk- 
fzych rofkofzy Swiętych, ták w Nie- 
bie iák ná ziemi zoftAiących. Jeft ro- 
fkofzą Swiętych w Niebie będących, 
bo widzą złe od którego ich BOG zá- 
chował ieft rofkofzą Swiętych ná zie- 
mi Žyiacych, bo widzą to, co záflužy- 
li, i czego nie uydą, ieżeli utrapienia 
życia tego cierpliwie ponofić nie będą. 
I táč to uwaga tak wielce Wáwrzyň- 
cowi Swietemu nieznośne flodzilá 
męki. Równał on ogień ziemíki, któ- 


- ry ponofił, z ogniem piekielnym, któ- 


ry zafłużył, w który wrzucony będzie, 
ieżeli fię niecierpliyyości da zwyciężyć. 
Ey- Wawrzyńcze, -mówił do fiebie; 
Aaz mo- 


TE 


or 


a niżeli; 
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ak fię tak krótkiemi i 
od Wieczi tych i nie- 
Č mogi 


dufzo 


ogl: M mieyfce, k 
ry bat ľuy fię tey głę 
temu przeklętemu 
páści ftey itudni, temu umárlych Gal 
ftwu, temu kśtowni mieyfe , temu 
wielkiemu gniewu Bożego ftawowi,tey 
winney zápalezyw ości Wfzechmocne- 
80 prálie. Dotkniy fię tych od czśr: 
tów 


nee 
vzáť« 
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tów” nánieconych ogniot v: połóż fie 
ná tych żarzyftych węgla: R iná tey 
rofpalone$ kracie; fkofztu 
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16. V 3 

VA czym n AA Č fe 04 
teraz iezli potrzeba zafmucić fi 
żmaitych pokufaciť: dł by dolwiadczeme 
wiary w "PJ OE 
nad złoto(ktorego | 
było nalezione ku sda ale: 1.czci ifa 
w obiawienie LEŻZUSA. Chryjiuja 1. 
Pet 1. Vv. 6.7. 


390 Ná Uroczyftosť 
Utrapienia tego czafu niniey[zeeo, nie 
Ja godne przyfztey chwały, ktora fig 
w nas obiawi. Rom: 8. v. 18. 
Gdyż tedy Chryfus ucierpiał ty ciele , i 
wy taz myślą fie uzbrógcie. 1. Pet: 4. 


V: I. 
Chryftus ucierpiał za nas zofiawniąc 
wam przyklad, abyscie naśladowali. 
tropów tego. 1. Pet: 2. v. 22. 
Miechay żywo zfiąpią do piekla. Pfal: 
54. V. IÓ. 
Panie wywiodłeś z piekła dufze moigs 
wybawiłeś mię od zftepuigcych da do- 


łu. Pľal: 29. v. 4. 

NA UROCZYSTOSC 
ŚWIĘTEY KLARY. 
12. Sierpnid.. 

U. WSA GUA 
O iófności „Fey Swiątobliwości. 
Punkt T Atka Swiętey KLARY 

sd nofząc w żywociefwo- 

im te Swiętą dziewicę, flyfzalá głos 

do fiebie mówiący že Vo Pro 
tóre 
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Swiętey Klary. 201 
które świńttością fwoig świót cóiy 0= 
świecńć bedzie. Przeto dáno ley Imię 
KLARA. Cofięzaifte w fkutku wy- 
pełniło, gdyż oná duízom Chrześci- 
śńfkim chwałę wzgardy,.fkarb ubo- 
ftwá, i fiodycz dolegliwości odkryła. 
Paap LE Więta KLARA byłą Pán- 
na fzlachetnie urodzo- 
na, która wízyftko opuściła aby fię do- 
fkonale Krzyžá Jezulowego zámiťo- 
wálá. — Ucieklízy z domu Qycś fwe- 
go, zrzuciłą świetne fzaty fwoie, áby 
fię ubogą Fránciízká Swiętego przyo- 
dziać mogł była fukienką, który iey 
urząd Kfieni przyiąć rofkazał, przez 
cále fię go trzy lata wzbraniálacey, á 
przeto nigdy nie rzadzilá iedno Z po- 


fufzeńftwa. Nie zażywała práwie po- 
wagi i mocy fwoiey iedno, śby była 


7 = 


A mieć teucieche, żeby fię korzy 
ła. Bo kiedy Córki Jey duchowne fie- 
działy, tedy oná ftałś; do ftołu im ftu- 
giwalá, iwody do umywánia fie poda- 
walá: nogi nawet flužebnym umywa- 
lá, i pokornie ie cálowalá. Wzgárdá 
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ten fkarb odkryła KLARA Swięta; 
dla którego odziedziczenialicz zne Kfiar 
žecego rodu I): amy dwoôrlkich fię Wy- 
tzekifzy wfpani tości. BOGU fen 
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394 Ná Uroczyfłość: 
IA, i ztych miłofierdzia oftatków ucztę 
fobie fprawowała i onych, iakoby nay- 
wyśmienitlzych potraw požywalá. 
Znalzże fie na tym fkarbie dufzo 
Chrześciśńfka? Szacuieszże go fobie? 
pragniefzże go? ciefzyszże fię kiedy 
go znaydziesz iako ten co fkarb zna- 
lazł? Jakże ci uwierzę, że iefteś u- 
bogą Klary Swiętey Córa, kiedy u- 
boftwa nienawidzisz, i pragniesz że- 
by ci naniczym nie fchodziło ? 
Punkt Iy. Nle masz bardziey ukry- 
tego oczom ludzkim 
fkarbu, iako rofkosz w dolegliwości i 
flodycz w pokucie. Jako wedle zmy- 
flów fadziemy, í iako boleść pfuie zmy- 
fly, tak latwo wnas wmówić: mo- 
żna, Že w cierpieniu Żadney niemasz 
roíkoízy.. Ale Klará Swięta, która 
inne 4 niżeli my oświecenia mialá, i. 
naczey 0 tym fadzilá: wfzelka iey 
rofkosz była trapić i dręczyć ciało 
fwoie.  Jefzcze ná świecie zoftawálá, 
4 1ž: pod bogatemi fzatámi włofien- 
nice nofilá. Zoftawfzy zaś Zakonni- 
cą, 
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Swiętey Klary. 395 
ca, nofila gruby z trzynaftą węzłami 
ná ciele fwoim powroz, włofiennicę 
z włófia wielbłądowego, i fuknią z gru- 
bego fukna, 4 to wfzędzie łataną; bo- 
fo chodziła, á na fuchych drewkach 
fypialá: w Adwent i w Poft wielki o 
chlebie i wadzie pościła, á w Fonie- 
działki, Srzody i Piątki Poftu wielkie- 
go nic wcále o wwa F 

= le domagaia fie po to- 
Punkt V. bie, śbyś tak Wielkie 
czynił umartwienia; śle czyliż nie 
możesz przynaymaiey zakazanych w 
ciech i owych zbyt wielkich piefzczot 
ciału twemu umykać ? Po coś naświat 
przyfzedł? czyli ná to śbyś fię śmiał 
irozrywał? czyli abyś fięciefzył, czy- 
li abyś pokutował? Nie iefteś ta fy- 
nem Adamowym ? Nie wziąłżeś w 
dziedzićtwo grzechu iego, i niepowi- 
nienżeś záńñ znofič karania? Ale 
iakichżeś fię i fam nie dopuścii grze- 
chów? iakich nie zaciągnęłeś długów? 
kiedyż ie wypłacisz? Niemożesz zgła- 
dzić rofkofzy iedno: przez boleść, áni 
win. 
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Punkt 1. Rzy rzeczy Kielich 
śmierci gorzki czys 
nią, 
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388 Ná Urocxzyftošť. 
nia: utrata Świata, rozłączenie fię 
dufzy z ciałem, i rachunek, który od- 
dać trzeba. Utrata świata fprawuie 
fmutek: rozłączenie (ie dufzy z cia- 
em fprawuie boleść; rachunek, który 
oddáč trzeba, dulzę o boiaźn przypra- 
wuie. Nie toż to ieft, dla czego fię 
łękafz śmierci? i 
Punkt II MA umarła bez 
) boiaźni; bez fmutku; 
bez boleśći. Umarła.MARYA bez 
boiaźni, bo żyła bez grzechu; umarła 
bez fmutku, bo żyła bez wizelkiego 
do żadney rzeczy przylgnienia; umar- 
ła bez boleści, bo Żyła bez rofkofzy. 
Pinaki LIT Niechay umieram 
z śmiercią Swiętych, 
niechay Śmierć moia będzie podobna 
do Śmierci MARYI! Žyi życiem 


Swietych. -á umrzefz Šmiercia Swie- 
YJ 7 Č 


tych: Žyi iáko MARYA, 4 umrzelz 
jáko MARYA. Chcesz umrzeć bez 
boiaźni? żyi bez grzechu; chcefz um- 
rzeć bez fmutku? żyi bez wízelkiego 
do rzeczy Žadney przy! gnienia; chceíz 
umrzeć 
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W niebow: N. M Panny. 399 
umrzeć bez boleści? Žyi bez rofko-“ 
| fzy: bo fie bez trudności opułzcza, 
|. czego fię nie kochało:i zradoś ścią fię Z 

tym: rožítaie, czego fię nienáwidz ziło. 
| Punk DE NE A „pobil lażay fobie 
Chrześcianinie: ieże- 

li żyć: będziesz śmiercią grzefzników, 
umrzésZ Śmiercią grzelzników; ieżeli 
Żyć będziesz w nieporządności ferca, 
umrzesz w wielkim pomięfzaniu du- 
cha. jeżeli żyć będziesz w grzechu, 
umrzesz w boiaźni, ieżeli Ž żyć będziesz 
w rofkofzy, umrzesz w boleści. Wbiy 
fobie dobrze w pamięć, com ci powie- 
dział; to coć roikosz fprawuie w Žy- 
ciu, będzieć przyczyną mak po Š$mier- 
ci: á to, coć fprawuie boleść wżyciu, 
będzieć przyczyną rofkofzy po śmierci, 
Piney Panno Nayświętfzal 

O Matko BOGA i 
ludzi iedyna moia po JEZUSIE Sy- 
. nie twoim nadzieio! Niedbam oto 
laka umrę śmiercią, bylebym w dos 
bry m umarł ftanie.  Umrę bez boia- 
Žni, ieżeli na łonie twoim umrę, ieftem 
pra- 
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SLOWA. PÍSMA SW] LET EGO 
Poprzyfięgam was GE <Ferozalin= 
Jie, ježli naydziecie: miłego mego 
ábyšcie mů ozaaymiły, i% maleię od 
miłości, Cant 5, V: 8: 
Mocna teft ióko śmierć miłość. (anti 
8. V: A 
Niechiúmrzë dufza moid smierc ią [pras 
JA? iedliwych: Num: 33. V: 104. - 
Śmierć sr aja ny, drza: Pfalż 
W ręce twe polečám ducha moiegó: 
Luc: 23. V. 46. 


ALA LOW LOŻA TPV a 


NA „.UROCZYST 
W NIEBO WZLĘE CIA WAYS VS AC 


MARYI PANNY. 


UWAGA Druga. 
O ZMP wn Nays święt[zet 
Ne 
Punkt I MA ieft nayczyfta 
fza ze wfzego ftwo= 
rzenia; powinna tedy bydź niefkażo+ 
ná. 
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402 Va Uroczyfło sú 
na. Ciało ley Žad inym nigdy nie by- 
ło zmazáne grzechi m; powinno tedy 
bydž wolne od zgnilizny. Tož cia: 
lo: le ey ieft nayw fpanialfzy m Kościo- 
łem Bofkim: powinno tedy bydź S Swię: 
te, i w niczym nienarufzone. MA- 
RYĄ ieft naylepfzą ze w fzyftkich 
Matka; powinna tedy zoftawać przy 
boku Syr fwego, i z Nim Królowáć 
v Niebie. 
Punkt II. f Eżeli fię Chryftus 1. zed 
iami oświadcza, iż Wo- 
la Jegoieft* śby fiudzy Jego w Niebie 
z Ni im zafiawali, á gdzież powinná 
bydź Matka Jego? Jeżeli te láfke nie- 


‘wolnikóm wyświadczono, któż wat- 


pić bedzie, Žeby nia Królowa nie by- 
fá uraczona ? Gdy by Ciało ley nie 
było wzbud dzone, czem użby ie taio- 
10? Cze mużby BOG niemiał dopu- 
izczać, żeby Ciało ley ka cześć od- 
bierało, i aka innych Swietych cialá 
odbieraig? K aždy zbieral bedzie co 
wyfiał; którzy fieią w ciele, zbierać 
będą fkażenie, á i którzy fieią W s hu 
jak 
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iako MARY A, czyliż nie powinni zbie- 
rać niefkazitelności ? , 

ARYA umarła iako 
Punkt 711. NÁ : 

Syn ley; złożona by- 
ła jako On w grobie: i z nie "go jako 
On, zwycięft wem nad śmiercią otrzy« 
manyni; od | Niego ozdobiona, i nie= 
Šmiertelno“ cia przyodziana wyfzlá? 
Czemiż Ona umärlá? dla, tego 
Że umrzeć chciała; dla tego že po- 
winna bylá našl: adować Syna [wego, 
i pič kielich lego; dla tego, że potrze- 
ba było, oznaymić ludziom, iż nieby- 
ła Aniołem, dle Niewiáft4, nie Bogi- 
nia, ale ftworzeniem: dla tego że po- 
trzebá nam było udzielić odwagi do 
poniefienia śmierci; + zafiużyć nam 
wraz Z Synem fwoiti łalkę dobrey: 
Śmierci: _ 

5 La czegóż [a w gro- 
Punkt I7. D bie złożono 2 oto „dla 
tego, áby naśladowała Syna fwego, 
aby fię pokažalo, že prawdziwie u- 
marla: i praw dziwie zmartwychwfta- 
ła, śby fię poświęciła ziemia tymSwię= 


Bb2 tym 
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404 N i Uroczyftosé 
tym ley fkładem. Ale powinna byłą 
czymprędzey do życia powrocić;. áb 


k Y 


nas upewnilá, że i my čžafu fwego 
zmartwychwftaniemy iako Ona, i śby 


przybył lo nowe Niebu światło, które- 
muby niedoftawało nie jako znaczney 
lakiéy ozdoby, gdyby tam Ciała MA- 
RYT nie było. 

O Pani naychwalebnieyfza, mz 
mnie pomyślić, á więkłzy lefzc ze wi 
y.ciało twoie ze wfzy ftkich 
Navswiet ze, miało bydž fkažone, 
od robaćtwa roftoczone, a ty Żebyś 
miala bydź niewolnicą Śmierci, któ- 
raś pań úftwo Śmierci zniofła. O iak 
to miła ieit BOGI J czyftość! o jak 
mu fie niepodoba ni teczyftoš 6! Cze- 
muž niew iafto światowa ztakim ftat 
niem pafty vifko robakom nule 
Ofiara nie zaprawiona folą, zgniie, A 
ciało nie umartwione wydane będzie 
na łap Śmierci i zgniliźnie. 

SŁOWA PISI JA SW IĘTEGO. 

Mie żofławisz dufzy moiey w piekle: 
ni dafa Świętemu twemw oglądóć 
J/kóżenia. Pial: 15. V.10. Fam 


W niebów: N- M. Panny. 405 
Yom al. dt AAA E EA EVE: „A5298 
6J AM [PAL TE ATGOM z sf wji Aiet, 
zÈ f 4 DE 
bo kam obronił mie, al: 3: V: 6, 
Ouczé któreś mi dat, /chc dzi 
JyCcaze RLOFOS MAŁ GA CHU byg PRZIEM 
= . 4. 1“ k T- 
id teft i omtbyli zi ŚAMĄ. i Qa: 17, V24: 


gi 4 
8007 19 


Kto fieie ná fioyn n ciele, z cialá też ž ać 
bedzie fkóżenie, á kto fičie ná duchu, 
z dúchá žať. będzie Žýmot wieczny; 
Gal: O. V, 2. 

Podžže z L ibónu oblubienico Moth ==; 
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MARYI PANNY 


U. W A G A, "Trzecia, 
O przyczynóch i požytkách ley W nie- 
bowzięcia, 


Punkt I Ci to za Monarchini, 


która w fpart!: zy (ie na 
| miłym fwoim wftepuie Wniebo. Jet 
(to. MARYA Matką Bofka. Jaka 
więc ieft nayczyftlza ze wfzego ftwo- 
rzenia, tak powinna bydź sad wízy- 


ftkie wywyžízona Niebś; jako fięnays 
þar- 


i 
y 
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406 Na Uroczyfłość 
bardziey ponižala w życiu, tak tež nay- 
wyżey wyniefiona bydź powinná po 
Śmierci; iako naywięcey łafk odebra- 
a. tak też naywiekízg mieć powinna 
chwałę; iako fie bliżey dotyka BOGA 
niżeli wfzyfcy inni Święci, tak też bli- 
Żey niego zoftawać powinna niżeli 
oni; iako cierpiała bez miary, tak też 
powinna być pociefzona bez miary, 
ł [41:4 $ Pa 
POEMA AE, ten. Salomon 
| Markę fwoię na Tro- 
nie fwoim pofadził; przypuścił tak 
blifko do Korony i Pańftwa fwego, 

lak blifko fzczere ftworzenie przypu- 

izczone bydź może; uczynił Ją Kró- 
lową Nieba i ziemi; poddał ley wfzel- 
kie fzczere na świecie i w Niębie zo 
ftaiące ftworzenia.  Ociec przedwie- 
czny uwiefńczył lą dzielnością fwoią; 

Syn nieftyorzony uwieńczył lą mą- 

drością fwoią; Duch Swięty uwieň- 

czył la dobrocią i miłością fwoią. - 

Punkt. LIJ ro left nafzym u 

„A Oycá fwego Pofrze. 
dnikiem; MARYA ieft nalzą r Syná 
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Iniebow: N.M. Panny. 407 
fwego pofrzedniczką; JEZUS błaga 
Qyca fwego: MARYA zaś 
blaga gniew Syna twego. JEZUS 
>okazuie rany- fwoie Qvcu fwemu; 
1ARYA zaś- pokazuie łono fwoie 
navmil“zemu Synowi fwemu. Któż 
zwątpi 0 zbawieniu fwoim,maiac jit- 
ZUSA i MARYA. za obrońców i 


a niey V 
RA) 


pofrzednikó wu BOGA? F 
Bľte wielkim grzefzni- 
Punkt 177. | kiem Chrzešciáninie, 
nie. śmiefz * fię pokazáč przed. Bo- 
nem, ¿który ieft fędzią twoim; śle 
błądzisz, bo On ieft oraz i Oycem 
twoim. 
twey zwyciężyć nie możesz, uday fe 
do MARYL Ona będzie obronicie |= 
ką twoią: Ona kocha grzefzników, 
rzeto že ich Syn ley uptzeymie ko- 
chat, że dla nich na Świat przy fzedł, 
i Krew fwoię wytoczył; że fa nędzne- 
mi, 4 MARYA ieft Matką milofier- 
dzia; że bez nich nie byłaby Matką 
Bofką, i że przez nich | dla nich ná 
tak wyfoką wyniefiona ieft so 

UR. 


Ta 


Jeżeli jednak iefzcze boiažni: 


408 Ná Uroc: zyfłość I 
14 TZ 1 Nayświę efa Ma atko | liwym 
Punkt V: ; WA 

t- moia, idź odbie trać dłu- dącem 

JJ gich prae-tyoich pożytek ; idź Arko niebe! 

II Pańlka odpoczy: wać na wyfokich Fir- o 

A mamentu g órach, po tak liczny ch ná- CZYZI 

(p wałności iach, które“! Tobą na ziemi który 

ił miat ły ina cie biły Aniołowie Nie- Teraz 
UM bá wychodźcie him nem na przeciw- 

| ko | Bán wa į 


ze otwieraycię bramy 
MA Niebiefkie Matce BOGA wafzego: 
| I | podžcie ley pádny wać tę którąście ley 
ANIU! powinni daninę; podźcie dobotmoc Jey 
H trynmfu; wyśpiewnycie tyfiaczne ná 
| ley cześć pien'a pochwały, 4 nie.od. 
ANA ftępuycie ley aż ną Tron Syna fwe- 
M [i W go wftapi. ` 
| Punit Fi Ry Ą u rowów MA. 


Królowa Nie. 
bá i ziemi: bądź oda CK Obro- 


| nicielko moia u BOG/ A, chwało mo- 
NI lá, wefele moie, podporo moia, i je- 
| | dýna u Syna twego nadzieio moiá. 
LI | O Błogofi fláwioná Pańńo, teraz kiedy 
"BALE iuż na brzegu zofłaiesz, miey litość 

EL nad braćmi t twemi, któremi na burz» 
igi liwym 


BY 
al tko 
Ji 
aiu- 


1 nå- 
ziemi 


W niebow: N. M. Panny. 
fiwym Świe 
dącemi, ufta wiczne fale, iw 

niebefbieczeńftwie roz! biela. [ie zota- 
ją. Teraz kiedy iefteś w miley óy- 
czyznie twoiey, nie opuizczay tyc ch,“ 
kt: órycheś ná wygnaniu zoft awiłą, 
Teraz kiedy iefteś w fpoczynku i Þe- 
Aro ńftwie, nie gięty O 
ach twoich, którzy 
foieczeńń twie zgi iby 


Je 


TT 


irc L 


id, Ka 

lepfz za ze wizyftl kich Matek! fpoyrzyi 
p 1. Errn 

nà nedznedzieci twoie, które na tym 
pad dole nędży 7 pľac ala O 


przemožňa Obrot i | 
takie 0 nafzey fprawie u Syna 
ftaranie, żeby nam grz zechy nafze od. 
puścić rączyi, á ud izielil lafki, Żebyś- 
my ciebie z nd wi dy zieli, kochali, i 
[iome po wfzyftk 
w Niebie, An 
SŁ OWA PISMA 5) | 
Któraž to 1eft która wfiepute : 
opływaiąca rozkofzami 
fie miłego fiuęgo? Ca nt: 6 


PARA AE? 
na:za, 


Pá 
1WVeďFo 
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e -W ieki dzię KOV áli 
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Ukazat fig znak wielki ná Niebie: Nies 


latá tego morzu iefzcze bę- 
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1a, wh fpúce, á kliežyc 
pod iey ngen 


, Á ná głowie ie y- koa 
zd dwanaście. Apoc: 
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rona zew g 
FAT, 

Krolówa Sala przyiachala do Feri» 

zalem z wiel kiemi bo; gały i wiel- 


hiad n którzy niesli rzeczy 1e onne Z 
lota bardzo wiele i kamienie drogie, 
2. P aral: 9.1 


Pofianowiono folie Ma Ace KT. ólew fk tey 
j 


która fiadía po prawicy iego. 1 rzek 


VCH 


tey Król: Pı ros 1 latko moia: bo mi 
fie niegodzi dbym odwrocit obie 
snie, 3. Reg, 2. v. 19. 20. 


Podźże z Libanu bedzie Z-koronowa= 
na. a 4.1.0. 
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U w A G A 
O przyczynach świętobliwości 7290, 
PMA |) ERNA! tD Swięty ieft 
Punkt "taki Swięty, który fo. 
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S. Ber narda. gri 
bie na powagę i p odziwienie u wizy- 
ftkich zafużył ludzi.. Kacerze wieku 
nafz: ego lubo prze: ciw ni Wierze Jego, 
mufza świątobliwość Jego uznawać. 
Ci którzy mowy na pochwa'ę Jego 
pifali. tak znaczne mu dala tytuły, że 
prawie niemożna znaleść człowiekń, 
któregoby z nim porównać można, 
Nazywaią go Aniołem dla wyfokości 
dowcipu jego, Patryarchą dla odno- 
wienia 1 rozízerzenia Zakonu fwego 
Prorokiem dla przepowiadani ia pr Aa 
fzłych rzeczy, Apof tolem dla opo- 
wiadania Ewang: T Doktorem dla 
wlaney fobie umieietnošci, którey mu 
BOG udzielił, i dla zrozumienia Pi- 
fma Sw prena: do którego mu klucz 
dáč raczył, I Męczeńnik dem dla umar- 
twienia zmyflów. Wyznawca dla nie- 
winności duf lzy, Panną dla czyftości 
cialá. Možnaž co wiekfzego i zná- 
komitfzego powiedzieć? Te za$świą- 
tobliwość z dwoiakiego. wyczerpnął 
zrzodlá łafki; pierwfze ieft nabožeň- 
ftwo. do Meki Pańlkiey, drugie ieft 
mi- 


vietľzey Pa annie; a 
a + 
' arcy flodkie, árcy mil lofne, ár- 


cv duchowne, 1. árey przedziwne nó- 


iñi i oze 
Rigt r an + y kEż ] PEE 
fw m Sw! tyc S DO to sh 1dzi czy ni 
# z . . f a Gs + 
SI rę ť n 1 ac Inez e 50 nie malz Wet 2. 
go, któr ię W nim niekochał i nie 
AP K ` 6233 a 14 
CWICZVÍ. e cze: PAC 16 izb) 


do ści «ce 


mówi Izárál 


ZPL kaka Z tych to świę- 
e ‘zdroj OW Wyczernna ł Swiatobli- 
wość fwoie BERNARI D Swięty, lá- 
kotof am zezhaie w prekney owey ná 
Pieśni Salomonowe mów vie, którey tu 
Serm: 43. Gant: 
zed wami Bracia 
moi, 26 tešili dú TA mam nóbożeńfiwo, 
želka chwała z tąd ná (7 Exufa 
nafzego i i Mayśte ietfza Meke Je- 
go Jplywóć powinna zktórey ym 
20: 'adomość Tatenmic, i z któreym fobie 


Pad obrť nietako wieniec mi iprowy no~ 


[zue go zówjze ná tonie mom. Ten 


mig 


Potów Žida: wicielowych m- 


mie 12 
more m 


mowie 
1 s 

ŚCI. 1 
WNIM, 


dal CAPU 


RI Nog (i 
który i 


wam. 
OTO wyn 
fd Jienieci 1 01, ui 
fobie Zzpawiciela. megow 0groy i k 
Krzyżu zoflatace 12 ná T a 
do przy (zwoltego fie 101 
2 nd si Oge Kvóléie fka rown 
nie [klaňiaiac fig bar 1 ná jn 
ne niž ná drugą mie mi więk kz 
dodaie poufatošcí a úlet a fie k 
zdziemu menu, tako pew ność 01 fym, ź 
on iefi Zbawwiciele m moim; mie mię bar- 
dziey w flateczney nie utrzym nie > obo 
znošci, tako w [pom n ine GU 
który ćwcy fira afeli efł 10 zi 
żęgom, fiat. fig arcy 1 tafka jm 
chym arcy pokornym i. arci ii y 
do naśladowania. Przeto žad 10 prawa ie 
inna 15 ftach moich nie pofiamie miwa 
tAKQ 


A Uroczyftosť . 
10 ie wiec ie, úmi infze myśli w fercu 
; Bóg. Te má [by i te iij- 
ikte Kfie gi moies to 
nieyfza Filozofia 
ej Ezu/a á FEzüfa 

janego, Ez 

tey ta k inádrey fzkale nauczył 
fię nieriiwiści Świata, którą pó tym 
we wiz Alla przeftaią 3cých z loba 
wpaiał: -przy nogach Ukrzyżowane- 
go JEZI is A zabrał nieubła igang przeż 
ciwko ciału fwoóiemu nienawiść, ktôz 
tego trapić i dręczyć nieprzeftawal, 
áby je podob nym uczynił do ciatá Zbá: 


wicielń {fwe go: Ztąd wfzelkiey pos 


ciechy i meftwa wu trapieniach fwoż 


ich nabywał. Czyż možná o wiek: 


2132 
>| 


fżzym pomyślić utrapieniu, iak owe 


niepomyślne powodzenie woýny swie: 
tey; do którey on Kazaniem i cudas 
mi Poe dzaľ. Gdy álhowiem wov= 
fko Chrześciśńfkie wielką odebrało 
klęfkę, chciano go ukamienować, a 
Świat prawie caly miał go za oizuttá 

žá zdraycę, zá obľudniká, i ża fał! [zy 
wego 


ivego 
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Zbówi 
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S. Bernár dá, 415 
wego Proroka. Niemiał on nigdy 
dokąd inąd ucieczki iedno do Ran 
Zbawiciela fwego.  Miałżeś 1. 
dobne utrapienie? Coż ieft to wžele- 
dem tego co ty cierpisz? gdzież po- 
ciech w ücifkach tw olch (žiikasž £ 
1, „ti 111 EN Rugie Žrzodľo świąto- 
Punkt III. | bliw rošci BERNAR- 
DA Swietego „ jeft nabożeńftwo do 
Nayświętfzey Panny, ñi ikt o Nie ey tak 
wy foko, tak pfzyiemnie, i tak uprzey- 
mym fefcem nie pifał iako on: Ona 
mu iako niektórzy twierdzą, udzielila 
ileká fwego, którego flôdyc zy iefzcze 
podziś śdzień wew! fżyftkich pilmach Je- 
go kofztuiemy. Te to hoeh iwo 
wielką ową czyftoś ci milość, w niego 
w poiło, iż fie ftateczriey nad Jozefa 
niewftydliwym naniewinność iego ná- 
ftawaigci ym oparł niewiaftom i precz 
ie odegnał. Ztąd pofzło że fię wpo- 
frzod zimy nago W zamrożonym nu- 
rzał ftawie, iż z nieoftrożrłości okiem 
ná niewiaftę rzucił. Tym ná koniec 

dabożeńftwem do Matki Bofkiey wízy“ 
fikie kacerftwa gnębił, to go pobu- 


trudów dla obro 
Pinkt T7 4 (FEBE Ž 
4 tymó miey wielkie, 
NARD Swięty do meki 
wo, i ubrzeymą ku 
annie milość, We 

wizyfł tkich praca ch, utrapieniach, i 
h twoich, Wy (tawuy fobie w 


> A tego. 


DWIE - 


pa ŻE , 


akobyś między JEZUSEJ Mi 


a zoftawał; Ssiy da zRan 
nayświętzych Syna, á a ko znayś 


czy fdzy ch Mat Ki 


to dwoie nabożeńftwo wyry iuiesz ná 
iercu twoim, bel aaay zbáwienia 
twego iefteś, ob myi fię krwia Syna, 

adi m Matki, á będziesz iako o- 
blubieniec w ua cl h Salomonow ych, 
biały iako lilia, á rumiany iako. róża. 
Ale nie já że nabożny iefteś 
do Męki Pańfkiey, ieżeli tego, co On 
czuł, nie czuiesz; to ieft, teżeli ciału 
fwemu nie umykasz uciech, których 
pragnie; 
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S. Bernarda. 417 
pragnie, i nie zadaiefz boleści, któs 
rych fie wzdryga. Ani tež trzymay że 
prawdziwie nabožny iefteś do Ňay- 
swietľzey Panny, ieżeli czci ley nie 
bronisz tak, iako bronił BERNARD 
Swięty, ieżeli fie w czyftości ciała nie 
kochasz, jáko On; ieżeli fię mężnie 
cielefnym nie opieraśsz pol kufom; ieżeli 
okoliczności > cię o utratę iey 
przyprawić mogły, nie unikasz. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Snopek mirry iefi mi mily móy, migdzý 
pierfami memi #uefzkať bedzie. 
Cant: 1. v. 12: 
Będziecie czerpać wody z radością ze 
zdrotów Zbawicielowych. M: 12.V.3. 
Nie rozwmiałem żebym miał co umieć 
migdzy wami, sedno Jezuľa Chruftu[a 
i tego ukrzyżowanego. 1. Cor: 2.v. 2 
ło w fobie cznycie, CO 1 w Chryftufie 
„7 Ezufie. Philip: 2. V. 5. 
iawiaffo oto Syn A Toa: 19.V.26, 
kl uczniowi oto Matka twoia, Joa: 


D WAŻĄ 
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ELA SA A TA 
Iz, áby dufzę zbawić zo wfzyf- 
kiego” [ie za przykladem lego 
wyzuć trzeba. 

Pia I M^ ludzie troiakiego 

A rodzaiu dobra, dobra 
fortuny, dobra ciała, i dobra dufzy. 
Swięty BARTŁOMIEY ze wfzyft- 
kiego fię wyzuł dla miłości JEZUSA; 
porzucił dobra fortuny, á pofzedł zá 
nim; poświęcił ciało fwoie; żywo fię 
ze fkory odrzeć daiac, aby był na 
otiáre chwale lego zabity; poświęcił 
dobra dufzy, włalnego fię rozfądku, i 
włalney wali wyrzekaiąc przez pos 
flufzeńftwo, które mu oddawał: tracąc 
iglowe przez iey ucięcie przy łupie- 
niu go zefkory. Nie pieknež to ofia- 
rowanie, i BOGU wielce chwalebne? 

nig 
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Swietego Barttomieia. 419 
nie wielceż to miła BOGU ofiśra 2 
lemafz nic = Z 


Punkt IT. 
nad dufzę: áby ią 
więc zbawić, włzykiego pofiradkć 


trzebą. Na coż ci (ie przyda, choć- 
byś świat cały pozyíkaľ, ieżeli dufzę 
ftracisz, dafzę kera więcey waży, 
niżeli wizy ftkie światy, które BOG 
ftworzyć może? Aby ią tedy zbawić, 
trzeba oderwać ferce fwoie od w [ze]: 
kich dobr docžeľných, bo niepo dobno 
ieft, aby człowiek, przywiązane má- 
iący do bogactw ferce był z zbawiony, 
tzecz zaś bardzo trudna ieft mieć bo- 
paćtwa, á fercem do nich nie przy: 
lonąć. Trzeba tedy z fiebie zrzucić 
trzofy od złota i frebra, bo wielbłąd 
önemi obłóżóny; mie będzie mógł 
przeyść przeż ciafną Śmierci fórtę, á 
bardziey ieľžcze fórtę Niebie- 
fką. Nie ieftżeś przył kliy fercem do 
tych dobr zdradliw ych i znikomych? 
O iak wiele potrzeba pracy, aby ie 
zebrać! lak wiele potrzeba ftaránia, 
aby ie utrzymać! iak wielką fię czu- 
CŽ je bo- 
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Punkt II]. NBC 15 R por 

święcić dobrá nalze, 
śle trzeba nam iefzcze poświęcić cia- 
ła nafze, ftaranie o zdrowie nafze 
BOGU poruczaiac, przez choroby, 
które na nas zfyła, odzierać dopu- 
fzczśiąc, i fami fię przez, pokuty i bo- 
leści, które ciału zadawać winniśmy, 
ze ikóry obłupuiąc. Trzeba nam ze- 
wiec ftarego czlowieká, áby lie przy- 
oblec w nowego; to ieft, trzebá fię 
wyrzec wfzyftkich fkłonności zmy- 
flow, wfzyfikich rofkofzy i wygod 
ciatá, wízyftkiego zbytecznego ftara- 
nia około zachowania zdrowia i ży- 
cia. Patrz do iakiego ftanu przyfzedł 
BARTŁOMIEY Święty. | lozefnie. 
dał tylko płałzcz fwóy, á wielki ten 

po- 
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Apoftół dał tkórę fwoię. Człowiek, 
powie edział mea: czart o. Jobie mó- 
wiąc, da wfzyftk o áž do fkóry fwo- 
iey dla: zác howania życia fw ego, A ty 
Chrzešciáninie nic dać nie chceíz dla 
zbawienia dufzy fwoiey; Otoż oto- 
czony iefteś dobrami, godnościami, 
urzędami, A nie możesz fię do tego 
nakłonić, Žehyš choć iednę zewlokł 
fzatę dla okrycia nagości ubogiego, 
á ty m bardziey do tego fie náklonié 
niedafz, BĘ miał dać włafną fkóre 
twoię,. nie myślisz tedno iakbyś fie 
dobrze karm nił, i wfzelkiey zażywał 
wygody. Tož to ieft ofiarę czynić 
BOGU? Coż mu ofiaruiesz? - Coż 
u daiefz ? 
Punk IZ. 1“. nie edofy é bydź Ze 
fkóry KD iako Bar- 
tłomiey Swięty, trzeba procz tego 
bydź Šcietym “jáko on, nic ci nie po- 
może poświęcić ciało twoie przez u- 
ftawiczne umartwienie, ież żeli nie poa- 
święcisz duľzy twoiey przez uftawi 
czne zaprzenie fię woli i roziądzu 
twe- 


a 


ames 
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Ta to ielt (kéra która na 
refzcie zdartą bydź powinna. Wie- 
lu znaydziesz furowych na ciało fio- 
ie, śle pyfznych, upornych, do zmy- 
flów i włafney woli fwoiey przywią- 
zanych. Lecz gdzież znaydziemy o- 
fiarę bez fkóry i bez głowy? Toż 
to ty tak wielkiey doznaiesz trudno< 
Ści w poddawaniu zdanią twego pod 
prawdy Wiary Swietey, pod rządy 
Opatrzności Bofkiey, i pod poflufzeń- 
ftwo, które ftarfzym twoim powinie- 
nes? Kiedyż to tę poświecisz gło- 
wę, którą BOG nad wfzyftko co Mu. 
dać możesz przekłada, którey ofiaro- 
wanie daleko mu przyiemnieyfze ieft 


niżeli ofiarowanie wfzyftkich dóbr 


twoich? Nie będziesz: to nigdy: ufał 
BOGU, który fprawy i rządy twoie 
na fię przyjął? nie ieftże On dofyć 
mądry. do rządzenia tobą, i nie dofyć 
možny na zachowanie ciebie?" Mów 
więc częfto ufty i fercerm przedziwną, 
owę modlitwę, którą Swięty IGNA- 
CY Fundator nasz codziennie ma- 
wiał: 


Tyś 1 


VITA 
date, 
. e 4 
i, 6 


Me 114 


a ną 
Wie- 
fwo- 
zmy- 
Wia- 
ny o- 
Toż 
dno- 
pod 
zady 
[zeń- 
rinie- 
glo- 
b Mu 
iaro- 
eieft 
dóbr 
ufal 
woie 
olyć 
ofyć 
Mów 
wng 
NA: 
mä- 


f: 


S. Barifonieiá. 423 
wiał: Przyimiy Panie wfzyfikę wol- 
ność mole, weż pamięć, rozum, i wolą 
moig. Cokolwiek mam álbo pofiadam 
Tyś mi to dać róczył; w(zyfiko ci to 
wracam, ipod rządy woli lwoiey od- 
daig. Day mi tylko miłość, i tafkę Two- 
ię, 6 dofyć bogáty ieftem, i więcey o 
mic nie profzę. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Teraz złoście i wyw/[zyfko --- zvolokt- 
[zy z fiebie fiarego człowiekń zu- 
czynkami iege, á oblóklfzy nowego. 
Col: 3.v. 8. 9.10. 
Obłupiw[zy fkóre ofióry, zrąbią człon- 
ki w kefy- Lev: 1v.6. 
Skóre zá fkórę, i wfzyftko, coma czło- 
wiek, da zá. dufze fwotę: ]ob:2.V.4. 
Coż pomoże człowiekowi, iežliby me [zy - 
flek świat zyfkat, 6 na dufzy fwey 
fzkodę podiaí? Matt: 16. v. 20. 
Ktoby utracil dufzę fwg dla mnie, nay- 
dzie ią. Matth: 10. v. 39. 
Profze was brócia przez miłofierdzte 
Boże, byście wydawali ciała wójze 


ofiórą żyiącą, świętą, przylemiz 
Bogu. Rom: 12. V. I. NA 
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KROLA FRANCUSKIEGO. 
25. Šierpuiá: 


U W AGLA 
O Kr ólewfkichcnotachi i [prawach Tego. 
Pen WS Szyftko ieft wielkie 
unkt 1, 

w Królach tak cnoty 
jako i grzechy. Wielkie fą cnoty ich, 
bo zu vizy yftkiemi prawie walczą grze- 
chami: Wielkie fa grzechy ich, bo z 
wfzyftkiemi prawie walezą enotami. 
Dobre uczynki Monarchów fa iak o> 
we falkawe światłź i któych pokázá- 
nie fię życie i zyzność cálemu dáie 
przyrodzeniu, złe záš e, czyni fąiak 
owe okropne zaćmienia, które przyro+ 
dzenie o niezdarność za yprawuią; do 
tego fa wyfiępkami i zgorízeniem, iw 
życiui po Śmierci. Ludw ik S. iet Kró> 
lem który wfzyftkie ozdobił cnoty, i 
fam wzaiemnieodw fzyftkich był ozdo- 
biony. Oniewywyż! zyl na Tron ziem- 
fki, one go wywyżłzyły na Tron Nie- 
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S. Ludwika. 425 
biefki. Uczynił dziwy w życiu fuoint, 
śle naywieklzy ze wlzyftkich ieft ten, 
że z Królauczynił Swiętego. Naywięk- 
fze miał ftaranie, śby niewinność ná 
Dworze Jego, świątobliwość w fta- 
nách Jego, á Religia między niewier- 
nemi kwitnęłaą. Ale weź fzczegul- 
niey ua uwagę $wiatobliwošč 1 nie- 
winność Jego 
Pinkć 11. K“ powinien bydź nay- 
LM medrfzy, i nayiprawie- 
dliwfzy w Králeftwie fwoim: nay- 
medrízy, bo poddanemi fwemi tzą- 
dzić, nayfprawiedliwszy, bo ich fadzič 
powinien. Ale to bardzo trudno, bo 
im godność ich wbiia w głowę, że nie 
zawiśli od BOGA tak iakoi od ludzi, 
á natura będąc tak wielce. fkażona, 
niepodobna ielt, aby zá przyzwoite 
niewykroczyła granice, przynaymaltey 
ieżeli boiaźni i wftydu tamą nie bę- 
dzie hamowana. Królowie zaś grze- 
fzą bez boiaźni, bo prawom uftawio- 
nym niepodlegaią; grzefzą bez wfty- 
du, przykładem poddanych fwoich 
bedac; grzefzą bez trudności, nie MA 


426 Ma Uroczyftoš. 
iąc nikogó, coby fie woli ich opierał; 
grzefzą bez miary, bo wrofkofzach 
žvia. I toć to ieft co takie w Tertu- 
lianie fprawiło mniemanie. że niepo- 
dobno: ieft, aby Cefarz miał zoftać 
Chrześciśninem, nie przeftaiac bydź 
efarzem, álbo áby Chrześciśnin miał 
zoftać Cefarzem, nieprzeftaiąc bydź 
Chrześcianinem. 
Pu I UDWIK , Swięty 
unkt TII aż A 
ed | zoltal Swiętym ná 
Dworze; zachował niewinność [woię 
W pośrzod rofkofzy: żadnego nigdy 
przez całe Życie fwoie, zá Swiade- 
ćtwem niektórych Pifarzow, $mier- 
telnego nie popełnił grzechu, ča rzecz 
bardzo rządka w Chrześcianinie, dzi- 
wna w człowieku od innych oddalo- 
nym, cudowna w ofobie ná publikach 
bywaiacey, nie ogarniona w Monar- 
fze. Przebież wlzyftkie ftarego i no- 
wego leftamentu dzieie, â znaydziefz 
w nich wielu Królów bezbożnych, 
mało pokutuiących, żadnego prawie 
aiewinnego. Chwała to iedyna Lu- 
dwi- 
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S. Ludwika 427 
dwika Swiętego że fukienki niewin- 
ności nigdy nie ztracił, lubo mu 
ią tyfiączni biefowie wydrzeć ufiło- 
wali. _ Možnaž toż famo mówić oto- . 
bie? do któregożeś roku niewinności ` 
ná chrzcie świętym wziętey docho+ 
wał? wiak wieleś- kawałkow: piękną 
tę fukienke podrapał? Ah! zwalałeś 
ią wewfzyftkich nieczyftości ftekąchs 
oczerniłeś ią tyfiącnemi wyftepka- 
mi, zefzpeciłeś ią niefkońiczoną pra- 
wie: grzechow niewftydliyych liczbą: 
á jednak nie pokutuiesz abyś ią odzy- 
fkał! i tak befpiecznie fobie Żyiesz 
jakobyś miał niewinność LUDWIKA 
Swiętego, i iákobyś takie BOGU u- 
czynił przyfługi, ińkie mu on uczynił! 
Ďunté Ť 1 DWIK Swięty, aby 

unkć IP. > ED T 
| był záchowátł niewin- 
ność. foie, trzech zwyciężyć mufiał 
nieprzyiącioł, którzy wfzyftkich pra- 
wie zwyciężaią króľow : pychę, roZ> 
wiozłość, i rofkofz. Zwyciężył py- 
chę pokora, rozwiozłość boiaźnią Bo- 
fka, á roíkosz pokuta. Patrz, czy ch 
nie- 


nieprzyjaciele nie zyyciężaią fercá 
twego, á chwyć fię ná pokonánie ich 
broni Ludwiká Swięteg D. 
Puk V NE Kkmasz w laściwfzey 
wnkć K Ó ló ty nád po- 
roiom ceno y na po 
kore, bo óni fami tylko zítepow ać 
mogą:  Niemasz Žadney któ raby fię 
Z tá ska wydawalá okaz aloscia, bo w 
ofobie ichwy wyžízona zoftaie i wf. Zy- 
fey fię iey dziwuią: żadney y niemász, 
która by im potrzebni ieyfza 
pych cha ieft robakiem wielkich mśięt no- 
ści, i grzechem pie rworodnym izlá- 
chečhva. Ale tež niemasz žadne y 
rzadizey, bo w [zyfcy ludzie miłuią 
honor, á Królowie go upatruią il 
danine wielkości i ich powinną. LU 
DWIK S Swiety był i jednym z naywie- 
kizy: ch Królów, á przydać fie može, 
že byl naypokornieyfzy ze w fzyftkich 
ludzi, ponieważ fię w naywyžízym do 
którego Król przyiść može, korzył 
fzczęściu. Up okarzał fię przed Bo- 
giem, ná rządy fię Opatrznosči lega 
lubo furowe względem olchy lego 
powzda- 
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powzdáwaiac, i głębokość fadow.le- 
go w nayni iefzczęśliwych powodze- 
niach fzanuiąc, bez narzekania, bez 
mruczenia, bez nayini jieyfzego nie- 
cierpliwości álbo nieupodobania zna- 
ku: upokarzał fię przed lu: ey u- 
marłych grzebiąc, cialá ich ná Kró- 
lewfkich dzw vigaiąc barkách, nogi u- 
bogim umywaiąc, pr zy fwoim ich fto- 
le iadzaiąc, częftokr oć co po nich zo- 
ftalo pożywaiąc, i włafnemi rękomś 
fwemi częftuiąc. Czyniizże ty po- 
dobne rzeczy? 

Punkt V1 T PY s 

wólność 
nienia zlego boiaźnią Bożą, którą w 
Niego Królewa Má tka Jego wraz z 
mlekiem wpoiła była, zwyciężył. Nie 
było nigdy ľerca więkfzego w przed- 
fięwzięciu zamyflów, odważnieyfzego 
W 'potyczkách, bárdziey nieftrwožone- 
go w nie ebefpiec zeáftwách, mocniey- 
fzego i flatecznieyfzego w złych p 
wodzeniach, bardziey nie odmienneg 
we wizyftkich odmianách, śni pańdziej 

iedna- 
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jednakowego we wizyftkich życia te: 
go przygodach, iako ferce Í Ludwikź 
Swięt g0. Niey rid ziano go nigdy 
blednieiącego w pofrz zod tyliąc mier- 
ci, które nad karkiem fwoim widział. 
Tak był fpokoyny wy lezieniii u Sul- 
táná, iakoby byľ, ná Päľácu f twoim 

aiąć. Przymi uefzano mili po. fto- 

brd do pierfi puinale in, śby ha Nim 
flowko iśkieś narufzaiące godności i 
fumnienia i lego wyciśniono, śle tego 
ña Nim wyińódz nietňožoňo. Ni gdy 
fię bar dziey niepokazał bydź Króle 
iako kiedy był: więźniem. - Jedná 
tylko rzecz te tak wielkie wpo trach 
wprawiało ferče, to ieft boiaźń żeby 
BOGA nie obr azi. Ná fai i edynie 
cień grzechow y l bledniał: niczego fię 
nie lekat ná Świecie jedno BOGA. í 
żadnych fię nie obawiał przygód, i6: 
dno przygody niepodobania fie leimu. 
P egożże ty fię obawi lasz ? pokládasž: 

e file twoię ïá zwyciężaniu niepizy: 
iacioł Bofkich? | [pogladaszže na grzech 
iako ná iedyne złe ná świecie? 
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Punkt VII E wfzyftkich „nie. 
Jprzyiacio! człowieką, 
żadnego ftrafzliwizego niemasz nád 
rofkosz: ta naydzielnieyfzych zwy- 
cięża mężów; ta nieraz niewolnikami 
poczynila tych, którzy fię Panami 
Świata całego uczynili byli. Ludwik 
Swięty otrzymał zwycięltwo nad 
tym nieprzyjacielem, przez furowe 
obchodzenie fię z ciałem fwoim, któ- 
re ielt ftolicą . zmyślności. Pokuta 
ieft to cnota nieznajoma Dworoim. 
Którzy ná Palácách mięfzkaią, fa to 
ludzie delikatnie żyiący, i miękko o- 
dziani, iáko mówi Chcyftus. Wło: 
fienńice, żelazne pafki i dyfcypliny, fą 
to towary, które nie bardzo radzi ku- 
puią w tym kraiu rofkofzy. Królo: 
wie maią to fobie za potrzebę i zá 
artykuł wiary ftaráč fię o zdrowie 
fwoie, dla dobrá poddaných fwoich. 
Ale Ludwik Swi ięty pozwolił mieyfca 


- pokucie w Pałacu fwoim; wpuścił ią 
1 


nawet do pokoiu fwego. Nofił zwy- 
czaynie Wlofiennice pod Królewfką 


pur- 


v mn z SA EVA 


43% Ná U; oczyftość SC 
purpura, á kiedy mu tego Spowie- 
dnik dla nie [pofobności lego Zá- 
braniał, znaczną na mieyfcu tego u- 
bogim rozdaiwał fummę rę. Biczował 
fig dyfcypliną , łśncufzkami żelazne- 
ni przerabianą, albo fię fpowiedni- 
kowi fwemi biczować kazał; pościł 
w piątki S. rok cały, 4 w Piątki 
Adwentówe, i Wielkop oftne, śni o- 
woców, áni Kb nie jadal. Czynifz- 
że ty tyle nikozemny Chrześcianinie? 
Coż ci to czynić przefzkadza? ślboż 
to niewinnieyfzy iefteś niż Ludwik 
Swięty? ieftżeś delikatnieyfzy od Kró- 
lá? ieftże życie twoie potrzebnieyfze 
świtu niż Jego? Coż rzeczesz w 
dzień fądu oltatniego, kiedy ci po- 
każą Króla wiefiennicą odzianego, 
poftami wyfulzonego, nmartwienia- 
mi wynifzezonego ? 
17 N 4dzny ieft ten Mo- 
Punkt VII. z 

narcha, (mówił nie- 

gdyś pewny wielki i Polityk,) który Z 
wielkiego fzczęścia fwego nic nie zá- 
biera, ledno moc czynienia złego, 
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Ludwik: Swięty z fwego nic nie zá- 
bieraľ iedno moc czynienia dobrze: 
niedofyć mu było ftarać fię, aby nie- 
winność ná Dworze iego kwitnęła, 
iefzcze fię poffarał áby świątobliwość 
w ftanách iego mieyfce miała, i aby 
Wiara nad niewiernemi zwycięftwa 
otrzymała, wypędził ż Króleftwa 
{wego wizyftkie niecnotý, mianówi- 
cie zbytek; niefprawiedliwość i blu- 
źnierftwó. Wprowadził do niego 
wfzyftkie cnoty, między innemii po- 
bożność i Religią, którey niezliczone 
wyftawił znaki, to ieft, Kościoły i 
Szpitale dla wfpomożenia ubogich. 
Siłaż nie wydał bitew Albingenfom 
kácerzom? Jákich nie łożył kofztów, 
aby był niewiernych pod Pańftwo 
Chryftuľowe podbił? co okrętów? co 
wypraw woienných nie naczynił? co 
nie wytrzymał ná morzu niebefpie= 
czeńftw ? co nie poniofl prác i trudów 
ná ziemi? á tb nie dla innego zyfku, 

Dd ie: 

Część V. Uwag Chrześciań/kich 
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jedno, śby był wypełnił wolą Bożą, i 
na chwałę Jeg g0. ptácowal. 
A Ch! my nic nie czynie- 


mht JX. 
Puskt IX. my dia BOGA, ách oć 


naymnieyfza będzie praca naľza, 
chcemy žeby nam hiezmierne przy-: 


niofła, bogactwa.  Môžnňaž wiekľze 
dla BOGA uczynić rzeczy, iżko u- 
czynił Ludwik Swięty ? możnaż po- 


tę Hze únia sta A infa? ] 
WA SCIĄSNĄC | WOYIROF mo- 
s. IAS poSI ik: 19 

Znaż bc sat Ze IOZYC 1KATDY + mos 


Žnaž ná więktze (ie wydać niebe- 
fpieczeńitwa?  możnaż. mężniey, od- 
ważniey, i ochotniey zh ieprzyiaciołmi 
Kóściolą Swiętego W alczyć ? Umarł 
on w ciidzym král, przy oblężeniu 
miaftá pewnego, leżąc W prochách by- 
navmniey ná niepomyślne zamyfłów 
fwoich powodzenie nie nárzekájať. 
W Gelka lego rofkosz była BOGU 
fię ; podobsé. i lemu dobrá á życia [we- 
go ofiárowáč: á ty Chrześciśninie nie- 
wierny, fkoro ci fię rzeczy przedfię- 
wzięte ni jepowodzić zaczną, nárze- 
kasz, mtuczysz, i bádasz fię czyli 
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BOG ná świecie zoftáie, czy ma fta= 
ranie o ftworzeniu fwoim; czy ieft 
mądry, czy ieft fprawiedliwy, czy ieft 
przemożny.  Korz fię ziemio i pro- 
chu, 4 naucz fię od Ludwika Swiete- 
go, iak masz z ręki Bofkiey wfzyftkie 


przygody Życia tego lub zie, lub do- 


bre przyimowść, i lák Go bľogoflá- 
wić powinieneś każdego czafu, i w 
każdych przypadkach, bez naymniey< 
fzego nieupodobánia, boleści i nie- 
cierpliwości znaku. 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Nadrosé fprawiedliwego drogami pro- 


Jiem promadzita, i ukazała mu Kró- 
? 5 
leftwo Boże. Sap: IO: V, 10. 


Pan oświecenie mole, i zbawienie mois; 


kogoż fig bede bał? Pan obrońca 
żywota mego; kogož fig będę lękał 
_Pfal: 26: v. i. | 
Choćby fianety przecneko mnie woyfka, 
nie będzie fig bato [erce moie. Choćby 
powjlała przeciwko mnie bitwa, ta 
Ddz tym 


46 Ná Uroczyfość, 
tym id nadzieje pokľadáč będę, Pľal: 
20. v. 2:3. 

Nežne boiowanie wyfawiła mu, ady 
"zwyciężył. Sap: TO. v. 12. 

Człowiek niektóry zacny iachał w da- 
lek z krainę wziąć fobie Króleftuo. 
Łuc: 19. V. 12. 

Mądrość fprawiedliwego zaprzedane= 
go nie opuściła; dle go od grze- 
fanych wybawiia, 1 zfłąpiła z nim 
do dołu, i w wiezieniu go nieopuściła, 
aż mu przyniofla Sceptrum Króle- 
fiwa, i moc przeciwko tym, którzy go 
ttumili: i pokazała klamce, którzy go 
fžyli, i dała mu fławę wieczną. Sap: 
10. V. 13. 14. 
zieka Bogu, który czyni że tryumfu- 
iemy zawfze w Chryftufie JEzujie, 
i wonność znaiomości fwey obiawia 
przez nás ná każdym miey[cu. 2. 
Cor: 2. 14, 


GOGGUSSGŚS 


WN 
ŚS88. 


Pinki 


czyć n 
iiey fi 
rzy fię 
jey nie 
uf 
inni fa 
leiz 
rych b 
OWE cz 
nia; či 
przeci 
ZatWa 
tryum 
Potajej 


: 3% 


ba ON. 437 U 
Pił: NA” URÓCZYSTOSĆ i 

SW IETEG O. | 
“j| AUGUSTYNA 


DOKTORA KOSCIOLA BOZEGO 


fa DRIT H 
v da 28, Sierpnia. | 
FIO. M 
UIW ASG A M. 
dane- O potyczkach, zwyciefiwach i d 
grze- tryumfách tajki. | 
| A „ , 5 | 
nin 7 Aika mawielu neprzy- | 
um | Punkt I. WARSA ERAY | 
scita, ć . iacioł, z któremi wal- BB 
Króle. czyć mufi; fa jedni, których zwycięża, R | 
zy go i iey fię nie opierala: fą drudzy, któ- mt 
ś . . . . ALL EWY [7 k) 
zij g0 627 fię ley opieraią, 1 ZWYGIĘCYĆ fię | 1 
Sap: jey nie daia: inni tą nad któremi trys AB 
umfnie, śle w cifzy i bez okazałości; ią 
nf inni fa nákoniec nad któremi wfpania- M 
‘zuji, le i z okazałością tryumfuie, ci któ- "BR 
wia | "Ych bez opierania fię zwycięża, fą to M 
a owe czyfte dufze i dobre przyrodze- f 


i nia; ci którzy fię iey opieraia i rokofz 
przeciwko niey podnofzą, fą to owi 
zatwardziali grzefznicy: ci Z których | 
tryumfuie bez okazałości, fą to owi U 
potaiemnie pokutuiący; ci zaś nad | 
które= - ji 


438 Ná Uroczyfłość, 
któremi z okazałością trýumfuie, fi 
to owi Mężowie Apoftolfey, Jokto- 
rowie Kościołą i wielcy Kaznodzieie, 
którzy przeciwko wyftępkom walczą, 
i ludzie pod Pańftwo Chryftufowe 

podbiiaią, i 
GIT Go: 
Pine ti AVG UST YÅ Święty 
left iedną Z naýZacniey- 
{zych zwycieľtw JEzu fowych zdoby- 
czą,ieftiednym z nayclwalebnieyfzych 
Zwyciezkich znaków łafki, ieft zna. 
cznym niewolnikiem, z którego ona 
fobie tryumf czysiła śle po długich i 


żwawych útarezkach, Zmalazła go 
lafka w troiakim (tanie: w ftanie grze- 
fznika; w ftanie p ce, i wftá- 


nie Doktora. Walczyła w Augufty- 
nie z grzefznikiem; zwyciężyła w 
Auguftynie pokutuiącego;  tryumfoż 
wała w Augúftynie nad Doktorem; 
Dziwuy fie utarczkom, zwycięftwóm 
i tryumfom łafki w ofobie wielkiego 
tego Swietego. hę am 

elka ieft rożnica 
Punkt 111. W międży 'ftanem 

nie- 
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* ati a] PRA SE PE V PA 
niewinnos£l, W ktorym aa Zoltta- 
wał,.i ftanem: grzechu, w którym; my 
teraz zoftalemy,, „W fľanie niewinne- 
ści panowała tafka bez utar ozki; w fta- 
nie, grzechu: nie panuje tylko z utar- 
czka: w (tanie niewinności wizyftko 
mh "zn t ba 1. (na; z (tania orze hi 
poi uízne 9V10 tate: W MALE gTrzec Va 
wizyftko, fię opiera tafce. A ták lafka 
naprawiona ieft latką woluiącą, która 
walczy, i z którą walczą, która zwy- 
cięża,i zwyciežora bywa, która, try- 
um” ie pod czas:nad naturą, A częfto- 
króć flużyć muli za znak zwycięfki 
náturze. . Cóż ona w tdbie czyni ? 
-alczyż? zwyciężaż ? mfuież nad 
walczyż? zwyciężążź tryumiulež na 
nieprzyiacioľmi fwemi? Ah nic nie 
zylkuie ná złym fercu twoim, wfzyft- 
kie tey. fzturmy lą daremne; zawíze 
ze wftydem uftępować muf, 4 od lat 
dwudzieftu nie może ferca twego do» 


być. 
i z A TIS NI A ri = 
Punkt IV. LG USTYNA | PE 
tego zwyciężyła lalka 
źle po dłagich i žwawych utarczkach. 
Dway filni nieprzyiaciele długo iey 
"tey 
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tey. bronili fortecy, kacerftwo i ro. 
fkofz; kacerftwo zarśżało ducha iego, 
á rofkofz ferce iego, oboje zaś nawro- 
cenie iego czyniło, co do pofpolitego 
mniemania ludzkiego niepodobnym, 
kacerftwo : bo bez wiary niepodobno, 
fie Bogu A á bez łafki niepo- 
dobno ieft mieć wiarę. . láko Boa 


odmawia łafki pyfznym á pokornym 
la daie, i iikó wfzyftkie kacerffwa po- 
chodza z pychy, á ci którzy fię ich 
chwytaią oświadczaąją fię, że fię nię 


mogą wyrzec wlafnego. światła five- 
go, áni rozumu fwego pod powagę 
Kościoła Świętego poddáč, ták też ľa. 
fce drzwi zamykaią, i rzecz bardzo 
trudna ieft ich nawrocić. Przyday ta 
že grzefzą bez niewiadomości, co ieft 
grzechem ze złości, króry biie na Du- 
cha Świętego, i trudno odpufzczony 
bywa, ponieważ walczy z początkiem 
łafki to ieft Z dobrócia BOGA. 
Punkt V / Tym ftanie znalazłą 
i lafka Auguftyna Swie 
tego, kiedy go niewolnikiem fwoim 
Uczy: 
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uczyniła. Był on cudem dowcipu, 
który wfzyftkim nauki dawał 4 od ni- 
kogo iey nie brał. Byť on nauczy- 
cielem wfzyftkich mądrych, nigdy nie 
bywfzy uczniem tylko fiebie fame- 
og: był prożny i ciekawy, i to gó ka- 
cerzem uczyniło; bo, iáko fam Świśdz 
czy, dwie rzeczy go na ftronę Ma- 
nicheufzow pociągneły: pierwiza by- 
tá ich pozorna'pobożność, która wizy= 
ftkim w oczy wchodziła, druga obie- 
tnicá, którą našládowcom fwoim czy- 
nili, że im prawdę odkryią, i Żadnego 
na rozum ich nie włożą iarzma, ią- 
ko czynią Katolicy; "ale że im ukażą 
źrzodło wfzelkiego poznawania. A 
tak roztiim Auguftyna Swietego bę- 
dac niewólnikiem błędu, bałwochwał: 
cą kłamftwa, dobrym o fobie mnie= 
maniem zašlepionym, miłośnikiem no- 
wości, nieprzyiacielem wiary podda» 
wania fig 1 pofłufzeńftwa; lubo łafką 
naň częfto nacierała, zawize fie iey 
tym odrzucał puklerzem; „jeżeli nie 
uyrzę, mie uwierzę. Czy nie toż faa 
ma 
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mo „przeízko la iet do inawrocenia 


+ 


twego? czynie iefte$ ciekawy, pros 
żny i pyfzny ? nie cheefzże widzieć, 
kiedy wierzyć-trzebą ? nie-ńależyszże 
dortych liczby; którzy, fie uroczyście 
obowiązuia, nigdy. fię włalnego fwe- 
go nie zaprzeć Światła? A przecię bez 
tego wiernym bydź nie możesz, i ni- 
gdy, fię nie náwrocisz, 
o Perony (oe ARA ] 
Punkt PI, De nizelekady dą 
t7 mawrocenią Augulty- 
na S. byla miłość niewitydliwa, która 
pofpolicie bywa: owocem. kacerftwa: 
bo láko mówi Gęzegorz Swięty, Bog 
karze pyíznych naywiekízym ze wizy: 
ftkich zawitydzeniem, to -ieft grze- 
chem cielefňýni:. ádziewa zwierzęcą 
frora tych, którzy zakazanego fobie 
owocu- umie'ęthości chcą pożywńć. 
Doznał. opłakanym doświadczeniem 
tey prawdy Auguftyn Swięty, która 
mu po nawroceniu lego pobudka by- 
ła do wyrzeczenia flow náftepuiacych: 
O móy Boże iák fa [kryte í przedzi- 
wne rządy twoie! miefzkafz. w cicho- 
sci 
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ści nómaywyżjzym niebie, å flateczným 
i nieodmiennym prawem ziewajz cie- 
mnošci i nayfprawiedliwfze. slepoty ná 
niefprawiedliwe nómietności ludzi. + en 
to ieft drugi nieprzyiaciel, który fię 
naywięcey opierał falce; i zwiątpione 
prawie czynił náwrocenie Adyenda 
Swiętego. Bo łafka wniść nie noże 
do dufzy tylko przez rozum, ślbo 
przez erce; przez rozum, zie mu od- 
krywaiąc; przez .fetce, w obrzydze- 
nie go złego wprawuiąc. fe zás 
dwie bsamy zamyka łafce „miłość cie- 
lefna, bo i rozum zaślepia, i wolą pfu- 
je; ofobliwie kiedy będzie zaftarzała, 
i nieińko fie w przyrodzenie odmieni 
i kiedy fię z możności ftanie potrze» 
ba iakaś grzefzenia. 

Do takiego ftanu był przyfzedł Au- 
guftyn' Swięty: rozpuścił fię był od 
famey młodości fwoiey, i tak złe na- 
łogi był zabrał, že mniemał iż ich ni- 
gdy nie wykorzeni. O iak wiele ra- 
zy pobudzalá go łafka, aby poprze- 
ftał fwawoli fwoieý! śle nic niewiko= 

rałą 
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rałą ná rozumie kaceríkim, i na ferch 
w niewoli niegodziwych uciech zoftá- 
iącym. Strzeż fię pilna Chrześciś. 
ninie żebyś fię tą nie uwiodł nátnie- 
tnością: ieżeli fię uwieść dopúšcisz, 
tracąc czyftość, ftracisz wkrótce ná» 
Gzieię i wiarę, 4 nawrocenie fwoie 
uczynisz ce do pofpolitego mniemó. 
nia ludzkiego niepodobne, przynay- 
mniey ieżeli BOG nie uczyni cudu dla 
ciebie, jako uczynił dla Auguftyaa 
Swietego. M va 
Punkt, Vi. Ň ka zwycięża grze- 
fzników w trojáki 
ipofob; przez dowody, przez miłość, 
i przez moc. Madrych nawraca przez 
dowody, w rofkofzśch fię kochátacych 
zylkuie przez miłość; zatwardziatych 
dobywa przez moe: bo lubo pofpo- 
licie łagodnie i miłośnie fobie weyście 
czyni, przecie podczas w chodzi iák. 
by uzbroioną ręką do ferca buntuią- 
cego fię, á nienarufzaiąc wolności ie- 
go, chwaiebnie i nieiako gwałtownie 
tryumfuie nad wolą iego. Auguftyn 
| Swie- 
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Swiety/nie był okrutnego pržyrodze- 
nia; miał rozum dzielny, ale ferce ná- 
der miękkie. Przeto łafka różnym 
bardzo fpofobem oboyga dobylś; po- 
zyfkała rozum przez moc iakąś, á fer- 
ce przez milość. KARZE 
Punkt 7 LIL. A a 0 
ty był rozumu 
przedziwnego, dowcipu wielkiego, 
przenikania żywego; rozfądku flu- 
iznego i roftropnego, celował wizy- 
ftkich éwiczonych ludzi w náukach 


wyzwolonych. Można bylo bez wíty- 


du nie umieć tego; czego nie umiał 
Auguftyn, á mowić možna, Že nikt nie 
umiał tege, czego nie umiał Auguftyn. 
Ztym wizyftkim przekonała go salka, 
i wymogła ná nim že fie pod iarzmo 
wiary fkłonił, á to w naftępuiący fpo- 
fób. Dokazaľa ná nim, że poiaľ, iż 
niektóre rzeczy wierzyć potrzeba, i 
že niepodobno ieft, aby fię kto umie- 
iętności ludzkiey nauczył, ieżeli rozu- 
mu fwego nie podda; 4 tym bardziey 
umieiętności Bofkiey, Co poiąwizy 
rozs 


+4 


446 Na Uroczyftość 
rozbierał wfzyftkie wiary, przez co 
dofzedł; że niebyło, prawdziwey wia- 
ty procz amey Katolickiey, nie co in- 
nego zás iako fam mówi do przyjęcia 
iey. peh udz ilo go tylko wielość cudow 
iey, czyftość iey náuki, zgadzanie fię 
wał Rich narodów , GRA wne roz- 
fzerzenie Eu fangelii, naftępowśnie Pa- 
piezow od Świ iętego Piotra aż do cza- 
fow iego, dawność iey początku imię, 
Katolicka, które zawize zatrzymała 
przy nienawiści i praec R fię ka- 
cerzow. _ Potyin ták fię ftał pokor- 
nym, powolnym i p i oflufznym, i iż jako 
nikogo nie było s go w umieiętno- 
ści przewy żfzał ták mówić można, że 
nikogo niemafz, coby go W pokorze i i 
w pofłufzeńftwie przefżedł. Bil on 
ną kacerzow niezwyciężonemi dowo- 
dami: śle nic prawie przeciwko ich 
zarzutom niewyftawiał, tylko puera 
wiary: > Wierny ieffem mawiał: He: 
"ze to Czego nie poyimuię. « Uzbroy fię 
tym puk! lerzem Auguftyna$. na wizy- 
fikie pokufy przeciw wierze. 
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| „ Ezeli łatka wielką mała 
Pakt TA. ność PRS TAE 
a trudność w uśmierzeniu 
[rozumu iego, tedy iefzcze wiekíza 
miała w pozyfkaniu ferca iego. Dwo- 
iakiey zażyła fztuki, aby go była prze- 
mogła, Nayprzod do wfzyftkich ro- 
fkoľzy iegó przymięfzywała gorycz, 
i fpoczyńek mu, kiedy go w uciechach 
ftworzonych fzukał, mięfzała, bo fię 
on w pokoiu kochał, á BOG, który 
zNim walczył, przefzkadzał mu, že 
o nigdzie znaleść niemogł. Jako 
niebyło prawdy, któraby mogła byľá 
| napełnić obfzerność rozumu iego, tak 
| nie było ftworzonego dobra, któreby 
było mogło napełnić przeftronność 
| ferca iezo, i toć ieft, co go od mi- 
łości ftworzenia, w których nie znay- 
dował iedno fałfzywe rofkofzy, á 
prawdziwe boleści, odrywać poczy- 
nało. "O moy Boże, mawiał fobie, 
iakeś mi fig mitofiernie furowym. fłówii! 
| przewrociłeś wfzyftkie zómiyfły moies 
| oparteš [ie tefzelkim chgciom moim., 
| Kiedym fig wrofkofzóch zanurzóć zá- 
E muyslať 
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myslal, ryprawiałem fig w nayofrzeys 
Jet boleści; a Tys wfzyfikie miey[có, 
gdziem chciał [poczysoáť cierniem. z1> 
fiewiat. O iake$ mig miłośnie prześló- 
dotwał! o iakestafkatwie kr wówą ze mną 
prowadził, t0ynp. 


Punkt X. De fztuka lafki pod: 


bicia fobie ferca lego 


ieft miłość; bo ferce iego było árcý 
miękkie i i delikatne; przeto śby go po- 
zýlkalá bylá, nie nie czynilá, jedno nå- 
ftępuiącego nań zażyła powabu. Da- 
ła mu kofztować flodyczy i rofkof: lzy 
tak czyftych, przyiemnych i i wyśmie- 
nitych, Že poiąć nie mogł, jako mogł 
tak długo fię kochać w ft worzeniśch; 

które go jedynie dražnily i dreczyly, 
å nie kochać BOGA „dľa którego u- 
czynione było ferce iego. O niery= 
chľoni Cie ukochał, mawiał z płaczem, 
piękności .zawjze dawna i zaw[ze no: 
wal mierychłom Cię ukochał BOZE 
moy i w fzyfiko moie! Jako miłość 
przyczyną była wyftępków Auguftys 
ná Swiętego, tak miłość była przys 
czynią 
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ciągnę 
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€zyna cnot lego. Ledwo łafka po- 


ciągnęła ferce Jego, ledwo cel miło- 


Ści Terca lego odmieniła, až natych- 
miaft ztaką uprzey mością kochał Bo- 
gą, ziaką przedtym koč hať ftworzenia. 
Punkt XI. AT. łafka tryumfowała 
nad fercem Au gufty- 
na Świętego: A kiedyż nad twoim 
tryumfowóć będzie? . 6 jak wiele razy 
ná nie uderza iuż przez pociechę, 
iuż przez bołeść! kiedyżeś znalazł 
prawdziwą. w ftworżeniach rofkósz # 
w którytneś kącie Świata żoftawał, 
gdziebyś krzyżów i ciętnia nie 
Salsa 2 Nieprawdaż Żeś n igdy 
niemiał fpoczynkii ják ty lko na świe- 
cie zoftaiesz ? žkäd že (ie to dzieie, 
Że ci fię' nič nie powodzi, i že fkoro 
iakiey pożądasz rzeczy; w fzyftko 
fię fprzeciwia pragnieniem twoim? 
Oto BOG z tobą prowadzi woy- 
hę; On zamy fy twoie przewraca, 
i twoiey fię fprźeciwia woli; On wfzel- 
kim ftworzeniom rofkaz daie, przy- 
Ee imufz4- 


Część V: Uwag Chrzešciáň/kich. 


ač ie, Zep 7 cię odrzucály, kie- 
y fię zniemi pieścić zamyślasz. O 


odybyś wie wa, jak flodki jelt I Pan! 
O Ba yé kofztował rofk ofzy, któ- 


reh a> hos Święte A flu- 
żbie Bofkiey! Czemuż tak dh ugo 
zwłaczasz 2 zaczniey od dzifiav ko- 
chać BOGA, po p otargay niefzczęśliw e 
owe káydany, które cię niewolnikiem 
czarta czynią; czy tey kfiąfzki pobo- 
žne i ea li, yn $.; modi ie á placz; 
kofztuy á zobacz iak fiodkiiet F Pan. 
Piski XII Z, yciężywszy tafká 
APG: Auguftyná Swi ięte- 
go, tryumf fobie z niego uczynilá. 
W yftawilá go iako cud świątobliwo- 
ści św latu całemu,  ftawiała go 
w. brew wfzyftkim kácerzom,. na Ko- 
Ścioł i łafkę Chryftufową biiącym. 
Dwoiacy na ten czas byli kácerze, 
Adrumety ni i Pelagianie, Adrumetý- 
ni odrzucali wolność dla zachowónia 
łafki, Pelagianie odrzucali łafi ke. dla 
zachowania wolności. Pi ieryi fitwier- 
dzili, że łalka wfzyitko cz yni, drudzy 


a 
FL 
Łe 
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źluguftjnd. 

że as nic nie czyni. Augu 

walczył zdwieľná temi nieprzy stol 
mi fálki, dow odz ac dwoch rzeczy; 
które nas wierzyć Kościoł Święty o- 
bowięznie. Pieńw (za, że beż łáfki 4ż 
ni zbáwienney my ŝli mieć, Ani dobre: 
ġo pragnienia wzbudzić; áni dobregó 
uczynku ucz zynić zzafiugą mie może: 
my: druga, že łafka Žadney na nas 
nie wkłada potrzeby; śle w zupełney 
nas zoftawuie wolności, albo ią przy- 


496, ślbo ią odrzucić. 


Chcefzże bydź prawdziwiy! n Au: 
guftyna Świętego uczyiierm, czyli ná- 
ślidow cą nieprzyiaciół, Z z któremi oń 
walczył 2 chcefzii woiowóać zá łafką; 
czyli przec iwko łaice? Siłaż razy 

znią nie prowadzisz woynę, i zámiaľt 
cobyś iey pomagść miał, aby nad 
wy ftepká mi twemi tryumfowaiA, A 
nisz ią niew olnicą wyitepków i ná- 
miętności y oichž Możefzże mowić 
że ci (cl nodzi ná łafce?. Wiaráby cię 
o kacerftwo potepialá, i ferce twoie 
o klámftwo by. cię przeświadczało: 

Eez Kie: 


452 Ná Uroczyfłość 
Kiedyż fie tedy poddasz ? chcefzże 


Z 4 ję 3 a s y ir 7 AR 7 p: f i 
názáwize zBogiem walczyć, i Wfzech- 


mmocnemu fie fprzeciwiać , któż miał 


pokoy z Bogiem woynę prowádzac? 
Nieb oisz fiężeby mu fię niefprzykrzy- 
ły iwawole twoie, i żeby cię Ťafká 
nie porzucilá ná zemftę wzgardy, 
którą iey wyrządzasz?. Przeftań 
więc znią walczyć, podday fię Ho- 
gu, który niechce nśrufzyć wolności 
twoiey : dopuść żeby łafká łego try- 
umfowała nád rozumem twoim przez 
wiarę, nád fercem twoim ptzez mi- 
łość, nad namiętnościami twemi przez 
boiažú, nad cialem twoim przez czy- 
ftość, 4 nad zmyflámi twemi przez u- 
martwienie. 
r EV 
KROTKIE ZEBRANIE 
UW AGH o SU 421 IM 
5 57A! pi a M 
AUGUSTYNIE. 
Pumie I y Alká znalazła Augufty- 
ná Swietego w troiń- 
kim ftanie?' W (tanie grzefzniką, w fta- 
nie pokutujacego, i w ftanie Doktora. 
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Walczyła w Auguftynie z grzeízni- 
kiem; zwyciężyła w Auguftynie po- 
kutuiącego 4 tryumfowała w Augufty- 
nie nad Doktorem. Dziwuy fie ly 
utarczkom, Zwycieftwom i tryumfom. 
Parn ev a hk 

Aúgultynem Swiętym, 
á Augultyn Swięty długo walczył Z 
łafką, i długo ią odrzucał, Zaftała 
w nim dwoch nieprzyiacioł , którzy 
iey długo odpor dawali, kacerftwo 1 
nieczyftość. Kácerftwo zarazilo by- 
ło rozum iego, á nieczyftość ferce ie- 
go.. Jako tafká do duľzy wniść nie- 
może, iedno przez rozum i ferce ták, 
(poniewaž te dwie bramy przed nia 
zawarte były ) trudne była nawroce- 
nie Auguftyna Swiętego. Czy nie 
toż przefzkadza do nawrocenia twe- 
go? niemafzli iakiego ná rozumie 
twoim błędu ? nieieftżeś zbytnie do 
zmyfłów twoich przywiązany * nie- 
jeftli ferce twoie niewolnikiem iakiey 
nieporządney namiętności twoley ? 

Nie 


454 Ná Uroczi u tošť 
Nie udadzą myśli fwoich, mówi BOG 
przez Proroka, žeby fip nárorocili do 
BOGA [wego: bo duch wfzeteczeńftw 
w pofrzodku ich. 

Paki. ELI. | dar zwyciężyła Au- 

U4 guftyną Swiet: przez 
dowody, przez miłość, i že tak rze- 
kę przez moc. Zwyciężyła go przez 
dowody jawnie mu pokazuiąc, Že ro- 
zum podv ładzą Wiary Sw y pod- 
dać trzebá; i i ze. wizyftkich. wiar, 
fama tylko, Kátolicka ieft prawdziwa; 
Zwyciežylá go przez miłość , prze- 
Paa mu Żeby prawdziwey w. 
ftwor R nie aios al uciechy, 
4 potok pociech w duľze i iego wlewá- 
iąc. Zwyciężyła go niela KE przez 
moc, tryumfulac ná id opieraniem. fię. 
iego przez zwy 
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ięfkię pociągapia mi- 


© 1 . 
ości. ch! iak-dawno z toba wal- ' 


czy lafka! iak wiele goryczy. przy- 
miefzywatá dowfzelkich rofkofzy two- 
ich! ona to przewraca zamyfły two- 
ie, oná mięfzą fpoczynek twóy, oná 
przefzkadza, że prawdziwey wftwo= 
Yzę- 
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rzeniach nie: znavdi esz uciechy. O 
gdybyś wi jedziaľ jak flodki ieft Pán! 
niewiefzże tego ty, któryś fię temi 

iegdyś nápoll popl ? Kiedyż 
tedy porzuc SZ, e błotnifte ftudnie, 4 
czerpać będziesz prawdziwe rofkofzy 
ze zrzodeł Zbawiciela? 


Punkt IV. | aw ca tryumfował ná 


oniec nád Augufty- 
nem Swiętym, i tryu imf fobie Zz pie- 
go uczynižá. Podała mu broń ná 
walczenie z dwiema por przyfi ężonemi 
Chryftu!: a nieprzyiaciolmi, Pela glaná- 
mi i Adrumetynanit. Pierwfi odrzu- 
cali łafkę dla zachowania wolności; 
drudzy odrzucali 1 volnoś 6 dla zacho Jas 


„wania łafki. Tamci i twierdzili, że tá; 


fka nic nie czyni; Ci że lalka czyni 
wfzyftko. Augi uftyn. Swięty tryum- 
fował nád dwiema temi nieprzylaciot- 
mi lalki, dowodząc pr zeciwko Pelá. 

glanom, że bez łafki nic czynić nie 


możemy: A przeciwko Ac Se um 

że my wfpól z lafle: y sobiemy; Że Ža- 

dney: na nas nie wkla da potrzeby, ále 
nas 
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nas w zupeľney zoftawuie wolności. 
ná nie zezwolić albo ią odrzucić. 

v Heefzli bydź z ftrony 

Punkt Z. ; 

Auguftyná S. czyli 

z firony. tych z któremi on walczył? 


O iak częfto fię opierasz łafce! kiedyż 


iey dopuścisz nad fercem i rozumem 
twoim tryumfować? - Mafzli wolą ná 
záwíze Bogu fię opierać, i przeciw 
Wfzechmocnemu walczyć ?  Któž 
kiedy miał pokoy woynę prowadząc 
z Bogiem? Nie boifzże fie żeby mu 
fie nie fprzykrzyły fwawole twoie, i 
żeby cię ľafká nie porzuciła dla zem- 
fzczenia fie wzgárdy, którą iey wy- 
rządzasz! Bądź więc powolny n4- 
tchnieniom, iego; podday fie pod wła- 
dzą iego; dopuść iey. tryumfowśćnad 
rozumem i fercem twoim: nad rozu- 
mem twoim, przez wiarę; nad fercem. 
twoim, przez miłość, nad ciałem two- 
im przezczyftość, i umartwienie Zihy-. 
fów. 

SŁOWA PISMĄ SWIĘTEGO. 
Wiara ief gruntem, rzeczy, tych, kto-, 
rych, 
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rych [ie fpodziewamy , WYWOdĘM 
rzeczy niewidzianych. Hebr: 11.V.1. 


Nie udadza myśli fwoich, żeby fig nå- 


wrocil do. Boga fwego: bo duch 

w(zeteczeńftw w pośrzodku ich, 

Ofee: 5 v. 4 : 

Zá nic fobie tego nieważę --- bym tyi- 
ko. dokończył biegu mego, i po- 

flugi, któram wziął od Pana „J Ezu- 
fa ku oświcdczenu Ewangelii tajki 
Bożey. Act: 20.V. 24 

Gdzie obfitowało przefiepfiwo , tafka 
więcey obfitowała; áby táko grzech 
krolował ná śmierć: tak tež tafka 
królowała przez [prawiedliwość. 
Rom: 5: V: 20. 21, 

Z łafki Božey ieftem, to com ieft, å tafka 
iego przeciuiko: mnie prożną nie by- 
ła. 1. Cor: 15. V: To, 

Więceym pracował niž oni wfzyfey: 
á nie iá, ále tafka Boža ze mną. 
Ibidem: i 


Dzięka Bogu, który czyni, Ža trynm=. 


J 


fuiemy zawfze w Chryftujie g Ezu- 


fie. 2. Cor: 2. V. 14. 
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8. Wrzesnia. 


UWAGA 
O Świętym Fmienin MARTTI 
| które iey dano. 
Pinu T N odzenie MARYI ieft 
unkt. T. 

dzieło nad nátiire: śle 
dla dohra nátury. Szłachetność i iey 
powiňna iey ziedna € pofzanowanie: 


piękność kasa dab ktore ma 


przynieść Światu powinny iey zie- 
dnać u niego iey pragnienie. 

MIE MARYI uwefela 
Punkt 11. AE A 

Aniołów, ciefzy ludzi, 
plofzy czartow. "Po Imieniu JEzus 
nie masz flodlzego, dzielnieyfzego, 
świę Só ię i zbaw Viennieyfzego [enie 
nia na q Imię MARYI Kto mówi o 
MARYI, mówi o Pánii o Matce: o 
Pani chwaly, á 4 o Matce goryczy. left 
Panią ponieważ była flaże bnicą. left 
Marka goryczy dla fiebie, 4 Mat! ką po- 
ciechy 


„ Narod 


bie, 
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Národzenia Nayš: Panny. 439 
ciechy dla nas. Jeżeli chcefz rofka- 
zýwáé , trzebać wprzod bydž poflu- 
fznyim: ieżeli chcesz bydź pociefzony, 
trzebać wprzod cierpieć. O Panno 
Nayświętfza! chce pić kielich boleści 
twoich, śbym mógł pić kielich po- 
ciech twoich. Chcę bydź pofłufzny 
jako ty; ábym krółował z tobą w Nie- 
bie. 

Wielka Monarchiní 
Punkt III. ii k 
ciefzę fe z Naro- 
dzenia twego, iáko z początku życia 
i zbawienia mego. Pozdrawiam cię 
w kolebce twoiey iáko ná tronie łafki 
i niewinności. Nie przyfzłaś ty ná 
świat iako my, grzefznicą niewolnicą 
i w pęta okutą. Skoroś fię tylko náro- 
dziła widziało cię flońce uwieńczoną 
łafką; śle co fię refzty dotycze ludzi 
widzi ich wprzod potepionemi niż fię 
narodzą. 


Punkt IP. DOświęć fię dulzo 


i Chrześciańfka ná fluż- 


bę Nayświętfzey Panny: uznay ią za 
Panią twoię, zá Matkę twoię i zá 
obró- 
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obronicielkę twoie: čzciyi ią iAko Pania; 
kochay ią láko Matkę; wzyway iey 
jáko obronicielki. Proś i iey láko P ani, 
aby cię do fwoiey przyięła opieki; iá- 
ko Matki, y ci dała błogofławień- 
ftwo fwoie, A ko obr onicielki, aby cię 
fwoią uraczyła przy czyną. 


Punkt V N‘ S iefł e$ uga MARYI, 


leželi nie iefteś fluga 
JEzusa: nie iefteś fynem MARYT, 
ieżeli nie iefteś fynem JEzusa. Mo- 
dlić fię zá tobą nie będzie, ieżeli fię do 
niey modlić i wz ywáć iey wftydzifz: 
nie przybędzie ci przy śmierci, ieżeli 
iey ftatecznie w Życiu nie flużysz. le- 
żeli chcefz należeć do iey familii, 
wpifny fie w Kongregacye i Braćtwa 
ley: kochay fię w czyftości dufzy i 
ciała: ofiaruy iey codziennie iáka mo- 
dlitwę, co tydzien iałmużne iaką i 
a enie lákie, co miefiąc i co 
Swieto Kommunia. leftže to kocháč 
Mátke nienświedzieć Syna ley? left- 
že to czcić MARYĄ zniewažáč Syna 
ley? A któraż więkiza zniewaga, iá- 
ko, 
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ywść u ftołu le 
ie przyiač 


SŁOWA PISMA SWIETEGO. 
Tyś fiawa „Jeruzalem, tyś wefele Izra- 


NY j 14 1 ir 1*, 
elfkie, tyś cześć ludu naj zeg0. Judith: 


i5. V. I0. 
Któraž. to ieff, która idzie 14Xo zorza 
powjfłaiącó, piękna iáko kfieżyć wy- 
brana tako fonte, ogromna ióko 
woy fkin. ufzykowanie porządne. 
Gant: 6.5.9. 
Panuy ty nad nami i Syn twóy. Judic: 
5. V. 22. 

W znidzie Gwiazda z Sjakuba. Numer 
ŻĄ. V: AT: 
Mate zrzodło uroflo w rzekę, i obroci- 

ło fe w światłość i w floúce 1 w 
wody wielkie fig rozlało. Efther: 
10. v. 6. | 
Przywiodą Królowi panny za mąż 
Plal: 44. v. 10. 
` 
NOM 


14. Września. 
U W A G A 

O czci którašiny 00 aa potytimi 

Krz © <1] Z 20 JIE, 
Roczyftość  Podwyž: 

Punkt L. Uie 
tego, ieft uroczyjtoś ścią wízyftkich 
GA ponieważ pi zez Krzyż 
Pogan rozeznawani bywamy, iChrzei 
Ściźn: ami nie iefteśmy ieżeli nie czele: 
my Ani bodw jyżfzamy Ki 'zyża Swiete- 
go. Dwoiaki znayduie fię krzyż, ie- 
den tateryńlny, die howny drugi: 
Mmateryalny do którego | przybite było 
Ciało JEzusówe: duch ny do któ- 
rego -przywiązane było ferce m 
sowe.  Patrzże iaką cześć wyrz: 
dzáč powinieneś w fzyftkim Życia sa 
go Krzyżom, kie edy żadnego nie mafz; 
któryby lie nie dotknął c ciała lub ferc: 
Bol [kiego, i i którego by nam dó po- 
fzanowania nie wyltawil. Punkt 
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ZĘ OG. ER te 
Pinkt 1. RS sa 


lwa uczcił Krzyże: 


| podwy Yy żfzy Į matery alný, poniew aż so 


Tronem wielkości fwoiey, widokiem 
dobroc i fwoiey, ftolica mądrości fiyo- 
iey, il Prybu! afem I LA emess fwo 
iey uczynił: podwyżízył duchowny; 
poniewaž g go drabina do Nieba, wrota- 
mi do życia, znamieniem Chrześciń- 
nina, zwycięzkim zbawienia Znakiem, 
i pewnym przeznaczenia nafzego za- 
datkiem uczynił. Więc i my z ftro- 
ny nafzey powinniśmy obydwa pod: 
wyżfzać Krzyż Że: imáteryáli y; náfze 
mu daiąc cialá: duchow ny, nalzę cy, 
daiac dufzę. A czynifzżeto? Ach 
óbadwa o ziemię rzucasz: nic pod 
áni ná dufzy, Ani ná ciele nie chcesz: 


| Pimkt LIL Ko" Swięty Krzy- 


ża we wfzyftkich 
iwoich zażywa obrządkach. Nigdy 
nie dále bł logofla wieńftwa bez Krzy- 
Ža; żadnego nie wyftawnie Kośc iolá 
bez Krzyża; żadnego nie ftanowi Ká- 
planá bez Krzyża; Żadnego nie fpra= 
wu ie 


Vá Uroczyfłość 
wuie Sakramentu, i żadnych nie zá: 


czyna Pacierzy bez Krzyża. Krzyż | 


jeľt Krolewík å Religii nafzey chora: 
pwia, i fkładem wiaty ná! izey; Krzyż 
pośw więcą fpray viedlňvych, náwrácä 
grzefzników, rozwe elelá Swi letých, cie: 
(zy pokutliią ac ych Kr ży Ż otwiera Nie: 
bo, á zamyka pieklo; Ktzyż welelem 


dla Aniolów, poftrachem dla czartówz | 90v 
| dako ci 


Krzyż chwały dodkie Królom, >. 


żętom, PA F "apiefkie mitry, € Ce- 


farlkie zdobi Korony. O. cudowna 
prawicy Bofkiey odmiano! 0 przedzi* 
wne dzielności i mądrości lego dzie: 
ło! BOG ná czołach Królow wyry: 
fował nieflawny znak w inowaycow; | 
zamienił zgorfzć enie i i przek lęttw 0 ży- 
dom W znak zw ycielkiey -chwały. Jei- 
żeś ty Chrześciśninem czyli Żydeti, 
który fie Krzyża wzdrygasz i za nę- 
dzuiego fię poczytuiesz kie dy ci fiẹ iá- 
kie przytrafi titeľzezescie ? 


Punkt IU. l! Rzyż był niegdyś zná- 


kiem nieflawy; nárze- |. 


dziem boleści 1 przyczyną śmierci; 
ale 
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| Podwyzfzenia Krzyża S. 465 | 
ZAT | ále. odtad iak go Chryftus fobie po- A 
Krzyż | Święcił dotknieniem fie ciał fwego, JA 
dora, | ftracií te niefláwne przymioty, á zás | 
kima ciągnął chwalebne. Stał fię zznaku t 
hyráca | Zeláýwoscl,. celem chwały; z narzé- i 
hide: dzia boleści; zrzodlem rofkofzy; ž U 
raNie: | Przyezyny śmierci, przyczyną Życia, tl 
(eleni | NIEMASZ teraz nic chwalebniej fżego i 
tów Jako cierpieć: niemasz nic fiodfżegó ji 
„ Kfią: jako cierpieć; niemasz nic zbawień: i 
aCei nieyfzego iako cierpieć: Aa BB 
dov ) Eftżeś tý takiegó zdania? BH 
owna | Punkt J: > RON | d 
EEA: V x pokładaszże; z Pawłem (€ 
o dzić: Świętym, wizelką chwałę twoię w | f 
wyty* Krzy žu J EZUSA Chiyftufat Podo- MA 
yowi balzže fobie; iako. Oñ, w flábościach, IAR |. 
s Ani W chorobach; w potrzebách, w prze- M 
Ke: ślśdowaniach, w potwarzách i w uci- A 
> fkach?  Pożywaszże zwefelem owo- "M 


Żydelm; 
Za nç- 
i fig iá- 


cu tego drzewa żywota? czy fię nim 
nie brzydzisz iako owocem Śmierci? 


Trapisz fię, mruczysz, niecierpliwo- IA fi 
¿mi| Šcia fie uwodzisz, i bluźnisz Syná IWA 
Po. | Bofkiego ná Krzyżu twoim, iakó Go | 
nińrzę* 8 A: „ea ti 
mierci; of. 


(Część V: Uwag Chrześciań [kich 


śle z 


408. Ná Uroczyftość 
niegdyś lotr zly blúžniť. -O iak fię 
obawiam, Żeby: ten znak Žywotá ni“ 
był dla ciebie znakiem Śmierci! 
Nárzekač / kiedy fię “nie cierpi, 

ieft znakiem głupftwa 4; narzekać Że 
fię cier pi, left Zaiko nikcze mności; 
cierpieć bez naťzekánia, ieft znakiem 
odwagi: narzekać że fię nie « cierpi,i eft 
žnakiem wielkiey cnoty; cieľzyč fig 
że fię cierpi, ieft znakiem dofkonałey 
świątobliwości. 


SLOWA PISMA SWIETEGO. 

7óko Moyzesz podivyší ył wężć ná 
pufztzy: tak foie en áby podivyž- 
fon byt Sym człowieczy. Joan: 3: 
V. 14. 

Gdy pot dwiiefecie Syna człowieczego. tes 

dy poznacie Żem ia ief Joan: $. V.28. 

sesli bedg podtwyż[zoń od ziemi, 

0ciągnę wfzyfiko do fiebie.“ Joan: 


TO V 5% 


ga nieday Bože ábym fig chlubić miał, 

gedno w Krzyżu Pond nófżego Sy. 
zú/a Chryf fu. Gal: 6. V. 14. 
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AS. Mateń/zd: 467 
„Który fg téraž radu p w utrapiemich 
KÚ was; i Wype [nia n to, czego mieś 
dofła NEA utrapien jom Chr yfufow m 
sp) ciele moim zá c cialo i iego, któreiejt 
KAA Gola E V: 24. | 
Tedy Jezus 1 rzekł uczńiom [WolM, FE 
šli kto chce z j; mintist; niech fam fie- 


ja A 
a A oz £ 1141 T „ IPI A 
bie záprze. 1 wezmie krzyż jivoy & 


naślód in 


sie miz: Matt: 
MR A LA PA R 


Ekra Wi > 
O poftufzeńfiwie, które oddał. Chry- 
i ff ifowi E 
E TYrzawizy JEZUS Cele 
Punkt l. Ę niká czeczońego Le- 
wi, na cle'fiedzącego, rzekł do niegoż 
Podž za mna: Å on opuściw [zy wizy- 
itko, wftał, i pąfz } 
: Swięty MATEI 


468. Nå Uroczi yfost, 
Chrytufem odważnie, fzypko, i ftate- 
cžtite. - Odważnie, wlzyftkie prze- 
fzko: > przy ORA zwyciężaiąc; 
fzygko, bez odwłoki zá nim idąc: fa: 
técznie, ni: sdy pr żedi fięwzięcia fwego 
nie odinieniaiąc. Uważ te trzy wła- 

poľu zeńftwa wielkiego tego 


Ap Atc 
j 7Tielka ‘iet: chwała 
Punkt 11. LNÝ 2422 D 
poyść zá Panem, 
mówi Mędrzec: ale to rzecz nie bar- 
dzo łatwa. Trzeba fię zaprzeć zda- 
nia i woli włafney, przylgnienia do 


wfzelkiego dobra ziemíkiego, wfzel- 
kiey rofkof; fzy zmyfłow, a fwo- 
ich, ORE i wfzelkich krewnych 
fwoich. „Jeżli kto chce zá MNĄ IŚĆ, 
mówi C hry! is: miech fam fiebie zi- 
prze, i wezmie krzyż „fwóy ć á maśladute 
mig. A tak śby-poyść zá Chryftufem, 
trzeba fe w fzyftkiego zaprzeć i krzyż 
fwoy dzwigač.: Tak iezynił MATE- 
usz Swięty. Skoro dó niego rzekł 
fyn Bofki, Podź zá mną opuścił cło 
fwoie, dobra fwoie, dom fwoy, przy- 
iacioł 


jacioł 
Iwoic 
pozo: 
slado 
ftwie 
g W 
trudn 
był B 
dzone 
bez I 
dzącę 
trzyn 
dzac; 
tacza 
niem 
mu, á 
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był p 
koch: 
go fi 
fięby 
pragi 
80 I 
krzy 


tate- 


JrZe- 
aląc; 
| fta- 
yego 
wła: 
tego 


vala 
em, 
bar- 
zdas 
1 do 
[zel: 
wo- 
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S. Mäteufza. 469 
iacioł fwoich i wfzyftkich znaiomych 
iwoich, á pofzedł zá człowiekiem ná 
pozor ubogim, wzgardzonym i prze- 
śladowanym -od wfzyftkich w Žydo- 
ftwie urodzeniem, mądrością i powa- 
gą wflawionych. lákieyž niemial 
trudności wierzyć, że ten. cziowiek 
był Bogiem, widząc go ták wzgar- 
dzonego; że był Królem, widząc go 
bez !Dworzan, że [był bogaczem,!wi- 
dząc gożebraniną fama, Życie fwoie u- 
trzymniacego: że był Prorokiem Wi- 
dząc good nauczycielow prawa zá ma- 
tacza iednego ofądzonego ? ląkiegoż 
niemufiał czynić gwałtu rozumowi {we 
mu, śby był wierzył przeciwne rzeczy 
tym, które widział; woli fwoiey, aby 
był porzucił to wfzyftko, w czym fię 
kochał; namiętnościam fwoim, śby 
fię był- chwycił wfzyftkiego tego, cze- 
go fię lękab fkłonnościom fwoim, śby 
fię był wyrzekł tego wfzyftkiego,czego 
pragnął, niczego fię od wzywaiącega 
go niefpodziewaiąc iedno nędzy, 
krzyżow, prześladowania, utrapienia, 
niefias 


Ná Uvocznflosé 
niak okrutnych? z tym 
zwyciężył odważnie te 
yftkie trudność ci i powołaniu Chry- 
úlowemu by Podl izny. 
Panie rz PR tk wiele razy wzywascię 
Chryftus! iak wiele razy 
do ciebie mówi: Podź zá mna! Wyż 
TZECZ fie owćy_niebefpieczney przy- 
l1ážni: porzuć ow dom iur zád. ná | któż 
rym zbawion-bvdź nie możesz: wróć 
owe dobra, które do ciebie nie nál 
idź poiednav fie zb 
imeś fe borożnił; 
oziembłościi g>uľnoáci ftanu. $pracm 
Z gorącością około fprawy žb Awienia 
twego; porzuć r A owę 
grę, owe prożności: 1g refzcza Ay da S d- 
kramentow Świętych; Wyrzecz fie 
prożnych owych rozrywek Świato- 
wych. Ik wiele raz zy do ciebie mó- 
wi:.podź zó mna; w tepuy HA 
ie; nášláduy przykładow moich; bądź 
afkawym, pokornym, cierpliwým, 
poflufznym, i miłofnym iśko já jeftem! 
On | do ciebie mówi, â i ty go. nie fľu- 
chasz: 


chasZ: 
ponui 


dzo t 


Z tym 
le te 


badź 
vým, 


tem! 


a flit- 
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S. Mateu[za, 
fy ZÁ G Al + pa 

chasz: fyfzyfz go, ale mu n 
AE EE RADIR: 

: rzecz to left bar» 


Sy „ZES | 
poflulzny. Mówi 


J E AEE AA A 3: A 
dzo trudna: lá żyć, można bez 
uciechy; i rozrywki uftawiczny fobie 
gwalt czynić £ Ale cię BOG wola; 


02? nie ufluchafż Go? álbož ci co nie- 
podobnego rofkazuie? alboż to jarzmo 
iego nie ieft flodkie i brzemię iego 
ák długo umar 


t3 


lekkie? -czemu fię tá 

7 2 T f: 1d ľa wpra udzie CZ 
wiasz? Trudne fa wprawazie począ- 
tki: śle fkoro pierwfzy krok uczynisz, 
wízyftkie owe góry wudności wo- 
wninę fię pod nogami twemi obrocą, 
i niewypowiedziane W naśladowaniu 
Chryftufa znaydziesz uciechy. 


> 
` 


Punkt IV. S* iedni co fię chcą ná- 

KJ. wrócié-i życie odmie- 
nic: śle czafu do tego profzą, 1 Bo» 
gu ták iáko! niegdyś żydzi ,„odpowia- 
daią: poczekay iefzcze trochę Panie, 
uflucham cię w krotce; miey tylka 
cierpliwość nademną, 4 nie nágliy mię 
ták bardzo; lefzcze młody ieftem, iak 
fię obeznam zświatem, opufzczę go 

IAR 
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n Al 
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472 Ná Uroczyfłość. 
ják żadofyć uczynię pragnieniom 
moim będę pokutował zá przefzłe 
Życie moie i náwroce fię, Coż! to 
ty Bogu dafz refztę życia ná nierzą- 
dach ftrawionego ? toż ci łatwiey bę- 
dzie pracowść, kiedy chorym będziefz 
ániželi kiedy zdrow iefteś? jeżeli do- 
bra rzecz ieft náwrocié fię iutro, cze- 
mu nie dzifiay? iefteśże pewien że 
jutra dožviesz ? będziefzżę miał te ła- 
che którą masz dzifiay? będziefzże 
godnieyfzy otrzytnáč ją po- wielu 
WZgardach, zbytnich ufnościach | nie. 
wdzięcznościach, ániželi kiedy iefzcze 
nie, ták niecnotliwy iefteś? BOG 
obieenie odpufzczenie temu, co poku- 
tować będzie, śle mu nie obiecał do 
pokutowania dnia lutrzeyfzego. Nic 
mię nie nagli, mówisz: å 14 tobie mo- 
wię, że cię nagli wfzyftko; nagli życie 
które uchodzi, nagli śmierć, która fię 
zbliża, nagli fad, który cię czeka, ná- 
gli wieczność, która fię zaczyna, na- 
glą czarci, którzy cię prześladuią, ná- 
gli flońce, które zachodzi, nagli a 
a 
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| jákoti 
ftufow 
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S. wej 473 
ka droga, w którą fie udáč mufisz; 
wfzyftko to nagli cię i ebowiązuie, 
abyś rozrządził fprawy twoie. Nie 
tak fobie Mareusz Swięty poitąpił, 
iako ty, fkoro tylko ufłyfzał głos Chry- 
ftufow, ná śtychmiaft wfzyftko opuścił 

i pofzedł zá nim. 

Aśladuy przykładu ie- 

Punkt V. A fpietz 6 IE 
go, fpiefz fię zá JEzu- 
fem, dziś- cie wzywaiącym, gdyż nie 
wiesz ieśli cię lutro wzywáč będzie. 
Idź śle nie uftaway, Ani fię więcey nie 
wracay; dobrze zac rza Judasz, śle źle 
fkończył; nie dofyć ieft odmienić Ży- 
cie, iefzcze i wytrwść trzeba. Swję- 
ty MATEUSZ po! fzedl zá JEzufem i 
przy nim trwał aż do Šmier ci; woio- 
wał pod chorągwią iego až do końca 
Życia fwego; opowiądał Ewangelią 
iego przed królmi ziemi, i zapieczę- 
tował ią krwią fwoią dlą miłości iego 
przelatia. O iak nieftałyj 1 nieftate- 
czny iefteś! o iák nikczemny i nie- 
wierny! o ik fie mało w to bie znay= 
duie fialości i odw agi! opufzczafz cią 

twoie 


474 Na Uroczy/ość 
twoie-iako MATEUSZ Swięty: śle 
fię náza SR wracafz; przy- 
kľada iz rękę do pľúca, śle ię zá każe 
dym krokiem wltecz oglądas ja. ldź 
nie iefteś ty uczniem Chryftuf: lOWYyMm, 
i e Króleftwa lego nie: wniydzief. 

ŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
rán! FE zus Cehiika imieniem Lewi 
fidzącegona cle,j rzekł mu: Podźzń 

mną, - A opuściw/ży wfzyftko, wifia 

of fzedi zá nim. Łuc 0: 54N. 27; 2R. 

gęsi fe ku Pórńu, å opuść: grzechy 
oie. "Eeel: Tý: V.21, 

Nie 01 mig efzkiway nátorociť fie do Pana, 
á nie odkładay odednia do dnia, ná 
gle Dowiem przejdzie gniew iego, á 
czafu pomfty zagubi cię. Kccl::5.V. 
O. i 

SV otalem, Ć niechcielišcie: wyciagatem 
reke moig, á nie byt, ktob y fpoyrzał. 
--> Ja fie też śmiać będę wi afzym 
zatraceniu. Prov: EV. 24. 26. 

Zaden, który rele fwa przylož żył. do 
pługa, A oglada fig nózad, nie: tej? 
/pofobny do Królefwyć Bożego, 
Luc: 9. V. 62. ŇA 
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Punkt 1. M > : AŽ) 
j Kfiążęciem Anió 


i nayzacnieyfzy! m Duchem Niebie 
fkim, mi Ilony duchow pod pofłulzeń- 
ftwem fwoim maiącym; otož zacność 
natury lego. On ieft obrazem BO- 
GA i namieftnikiem iego ná ziemi, 
ieft f kretarzem rad Tego i pier- 
wfzym urzędnikiem Dworu lego; 
przez niego wedle nie których Pifa- 
rZQw, BOG do Zydow mów viť dať ina 
prawo fwoie: 


g 3 
j 1 
m 
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á że olobę lego ná ie 


476 Na Uroczyfość 
bie «wyrażał, 1 flowo lego przynofiľ, 
fzanowano go lákoby BOGA Game. 
go; otoż iwyfok ość urzędow lego. 
On ieft wodzem W oyfka Bofki lego, i 
naypier wízým ze wízeso ftworzenia 
woiownikiem lego; Ön zwyciężył 
Lucyfera o kóronę fię i iego kufzącego 
On Aniołow w Niebie zoftalący chdo 
poflufzeńftwa Stworcy ich powinne- 
go powodował; Cn nie przeltaie je. 
fzcze walczyć i zwyciężać czarta ná 
ziemi; otoż wierność uflug i lego. On 
ná koniec ieft obrońcą Kośc Jala Sw: 
opiekunem oyczyzny náťzey, le kárzem 
wizyftkich chorych, przyczyfca wízy- 
ftkich grzelzników, pociefzy cielem u- 
tr: apionych, wfpomożeniem nędznych. 
On nam daie Anioła aby nas ftrzegł 
ZáraZ w momencie narodzenia náfze- 
ro; On modlitwy i ofiáry nafze ofiá- 
ruie BOGU; On czartu zabránia, Že. 
by nam nie fzkodził, ibroni nas „kiedy 
na nas biie; on ofobliwie przybywą 
nam przy Śmierci, ftrzeże nas, ciefzy 
nas 


| poflafzn 


[ze zo 


nas, duli 
fula ią 

dzieyfty 
śbyśmy 
iego W 


Punkt 1 


madzen 
żym, do 
koniec. 7 
czyć z | 
BOGU 
lego wd 
fy fzuka 
by prze( 
gali, i 7% 
ielzcze 
bloków, 
Vywyži 
my Wey 
ksz; trz 
túlavý fie 


AW ala 1SZ, 


fame- 
| lego. 
tego, Í 
orzenią 
yciężył 
zącego 
vchdo 
winne- 
aie je- 
rtm ná 
o. 0a 
a ŚW: 
cárzem 
a wizy: 
Jem u- 
iznych. 
ftrzegl 
náfze- 
e ofiá- 
nia, ŽE“ 
s kiedy 
ybywa 
cielzy 


na$ 


zynofił, 


S. Michata "R. 
nas, dufzę nafzę odbiera, i przed Chry- 
ftufa ią Stawia. Otož wielość dobro- 
dzieyftw lego, ktore nas obowiažua, 
abyśmy go czcili, iemu dziękowali, 
iego wzywali, i naślądowali. 

A Eft jedne we Fráncyi 
Punkt TI. więć | 
Michała Swiętego zgro- 
madzenie, * A drugie w Kościele Bo- 
žym, do którego fię wpifać trzeba : 
koniec zgromadzenia tego ieft wal- 
czyć z fzatanem, rokosz przeciwko 
BOGU podnofzącym, i na troa fię 
lego wdzieraiącym; ten duch wynie- 
fiy fzuka wfzędzie żołnierzy, którzy- 
by przedfięwzięciom lego dopoma- 
gali, i zamyfłów lego popierali; mówi 
iefzcze fobie, W fłąpig ná wyjokość o- 
bloków, będę podobny Nayieyżfzemu. 
Wywyžízasz go na tron Bofki, kiedy 
mu weyścia do fercá twego pozwa- 
lasz; trzymasz ftronę iego iako bun- 
tuiący fię aniołowie, kiedy woli iego 
poflufzny iefteś, i na pokufy iego ze- 
Zwalasz. Ale prawdziwi Towarzy- 
fze zgromadzenia Michała Swiętegó 


z EZ = $ 


ppe 


Nolan AA 
W a aa = 


m 


f 78 Ná a 
r AE i4 Szk : PSZ > d 
fą ci, którzy fię odważnie wyniofie: 
mú temu duchowi aa z ferc go 
ludzkich  wyganiaią : 
aop 1 ZYSKA fwemi PRYM 
uścib'ziemię, á do pie- 


Dodi ; Któreyże ty firony 
L URAL 111 BA pz KE BA 
£ L iefteś Chrzesciáni: 
04 P oi # 
nie? Chcefzli bya zftrony: Michała 
ita czy iz [trony Lucyfera ? 
> 


cheefzli « opomagáć. zamyflom czárə 


dac dela twei | 


tá nayi viekídosú! nieprzy 
go, czýli 


go, naylépízego: przyłaciela twego? 
Gdyby ci mówił: Lucyfer: 
Chrześcińninie mam ci ię zwier zyć 
wielkich  zamyfiów 
woynńę wypowiedzi 3 
jego wftąpić, koronę mu: wydrzeć, 


f 


Bogiem (ię uczynić, i wizyfi fikim ftwoz | 


STERE A 
BOA 


rzeniom kazáč Popon mi od 
ná ten kontec woyfko ściagam,chcelz: 
li należeć do liczby żołnierzy moich? 
p oyt zyi ná tych wfzyftkich potępień: 

ów, otož to imei poddani, i, uważ ple: 


klo 


rozmowami 1 


hi 1 Ct Ä 
zamyfłom: Michała: Swięte- 


fiuchay | 


Chcesz 


zebys i 
byś go 
| na mi 


nahá 
trzebá 


[=" 


1107 x R | 
ZY NDI, 


ię Za 


| Č 


mioffé: | 
ferc go 
vami i 
rzym: 
do pies | 


EVUL e 


kło, ôtaž te micie Króleftwo. Jeże eli 
chcesz Whice cząftkę ze mną, tťzehá 
żebyś jako ia Z Bogie "m wa alczyk že. 
byś go zfercá fwega wyrz ucił, -á mię 
na mieyfe ce Tego do niego przyiął; 
trzeba żebyś fię + s oná Jezufa któ- 
remu pokłon oddaiesz, á .. ná 
mieyfcu iego st n oddawa 
Punkt A DByby tak do ci mA mó- 
wil Lucyfer, cóżbyś 
mu odpow iedzia łó Nie w zdrygnął: 
Żebyś $ fię fly fząc takowe przedfięwzię- 
cie, i nie mowiłżebyś mu jako Michat 
ij isty? O Soria duchu:: waj 
áko BOG? Któż podobny BOGU: 
takbyć był miał uczynić, áleš s nie 
uczynił. “ O jak w e razy ud; awi 


U: „A 


fię za ftroną fzatáná, biiąc nz fikne 
BOGA, Jeżufa, i I V ichałś Świ 


O iak wiele rázy pozwalałeś 1 i 
šcia do feťcá twego , które i eft tro- 
nem BOGA, i flu? be $ jego nád fiu- 
Zbe prawdziwego Pa iná twego prze- 
nofił ? a człowiecze niewierny! o 
Glirzešciáninie wiatoloniky | któž. ci 


480 Na Uroczyfłość 
przytomny będzie przy śmierci? cóż 
rzecze Michał Swięty, kiedy .dufzę 
twoię przed Trybunał Chtyftufow 
ftawi ? 
Pn V Erwiy dzifiaý przýmie- 

» rze z czartem; wftąp 


do Zgromadzenia Michała Świętego, | 
i wpisz fię w Bractwo lego: woiuy | 


od chorągwią iego, á we. wfzyftkichi 
pokufach twoich weź w rękę puklerz 
iego. Jeżeli cie natirawiáč będzie do 
pychy: Lucyfer, odpowiaday mu iako 
Michał Swięty, Kto tako BOG? Któż 
podobien BOGU ? cóż ia ieftem 
względem Boga? iakoż fie Bogu o- 
przeć potrafię? kiedyż.będę miał po- 
koy, ieżeli z Bogiem walczę ? cóż u- 
czynić mogę bez pomocy Bolkiey? 
Kiedy cię namawiać będzie do fzemrś- 
ia 1 niecierpliwości, weź puklerz 
Wodza twego, á mów: Äto iáko Bog? 
Cóż iet fiufznieyfzego, czyli. žeby 
BOG czynił wolą moię, czyli żębym 
ja czynił wolą jego? ieżeli On ieft 
królem, czyż Mu nie powinienéiit 

bydź 


| cháč 1 
| mawia 


| fkie K 


bydź po 


moim, 


lebyś 1 
do ucie 
mawiać 
0 moy 
CÓŻ mc 
kai 

y ief 
wym de 
Śliwa t 
izis 
tcieche 

SLO 
Sal j 
o that 

kiem: 


go, 
Gdy HI 
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Ceri 


12 cóż | 
dulze 
ftulow 


| 


| S. Michała 48t 
bydź pofľufzny? ieżeli On ieft Oycem 


moim, czyż Go niepowinienem ko~- 


 chść i iemu flużyć? Kiedy cie ná- 


zymie- 
„witąp 
jetego, 
woiuy 
yftkich 
uklerz 
zie do 
ju iako 
2 Któż 
iefteni 
ogu o- 
jiał po- 
GÓŻ U- 
fkiey? 
zemrá: 
uklerz 
o Bog: 
zeby 
żebym 
Jn jeft 
pienefił 


pydź 


| mawiać będzie do fákomftwá, i wfzy- 


ftkie Króleftwa świat ofiarować, by- 

lebyś mu fię pokłonił; ślbo kiedy cię 

do uciech i niegodziwych rofkofzy ná- 
mawiać będzie, mów fercem i ufty: 

o moy Boże; Któż podobien Tobie? 

Cóż može uciefzyć dufzę moię, i ná- 

i ferce ieželi nie Ty? Czyż nie 

y iefteś fkarbem moim i prawdzi- 
wym dobrem moim? Ach niefzczę- 
śliwa to dufza, która rozumie, Že pra- 
wdziwą procz Ciebie znaleść może 
uciechę! 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Stała fig wielka bitwó ná Niebie. Mi. 
„- chał i Aniotowie iego wclczył z [mo- 

kiem: i [mok wjolczył i Gniotowie ie» 
go. CAPOC 12. V.%, 

Gdy Michał Archóniot z diábtem [por 
wiodł [pieráiac fig o ciato Moyzejz0e 
twe nie A gra fadu blużniere 

AE fkiego 

Część F. Uwag Chrzešcianfkách, 


482 Ná Ctoczy/Rość. 
kiego: dle rzekł: Miechci'k an rofka< 
že. Jude v, 9. 

Oto Michał seden z Kfiążąt przedniej- 
fzych przyfzedł na pomoc moig, 
Dan: 10. V. 13. 

Synu MOY=-- pyfze nigdy w myśli fwo» 
tey úni wfłowie twoim pónowóć nie 
dopujzczay. Bo od niey początek 
wzięło wjzyfiko zatrácenie. Tob: 
4. V-13. 14. 
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NA UROCZYSTOSC 
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ANIOŁA STROZA. 


2. Päždzierníká. 


U W AGA. 
O obowiązku któr ry mamy cześć i kochdć 
Sw 1e s 1 Awiołów. 

) 77 Szyley ludzie mála 
Punkt 1. Anioła Stróża, który 
ich prowadzi, flužy, ftrzeże i broni od 
pier: W [zego momentu nórodzenia ich 
áž do Śmierci. Mogłby nas uczyć i 
nami rządzić fam przez fiebie Pan 


BOG: 


| BÓG: 


tów l 
A 
iwoict 
{wege 
banah 
KdZ al ly 
dzenie 
nizfże 
já prze 
Odda. 
miłość 
Icy po 
biefkie 
to, áby 
mi io 
trze ję 


i 


4 


ták A A 
ief m 
Wizelk 
ści, pr 
ko prz 
NA žie 
fak. | 
lidziel, 
Aiołć 


já 
ganteu- 


ro/ka- | 
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BOG: śle chce zážyč do tego Anio 
tów iako Urzędników i Namieftników 
fwoich, aby nam wfpaniśłość Páňftwá 
fwego i maieftat Dwóru fwego pos 
kazał; aby mądre i roftropne rozrzą- 
dzenie rzeczy ná Świecie uftanowit, 
nižízže ftworzeniá przez wyžíze, á cid- 
lá przez duchy rządząc; aby nas do 


oddawania fobie wzálemney czci i: 


miłości przywiodł, wiedząc że wfzy= 
fcy pod rządem 1 obrońą ducha nie 
biefkiego zoftaiemy. Ná koniec prze- 
to, áby nafzemi u Boga pofrzednika= 
mi i obrońcami byli, bo iako powiesz 
trze ieft między Niebem i ziemią; 
tak Anioł, mowi Tomasz Swięty; 
ieft między Bogiem i ludźmi, i iako 
Wfzelkie świateł niebielkich dzielno= 
ści, przechódzą przez powietrze ia- 
ko przez nátúralny ich ftrumień, aby 
ná ziemię zftąpiły; ták więkfza część 
iafk, które od BOGA odbieramy, 
udzielana nam bywa przezpółlugę 
Ańiołów. 


Gga Punkt 


484 Ná Uroczyftošť 
r 

Punkt LI. PA nay zacniey- 

zym i nayżywizym 
BOGA wyobrażeniem; On ieft nay- 
pierwizym promieniem chwały lego, 
naypierwfzym dziełem rąk Jego, nay- 
pierwfzą zabawą możności jego, 
naypierwfzym wynalazkiem rozumu 
Jegó, i naypierwfzym kunfztem ma. 
drości Jego. Jako zaś naypierwfze 
natury dzieła zawfze zacnieyfze, pię- 
knieyfze, żywfze, dofkonalíze i podo- 
bnieyfze do początku fwego bywaia, 
przeto Że z zrzodlá obfitizego i od 
natury żywizey pochodzą; tak Anioł 
będąc naypierwfzym dzielem Bofkim, 
zacniey niž inze ftworzenia, czyftość 
iefteftwa Jego i wielkość dofkonaľo- 
Ści Jego ná fobie wyraża. Anioło- 
wie, mowi Auguftyn Święty, fą pier- 
wiaftkami i naypierwfzym kwieciem 
Zaczynaiacey fię natury. Nie zábie- 
raią oni początku fwego iedni od drus 
gich iako ludzie; śle wfzyfcy od BO- 
GA famego fwóy początek wzięli. 
Bierz ztąd miarę dofkonałości ich 

iefte» 


| fefteľty 


Punkt 
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jefteftwa i czci, którą im powinieneś. 
Punkt 111 An nietylko práwem 
: ; ftarfzeńftwa nas prze- 
wvyžízá, śle i zacnością natury fwoiey 
będąc fzczerym bez cialá i materyi 
duchem. BOG, mówi Bernard Swię- 
ty, ftworzył troiákich ducliow, któ» 
rzy fa troiakim początkiem życia: ie- 
dnych którzy nie fą otoczeni ciątemz 
drugich, którzy fa otoczeni ciałem, 
ále nie umieraią z ciałem; oftatnich, 
którzy fą otóczeni ciałem, i umieraią 
z ciałem. Pierwfzemi fa Aniolowie, 
drugiemi fa dufze ludzi: oftatnicmi fą 
dufze zwierząt. Nádto Anioł fzcze- 
rym będąc duchem ieft famym rozu- 
mem i poznawaniem; nie podlega ia- 
ko my długim owym iednego z dru- 
giego wnożbom; których początek ielt 
arcy fláby, poftępowanie árcy wolne, 
wniofek śrey wątpliwy.  Miiam świś- 
tło chwały, i owe poznawanie wie- 
czora i poranku, które imo wfzyfikich 
Bo nafzych oznaymuie, i od- 
rywa im co fię na Świecie dzieie. 
i Punkt 


486 Ná Uroczyfłość, 

Punkt 17 Pięknościet promieniem 
BOGA, która fie wfzy- 
fikim ku czci duchom i wfzyftkim ku 
miłości wyftawuie fercom. ` Anioł 
dwoiaką pofiada piękność, iednę 
przyrodzoną, drugą nadprzyrodzoną, 
Przyrodzona pochodzi z gruntu i CZy- 
ftości iefteftwa iego , które ducho- 
wnym będąc przechodzi godnością i 
dofkonałością fwoią wfzyftkie iefte. 
ftwa cielefne; bo wizyftko to co fię 
znayduie pięknego w porządku niż. 
fzym, zamyka fię wporządku wyżlzym, 
A tak naynižízy Anioł ieft bez poro> 
wnania pięknieyfzy nad to wfzyftko, 
co nayślicznieyfzego we wizyftkich 
cálego świata ftworzeniách upatruie- 
my. Nadprzyrodzona zaś piękność 
iego pochodzi z pełności łafk iod pro- 
mieni chwały, którą ieft uwieńczony; 

co go, tak cudownymiczyni, Že Jan 

Swięty uyrzawízy Aniolá, upadł przed 

nim i chciał mu fię pokłonić, mniemá: 

iąc że to był fam Syn Bofki. Swięty. 

Anzelm powiada, że gdyby fię Anioł 
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y fwoiey wido- 
mie ná Niebie pokazał, tedyby Swiá- 
tłością fwoią tyle flońc zgafił, ile fie 
gwiazd ná firmamencie znayduie. A 
Swięta Brygitta przydaie, Žeby czło- 
wiek odradoŠšci umarł, gdyby piękność 
jednego Anioła zobaczyl. Swięta zá$ 
Tidwina która widziała Anioła fwe- 
o śle w poftaci cielefney, twierdziła 
Żeby nie było boleści áni ciała śni du- 
fzy, któraby na przytomność iego nie 
uftapilá. O iaki bydź mufi Pałac Bo- 
fki, który tak wielą flońc oświecony, 
i tak wielą Piękności ieft ozdobiony ? 


Punkt P. (7 fiş dotycze urzędu 
Aniołow, ten wfzyftek 

jeft dla pożytku nafzego; bo BOG nie 
ná święcie nie czyni jedno przez ich 
„poflugi, ták iako dufza ožywiaiacá cia- 
ło fwoie, nie rządzi nim ántgo port- 
fza, iedno przez władze fwoie: Prze- 
to Pifmo nazywa Aniolow mocanci 1 

dzielnościami Boga. Máią wfzyicy 

urzędy i rożne powinności wedle: gi» 

dności fwoiey: iedni ( vžedle mniema- 

nia 
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nia niektórych Oycow) obracaia Nie. 
bo: drudzy ftaranie maia o obrocie 
floúca: inni powietrze czyfzczą; inni 
poruizaią wody, śby fie nie popfuły; 
inni hamuią wylewania rzek i morza; 
inni fprawuią wianie wiatrow, i chmu- 
ry zkróleftwa dokróleftwa przenofzą: 
inni żyzności ziemi dodowaią, wzroft 
drzewa fprawuią, wfzyftkie rodzaie 
natury zachowuią, i znifzczeńia ichže 
bronią; śle ofobliwfzy ich urząd ieft 
prowadzić i ftrzedz ludzi. Iako ieft 
dziewięć chórow Anielfkich tak wizy- 
fcy rożne maią powinności: Ci któ- 
rych Anióľami zowią, wolą Bożą lu- 
dziom oznaymuią; — Archaniołowie 
wyznaczeni bywaią ná fprawowanie 
rzeczy zócnieyfzych i powažniey- 
fzych: Kfięftwa maia ftaranie o Po- 
wiatach i Króleftwach: Mocarftwa 
czartom zabraniaią fzkodzić Światu; 
Mocy wfzyftkie czynią cuda i rzeczy 
nadzwyczay fię natury dzielące; Pań- 
ftwa maią ftaranie około rządu du- 
chownego łafki; Tronowie fą fpokoy- 
nemi 


nemi | 
Bogie 
fzczel 
[zcze 
każdy 
dom, 
ła Str 
Piery 
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nemi duchami, którzy fię fpokoynie z 
Bogiem ciefzą. / Cherubinowie fą 
fzczerą Światłością. á _ Serafinowie 
fzczerą miłością. Każde Króleftwo, 
każdy Powiat, każde Miafto, każdy 
dom, każdy człowiek má fwego Anio- 
ła Stróża, á niektórzy nawet maią z 
Pierwfzey Hierarchii. 
Punkt VI O móy Bože! coż to 

ieft człowiek že ták 
wielkie okolo niego podeymniesz fta- 
ranie, i že mu zá Rzadzcow navwWie- 
kfze Dworu fwego Kfiążęta daiesz? 
czyż flufzna żeby Pan poddanemu 
fwemu, mądry nieumiętnemu, fprą- 
wiedliwy grzefznemu flużył? coż ieft 
człowiek ieżeli nie niewolnikiem grze- 
chu, śmierci i zgnilizny? Potrzebażli 


tego žeby Anioł ták zacny i ták ai. 


Niebo opuścił, aby fzedł krok w kro 


za niecnota, niewftydliiwym, zbóycą, 
bluźniercą nigdy go nie opułzczaiąc, 
aż do śmierci? O człowiecze poznay- 
że zacność twoię i fzacunek, w któ- 
rym ú Boga zoftaiefz; roikazał Anio» 
lom 


490 Nat hovo sť 
łom fwoim o tobie, áby Cie ftrzegti 
we wizyftkich drogach twoich, i ná 

ręku cię nofili Uwśż kto ieft ten co 
rofkazuie. Kto ieft ten komu rofka- 
zuie i co ieft to, co rofkazuie. Sam 
Bog. ieft, co rofkazuie; Aniołowie le- 
go lą którym rofkazuie; rofkazuie 
zaś, áby ftaranie o mizernym i grze- 
fznym człowieku mieli, i aby y go prze- 
ciwko wfzyftkim nie przyiacioło! m ie- 
go bronili. | lákieyž nie powinienem 
czci duchowi ták zacńemu w fzedzie 
przy mnie zoftaiącemu 1? jeftżeto cześć 
dla niego dopufzcząć fie w obecność 
lego wyftępko: W, którychbym fię do- 
puścić niechciał w oczach nayofta- 
tnieyfzego człowieka? 
Punkt VII kżeli czcić powagieneś 

Anioła twego dla 

zacności iego, kochać go powinie neś 
dla dobrodzieyftw iego; On ieft wier- 
nym pr zviácielem, dzielnym obrońcą, 
mądrym poradnikiem, miłofnym leká- 
rzem, czuynyf pafterzem. Pomaga 
nam, mowi Bernard Swięty, w pra» 
cách 


cách 
pokoi 


korol 


ga n 


do € 


cialąc 
dusz 
nas 

nam 
nam 
dzek 
dłą jé 
fpiec 
Slam 
Przy 
iefz 
17] 


ia Bi 


zegłi 
1 ná 


eri co 
fka- 
Sam 
je le. 
azuie 
rze- 
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cách nafzych; ftrzeže nas w czafie 


ps solitt, umacnia nas W AR agi 3 


zoronuie nas po z ei poma 

ga nam nawet w.potrzebach nafzy ch 

do ciala należących. "Anioł Agary 

zrzodło iey ukazał; kody liaľza chle- 

bá mu iw údy przyni ofi; Aniol Danie 

la iż: Habakuká za włofy i Z Zydo- 
wfkiey ziemi do Babilonii zaniofł, 

Kiedy zoftaiemy w podroży, proWás 
dzi nas iako: Tobiafza, kiedy choruie- 
my ciefzy nas iako Rocha Swietego, 
Co ieżeli tak wielkie ma ftaranie © 
ciaľách nafzych, czegoż nie czyni dla 
dusz naľzych? On nas náucza, on 
nas oświeca, on nas ńapomina, on 
nam ferca dodaie, on nas gromi, on 
nam grozi, on nas od napaści i zafar 
dzek czar towfkich broni, on nam fie 
dľa iego odkrywa, on nas od niebe- 
fpieczeńftw, w owa fe wdać zamy» 
śle amy, odwraca, on nam przy śmierci 
przytomny bywa, or nas w ezylcu 
tiefzy, ón.dufzę nafzę do nieba zanofi, 
i zMichałem Swiętym przed tronem 


ią Bofkim ftawia. Punkt 


492 Ná Uroczyfość 
kaj! 7 ] 
Punkt VIII. mowił młody To. 


biáfz do Oyca fwego, cóż damy mi- 
łemu Przewodnikowi nafzemu, i ińko 
mu odwdzięczyć będziem mogli do- 
brodzieyftwá, które sam wyświńd- 
czył? Nie ofzácowane fai wfzelkie 
odwdzięczenia nafze przechodzą; on 
mię prowadził, i przyprowadził zdro- 
wego; on nam dał vy ręce pieniądze, 
które nam Gabelus był winien; on mi 
ziednał Żonę tę którą widzisz; on ią 
od czartą trapiącego uwolnik cn wizy- 
ftkich krewnych iey radością nápeľ- 
nik on mię famego od ryby która mie 
poźrzeć chciaľá wybawił; on tobie 
wzrok przywrócił, i uczynił że wi- 
dzisz światłość Niebiefką; przezeń 
łafkómi i dobrodzievftwy nápeľnieni 
iefteśmy. Cóż mu dáć bedziem mo- 
gli godnego tak“ wielkich dobro- 
dzieyftw iego? Prośmy go áby przy- 
iąć raczył połowice dobr. nóafzych. 
Táka miał mowę Tobiasz młody o 
Rafale Archániele, który mu fię zá 
towá- 


Ch! Oyeze moy, 


towar: 
Chrze 
odwd: 
dziey! 
Aniol 
flulzn 
mu pr 


Punkt 


Klążę 
który 
zlego 
brami 
flnfzm 
futow 
fzeńft 
czyt 
pr 
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bach | 
Wwybá 
nych 
Chryf 
ga, 
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y To- 
y mi- 
Liako 
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mię 
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moy, 
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towarzyfza podrožy ofiśrował. A ty 
Chrzešciáninie ľákže będziesz mógł 


' odwdzięczyć znaczne owe | dobro- 


dzieyftwś, które bez przeftanku od 
Anioła twego odbierasz? Cóż mu 
fufznego ofiarować potrafifz? cóż 
mu przylemnego wyświśdczyfz ? 
PN O a en 
woru Niebieľkiego 
Klažecia: kochay ferdecznie tego, 
który cię od niezliczonego wybawi 
zlego, á niezmiernemi opatrzył do- 
brami. Sluchay flowa iego; bądź po- 
flafzny nátchnieniom lego: bo BOG 
furowo karze tych, którzy mu pofiu- 
fzeńftwo wypowiadaia. Unikay nie- 
czyftości, bo ta niecnota walczy z 
priy rosreniem i złalką Aniołów. 
Vzyway go we wfzyftkich potrze- 
bach twoich, ponieważ cię on znich 
wybáwič może. Nie goríz niewin- 
nych dziatek, bo Aniołowie ich, mowi 
Chryftus, zawfze widzą oblicze Bo- 
ga. Nie obrażay bliźnich twoich, á~ 
ni myślą, áni fiowem, áni uczynkiem; 
bo 
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bo Aniołowie ich zę miżczą fie krzys 
wdy, | stóra im w ófóhie kh Wyrzą- 
dzasż. Sz anuy ich raczey i koch hay 
ich, Wze gląd inái4c ná Aniołó ÓW zás 
wíze im i wfżędzie przytomnych, 
Našládny pofiułzeńftwa ich „w pełnie- 
nit 1 rofkázów Bolk ich, oboiętności i 


$O0towości do r ządz zenia tak niewolni: 
ká iśko tež i Króla; zgadzania fie z 
wolą Bożą we Włzyłtkim co fię przy- 


trafia ná ziemi; gorliwy ości, k tóra má- 
ja Ò Zbáwienie dusz h udzkich; , pokoji 
i Ipokoynošci ; ueodmi Henney; cierplis 


wości % znof [Zenit „_iedofkonśtości 


halzych; miłości w dobrze czynieniu 
tym nawet któr "zy tego nie fa godni 
Nákoniec nie pr edíie W ziąć nie pô: 
winieneś, nie poz dziw fzy fig ich nie 
wezy wizy. i ich, i a. ofiświeńftyś 


ich nieodebraw zy. 'zypomniy fo: 
bie Że'óni nienaw idzą pria chi Jako 


fynów, poddá anyehi holdownikow Lu- 
Cyfera. 


PYSKY AV NY u 


s (i dd SAE] 
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| ciala od 


| Punkt 
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| 
| 
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| čin am 


| Pańftwa 


l 
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kieruje, 
sm erci, 


tego za: 
aby ief 


do tego 


daw anii 
Vania; 
przyjaci 
frzednik 
$0, pokl 
pomocy 
r tozgniej 
bra ita tj 
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KROTKIE ZEBRANIE 


NY R ZAC à sj 

, Kiya [GI WA Glo SLE TLU 

yrzą- TEEN < 1 "TT 

czy ANIELI STROŽU 

ocha NIELE 3 R ŁU 
y 

W zás 


TYT y 65 ., 
iných, | Punkt T. WZ ludzie maią 


dnie: niotá, który niemi 
kieruie, i przy nich zawize zoftaie po- 


peb: cząwizy od narodzenia ich áž do 

fie z | Smierci. Mogł by BOG niemi rza- 

„rzy dzić fam przez fiebie: ale: chciał da 

má. | tego zażyć Aniołów; gdyż przyftało, | 
koi | áby iefteftwa niżfze od wyżfzych, i E 
Pa ciała od duchow rządzone byty. A „| 
ości | do tego chciał ukazać wfpaniałość A 
TEY Pańftwa fwego: pobudzić nas do od» | 
daj. | gawaniń fobie wzaiemnie polzano- Hi V 
ini wania; ARA: wfzyftkima wietnego M 
hd przyiacielá, i możnego u fiebie po~ | 


frzedniká. Czciy więc Anioła twe- 


twá a A 
ja go, pokładay w nim nadzielę, wzy way 
ako pomocy iego, á ftrzeż fię abyś go nie 
i i rozgniewał obražálac Anioła Stróża 
4 


brata twego. 

24 Nioł ieft naypierwfzym 
Punkt. 11. > A 

dziełem Bofkim, nays 

zacniey- 
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Zacnieytzym i nayżywfzym wyobra.« 
ženiem iefteftwa lego. — Jeft Duchem 
od famego BOGA pochodzącym, 4 
zatym fzczeryin światłem i rozumem, 
Nayoftatnieyfzy z Aniołów ieft nie 
rownie pieknieyfzy niż wfzyftko to 
co widziemy nayślicznieyfzego i nay“ 
przedziwnieyfzego w naturze. Bierz 
Z tąd miarę piękności, ktorą im ła- 
ika i chwałą przynofi. Swięty Jan 
uyrzawfzy Anioła iuż iuž mu fię, miał 
pokłonić , rozumieiąc že to był fam 
Chryftus. O gdybyś ty twego Zo- 
obaczył iakbyś lie zadziwił i wiakim- 
byś go miał pofzanowaniu! 

Punkt TII Wow co BOG 

czyni Ww naturze, 
czyni to przez poflugę Aniołow; lá. 
fki zaś z Nieba fpływaiące wfzyftkie 
prawie przechodzą że tak rzekę przez 
ich ręce. Ty w twoim i wiernego 
przyiacielá, i możnego obrońcę i mą- 
drego poradniká, i miłofnego lekarza, 
i czuynego pafterzą znaydtiesz. On 
nam pomaga, mówi Bernard Swięty, 

w pra- 


ko ciele 


| .pracác 


czalie Pr 


cieltwac 


ak 
Trzepac 


Q 'człc 
tWOIĘ; 1 
ftes! bo 
im którz 
áby cie f 
twoich, 
WaŽ kto 
ten kom 
[kazuje 


GU nią 


| 


Pinki ] 


chay fet 
niezlicz 
iole 
poflufzm 
przeciw 
iieczyf 


Część Z 
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w.pracach nafzych; on nas broni w 
czafie pokoiu; On nas umacnia w pa- 
cym, á [tyezkách: om nas korontiie po zwy* 
mef. |cięftvach; on nam we wizyftkich po- 
eft nie |trzebach nafzych tak duchownych ia- 
ko“ to [ko cieleľných, ná pomoc przybywa; 


+ 3 
1nay* 


yobťa« | 
uchém 


[O człowiecze . poznayže godność 
Bierz | tWoię, 1 iak wielce mily BOGU ies 
ftes! bo on rofkazał Anioloni fwo- 
| im którzy fa Kfiążętami Dworu jego; 
śby cię ftrzegliwe wfzyftkich drogách 
| twoich, i nofili ná reku fwoich. Us 
| waż kto ieft ten co rofkaziiie, kto ieft 
ten komu rofkazuie, i co ieft co ro= 
fkazuie á zawftydź fię twego ku BO: 
GU niepofłufzeńftwa. | 
"Zciy „Anioła twego 
Chrześciśninie; ko: 
chay fetdecznie tego, ktory cię od 
hiezliczonego złego wybawił, i nie 
tt | fkończonemi dobrami nadał. Bądź 
mnes? | poflufzny natchnieniom iego, śni fię 
AŻ przeciwko niemu nie buntuy; unikay 
fit jiieczyftości, która fię niefkończenie 
m Od „BRR tym 
y |. Gzęść V. Uwag Chrzescián/kich. 
DLA” 


im ta- 
y Jan 
ję, miał 
ył am 


go Z0- 
takim” 


BOG JE" 
turze, | Punkt 17. 
w; lá: 
zyftkie 
przeź 
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tym czyftym duchom niepodoba; nie 
gorsz niewinnych dziatek, bo Anio-| 


łowie ich, iako mowi Chryftus záwfze | 


dza "oblicze BOGA.: nia ERN E 
widzą "oblicze BOGA; nie obrażay | z fa 


bliźniego fwego, żeby fię fnadź nie| 


zemścił Anioł iego tey krzywdy, któż | 


rą mu wyrządzasz; nášláduy poru. 
fzeńftwś, pokoju, upokoienia, cierpli- 
wości, zgadzania fię. z wolą Boka, 


oboiętności ták do ftrzeżenia niewol- | 


| 
| 
| 


niká iako i Królá, gorliwości o chwa- | 
lẹ Bofką, i miłości ku wfzyftkim lu. | 


dziom tych duchow błogofiawionych. 


SLOWA:*PISMA SWIETEGO. 
Widzialem Aniotá zfiępniącego z Nie» 
VÁ, maiącegó moč wielką: 1 oświeci- 
tá fie ziemiń od chwały iego. Apoc: 
TBS, Ti 
Wpusci Anioł Poňfki obrone fwoię 
wkoło boiących fie go:.i wyrwie ie, 
Pfal: 33. v. 8. 
BOG móy poflat Aniol [wego, i zám- 
knął pafzczeki lwom, i nie zafzkodzi. 
li mi, Dan: 6. v. 22. 


Oto ia 


S, 


| Fam ief 


rotwał 
2. V 


feei 
102, A 
którem 
fu ch Č 
WOLA 


powi 
bishe 


att 
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A ue | Fam ieft Rafael Aniol. --- Fam ofið- 
O rował modlitwę twoig Pánu. Tob: 

SE RO Wola US. 

JDTaza z ù , s . . 
udá SY | Zyie Tam Pan, že mie firzegł Aniól tee: 

jm m go. Judith: 13. V. 20. 

KA pea Oto ia pofzte Aniotá mego, któryby 
poros fzedí przed tobą, i firzegł ná droe 


cierpli- dze, i wprowódził cię ná mieyfce, 
Pol którem nógotował. | Szánuy go, t 
uewor |  fłuchay głofu tego, áni go lekce po- 
Wa |  ważay: boć nie odpuści, kiedy zgrze- 
kim lu» zysz, i ief imię moie wnim. A ie- 
ionych | "4/6 ufłuchasz: głofu iego, á uczynisz 
GO. PI co MÓWIĘ : nieprzyiacielem 
Gie gde nieprzyiaciotom twoim. Exod; 
z Nie 23. V. 20. 21. 22. 


ya Z ZRK? ACH 
sonte | Pátrzciež ábyšcie nie wzgórdzali ie- 


Apoc | | dnego ztych mółych. „bowiem wam 

powińdam, tż dmiołowie ich w nie- 
Jwotę Diefiech záiefze widzą Oycá mego. 
wiele | Mattb: 18. v. 10. 


i zde 
kodzie z 


Ja m 


00 A 2%. ZN cą 


NA UROCZYSTÓSC 
N WI E TE G O. 


FRANCISZKA, 


oo V. ZĘ U. 
4.  Piździernikć, 


UW ASG"A 
O dwotókim meczeńfwie, które mu gors 
lwosé 1 miłość Tego zadała. 
Aani F Ubo: FRANCISZEK 
— Swięty od Košciolá 
Bożego wliczbę Swiętych Wyznaw- 


S. 


nie mala 


laráák 
i UWOS, 


ców wpiłany ieft, átoli mu iednók go- | 


dność Męczenników dla gorliwości i 
miłości iego przyznać można. 
Punkt IL (500. lego uczynie 
ł4 go męczennikiem 
pragnienia i woli. Kościół Swięty 
trojakiego rodzaiu ma nieprzyiacioł, 
bałwochwalcow, kácerzow, i hidzi 
światowych: bałwochwalcy przeciw= 
ko wierze biią, kácerze ią rozdzielá- 
ią, źli katolicy ią pľuia. Pierwfi nie 
czczą prawdziwego Boga; drudzy 
nie 14 w prawdziwey Religii; oftatni 
nie 


| znieść | 


| Punkt | 


| ledno p 
| żeś ty 

| który i 
| fowá c 


| śby ná 
| wiernyć 
| álbo ieg 
| cié, tá 
| czeńlkie 


ty. pobu 
pržylac 


Ť 1 
Przeby 


dzieiśch 
śni tego 
obizedł 


ledney 


120 r 
pultofz 
P "Zeto 


ef br 


MML gors 
Ja. A 

SZER 
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pe ja 
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eCIW= 
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nie 
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| nie maia prawdziwey miłości, Gof- 


liwość, która pałał Francifzek Swie- 
ty pobudzilá go, że tym troiakim nie» 
orzyiąciołom woynę wypowiedział, 
przebył on morze i do Syryi zafzedł, 
aby ná Sułtanś głowę wfzyftkich nie- 
wiernych uderzył, fpodziewaiąc fię 
álbo iego rozmowámi fwemi nawro- 
cić, ślbo od ręki jego zginąć, i tak mę- 
czeńtkiey doftąpić korony, ale w ná- 
dzieiách fwoich omylony Zoftal: bo 
śni tego ntwrocił, Ani on fie znim źle 
obfzedł; niebył zátym męczennikiem 
jedno przez pragnienie i wolą. > [eft- 
żeś ty gotów ponieść męczeńftwo, 
"który jednego mniey ufzczypliwego 
fiowś do ciebie rzeczonego i máley 
jedney krzywdy tobie wyrządzoney 
znieść nie możesz? | 
P RANCISZEK Swięty 
unkt ITI. Albi i kóć 

bingenfom káve- 

rzóm ná wiáre biiącym i Fráncya 
puftofzącym woynę wypowiedział, 
Prżeto założył Zakon, którego koniec 
ieft bronić Kościoła i Swiętey Apos 

K ftols« 
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ftolíkiey Stolicy przeciwko wfzyftkim | haig. 1 
nieprzyiaciołom iśko mówi Bonáwen- jściołam 
tura Swięty: toż famo pokazano we | przeciw 
śnie [nnocencyufzowi Papieżowi, kie- 
dy. widział iakoby "Košcioľ Piotra | y 
Owiętego iuż iuż upadał, 4 dway me- | f 
Żowie go utrzymywali, zktórych ie: | žel 
den był Swięty Fráncifzek, 4 drugi | 
Święty Dominik. Jefiżeś ty fynem 
Kościołś Świętego ?  mafzli gorli- 
wość o Religią? Nie ieftżeś jednym 
z owych wilkow, którzy ná zgubę pá: 

fterzá czuwaią, áby owce tym łatwiey 
pochłonąć mogli. Jeżeli iefteś owcą 
Chryftatową , cóż masz zá fpráwe | pokrali 
między wilkami? czemuż obcowánia 
Z niemi nie unikasz ? czemuż [je ich 
Zámáchom nie opierasz ? cóż! "požy- 
Wasz i przefławasz zniemi? śch! nie 
iefteś owcą Chryftuľowa. 
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niofiość 
osé pr 
przez i 
umartiy 
to;coifa 
Punkt Ip,  Nj”yniebefpiecznieyfi | misy 

- Nieprzyjńciele, z 
któremi FRANCISZEK Swięty-wal- 
czył, byli źli katolicy. Kaceťze nie fa 
w Kościele Bożym; Ci zaś wnim Zos 
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zyftkím ftaia. Tam ci fa oczywiftemi nieprzya 


śńciołami, ci tu fkrytemi“ Fam el biz 
przeciwko, prawdzie náuk náťzych, ct 
przeciwko Świątobiiwości obyczaio wW 
nafzych walczą. Vyfšepki. zás. pó- 
fpolicie fie łatwiey rozkrzewiaia áni- 
żeli błąd iaki, bo maia iakąś do fiebie: 
ponętę, którey błąd nie ma, ipodchle- 
buią nieláko zmyflom, których błędo-. 
Ni zniewalać nie potrzeba» Tym nie-. 
orzyiaciotom wypowiedział woynę: 
Vynučiíok Swięty wzniecil on wiarg 
Chrześcian iúž prawie wygafñig odilos: 
nowil obyczáiesiuž prawie zepfutegł 
pokrulzył baiwany świata; to ielt wys 
nioflosé bogactwa rofkosz; wyno 
fiość przez pokorę fwoie! bogactwa 
przez uboftwo' fwoie, rofkosz przez 
umarttvienia fwoie. Nákoňiec uczynił 
to; cofam chyba Bog mógł uczynić: 
to ieftwfzyftkie świata tego wfpania- 
tości, wfzyftkie dobra ziemíkie, wizy- 
ftkie uciechy = ciała ochydził, WZgar- 
dzie zaś uboftyw'i utrapieniu wielki. 
fzucunek. ziednatiii Wimówiť. te ná: 
pozor 
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pozor ftrafzňe prawdy w niezliezo. 
nych prawie ludzi światowych, którzy 
opuściwizy wlzyftko, ubofiwa [ie zel- 
żywości'i meki krzyżowey chwycili. 

PANE | )©brzem walczył mówi 

£unkt V. 5 spl 

Paweł Swięty; wiarym 

dochował aż do Śmierci; zawodum 
dokonał; oczekuię::ż4 to wieńca 
iprawiedliwości, który mi Zpotowano, 
liemożeż toż famo mówić Francifzeko 
Swiety? niewalczyłże on: mężnie z 
nieprzyiaciołami Boga: i Kościoła je- 

o? nie uczyniłże zadofyc zleconey 

fobie powinności?: nie ófiarowałże fie 
ná śmierć? zbywalož meczefftwu ná 
nim? czyliż nierączey jemu zbywało 
na męczeńftwie Więc mu korona 
męczeńfka flufznie przynáležy:: Co. 
Żeś ty dla Boga uczynił Chrześciani 
nie? lakążeś mú wyświadczył przy- 
fluge? walczyłżeś Z nieprzyjściołmi 
ieg0?. broniszże wiary i fzczerości 
Ewangelii? ákže w drugich potrafifz 
wmówić Že fobie Wzgardę powažáč 
trzeba, kiedy fam iefteś czci pragną» 
cym? 


| 


| 
| 


s 


| 


| 
| 
| 


| 
i 
| 
| 
| 


S, 
cym? : 
kiedy. i 
umarty 
fam ie 
czeki 
rony | 
cnoty: | 
COW, 00 
korony 
slad W 


wáć fie 
Punkt 


nila me 
dziey u 
lego, Ñ 
krutnie 
faneg 
Smierci 
fie zni 
miał jef 
TU wię 
to jeft 
Święty 
nem. 
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tzliczo.| cym? Że gardzić trzeba bogactwy, 
którzy | kiedy fam iefteś łakomy? że fię w 
lie zel. | umartwieniach kochać trzeba, kiedy 
vycili. | fam iefteś rofkofznikiem? iákieyž o- 
l mówi | czekniesz korony w Niebie? czy ko- 
viatym | rony Meczennikow; nieprzylácielem 
odum f cnoty: bedac? czy korony Wyznaw- 
Vieńcą | -cow, odftępcą od wiary będąc? czy 
wano, |. korony Panien niefzczycielem i prze- 
ciízék | śladowcą: niewinności będąc, fpodzie= 
mie z | wáč fię możefz? i 
oła ie- | A Eżeli gorliwość Fran= 
Pumkt VI. ak CJE. + 
coney cifzka Swiętego uczy- a 
[žefie | niła męczennikiem, tedy iefzcze bar- 
mná | dziey uczyniła to miłość i cierpliwość. 
walo | iego. Niemógł on znaleść w Syryi o- 
prona | krutniefzego ná ciało fwe tyranna nad 


Co- | famego fiebie; tak dalece že gó, blifki BI 
cianie | Śmierci' będąc przeprafzać mufiał, že A. 


przy | fię znim tak furowo obchodził. Ale 
iołmi | miał iefzcze drugiego tyranna, ktory 
rości | mu więkfze iefzcze zadawał boleści, 
rafilz | to jeft miłość, ktora ieden z Oycow 
ažá | Swiętych łafkawym názywa tyran- 
mg | nem. Sam Syn Bofki rar a by 
? j t rān- 


sob Ná Uroczyfłość. 

Francifzek Swi lety umęc zony byľ od 
ludzi: śle goľám męczennikiem milod 
ści i boleści uczynić raczył, . Ubożus 
ehny Francifzku Swięty, coż to iń 
widzę w ręku twoich k nogach two- 
ich i w boku twoim? ktożci tovták 
wielkie záda? rany? Ah!“ mówi 
on nie nieprzyiściele moi ták fię ze- 
mną obefzli: śle naylepfzy moy przy a 
jáciel którego niefkoficze nie miłuię , 
Ezus Zbawiciel moy, wpoltacismi fig 
Serafi i pokazawízy, Na ayświętfze 
blizny fwoie ná mnie wyrazi. O 


iaket fzczęśliwy! odák fię ztego dje: 


fzyć „powinienem! Meczeňftwo krwá- 
v żadney ná dulzy niewyraża cechy; 
jáko chrzeft wyraża: śle męczefiftwo 
miłośći, które poniofl F Francifzek Swię- 
ty wyraziło ná dufzy i ciele iego ce. 
chy boleści. Uważ fprawcę przyczy- 
ny i fkutki meczefftvý a tego, 


Punkt PII. S" tawcą męczeńftwą 


tego ieft farm Syn 


Bofki iákosmy powiedzieli, ktory fię 
ná ciele Francilzka Swiętego, iźko: 


pie» 


wiza, 4 


piecze 
nadał 
jeft ná 
niey 1 
acu 
ža 
Lecz! 
było n 
zność 
jego, i 
przyło, 


Punkt 
Święte 


wił, kt 


lecz rar 
należąc 


n milod 
Jbožu- 
to TÁ 
h tod 
to/ták 
mówi 
fię ze- 
przy- 
aihiie, 


yo (ie 
krwá- 
cechy, 
íftwo 
Sig. 
rO CE- 
yczy- 


fiftwa 
, Syn 
ry fię 
jako 
ie+ 


był od 
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pieczęć, ná wofku, wyraził, i fwoią go 
nadał poftacią. | Korona Nięczeńtka 
ieft nader piękna i i droga: ále okolo 
miey niemniey wyftępek iáko i cnota 
pracuie; bo bydź męczennikiem nie 
možna, Żeby oraz nie było tyranna: 
Pecz m ęczeń iftwoF rancifzkaS więtego 
było niewinne; nienawiść i se>bół 
Źność nie pracowała około korony 


dego, fama tylko miłość do niey fie 


przyložytá. 
1RYSTUS ukrzy- 
Punkt VIII. 6. zowat Franciízká 


Swiętego dla dwoch przyczyn: pier: 
wfza, aby nieláko obraz fwoy odno- 
wil, który iuż prawie zamazany był 
ná ziemi; druga, aby go, i? tak rzekę, 
uczynił Zbawicielem i Odkupicielem 
ná wzor fiebie; bo rofkazy Be ofkie od: 
nofząc, trzeba mieć Świ ladečtwo że 22 
felftwa fwego pieczęcią iego názna- 
czone. Krzyż ieft ową lafka, którą 
daie woyfkowym urzednikom fwoim: 
lecz rany fa pieczęcią, którą cechuie 

należących do fiebie, i których ka 


po- 
È 


50: Ná Uroczyftość, S.F 
pofludze fwey użyć zamyśla. Iakżeby | nogach, 
francifzek Święty był w świat wmóż których 
wil, że fie w uboftwie kochać trzeba, | Poniofi 
gdyby fam był bogaty? že okazało- | czło £ 
Šciami gardzić trzeba, gdyby fam był | wizyłej 


we czci zoftawal? że krzyż fwoy | nio m 
dzwigóć trzeba, gdyby fam Życie ro- | pania, | 
fkofzne był prowadził? | dla miło 
Punkt IX j nie dziwuie fię że gorzął, 

ikaznodzieie ták mą- ga te 
ly fprawuią pożytek! nie fa bowiem | wno wie 
od ziemi wyniefieni, nie lą ze wfzyft. | JEzusa 
kiego ogoloceni, nie fa zelżywością | Mafzże 
iako Zbawiciel świata uwieńczeni, nie | fkiey? W 
zoftaią ná krzyżu; Obalaią fprawami, | i blizny 
co flowami. buduią.  Troiakie znay» | owlzem 
duia fie męczeńftwa mówi Piotr Ble. | dzilzže 
zeníki: pierwíze zawifio na krwi prze- | gdziefz 
laniu; drugie ná umartwieniu ciała; | „A 
trzecie ná politowaniu fercu. Wyznść | Punkt X 
więc potrzeba, że żadnego nie masz | 


; 3 c 80, pier 
męczefftwa, któregoby nie poniofl | dolkona 
Erancifzek Swięty; bo nietylko ume- czyni, k 
czony był ná ciele śle i ná dufzy. Po- láko On 


niofl on męczeńfiwo krwawe, rany ná KL. Drug 
nogách 


akżeby 
Wimó- 
trzebą, 
tazało- 
1 
am był 
{woy 
Lie ro- 


fię že 
k mae 
ywiem 
pfzyft» 
pością 
ni, nie 
wañi; 
znaj» 
r Blex 
pizzes 
ciala; 
vznáč 
masz 
oniofł 
ume- 
, Po- 
ny ná 
ich 
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nogach, ná ręku i boku odebrawizy, z 


których krew fączyła aż do Śmierci. 
Poniofi męczeńltwo pokuty, bardziey 
ciało fwe udreczywízy, niżby go 
wfzyfcy okrútnicy udręczyli byli. Po- 
niofi meczeňítwo miłości dla polito- 
wania, ktore miał nad grzefznikami, i 
dla miłości, którą ku męce Pańfkiey 
gorzał. Miłość przemienia miłuiące- 
ga w tego, ktorego miłuie; nie dzi- 
who więc, že Francifzka Swiętego w 
JEzusa ukrzyżowanego przemieniła. 
Mafzże ty rabožeúftwo do meki Pań- 
fkiey? wyraziłaż miłość ná tobie rany 


| i blizny lego? nie pragniesz ty tego: 


wfzem fie tego obawiasź. ` Brzy- 


| dzifzże fię ranami Zbawiciela? ah 
| gdziefz fię przy śmierci fkryiefz? 


| Punkt X. U. ná koniec dwá 


fkutki meczeúftwá te- 


| go, pierwfzy że człowieką na ziemi 
| dofkonale * podobnym — Chryftuľowi 
| czyni, który nofić będzie w Niebie, 


iáko On, te chwalebne cierpienia zná- 


ki. Drugi że początek daie zakonowi 


ofob 


510 Ná Uroczyftošť 
oľob ukrzyżowanych. O ják te rány 
miłości okrutne dla. Francifzká Sw ie- 
tego byty! o ják ciežkie mu męczeńń- 
ftwo przez czafu: dw uletniego prze- 
ciąg zadawśły! takie czuł bołeści iá- 
koby mia l gru ibe w nogáchi ręku gwo- 
źŹdzie, á Włocznią w boku fy: oim; po 
gwoždziach chodzić, rękoma prze- 
izy temi prácowáć, nie modz oddycháć 
bez uczucia śmiertelnych ná fercu 
tazow, iakAż nie jeft dla. człowiekś 
meká? Takie było męczeńftwo Frán- 
ciízká S iętego. 
Punkt x RAZ nasládowca Frán- 
unkt Al. 

cifzkáSwi letego Chrze- 
ściśniie, iako On byl naśladowcą 
JEŻ ZÚSA: bad láko cn. meczenni- 
gi gorliwości i miłości; Albo nim 
bydź potr zebá, : albo fię Chryftufa wy- 
rzec: bo niepodobno dwiema flużyć 
Panom. - Kochay przynay mniey us 
bogich, kiedy kochać nie możesz u- 
boľtwá:  Wipomagay przyn: aymniey 
ubogi ch, kiedy uboftwa :cier pieć nie 
możesz; przefzkadzay Pn 

PAC 


| ná ciel 


złemu, 
nie mo 
mniey 
niemi | 
dnie 1 


g0; y 


korzeni 
SĄ, bo 
SA nái 
le ci fię 
cifzkoy 
wyrazil 
okruciej 
blízn ch 
blizn dc 
[le pok 
bydź n 
turą A 


0l nf YDAN 
Pay ( 
tý Nay 
day mi 


Wyryfu | 


zenni- 
o nim 
fa Wy- 
flużyć 
ey u= 
657 U 
mniey 
ać nie 
mniey 
zle 
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| zlemu, kiedy. wiele dobrego czynić 


nie możesz; nie iprzyiay przynay- 
mniey złym, kiedy. ferca niemasz z 
niemi w alczyć; ; rozpamiętyway We- 
dnie i w nocy mękę Zb: úwicielá twe- 
go; wypiętmiy Swięte blizny lego 
ná ciele i fercu twoim: to ieft, upo- 
korzenie JEZUSA, uboftwo JEZU- 
SA, boleści i SiĘ dat ATA Te U- 
SA ná fobie wyrażay. Ach! iak wie- 
le ci fię razy pokazywał iako Fran- 
cifzkowi Swietemu, áby ie ná tobie 
wyraził, 4 ty fię ich wzbraniasz 1 0 
okrucieńftwo go ofkarżasz; chce ci fie 


| blizn chwale GRĄ śle ci fie nie chce. 


blizn do legaiąc ych, balefnyc h, chcesz 
fie pokazać Sw ietym, ale Swiętym 
bydź niechcefz.. Mow z Bonawen- 
turą Świętym: Bez ram Żyć nie mogę 
widząc ciebie Zba wicielit MÓY TENAS m 
obfypanego. Mow do Nayświętfzey 
Panny codo niey mowi Kościoł Swię- 
ty Nayświętfza Boga moiego Matko 
day mi tę łatkę, o ktorą cię profzę; 
wyryfuy i wyraź gl łęboko ná A i 
ClciE 


ST2 Ná Uroczyfłość. 
ciele moim rany Syria twolego, śbym 
mu był podobien w życiu i przy yśmier» 
ci, w czafie i w Wieczitości Amen. 


KROTKIE ZEBRANIE 
UWAGI 6 SWIĘTYM 


[ ri 
FRANCISZ K U, 
ZO SS VOZIA 
Punkt 1. G po ość : l. milość 

ranciízká Swiętego 
Męczeńnikiem uczyniła; gorliwość 
„ lego fprawila to, że z trzema Kościo- 
ła Bożego nieprzyiściołmi walczył: 
z bałwochw alcami, z kacerzami, 1 Ż 
złemi Katolikami. Przebył on morze 
aby Sułtana G Głowę niewiernych był 
nawrocił; założył Zakon, áby wiary 
przeciw kácerzom bronił; odnowił o- 
byczaie złych Kátolikow przez furo- 
we i umartwióne Życie fwoie; pokru: 
fzył bałwany. świata, któremi lą wy- 
nioffosé, bot gaťtwa, i rofkosz; obalił 
bałwan wyniofiości pokorą fwoią, bał. 
wan bogactw uboftwem -fwoim, bal: 
wan rol fkoľzy, umartwieniami fwemi; 


Punkć 


Pint L 


lakaž tr 
Ň a A! 


będzieś 
ftwy £ 
dziesz 

trzebá 

Wiązan 
dziesz £ 
Niebiek 
ków, hie 
korony 
będąc ? 
niejvíty 
dowez i 


Punkt 1 


cennik 
Wy $ tazi 
prizemi 


Cit] 
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Abym | A 
| OELLICI » RL r A R DŻ 
ja czynił Chrzešciániniež 
HEL. 


lakaž mu przyfługę wyświśdczyłeś ? 
JIE. |walczyłżeś z nieprzyiaciołmi Jego? 
M bronifzże wiáry i fzczerości Ewange: 
U li? Jakże w mowisz w drugich, Že fię 

ô | w wzgardzie kocháč trzebś ieżeli fam 
będziesz czci pragnący ? Że boga- 
lwy gardzić trzeba, ieżeli fam bę- 
lętego | dziesz lákomy ? że fobie poważać 
liwość trzebá umartwienia , jeżeli fam przy- 
10310" | wiązany do zmyślności i rofkofzy bę- 
alczył: | dziesz 2 Jákieyže fpodziewafz, fie w + 
mi, 12 | Niebiekorony? czy korony meczemni- R 
moize | ków, nieprzyiacielem cnoty będąc? czy fi 
ch byl korony Wyznawców, odítepca wiary JÚ 
vaty | będąc ? czy korony Pánien, będąc 


milość 


n 0| niewitydiwym i niewinności prześlá- N 

z luto“ A 

por | zau to tá F | 
k ość uczyniła Frán- 

a wy | Punkt 111. tá 


AŻ 7 cifzká Swietego Me- 
obalił | czennikiem, JEZUSA blizny ná nim B 
Ją, bal- wyraziwfzy; i w niego. nie iáko go a 
„ buk | pezemieniwizy. I záifte coż ieft ná | 
[rem + tou 


1 
nb ; b satin. 
unih Część V. Uwag Chrześciańfkich, 
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ziemi poc dobniey fzec ro JEZUSOWI 
1 


ińko Fra ncifze k Sw lety ? Co zá me- 


ká chodzić 


nogami pi rzekłotemi, prá- 
cowść przelzy temi rekomá, i Żyć rá- 
ne wfercu máiac? 


Punkt IV. He iałcibyś i ty mieć | 


blizny  iśko Fránci- 
fzek Swięty, śle chwalebne á nie bo- 
lefne; chciałbyś zá święte 70 uchodzić 
ale Swiętym bydź nie chcesz © jak 
wiele razy nie pokazał ci fię Syn Bo- 
fki, śby rany fwoie w ma ná dufzy 
ina ciele twoim, śle ty fię ich wzbra- 
niasz , przyiąć ich nie chcesz. „lo okru- 
cieńftwo fie ná niego [karžysz. Badž 
násládowca Francifzká Swięte go ták 
jako on był naśladowcą JEZUSA; 
bądź i iako on męczennikiem gorliwo: 
ści i miłości; kochay przynaymniey 
ubogich, kiedy nie możesz ták kochać 
uball wa iáko on go kochał; przefzka- 
dzay przynaymniey złemu, ieželi“wie- 
le dobrego czynić nie możesz; nie 
fprzyiay przynaymniey złym, kiedy 
fercá nie masz walczyć Z niemi; roz» 
pámie- 


pätniet 


| Zbawic 


rany Je 
| znieść 


SLO 


Wiem 

W a 

V. 
a Ź Cr 


ŽÚ, (i 


tme g 


U 


OWI 


zá me: 


nl, prá- | 
żyć rás 


r mieć | 


Sránci- 
nie bo- 
hodzić 
O iak 
n Bo- 
dulzy 
yzbra- 
okru- 
Bądź 
USA: 
liwo- 
mniey 
zcháť 
s(zka- 
wie” 
; nie 
kiedy 
roz“ 
jọ- 
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pamiętyway we dňié i w nocy mękę 
Zbawiciela twego; á ufiłuy wyrażać 
rany Jego ná fercu twoim, kiedy ich 
znieść nie możefz ná ciele twoim. 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 


Przyłoż mię táko pieczęć do [ercá twe=- 
gó, ióko pieczęć do rómienia twego: 
bo mocna ieft ióko Śmierć milosť. 

|, Gant: 8.v. 6. i 

Coż to zá rany. f w pošrzodku rak 
twoich? Temi iefiem zránion w do- 
mu tych, którzy mię mitowáli. Za- 
Kenar I3 V OG. 

Oto nå rękach moich udpifalem cię; 
Ifaiee 49. V: 16. | 
Niech mi fig zaden nie przykrzy, áboz 
wiem ia piatna Páná ;J EZ USO- 
ME nú ciele móim nofzg. Gal: 6: 
Va JA7, 


| Z Chyfłufem ieftem przybity do Krzy= 


zd, á Żyie iuż mie ta ale zyle we 
mnie Chryfius. Gal: 3. V. 19. 20. 


fis . NĄ 


516 A 
NA UI ROĆŻ ľosc 
SW IE TEGO 


BRUNONA 


> 


6, Pázždzierníká. 


U W A GA 
O O e. Świątobliwości. 

Punki 1. A” r y przyść do Šwigto. 
bliwości, czterech bo: 
trzeba rzeczy; ołobności, modlitwy, 
milczenia i pokuty. Ofobność odłą- 
cza nas od ludzi; modlitwa łączy nas 
z Bogiem; milczenie utrzymuie cno- 
ty; á pokuta znofi w yftę ki. > Femi 
drogami 'przyfzedł do naywyžízey 
świątobliw voči. BRUNO. ` Swie ty, 
tym fpofobem przez tak wiele Wie- 
ków zachownie [ie Zakon lego, 
Punti IL 15 Roiaká znay duie lię 0- 

3. (obność; pier wfza ofo- 
bność cialá, di e duízy, trzecia 
ferca. Aby s. ać Swiętym, tťzebá 
fie- kochać w ofobności ciała, unika- 
iąc towarzyftwa z ofobami $wiatox- 
wemi, których obyczaie, duch, rozmo- 


| 


| mntey 1 


| Cazes 


taż te 


Wy, i p 


| odwrac 


mogę, 
giem | 
ftynią 
jeft, Że 
jebyś 
dobrym 


konniki 


Ale na 
wać ną 
na Świ 
święty! 
tuzem, 
niklem 
fie nie 
ufale z 
dziesz, 
boilzże 
nawidz 
wi Jak 


, 
Boža, 
u 
| 


i, 
Wiąto. 
ch po» 
litwy, 
. odlą- 
zy nas 
! CNO- 
Temi 
Žlzey 
pięty + 
wie- 


[ie 0- 
1 0f0- 
vzecia 
rzebá 
mika- 
viato* 
zmo” 


V y y 


A. | 


S. Brunona. + RI? 

wy, i prawidła zaražáia, 1 od cnoty 
odwracaią ferce. / Przeftawać nie 
mogę, mawiał wielki Arfeniusz, z Bo- 
giem i ludźmi, trzebá żebym na pu- 
ftynią umknął. Czyliż nie prawda 
ieft, Żeś nigdy nie przeftawał z ludźmi, 
Żebyś od nich nie był powrocił mniey 
dobrym człowiekiem, mniey dobrym 
Chrześcianinem, mniey dobrym Za- 
konnikiem, bardžiey roztargnionym, 
mniey mądrym, i mniey dofkonałym 2 
Ale na coż ci fię przyda ciałem zofia- 
wać na pufzczy, ieżeli fercem i myślą 
na świecie będziesz? Abyś zoftał 


świętym, nie potrzeba żebyś był Kar- 
tuzem, śle potrzebą Żebyś był puftel- 
nikiem co do fercá i myśli; Jeżeli 
fię nie odłączysz od świata, nigdy po- 


ufale z Bogiem przeftawać nie bę- 


dziesz. Umykałzże przed Światem? 


boifzże fię go? gardzifzże nim? nie 
nawidzifzže go?  Cudzo/ożnicy, mo- 
wi Jakób Swięty, niereiecie iż przy- 
UE MAY . y s A Zrná U 

iaźń tego światń, teft mieprzytacioną 


Bożą. 
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OJ ACAR 
1: 7 Gitwa jotrzebna | 
Punkt PII. M“ p i 


iet wfzyftkim lu- 
dziom, ponieważ ieft lafk wfzelkich. 


frumieniem, i przez nię fię łączemy. 


z Bogiem; źle ofobliwie potrzebna ieft 
tym, którzy na ołobności zoftaią: bo, 
iako ci iuż wiecey nie towarzyizą Z 
ludźmi, tak uftawicznie towarzyfzyć. 
powinni z Bpgiem;. i ieżeli dufza ich. 
dobremi nie ieft napełniona myślami, 
mufi bydź napełniona zlemi, “ I toć 
to ieft co Filozofa lubo Poganina po- 
budziło iż twierdził: że człowiek na, 
ofobności Żyiący, ieft álbo Bogiem 
źlbo zwierzem,. A lepieyby był po- 
wiedział mowiąc iż ieft czartem; bo. 
iako. człowiek przez bogomyślność 
ftaie fie: Bogiem, tak przez. prožňo- 
wanie ftaie (ię czartem. Przeto chciał 


BRUNO Swięty, żeby Zakonnicy ie- 


go zawize ná modlitwie zoftawali, i 
bez nezeftanku chwałe wyfpiewywali 
BOGU: Nigdy nie będzięsz miło» 
śnikiem modlitwy i bogomyślności, ie- 
żeli nie będziesz lub, ciałem lub. fer- 


| Punkt 


cem PU 
dziesZ ` 
nie bę 


jeft m 
Bogie 
drych 


DIEĽAN 
utrzyn 
czętuj 
życie 
tke y 
fikie z 
ftkie p 
dzaj | 
Ze ZU 
będzie 
tym i 
datli 


m lu- 
zelkich 


na ieft 


za ich 
Ś lami, 


na PO: 
jek na 
ogiem 
zł po” 
n; bo 
slnosé 
020% 
chciał 
cy ie- 
vali, i 
ywali 
miło: 
ci, 187 
y, fer“ 
em 


tzebną 


czemy. 


|! toć | 


ia: bo, | 
yizą z | 


zyfzyć. | 


aby fię w niey dobrze 
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cem puftelnikiem: 4 nigdy nie bę- 
dziesz pultelnikiem co do fercá, ieżeli 
nie będziesz miłośnikiem modlitwy. 
Punkt IP. Aylepizy fpoľob | ná- 
bycia Świątobliwości 
jeft mało mówić z ludźmi 4 wiele z 
Bogiem. Milczenie jeft fzkołą mą- 
drych i Swiętychs mądiych, śby fię 
w niey dobrze mowić: Swietych zás, 
żyć uczyl. 
ieft o- 


Kto ieft panem iẹzyká fwego, 
raz panem namiętności fwoich. Gay 

by kokosz milczała, iay by tey nie Wy- 
roich chceíz 


1 1 zapie- 
czętuy wargi twcie; bo pr 
tke wkrada fię czart do fercá, i wizy- 
ftkie z niego wykrada cnoty. Wizy- 
ftkie prawie grzechy od iezyka pocho- 
dza; przeto upewnia nas Syn Botki, 
2 BAZE (4x01 f: TA 
že zuft nafzych fadzent 1 
bedziemy. Nigdy nie zoftaniesz ŚWię- 
tym i dofkonalym, poki będziesz 82- 
datliwym, i towarzyftwa iZ ludźmi 
, f 
zuka- 


potępieni 


samiai Sn z E 
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fzukaiącym; milczenie utrzymuje | 
Zakon BRUNON VA 4 Świętego, 
chay fię więc w milezenm tak jak 
on fie w nim kochał; mów mało, 
mów pocichu, mów roftropnie, 
mów bez namiętności; 
tylko z potrzeby; 


przeciwko m; ilości, mów fzczerze, 
mów © dobrych rzeczą ách, mów 
bez przyfady, mów bez prożności; 
mów kiedy Mówić trzeba, śle cho. 
way milczenie „kiedy chować trzebá, 
Panki p Bb" dž Święty m, ieft to 
UKŁ z > 
bydź bez wyft ępkow; 
tych zaś aby fię pozbyć, trzebá ná nie 
bič bronia pokuty. Wfzyftkie wyftępki, 
mowi Tomafz Swi lety m ala [we fiedli. 
fko w ciel e, á przez pokute ciało du- 
chowìpodbiiáne bywa. Stan lu dzi ná 
ofo bności Żyiacych ieft to ftan ludzi 
bogomyślnych; 4 iśk; imże fpol obem 
može dufza mil lego zažywáč bogo- 
myślności fpoczynku, i eżeli I burzą ná. 
miętności fwoich da na będzie, i 
władzy nad ciałem fwoim mieć nie 


będzie? 


nie mów 
nie mów nigdy 


Ko- |; 


bedzie? 
lic cha f 
nim W 
| śmierzc 
Bruno 
| nocy 0 
| fiennica 
| w nan 
Nie don 
l ninie, Że 
| prówad 
| | wedlug 
| Da 4d ci cią 
| boleści 
| czniy ti 
4 madr 
SŁO! 
Ži den 
do fe 
| Odda 


nå pi 
NI gdzie 


31 $ 
Gay ń 


mon 
M 


zymuje 
Go. 
ak jak 
Malo, 
'opnie, 
mów 


zerze, 
mów 
ności; 
> cho 
rzebá, 
eft to 
kow; 
14 nie 
tepki, 
fiedli- 
o du- 
zi ná 
ludzi 
bem 


nigdy i 
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| będzie? iâkim fpofobem mieć można 
| ducha Bożego, ieżeli ciało woynę z 
|nim wiodące mie będzie pokuta u- 
| mierzone? Przeto chciał Swięty 
| Bruno žeby Synowie iego we dnie i w 
| nocy odziani byli iey bronią czyli wło= 
fiennicą, i żeby nigdy nie iadali mieľa, 
| w naywiękfzych nawet chorobach. 
| Nie domagaią fie po tobie Chrzešciá- 
| ninie, żebyś w ták wielkiey furowości 
| prowadził życie, śle ieżeli chcefz Żyć 
według ducha, trzeba ci fie wynieść 
nád ciało, rofkofzy mu uymulac, a 
boleści zadaiąc: czynifzże to? zá- 
czniy to przynaymniey odtąd czynić 
4 mądrze, roftropnie i rozeznanie. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Zównodę ią ná putzczą; i będę mówił 
do ferca iey.  Ozee: 2. V. 14. 
Oddalitem fiz uciekaiąc: + nuefzkafom 
ná puflynt. Pfal: 54. v. 8. 
Siądzie fam, ámilezeť będzie. Thren: 
3. V. 28. 
| Gdy fig modliť będziefz, wmidź do ka= 
| mory fwoiey, 6 zawarifzy drzwi 
| moci 
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NIE modi fig. Oycu twemu w fkrytošci. 
Matth: 6. v. 6. 
| Mie w wietrzu Pan nie ty Wžrufzeniu 
| Pan: 3. Reg: 19. v. 1. 12. 


m, W | 
INie miał 
rozumu 
ze WZ 
TN | róvne! 
| NA UROCZYSTOSC 
"IANA i SWIETEGO ezennik 
I DYONIZYUSZ A rov 
AREOPAGI TY | zy 
| 9. Pazdzierkika. | gzet, 


jeft jedi 


| Punkt I 
| UWA GGA 1 
| O oświeceniu rozumu, potyczkach t. | Oycov 
| | Ľryumfach: iego. Święte 


| JI | Punkt Z. Więty D YONIZY Apo- | gwag 

"MIA AJ ftoł Francyi, flońce iey. | cielem 

granic;  Ovciec wiaty, uftanowi- | Słońce 

A ciel Religii wiey nírodzie, piaftun iey | Aniołó 
| | 


i królow, obrońca ich korony, wodz:, | fkim. 
lą woyfka ich. Patron Paryża, i wefele | Pater 
[| “ wfzyftkich Francuzaw 50 + Swi Niehia 
U wizyftkich Francuzow, ieft to $ Wiety: lebiel 

| którego. nigdy dofyć czcić nie možna | Moyże 
Pi | dla zaflug i dobrodzieyftw. iego. cielem 
Mówić można, Že nie miał fobie ra. Umieję 


wnego ná ziemi w oświeceniu rozu- logii, 
mu, 
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(mu, w potyczkach, 1 w tryumfach. 
[Ne miał równego fobie w oświeceni 
yfzeniuj rozumu, bo on ieft nayoświecenfzym 
| ze wízvítkich Doktorow; nie miał 
|równego fobie w potyczkach bo om 
| šeft iednym znayodważnieyfzych Mę- 
czennikow;: nie miał równego fobie 
w tryumfach, bo on ieft nayfzczęśli» 
wfzym 1 naychwalebnieylzym ZWy- 
cięzcą. 
Aymedrfi i navoswie- 
Punkt II. O TE U S 
LÑ ceúfi Kościoła Bożega 
Qycowie, uznawaią Dyonizyufza 
Swiętego zá nauczyciela fwego: ná- 
zywaią go Orłem rozumow, nAUCZY- 
cielem Świata, Gwiazdą firmamentu, 
Słońcem Kościoła, Towarzyfzem 
Aniołów, wyrokiem i fekretarzem Bo- 
fkim, Náuczycielem Náuczycielow, 
Pafterzem Pafterzow. Skarbnňica praw 
Niebiefkich i nayfkrytfzych tajemnic, 
Moyżefzem nowego Zakonu, Karmi- 
cielem Pawła Swietego, Kfiążęciem 
umieiętności i Chrześciańfkiey Teo- 


tości. 


Punkt 


NO on o 


"1 


SE 
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YONIZY S. trojáka 
Punkt II. PRE WZ 
»2 laśniał umieiętnością: 
umieiętnością nátury, bo widząc zá- 
Činione pod czas śmierci Zbawiciela 


śizego fłońce, zawołał: Aibo B 0G | 


nátury cierpi, lbo świat zginie. Jaśniał 
umieiętnością Aniołów: bo on nas a 
naturze, urzędach, chorach i Hierar. 
chiach tych duchow Niebiefkich uwia- 


domił; co nie którym pobu lkę dało 


| 
do mówienia, Że albo ieft Aniółem, 
który zftąpił ná ziemię álbo człowie. 
kiem, który witąpił do Nieba. I zaifte 
dofyć o nim pofpolite ieft mniemanie, 
że do trzeciego porwany był Nieba iá- 
ko Paweł Syiety,álbo že mu toodk tył 
Paweł S. czego fie w záchwyceniu 
fwym był nśuczył. Ale ofobliwie iá- 
Śniał umieiętnością BOGA, którey 
część iedna nazywa fię Teologia 


Szkolna, á druga Teologia Miftyczna; 


pierwfza ieft w rozumie, druga w fer- 
cu: Tam ta dowodami, tá fię bogo- 
myślnością zabawia. Tam ta znayduie 
fię i w naywięklzych grzefznikach, 
tey 


ga p ozi 


niektore 


firemu 
myślnoś 


Putt ] 


„ 90 lej 
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trojáka tey nie pofiadaią tylko 5wieci: fzkólną 
nością: | nabywana bywa uczeniem fię pilnym, 
żączó- | miltyczna miłością. Swięty Dyoni- 
wieieła | zy oboiey nauczał: On iet Kfiaž2- 
| BOG] ciem Teologow, i Oycem bogomyśl- 
Jiśniał | nych; On nas nauczył fpofobu iák Bo- 
nas a | ga poznawáč i milowáč trzeba. Otož 
lierar- | niektore prawidła, które uczniowi 
uwia- | fwemu daie, do ofiagnienia bogo- 


dalo | myślności. 


Gem, | Panti IV. 


1 OWIE= 


A Oy miły Tymoteu- 
„AYA, fzu, mówi donie- 
„ go, ieżeli clicesz przyiść do bogo- 
nanie, | „, myślności, wzbiiay fie nad wfzyft- 
baii- | „ kie zmyfiy i nad wfzyftkie uczynki 
dky? | „, zmyślneś wznoś (ie nawet nadfpra- 


rceniu wy rozumne, wzlatuy wielkim my- 
yie iá- sli natężeniem nad w”zyftkie ciele- 
tórey fne i duchowne rzeczy, nad wizyft- 
logia | ko co ieft, i czego nie masz; 4 ile 
czna; możefz wftępuy ślepo bez oświece- 
i fer- nia i poznawania aż do złączenia (ie 


)0g0- Z Bogiem, który ieft nad wfzelki ro- 
yduie zum, nad wfzelkie oswiecerie, i nad 
kach, | „ wfzelkie iefteftwo; wzbilay fię nad 
y | liebie 


Naľ oczy ftašť 


; fiel die fan nego 1 nad wiż żyftkie ftyo: | 


„rzenia przeż gł tęboką bogomyśl- 
„ ność. Skoro myśl twoię oczyścił 
„ ze wiżyltkich tych obrazkow, które 
s, fie W niey uwiiaią, á ferce twoie ze 
„ wlžvítkich chuci lego, ftaniefź ná 
„ wielkim dniu i w nadprzyrodzony mi 
„1 nadiftotnym świetle nieograni: 
s czoriości Bolkiey,  Wnidziesz w 
„, laśnieyfze iemności niż flońce po- 
s ładniowe, w mrok Swięty, w mileze: 
nie wewnęćr zne, w gleboki fpoczy- 
i; onek gdzie obaczysz, czego poiąć 
„ nie możefz, gdzie u cZuiesz. czego 
„ wyłufzczyć nie możesz, gdzie ob- 
s, lapisz czego fię Jokai ąć Gie imožefž, 
ž „ gdzi e p lądziesz czego doftate- 
„ cznie milowáć nie ma 
A (V LOŽ nauka Dy ij 
Pu [za Swię gtego. któ 
Z trzęciego Nieba ptzyniofi, ktáry 
wytufzezyč ludziom, co [ie tego z sdo- 
ŠwiadcZénia nie nauczyli, ani pozwo- 
łono śni podobno. Ciesz fię więc 
dufzo pobożna, choć nie poznaiesz 


BO: 


[a ma 
NIE Hid 


| domość 


| bę dzies 


wizkol 


milość | 
wd 1ziWa 4 
Przyrodz 
boi 
Ze ja 
nych n 
rá z 
ftkich * 
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e (two: | | BOGA tak, jak go wielcy owi pee 
omyśl- | waia T eologowi ie, kiedy go taki bar 
zyściłź | dziey iefzcze niż oni kochać możesz. 
, które | Nie masz dowcipu, oświecenia i wiá- 
ole ze | domości Doktorfkiey: śle ieżeli fię 
dz ná | w fzkole Dyonizyufza Swiętegó uczyć 
zotym będziesz, która ieft fzkołą miłości, 
granie mędrfzą zoftaniesz niżeli oni: bo nie 
esz w | duch ludzki naucza teologii śle, Bo- 
ré po- | dki; nie uczeniem [ie iey nauczaią, ale 
nilcze: | modlitwą; nie przez rozmowy iey 
poczy: | Babywaią, śle przez doświadczenie: 
poiąć jeft to manna ukryta, mowi Bernard 
czego | Swięty; ten tylko co ią iada opowie- 
ie ob. | dzieć i poiąć może czym ieft. 
otel; | Puste VI Wa jeft umieiętność 
atate: EES bez-miłości? cóż ieft 
miłość bez cierpienia ? ieftże pra- 
nizyd: | wdziwa ? ieftże czýfta ? ieftże nád- 
którg |przyrodzona ? ieftże zafluguiąca ? 
którey | Pyonizy Swięty nie tylko ieft iednym 
ze wizyftkich nayžacniey oświeco- 
nych mędrcow; śle iefzcze ieft ie- 
więc | nym z nayodważnieyfzych że wfzy- 
njesi | ftkich męczenników, dla wielości prac 
TO) iego, 


) Z do- 
OZW0- 
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tego, dla przedłużenia katowni lego, 


dla fiabości ciśła iego, dla podefzle- | 
ANA RA s] 
go wieku iego. Któryż męczennik 


mal? iako dulza iego bylá fka rbnicą 
wfzełkiey umiejętności, tak ciało jeż 


go byłó fiedlifkiem wfzyftkich bole. 


SSA | (hrzes 
Sci.. On pokázať co BOG z człowie. | Ulrześ 


kiem czynić, á co. człowiek: z Bo- 
giem cierpieć może; biczowany byl 
iako Swięty Bifkup Jerozołimiki Sy- 
meon; ciągniony na katowni iako 
Swiety Apollinary; pieczony nå kra- 
cie iako Święty Wáwrzynieč: podány 


U 


lwom iako Swięty Ignacy; wrzucony 
wpieć iako Swięty Prokop: ukrzyžo- 
gv. | 


wany iáko Swięty Piotr; ścięty iå- 


ścię 
ko Święty Paweł, Możnaż Wiecey i 
ftrafznieyfze wytrzymać męki? - Ale 


co męczeńftwo iego nayfrożlze czy- 
nilo, bylo mak przedłużenie: bo da- 


wano mu podczas nie co fpoczynku, . 


aby go dłużey dreczono: odkľadano 
męczenie iego, aby go bárdziey do: 
iegaiącym uczyniono, broniono mu 


. x S ji cemu 
tyle ile Dyonizy Swięty mak Wytrzy- | acem 


| 


| umierac, 
pienie. 


ftarcow 


twienia 
| okrutne 
| O dzi; 


| czerftiye 
| 50 Z got 
dzącej, 
gody c 
| nie dal 
naliczyć 
czniow, 
mieć fy 
Punkt 
ze Wiz) 
wizyftk 


| naywię 
tryumf 


1 lego A | 
defzle- 
czennik 
Vyttzy: 
arbnicą 
jalo je» 
h bole- 
żlowies 
z Bo: 
ny był 
ki Sy- | 
ji iako | 
14 kra- | 
podány | 
rucony | 
rzyžo“ | 
ty dá- | 
iecey i | 
2- Ale 
e Czy” 
bo da- | 
zynku, | 
lądano 
ey do: 
no mú 
jie- 
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umieráč, aby Żył ná nowych mak cier- 
pienie. © cud to záifte cierpliwości 
ftarcowi tednemu fto dziefięć lat má- 
iącemu, flabego cialá, pracami i umar- 
twieniami zwatlonemu, tak dlugie, ták 
okrutne i tak liczne cierpieć męki! 
O dziwowilko to zaifte gnufności, 
Chrześcianinowi młodemu, filnemu i 
czerlttwemu nie módz zcierpieć bole- 
ści z gorączki iedney; lub kolki pocho- 
dzącey, i naylżeyfzey náwet niewy- 
gody ciała, žeby fię niecierpliwości 
nie dał uwieść! Co za wftyd dla 
nauczyciela takiego takich mieć u- 
czniow, co za wítyd dla oycá takich 
mieć fynow! 
Punkt VII. > Dyonizy Swię- 
ty był iednakowey 
ze wfzy ftkiemi ludźmi nátury, ztym 
wfzyftkim mowić možna, že on ieft 


naywięklzym zwycięzcą ; ponieważ > 


tryumfował nad śmiercią fama, która 
nad wízyftkiemi tryumfuie. ludźmi, 
Żył iefzcze po ścięciu fwoim, niofąc 
ło- 


| 8 
Część V. Uwag Chrześciáńjkich, 
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głowę fwoię w ręku iako: znák zwyż 


cięftwa Twego. Uczynił t BOG tal 
cud wielki á aby wiarę nafzę potwier- | 


dził; śby ten Swięty kleynot ná bea 


fpiecznyfn mieyfcu złożył, á w ręku | 


go niewierny ch nie zoftaw iał, i aby po- 


kazał, że Dyoni izy Swięty nawet po | 


śmiercinad ni sprzyjaciolnii fw emitry- 
umfował, iako tryumfował za życia. 


I zaite ná ten cud wielkie fię mno- | 


ftwo Pogan nawróciło; tak dalece iż 
fię onim mówić może, co o Samfo- 
nie mowi Pifmo Święte; że więkfzą 
liczbę nieprzyiacioł fwoich | pobił u- 
mieraiąc á niżeli zá życia fwego, A- 
niołowie także uczcili tryum f Brata i 
Towarzyfza fwego wefoľemi pieniá- 
mi, które ná pow rietrzu flyfzano. Ale 
jakiež to nie ieft zwy ycięztwo nad kró- 


- leftwem Francufkim zotrzy mane, któ- 


re śmiercią fwoią BOGU pozyfkał, 
Kazaniami fwemi oświecił, z niewoli 
czartowfkiey pracami fwemi wybá- 
wił, do Króleftwa Chryftufowego ftá- 
ranjem fwoim przyłączył, modlitwá- 
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ná bef 
w reka| 
áby po- 
wet pof 
mitry- 
| życia. 
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mi fwemi, ktwią fwoią i męczeńftwem 
fwoim poświęcił * "A tak wfzyfcy 
Królowie Fráncužcy uznali go za Oy- 
ca fwego, zá Pattona fwego, i za o- 
brońcę fwego : poświęcili mu ftany 
fwoie i wlafna ofobę fwoię; wyftawi= 
li BOGU Kościoły pod imieniem ie- 
gó; znali ię bydź dannikami iego; od: 
dawali mu daninę, i pobor wypłacali: 


Ná koniec mieli to fobie za chwałę 


bydź pogrzebionemi przy nogach ie: 
go, pewnieyfzey przed czartami nie: 
znayduiąc ucieczki, iako fpoóczywać 
wedle tak Swiętego ciała: 

4 jjrj € Váciy więć dufzo 
Punkt KII. 4 Chržešciáúfka też 
gó Francyi Apoľtoľá, którey on ftal 
fie źrzodłem, i początkiem wiary, â 
zatym i zbawienia; iz prawdziwie móż 
wić może z Pawłem Świętym, že kray 
tamten przez Ewangelią fwoię zroa 


'dził, Ale nie dofyć na tymi żeby go 


eżcić i fzanowść, trzeba nauce iega 

Wierzyć i przykładow  naślądowść; 

Cóż ty czynisz zły Chrześcianinie % 
Kka ódda- 
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i } 1 T 
oddaiesz iefzcze pokłon baľwanom | SLOV 


| świśta; nie zna SZ innego BOGA, tyl- | Chodby 

[U | ko chwałę, tylko bogaci twa, tylko ro- |  gago 
| fkosz? | Tegoż cie to nauc zyl Dyo- | cow, 

nizy Swięty? co za Zgryzôta dla do- | Ew 

brego nauczyciela, tak. złych mieć u- 4.V. 
MAM | czniow! Mruczysz na BOGA wu- | Zian 

JM trapieniach tw oich; ieftżeś zac nieyfzy, |  czier 


I AA medrfzy, (prawiedliw fzy. i przyie- ioien: 
i mniey [zy Bogu niż £ dyonizy S Swięty? | wi.) 
| poniofłżeś ty le dako: oi dla Chry fta- | do tr: 
p fa? Wiezionož cie, biczowanoż cie, | wego 
|. piec zonoż cię, ukrzyžowanož cię, i čl pi 
41M | Ściętoż cię iako iego? Naucz fie że | iżby 
U niemasz pew aieyfzego wielkiey świą- |  tliem 


SEMI tobiiwości znaku, lako w wielkich zo- | win 
M ftawać utrapieniach; nasládny!w u- | "v. : 
UJ tarczkach i w tryumi fach Dyonizy ufza | Słudzy 
WJ | Świętego; noś głowę twoię w ręku | dry m 
BBR 


tw oich; 4 porzuć ią u nog ftarfzych 
nil twoich; nie czyń więcey w redle natu- | wraz 
| | ry, ále ka, lafki i ducha Bożego; czył 
uczyń z ciała twego ofiarę żywą, otiá- | 0 Wy i 
rę s umartwienie, á żywą przez droop 
| AN lalkę, która ci żywot wieczny ziedna. ieli 


SLO- 1 
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SŁOWA PIS MA SWIĘTEGO. 


A, tyl] Chočbyšcie mieli ARA tyjięcy Pead- 
Iko ro- gagów w Chr yfłufte, ale me wiele Oy” 
I Dyo- COM, bo w Ci luryfiw sie kla przez 
dla do- | Ewangelią tám was uvodzií. 1. Cor: 
nieć u 4. V. 15. 


Awu.| Znam cztowiekć w Chryftufie przed 


ieyizy, | czternafin lat ( ieżli t ciele nie- 

brzyie- | - søiem: iežli procz cia tá niewiem: Bog 

więty? | wie, ) 1ž takowy był zóchwycońy úž 

hryftu- | > do trzeciego Aľiebá. "A znam táko- 

oż cię, | ego czlowieká ( ieżeli w ciele, 10- 

cie, if ži procz ciała niewiem, Bog wie ) Ť 

fie že | iż był zńchwycon do > Rain: 1 flyfzat + 

7 świą- | tátemne fłowń, których fig czi ówieko- Miq: 

ich zo- | wi mie godzi mówić. „CO, L2: B 
w u- | W. 020255 A "BI 

zyufza i Słudzy Chryfiufowi Jal fiáko MI Hey mi- (A A 
y reku | dry mowie) wiecey ia: W pr acáčh AL! 

rízych | rozlicznych, 1 ciemnicách objiciey , al! 

„natu: | | 26, raziech nád mióre, W śmiercińch 

ożego; | czeftokroč? 2. Cor: 11.V. 23- 


g ofá- | O wy wfzyfey któr zy: idziecie przez 
przez droge, obaczcie á przypatrzcie HE, 
jedna. ieźli reft boleść tako boleść mota. 
„O: Thren: rv. 12,  , Sta- 
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aiem fig --- między umarlemi wolny. 

Pl: $9. v.6. 

ejam ief żywy, i byłem uniarty, å oto 

` teflem žytacy. Apoc: I. v. 18. 

Ciało iego umarte prorokowóło. Eccl: 
48. V. 14. 


Profze was bratia przez miłofierdzie. 
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CZYSTOSC 


0 

BORGIASZA, 

Zakonu Towárzyfbwá Jezulowego. 
ro.  Páždzierniká. 


UW SA GUA 
O wyni/zczenia fie 7280. 
fzego nie wyrzekł o Sy- 
nie Bofkim, iako mowiąc, że wyni- 
fzczył famego fiebie. Úwaž czwo- 
rakie wyniłzczerie fie Sw: BOR- 
GIASZA: wynifzczenie fię co do za- 
cno- 


Vięt 7 2; vet ic ie g 
_ Punkt I. A: lety Paweł nic-wiek. 


| kiedy k 


| gnal, śl 
| naywiel 


| eorkof 


cosci, 


mor A 
ga (Wy 


wyni (zc 


Punkt | 


nem, i 
Dwor, 
porzuca 
te było 
konnegc 
ym W 
chat (1 
ziti D 
wyloko 
głębokc 


gl adal 1 


o 


pienylz 
obracal 
liebie f 


fię zá p 
nego, | 


) Sy: 
pyni- 
ZWO* 
OR- 


0 ZA 


| Punkt II 3 


| nem, śle wynifzczył fiebie famego, 


S. Borgia[zá. 

(| eności,- wynifzezenie fie: co do bo» 
| ga&w, wyniizczenie fie co do uciech, 

wynifzczenie fię co do zdania i woli. 


GWiety Franciízek Bor- 
giá tz byl wielkim Pá- 


| Dwor, okazałości, i godności świeckie 
| porzucaiac, A do naymnieyfzego, któ- 
| re było ná ten czas, T owarzyftwa Za- 


konnego witępuiąc. lak fię przed- 


| tym w godnościach świata tego ko- 


chat ( ieżeli fię tylko jednak w nich 
kiedy kochał ) tak ich potym nienáwi- 
gził i pogardzať niemi: -ják przedtym 


'wyfoko był wyniefiony, ták fię potym 


głęboko uniżył. Záwíze na fiebie fpo- 
glądał iako ná iedne nic, zawfze pras 
gnął, áby fię z nim obchodzono iák z 
naywiekízym  grzefznikiem: dwie 
pierwfze modlitwy fwoiey godziny 
obracał na poznanie i wzgardzenie 
fiebie famego, i ná zawzięcie prze- 
ciwko fobie famemu nienawiści: miał 
fię zá potępieńca z piekla wypufzczo- 
nego, i dymem piekielnym okopco« 

nego: | 


> eS] 
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nego: dziwował fię iżko go cierpieć | 


možono ná ziemi. Co iedno widział, 
co jedno flyfzal, powodem mu byľo 
do pokory. Kiedy nocy pewney Ká- 
plan ieden Towarzysz lego uftawi- 
cznie prawie z omyłki pluł ná twarz 
iego, uśśladował Zbawiciela nafzego, 
który twarzy fwoiey nie odwrocił od 
piuiących ná niego. A gdy go ná zá- 
lutrz Kaplan ow o przebaczenie pro- 
fit: rzekł do niego: Móy Oycze kotka- 
m, mie mogłeś mieć Jzpetniey[zego 6 
zdtym [pofobnieyfzego do fpluwania 
miey(ca nád twarz motg. > Kiedy zo- 
ftawał wdrodze miał zawfze, iáko fam 
powiadał, fluge z foba który mu przy- 
gotowywal gofpode, to ieft poznanie 
fiebie famego. Ulubione to iego by- 
ło nśbożeńftwo, uważść fiebie iśkoby 
u,nog Judafza leżącego: śle widząc 
Zbawiciela fwego w dzień Wieczerzy 
Póńfkiey do nich fchylonego rzekł: 
4h! już nie Znayduie niteyfca ná któ- 
rym bym fie votošyt, chyba piekło: zbył 
wielka to ná mie godność leżeć u nog 


Pia 


„udaj, 
powini 
go of 


mieyf 


Święty 
daiący 
Wzgarć 
wieprz: 
chi pol 

| no Kar 

| dzilžeb 
Punkt | 


| Gandyi 
| mizczy 

wlzyft! 
| boftwa 
| Od tąd 


4 


| áni zło 
eh 
lie nie 
Odzieňi 
lego, á 


vidzial, 
u było? 


iftawi 
fzego, 
Telá 5d 
ná zá- 


e pro- 
kocha- | 
jego 4 | 


to [am 
przy- 
„nanie 
zo by- 
úkoby 
idząc 


rzekł: 
6 któ- 
: zbył 
u nog 


ierpiet | 


cy Ka | k 


tW atz | 


wania | 
ly zo- | 
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Tudafza, pod nogami Lucyfera lezú 
powinienem. lefiżeś ty tak pokorne- 
go o fobie zdania? nie znaydniefzże 
| mieyfca albo urzędu ná ziemi, który- 
by nie był zbyt wyfoki ná ciebie? 
gardzifzże godnościami iako ten 
Swięty, W fzejk a uciechę fwoie pokľa- 
daiący w czynieniu tego coby go 
wzgardzonym uczyniło, iśko gdy 
wieprza nioff ná ramionach, i w ku- 
chi pofiugował? Gdyby ci ofiśrowa- 
no Kardynalki Kapelusz, czy wzgar- 
dziłżebyś nim láko Borg gia? 

Punkt LIT w ye! Francifzek Bor 

aiz był Kfiążęciem 
Gandyi, i wielkie bóiadał dobra. Wy- 
nifzczył fiebie famego, Kfi eftwo i 
wfzyftkie bogactwa pbrzucaiac, á u- 
boftwa fie Chryftufowego chwytaiac. 
Od tąd ják Zakonnikiem zoftał nigdy 
áni złoto śni frebro w ręku lego n'e 
oftało, śni ceny oboyga nie wiedział. 
Nic nie było ubożfzego nad łożko nad 
odzienie, nad żywność, nad komorkę 
iego, á ieżeli wykroczyć można w 

milo- 


^fe może, že 
twu. wyftąpił, 
domu chodząc 
git zá weg zęśli- 


on w miłości ku i 
Kiedy od domu, do 


5 lm RE. UA) NI 
laimu uny tá Dra Mial 


no, 1 znie wypowie edzianą £ go ix 
iwego pociechą pożywał. Trudna 
jeft znofić a, ul hola ktorzy w ob- 
fitości wfzyftkiego Żyli: śle Franci! 'zek 
Swięty całe fzczęście wa ná ubo- 
ftwie zafadzał. A iśko Syn Bofki 
zbudował Kościół fwoy ná Ga 
niu bogaćtw, pierwsze Kazanie do 
ubogi ich maiąc i naypierwize im bło- 
gofiawieńltwo daiąc; tak Borgiśfz 
chciał żeby wfzyftkie Ťowarzýftwa 
JEzulowego domy innego nie miały 
fundamentu tylko ubóftwo. Ah! iak 
miało ieft takich ludzi, którzyby w ten 
Ípofob budowali.. Wfzyfey fzukaią 
co ieft fwoiego mówi Paweł S: á nie 
co ieft Chryftufowego. On z.Nieba 
na ziemię przy fzedł, áby nam fkarb. 
uboftwa odkrył; On nam pokazał ten 
drogi kamień, ale nikt niechce przedáč 
co 


| ciech dl 


cą ma Á 

goflayyi 
ubogiet 
ią; Nn 
Kościo 


iwole, i 


Punkt 1 


Świata: 


kiedy i 
Od nayi 


By 
Kiedy ą 
uczcie fi 
arcy tn! 
(14 

He, zoro 


że, Że 
hapik, | 
odząc 
szęślie 
dawa: 
fercá 


vá tá že "wę ON 


a 


a čes 
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a eq ma aby go kupił; On ubogich blo- 


goflawionemi bydž agłofił, A ci co fą 
ubogi emi, nędzriemi fię bydź mniema- 
ią; On wfpaniały uboftwu poświęcił 
Kościoł, to ieft. Nayświętze Ciało 
fwoie, A aa so niego w niŚĆ niechce. 
BRE] aaa acc aa, 
mufiał kofztowóć uciech 
Świata: Go mówię kofztowáč? owízem 
kiedy iefzcze ná Świecie p p 
od nayniewinnieyfzych fię 1 

ciech dla miłośc 1Boz 
Kiedy albo do Dworu pôvš 
uczcie fię znay dowść mufi 
arcy mlodym iefzcze Pan n, bra 
fie zbroię zwłofiennicy: pare 
Reiem Katalaunii, mid fzkatulę 
którey nie kle ynoty i drogie sa ielie, 
ale włofiennice i dy fcypliny z ci huftą, 
którą płynącą zran fwych krew ocie- 
rał, chował. Tto tylko zták wielkich 
dobr fwoich z foba do Zakonu przy- 
niofí, itego zażywał aż do Śmierci. 
Wyrazić nie można nie ublaganey nie 
nawiści, którą miał ku ciału fikus 
ták 


-P A 
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ták fię znim obchodził, jáko znaygło- 
wnies ylzym nieprzyjacielem fwoim. 
Te rzecz zy które mu niew zgode fpra- 
wowały miał zá przyjść ja fwoich : 
flońce pal ące W lecie, zimno. śnieg i 
defzcz w zimie, nayprzykrzey fze w 
chorobách bole; wízylcy którzy go 
trapili i prześladowali, byli wu- po- 
wodem do miłości i wd zięczności. 
Połykał „powoli árcy gorzkie lekar- 
ftwa, i i di ugo pigułki w gębie trzymał 

ák wi as mię ią toby poż wał nayfma- 
cznieyfzych cukrow. Zwykl mawiać 
žeby: z nie oci 10ta. umierał, gdył by go 
Śmierć záfkoczyla w dzień t takowy, 
któ! 'egoby láki 
umartwieni 

1 I którzy | ą Chryftufo- 

Punkt V C pome EM 
A wi, ul trzyżowali i ciało 
fwoie zwyftępkami i požadlavosciami 
fwemi. Ukrzy żowalżeś ty ciało fwo- 
ie? gdzież fa gwoździe? gdzi jeż ieft 
młotek ? pokaż mi ra ny twoie, niená- 
'eżylzii do I liczby owych, którzy Pa. 
wła Świętego do płaczu podaż, 
tó- ` 


lego nie był uczynił 


Svigte 


ayglo- 
[woim, 
3 f pra- 
voich: 
śnieg i 
dze w 
ży go 
ru po- 
ności. 
lekar- 
zymał 
jyfma- 
awiać 
by go 
KOWY, 


czynił 


r 


ftuto* 
ciało 
'ami 
fwo- 
z ielt 
jená- 
aa 
dzili, 
tÓ- 


S. Borgiafzá. 
którzy i nieprzyiàciołmi Krzyża 
Chry! tufówego, i innego nie maja 
Boga oprocz Baala włafneg zo? fpo- 
g! ladafz zże ná cialo tvole lake na 
naywięk? zego nieprzyińciela twego? 
nie poświęcafzii pragnienia i mysli 
twoich temu fprofnemu baľw anowi? 
Jakiež czynisz umartwienia? z iákim 
unryftem ? iak długo i zláka goraco- 


ścią ? zag w 05) 
Puuké VI EAN CISZEK  Swię- 
r będąc Kaz żęciem 
Gandyi i V R. en Katalaunii ro- 
fkazywal i innym; śle wynifzcz zył fiebie 
famego, iák: o Chryftus, ftaiąc fię pofłu- 
fzny a aż do śmierci, A poliuizny 1 du- 
chem i fercem; wynifzczaiąc dla po- 
fiufzeńftwa wizy! fk ie zmyfy fwoie i 
wfzyftkę wolą fwoię. Kiedy liit iaki od 
Świętego 7e: odbieraí, upadať 
ná kolana, i z gięboki m go otwierał 
pofzanowa niemi, á bez odwloki to co 

mu kazano pełnił. Wielki ten i niepo- 
rownany dufz Rządca widząc Fran- 
ciízka zbyt do martwienia ciata fkloa- 

nego 


a 
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nego 1 zdrowie w ni iebefpieczriość | 


przywodzacego rofkazał miu bydź 
pof 2 prann jedne mu, 4 jego mú 
Zá ftarí: ize f 
pozivolen a nic by zgola nie czynił, 
Nigdy tie tak naywięks zym Św fiata Pa- 
nom, nie przyflugował, iako przerze- 
czońemi bratu; aby otrzyma! pozwo* 
Jenie ko umartwienia, i modlitwy 
fwoie przedł Zaczynał #iodli- 
twę fwoię o pułnocy, á kończył ią o 
piątey zraná go le; á kiedy mu 
brat Márek (to było imię iega) prze- 
ftać kazał, nieod dpi | ie go ufuchał, 
chyba że czalem zwielką dö niego 
mowil pokora: iekazokidroch he- MOW tni= 
ły bracie, tio ze troche; śle kiedy brať 


pow ledział że inż dofyć, odítepow ať | 


pragnienia wego i i woli fwoiey, å iè- 
50 ffuchał. Jednego czafu kiedy w 
kuchni pofiugowal, profilá go do fór- 
ty pewna Kliežna, Aż on do niey poyść 
niechciał bez |. volenia kuchaťzá. 

Maiat częfto że trzy rzeczy Towá 

rzyftwo nafze zachownią, modlitwó, 
przes 


| 


l 


| tem; Wy 
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Punkt 
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[erce ? 
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Nie W: 
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losci ję 


di itie 


chyvaly 
Punkt Z 


eczrość |] 
u bydźjj 


go mul 


rego f 
czy m 


niego g 
noy mmi” j 
dy brat | 
powi a | 
V, á 1e- | 
edy wi 
do fór- | 
j poyść i 
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Towś | 
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prześ! ladowaniá, i pofiufzeńftw o: O- 
toż w! ynifzczenie fię Swietego Frán- 
cifzka Borgiafza. 

> 3 Ro. opowiedzieć i 
Punkt VII. 

polać potrafi łafki, 

któremi BOG napeľniť te niemśiące 
w fobie nic z fa mego fiebie , śni: Ża- 
dnego przyw iązania do ftwerzenia 
fer OE Powiśda Paweł Swięty, że 
BOG wywyżfzył Syna fwego, i dał 
mu imię, (AA left nad wfzelkie imię; 
jk że wynifzczył fiebie famego, 

i ftał fię aji aż do“ śmierci. 
Nie w atpiy więc, Žeby niemiał nádač 
godnością imi, dobrami, i duchowne- 
mi pociechami tego, który fię dla mi- 
łości iego z doczefnych wyzuł; ubo- 
BE go ľafkáfni wżyciu; na tak wy- 
oki go wyniofl zy A fto- 
pień, že mu fię godziny które ná mos 
dlitwie trawił, zdawały bydź mernen- 
tem: wywyžízy? go po Śmierci ná tron 
chwały, i między świętemi pofadził. 


Punkt VILI. U N iżay fię więc Chťze- 


Ścianinie, a BOG 


EO z 
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cię wywyżlzy; porzuć wfzyftkie do- 
brá nati ary, á on ci da wfzył tkie Já. 
fki fwoiey il iks arby; umartwiay fkłon- 
ności twoie, á on cię pociec hami ob- 


darzy; ` Wynifzcz, wynilzez. tę py- | 


fzna. dulze; wypleń z korzeniem 


pyne iey; niechay niczym będzie w | 


oczach fwoich. i niechay żąda bydź 
rym w oczach ludzkich: ten jeft 
fpofob áby prędko zoftać dofkonałym, 


aby doftáč wizyftkich "cnot kę | 


áby fkofztować wefela ray fkiego, 
pozylkać koronę chwały, którą Bóg 
gotuie tym, co fię w oczach i iego Wy- 
nilzczaią. 


SŁOWA. PISMA SWIETEGO. 

Kiobykolwiek chciał bydź więkfzym. 
będzie fluga wa af zym, á ktobykolwiek 
sk wami chciał bydž pierw /zym, 


gdzie w[zyfikich fugg, Mat: 10. 
V. 43. 44. 


Blogofławieni ubodzy duchem : ńbo- 
wiem ich ief Królefiwo „Viebiefkie. 
Matth: 5.v. 3. 

Znacie 
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kie do- || Znacie take Pai sia. nafzego zyj 
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Mi ob- i Jego twy bogaténii byli, 2. Cor: Ď 
te py- | S , V. 9. | 
aniem | Prześlódotwóńie cierpien, ále niebywaz 
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a bydí | twæienie. oJez ufa ž food nojząć 10 cie- 
en jeft | 7 22 nófzżym: áby 1 żywot . Jezufow w 
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SV. 22: | a 

EGO. | Maž vodu j będzie mówił živvcie: | 

zkfzym. | fimo: Provi 21. V. 28: M 

towiek | Sam fie poniżej, fianefzy fe poflufznyn M 

ofzym, dź do śmierci: ú śmierci Krz jżotey. „AR 

oj Dia czego i BOG wiywyż(zył go; 

ar. 10. 8 J 


į dórował mu imie, które 1ef nád 
żefzelókie imig: Philip: 2. V. 8. g: 
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BOG nie ftwo-| 
viáfty, áby by- 
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iey niedał To wcipu byłtrego do: náu- 
fi ne do' miłości: 


śle ferce uprzey! 
jednak cze aśnieie umielętno- 


ścią Swiem AR i Teologia fercá, prze- | 


to žetánauká nabywana bywa w fzko- 
le pobożności, w którey niewiaftá pier- fz 
wize tzyma mieyfce, i že wielkiey do 
niey potrz „a poletnosci , która tey | 

tci. nieiako ieft wrodzona Cala 
Teologia Swietych do dwoch fię ścią: 


[nie fiebi 
Ifamey fi 
o (te BOK 
[Te logia 
DÁ ut Uroc; 


fiza: tedi 
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ga Którą 
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fobik AINI nia, 
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czna iel 
mawia | 


biemcą, 
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a rzeczy: pier wiza- áby wiedzieć co 
ielt B< JG, druga aby wiedzieć co ieft 
człowiek; Aby poznać że BOG ieft 
wfzy (tk o, Á czlowiek. niczym. A 
umicie ztność o którą Auguftyn< 
profil BOGA; ieltżeś w niey b 
ftarafzże fe eo icy nábycie? > 
TĘERESSA Swi 
ë boia tą ińśniała umież 
iętności ią: poznawalá ona BOGA, 
poznawálá i fiebie fame; tni 
Bogá fprawowato 
nie fiebie far mey, á pz 

famey fpráwowí 

nie BC 0G zA. 

Teologia, iakośmy mówili w uwadze 
ná aroczytość Swietego Dyoni IZy u 
fz a: iedna którą zo; wig Szkolną, dru- 
ga którą zowią Miftyczną. Szkolna 
left to Teologia Mędrców, miftyczna 
Zas ieft Teologia Swietych, fzkolną 
obiásnia, Miftyczna do miłości nákl: 4- 
nia; Szk. olna- ieft w.roz zamie, Mifty- 
czna ieft w fercu; Szkolna izpera, u» 
mawia fię i dowodzi, Miftyczna bo- 


gomy- 


"AI DY 
/ 


Punkt 111. 


rie 
AL 


JA 
fon Koši fię bawi, A ižywa pokò: 


iu i odpoczywa fobie; fzkolney uczą 


„ 


(zi W ui €, 


fię w fzeleście fzkolnym, miftyczney [lvoiey © 


zaś weifży ferdeczney nabywaią. Ná 

oftaték fzkolna poznáie BÓGA przez 
Ízperanie, á. miftyczna Go z došwiád: | 
czenia poznaie. 


Punkt IV. fe ko zwie] 


nie umiała Teologii | 


rozumu; ále“b biegłą byłą i górowała y 
Teologii fercá. Žowi ią ią miftyczn: 

to ieft u! rytą: á przecię TERESSA| 
Swięta była w niey dofkonale wyćwi- 
czona, i tak miądrze o niey pil fała, la- 
ko tylko bydź może; rozumiaľá ją do- 
brze, i tłama czyłą. Któż fię nie zá- 


dziwi, widząc, że Panna jedna nieu- | 


Czona wi [zyftkie h nauczalá mędrców. 


Ale nie temu [ie ia dziwuię: temu rá- | 
Czey, że widzę Pai ne bardziey pó- [W 


korna ániželi mądrą, i Že, lubo Syná 

Bofkiego zá Na uczy ciela miaľá, prze- | 

cie jed! nak śl lepe Spor wiednikom fwo- | 

im pofłulzeńftwo o: dd mie.  Otoż bár- 

dziey fie temu niżeli iey umnieiętności 
dziwu- 
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Wu: 


S. Terefy. 549 

dziwuie.  Pokazuie fię iey Chryftus 
w dwoiakiey poftaci, to ieft w wlalney 
fwoiey ofobie, i w ofobie iey fpawię- 
dniká,  Chryftus ią przez fiebie fa- 
mego prawd nieomylnych |naućża; á 
fpowiednik który iego wyobraża, po- 
wiada że ta fa fzczere klámftwá. Cóż 
tu uczyni Terefią? komuż uwierzy # 
nic fię nie rozmyśla: woli raczey fu- 
chać Chryftufa w Spowiedniku ukry- 
tego, niżeli Chryftufa oczywiście.i 
jey ukazuiącego. . Jeftem córką Ko- 
ścioła Swiętego, rzecze; nigdy fię od 
zdania iego nie oddalę; On mi rofka- 
zuie fľucháč Spowiednikow moich, 
więc to uczynię. Omylié fię mogę, 
wiarę tym obiawieniom daiąc, śle ni- 
gdy fię nie omylę Rządców mych 
fiuchaiąc. . Nie mam nieomylney pe; 
wności, że to ieft Syn Bofki, który 
mię naucza i mnie ie pokázuie, śle 
pewna ieftem, že on do mnie przez 
ftarfzych moich mówi. Jeżeli mi i- 
naczey powiadśią iako on, bardziey 


im wierzę niżeli iemu, wyrzekę fię 


wfzel- 


550 E „koš 
vízelkiego adw k á- poy- 
dę ža dark ftarfzych mcich, po- 
nieważ on mi to rolkazuie. 
Punkt V 7% Co to za pokora; ce 
AMO A za poflufzeńftwo! ©- 
tož to to ieft czemu fię ia bardziey 
dziwuię niżeli w fzyfikiniiey z ząchwy ce: 
niom i obiawienfom. Oak wielu dzi- 
wicielów liczy Terefľa Swięta, ále 0 
jak malo ma naślśdowców! Chcieli 
by wlzylcy mieć oświecenia Tereffy 
Swietey: ale mało ieft takich. którzy: 
by fie w ylafnego zapierali światła, wla- 
fnyc h zm yfów f fwoich; ; włafnego z zdá 
nia fwego; á przecię tego koniecznie 
trzeba, śby fię ziednoczyć z Bogiem. | 
To to ieft kamień probny ná którym | 
prawdziwa pobożność od nieprawdzi-| 
wcy, prawdziwa bogomyślnoś sé odl 
owey ná pozór bogomyślności, która 
ieft fzczerym ofz zuktwaniem i nay gra- 
wśniem, rożeznawna bywa. Wizy: 
fiko niejako w życiu duchownym ieft 
niepewne, famo tylko pofłufzeńftwo 
ieft pe wne, Czart wfzyftkie ná fobie 
wyra- 
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wyrazić 
ZÁ pode 
tey olo! 
Światią | 
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łości fwey nie co dp are ą.-śle mi- 
łość nigdy żniey nie fpufzcza, otobli- 
wie zaś miłość Tereffy Swiętey, któ- 
ra zawfze była w działaniu. Naywię- 


kíze 


Ná Uroczyfość: 
ZE WYW eks ię mił ości ieft m- 
mierać záte: FO 
Aa O 
znáč Zł átym pi tr 
re ffy Swi ięgey. dotio 
od fan NE go 1 
ni AV až OD ué 
ná m serei o pofzła, 


"FL 
ar. Z 
MIHE 
EOS, 


Punté FIL N 
Å 


4. 
TE f 
p 
1] 


ty, bo ZA e 
chać AR , śniżelrfie go | Z "jednak 
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była Ślub, wizy fkie rawy fwoie 


Znaywiekíza, o któreyby iedno wie- 
P422 2 


działa, działść dofkona! tością. Miłość 
iey był la powfzęchna hy fpracowana 
i nien! fycona: bo wfzy fikich niewier- 
nych oświecić chciała; uffawiczne 
czyniła umartwienia ná náwrocenié 
wízyftkich grzefznikow; gorąco pra- 
gnela kazać uftami w fzyftkich Kazno- 
dziei; krok zá krokiem zá w fzyftkiemi 
Miffyonarzami chodzié:“ w fzyftkich 


ubo gich rękoma robić;  wízyftkich 
Me. 


lóść ty 
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owocel 
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Meczennikow męki ná ciele fwoim 
ponofić; nawet w ogniu czy fcowym 
ore. Mali też. lame przymioty mi- 
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Punkt FILH, "R O dosta "Ro 

; - e, Go Cazralaia €- 
Ay ORC M AR NTN CA RARE 

rea OWIęta, pi zynavimniey to ciere 


pieć możesz co cierpiała: Kfięgi iey fa 


owocem iey pofinfzeńfi wa; śle iey 
cierpienia mieomylnemi fa miłości 
iey znakami. O ktoż náteženie miło- 
ści iey wyrazić potrafi? Bog, ludzie i 
czarci nadzwyczaynym iey doświad- 
czali fpofobem: Bog przez oftatnie 
ofchłości; ludzie przez ftrafzne prze- 
śladowania; czarci przez uftawiczne 
pokufy. lákiegož fama nie czyniła 
had cialem fwoim okrucieňftwa? 
Prawda że ia Bog po ośmne ftoletnich 
ofchłościach i opufzczeniach, fpofo- 
bem, który nie ma przykladu pocie- 
fżył: śle pociechy te były przyczyną 
iey boleści i prześladowania: álbo» 
wiem 
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ona od Chryftufa ódbierała. W ýznaie 
fama że tá niepewność ftanu i iey nay+ 
więkfzym dla niey 7 była krzyž ženy, 
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Punk. ZX. Tea watpliwości 1 nie: 
poke olè męczy ly du- 

fzę iey; lecz one z ftrony fwey ftra- 
fziiw emi umartw ieniami jnęczy ła cia- 
ło fwoie, tubo to by HO ledynym v wizy - 
ftkich chorob fiedliiikiem. Powiadala 
že dobrowolne umartwienia pomaga- 
ą do znofzenia uma ie a0 ponie- 
wolnych, i zśwfze w uftach fwych te 
dwa miała flowa: álbo cierpieć; álbo 
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ava poľa? % Č 2 ala dark 

unneróć. Voftala czego zadala w te: 
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CZAS kiedy ią fobie ZAS ai uroczy- 


iet 
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która ą ferce ity prz zez vi: | tego © CZá- 
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rawil iż żelazo iego, 


który ia miłością t 
int ty że sdy bolsez. Nie i jem 
mow pifzą e-do- Spowiednika twe- 


go, cz to: ia żyje. móteię i oddychom: 
úle zda mi [ie że ktoś we mnie żyte, ktos 
przezemnie mowi, i oddycha, Miłość 
tak fię wyrazi lá była na fercu iey, á 
boleść ná ciele iey,. że nie mogąc [ie 

im oprzeć w chorobę wpadła; A da ` 
wizy 


» 


sód Pda miłości, ubo- 
| =. api i pofil zeńftwa Ny ego i ody, 
ducha Bogu oddała, mów 1ąc že Z nay- 
WII | więk za co byd dž môže umiera rádo- 
pi M ści ą 4, przeto że umiera: cór ką: Nay: 
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Pani ami i ma! kal A Pan nami dla 
czyftości ciatá rego: Mat kami dla 

płodności dufzy fwoiey, która dzieci 
NI duchowne Chryftaľowi ich Oblubień: 
IMB cowi rodzi. . Zadney nigdy nie było 
OMNIE fzczęśliwizey nad Terelle Swieta Ma. 
MANN tki, ponieważ od początku Kościoła 


IW nie było niewiafty/ któraby to co ona 
ld. uczyniła: álbowiem założyła Zakon, 
1] | który fie z niezliczonych fkłada AK 


EHE konników i Zakonnic, za Matke ią 
| ji fwoię uznawai: iący ch i poch aly Bo: 
fkie ná dwa wyśpiew uiących chory. 
Matka w rodzeniu boleć mufi, -Ach 
któż opowiedzieć potrafi co Veko ias 
| CA 
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ła Tereffa Swięta, kiedy Zakon itaro- 
dawny fkľa: Hiicy fig z ludzi mądrych 
i wielu Swiętych odrodzić chciałś! 
Miano ią za głupią, pyfzną, i czci prá- 
gnaca, mysláno ia niwet wľadzič do 


) a ięzienia; Z tym wizy itkini dopięła 


zedfięwzięcia (wego. Oto teřaz 
Zalkón ten po c: átym left rozíz: etzony 
Świecie, A Tereffa [a Swięta zá na świę- 
tíza, naypľodniey fz, nayízezgśliwízą 
i naychwälebnieyfzą po Matce Bo- 

fkiey, jeft uznana Matke. 
Aucz fie dufzo pobo- 


Punkt X1. N žna z kfiažek i 1 przy- 


kładów T erefly Swiętey wiernie i fta- 
tecznie flużyć Bogu, nigdy fię w na- 
božeňftwách twoich nie opufzezaiac 
choćbyś. naywiękfzey w nich dozna- 
wała trudności. Tereffa Swi leta. A 
ośmnaście lat zoftawalá w olchłości, 
żadnego nie maige w modlitwie fma- 
kum gdyby iey zaniechalá była dla nie 
fraku it iprzykrzenia, nigdyb y nie by- 
fa odebrała łatk, które iey Wyśw iad- 
czył Chryftus. Naucz fię że ftan ży- 
cia 


CZ enia, 


fzczenia; naucz fie że aby żyć SEE 
trzeba obumrzeć przyrodzeniu; aby 
fkolztowa é flodýczy niebieíki ley, trze- 
ba fię wyzuć ze w [zyftkich pociech 
ziemfkich; aby wiele dobrego Uczy- 
nić, trzeba wielkie wytrzymáć prze- 
ślądowania; naucz fię, Że ziarno ni 
nie urodzi ieżeli nie obumrze w ziemi. 
„Ná konieć naucz fe e po ciemno- 
Ściach światło, p trap jenach po- 
ciecha,, po niepiodi żyzność, po 
pracy fpoczy nek naftęp R i że, ieźli 
bedz esz wiernym z firon 7 twoley, 
BO fe miery bedt z ftrony fwoiey, 
uśzczęśliwi cię i uwielbi na tym i ná 
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KA FIERES SS A Su e ta r ia 
Punii 1. tá 
Panną madza madr 
ścią Swiętych, która 4 lie do dwoch 
ściąg 
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człowiek; poznawać Ze 
| Bos ieft wfzyftko, druga jeft požna- 
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| wać że czt 
ociech | náuczvia fie TE eologii rozumu, Ale 


= 1 
i 11 x ivurioki ZYC 
UCczy- OBDOBU fe posla 1 W. niey navwiek! zyca 


prze- | po iczała 
o nic | *widzieć 
ziemi. dowiecz 
Mno- reaa ja 
h. po- o! sľawien 
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aAa A logii miłości. 
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| Punkt 7. 

| ? ię 

U | malo niśladale. ice fie bydź mą- 
ie k] Aia annie hce 

była a rym jáko ona AIC ug ŁLIIC CL 
2 DVIS REA A PWC? 
W bydž pok kornym i poflutzny m ińko on: 
kadi fzm 

já T i 3 Wie cer. )raon 
hi och bý łaj Wi [zyfcy iey oś icut a pi g zA % 


1 
| a 
at 


Ná Urocztfość 
piera Swiatla: rozúmú, sval se 
żmyfłow i włalnego zdániá, A przec 
tego koniecznie trzeba śby fię zie- 
dr oczyć z Bogiem; to to ieft ow ka- 
mień próbny ná którym prawdziwa 
pobożność od nie prawdziwey, praw- 
dziwa bogomyślność; od owey po- 
żorney bogomylności, która i ieft fzczei 
rvm om amieniem i obľud 3; roze zna- 
wana bywa: mne zá s >deyrzane 
je 7 ašwie- 
w lafny ych W e nie: 


chcą Ja ÓW: 
Pink. III. u ticzyniła ? Terefľe 
ATA Swięta naygoręcey 
oh )blubienica. Dwoińka a znays 
duie fie I niłość; dziáľajaca jedna, cier- 
piąca dn uga: | Miłość Tereffý Swiętey 
zśwfze iako ogień była W dz ziałaniu $ 
ták b, yła ge raca, Že zaraz Od dzieciňs 
ftwa fwego ná męczeńftwo pofzłai 
tak była czyftá, že ślub! uczyniła 
wfzyftkie fprawy fwoie z naywi iękfzą 
6 któreyby wiedziala, odprawiś ić dos 
fkonáš 


nało takich; coby hin włafnego zá: | 
1 
f 


dia 
[kónalos 
ku náš! 
ta: ták 
fie ne 
ty koch 
lá gora 

p ł 
włzechi 
teczná I 


Pink Í 


GA czy 
pialá wi 
świadcz 
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ie poki 
potym 
lalki: á 
leści iey 
ści (tan 
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ki zii: 
Wałę fie 
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ego z| fkónałością; ták była obfzerna, že fie 

alnych ku náwroceniu całego ściągała świa: 
re cel fa: ták była mocná i ftateczna. že 


fię zie. | fie nigdy nie opuľzczalá. A także 
ady ty kochasz BOGA? ieftże miłość two- 
ydziwa | 


já gorąca? ieftże czyfta? ieftże po- 
s prawe | wy fzechna? ieftże mocna? ieftże fta- 


e} PO- | teczná i nieodmieńna? 

LIZCZE: | > i ii Eželi TERESSA Swie- 
ema: | Punkt 17. | ta wielkie dla BO- 
yrzanć | GĄ czyniła” tzeczy zapewne i cier- 
OŚWIE: | pialá wielkie; Bog, ludzie, i czarci do- 
EC nie: | Świadczali ieý miłości i cier pliwości, 
Ed BOG przez opiilzezaniá, ludzie przez 
tereug | prześladowania, czarci przez zaiufzo- 


oręcey | ne pokufy. Prawda že iey. BOG ná 
aznay* | potym nádzwyczayne wyświádczył 
1a; CIEĽ“ | łafki: le to fame ich świadczenie bo- 
WIĘtEY | lešci iey przyczyniśło, dla niepewno- 
alani | ści ftanu iey i rożnego zdania iey 
zeot | Rządzców. _ Była pewna że Syn Bo- 


polzla: fki z nią rózmawiał, á ptzecię oder- 
czynia | Sala fię od ptzytomności iego, á u» 
rięktzą fluchálá Spowiedników.  Poflufzeń- 
jác do“ Mm ftwo 


oná“ 
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(z zą pociechą, ŻA że um ierat: a iáko 
fama mówiła Ścioł 


A TA koniec T 
V. Święta ieft nayfzczę- 
ą i Nátk iaima tylko Z plci nie- 
wieściey uftanowicielką będąc Zá- 
konu, z płci oboiey fie ofob fkładaią- 
cego. O iaki iey cieżko przyfzło ro» 
dzić dzieci fwoie, iak nieftychane u- 
cierpiała prześladowania z ftrohy tych 
którzy zamyflom iey dopomagač po- 

winni 


a 

Z 
ry 
Lé 


f 
l 


oŚmnać 
modlitt 


diego 
f 


dufzo Chrze- 
enľodno$é łafki, 

iako TERESSA Święta, która przez 
ośmnaście lat w wielkiey pod czas 
modlitwy: zoftaw śła ofčhlosci, Ža- 
dnego w niey nie málac fmaku, ża- 
dney pociechy. Naucz fie, że BOG. 
fowicie tym nadgr adza , którzy fa wier- 
nemi w ftanie opufzczenia; Naucz fię, 
że światło po ciemnościach, á obfitość 
po niepłodność i náfte ępuie. Naucz fie: 
że, śby bydź oblúbienica i matką, wie- 
ie ponofić trzebá, i Że ziarno plzedia 
czne nic nie rodzi, ieżeli-w przod w 
| ziemi nie zgniie. 


BODE | 2 x zy 177 

vizeze- | SŁOWA PISM, A SWIĘTEGO. 
y ze A | T7 i: Ja ht, p 
Jenie fktoraž to tefl, którá wfiępuie z pufzczy 
lu SZA wig! ż 
SO PAN] opływaiąca rofkófzan ni, podpar[zy 
zladaią- | fe miłego fwego? Cat it: 8. V. 5. 

ló ro- | Poydzže z Libanu Oblubienico moig 
j feácngf koronowana. Cant: 4. v. 8. 


Pod cieniem 1990, któregom pragne, 
fiedziálam; á owoc iego fłodki gardim 
mem. a at BW 9 

fm Wpro- 
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zi zł 1 mię do piwnicy 1 Winne, W 

rozrządzi we mnie miłość. lb: v. 4. 

Mity y móy mnie, á iá iemu. który fi fie pa- | 
fe między Uliami. Cant: 2.v. A | 


ggam was corki SIA ozolim/kie | 
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przez Jarny i przez iel nie polne, 
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ábyšcie nie bud.žily, áni ocucić da- 
waly miley moiey, dokąd fama nieze- | 
chce. Ibid: vez : 
Spiejz fe przgiácioľk o moia , gołębico | 
mota, piękna moia å przytdz. Can: | Puk 
i z. TD: ności, p 
Zdliście widzieli którego miluie dufza dm 
moia? maluczko adjzedł (zy od nich | go, 
nálazľam tego, którego miluie dufza IAA 
moia. Cant: 3. V. : 3: 4 Dona 
Przyłoż mię ióko p piecz, yć do ferča twó= vô 
go, idko pieczęć do ramienia twego: śmie A 
bo. mocna i efi 1áko śmierć miłość, KE | 
Cant: $. v. 6. We 
Z WE czynił; 
Oołożcie mig kwieciem, ofypcie mie ii, 
i shik ‘ki: boć mdleie od miłości. Cant: 
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flowa: 
chora 40 
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NA UROCZYSTOSG 
SH IETEGO 


E UČK A SS LA 
EWANGELISTY. 
18  Póździernika. 


U“ W Aa A 
O świątobliwości życia irgo, 10 
zacności Urzedow tego. 
Punkt. I poon Swięty ieft 
; przykładem niewin- 


f+n 


ności, pokuty, i ftatecznošci: ieltprzy- 
kładem niewinności, bo. Panieńftwa 
fwego dochował; przeto go izcze- 
gulnie kochała N ayświetfza MARYA 
Panna, i całą mu Zwiaftowania fwego 
taiemnicę obiawiła, którą nam ná pi- 
śmie zoftawił. left przykladem po- 
kuty, którą przez całe życie fwoie 
czynił: Kościół 6 nim zeznaie: że 
umartwienie Krzyża , Chryftufowego 
ufławicznie nå ciele fuoim. wofil. Roz- 
bierz wfzyftkie dopiero wfpomnione 
flowa: noft iákoby: w tryumfie ne 
chorągiew rofkofzy, śle umartwienie 


krzy- 


566 ŚĆ 
krzyża; nie ty [ko ná duľzy, ále i ná 
ciele, nie ná czas tylke 
nie 4ż do ner ci, 
przykladem ni 


1euftan- 


ZWYCI ežy Č nie d; aiz AC. 


I raci ileś niewinność 
Punkt 1I UE ią. ja 


„JEzusa; noś ie. z wefe em, 
checi, i nieci ierpliwości: noś 
cznie, i 


fię dze nie kośc ; obiecano k 
nę nie dobrze. cz iac ile w o 
brym až do -mierc Í tr iącym. 


JK AS s B ví 
Punkt TI]. e sk więty 


(arzem, Malarzem 

i Mędrcem; łą to urzędy przytodzo- 
ne, śle ie on do ftanu jaf] fki W yniofi: 
bo fztuki lekarfkiey do leczenia dufz i 


zácho- 


arzem _ 
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pioft: 
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di 
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anhor Z VIŤ 

zachowania sę od v 

szádava! Ped zi% TET O "JA FATTAT + 

ZAZYWA:. ręeęazia iw CO LALY [i 
- Z O 3 


malowa 2 
obrazy 
ku pociefze y wierny ych, 
imieli 

Žylacych 
ná pila nie 


Wa ng € 


Li 


lary i oby ch gow, Z 
JĄ wiecznego „ fkar mą 


chy, wyr okan 1i pra Ww ay 
bami, które fkry tości 


ice po cał; 
Proś. wielkiegx 
tego | Lekarza, śby r rany: du fzy twoiey 
uleczył; proś Niebiefkiego tego Ma- 
larza, śby ná fercu twoim obraz JE- 


zusa 1 Maryi odmalowal: Proś tego 


wyrokow I 3ofkich Tłumacza, aby ci 

dał zrozumieć prawdy; których cię 
nauczył. 

 XWTY(okie urzędy Yu- 

Punkt IT. W bra z 

y - kaiza u więte; go fą 

że by A 


dwa naftępulące: pier wizy, 
towá 


568 Na Uroczyfłość 


towarzylzem Pawła Świętego, drugi, | 
Że ieft iednym ze czterech Ewangeli: | 
Był on Towarzyfzem Pawła | 


ftow. 


więtego we wszyfłkich podróżach 
. M S 56 . 1 + 

lego; był uczeftnikiem wfzyftkich 
prac i zaflug iego;, był świadkiem 
przed 


ná piśinie zoftawił Swi 


cą | Kzusa i 

fam, tylko, 

Nayšwietízey Fanny, o drodze iey do 
powinowatey fwey Elżbiety, o náro- 
dzeniu i dziecińftwie Zbawiciela ná. 
fzego, i o tym co. ie po Wniebowfta- 
pieniu iego dzi: ło, uwiadomi!. lemu 
famemu tylko zwierzyła fię Marya 
tego, co przed fwoim nawet Oblubicń. 
cem Józefem Swiętym taiła. O lák 
mu wielce obowiazani bydź powinni- 
śmy, že nam rozmowę Maryi z Ąnio- 
łem mianą śliczne owe 


vy skat 


iwnych. czynow lego i nam ie | 
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teg 0% 


pt | 
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S. Łukafzó. 569 
mamy, relikwia; pieśń Symeona Świę- 
tego w Kościele, i Aniołów naNiebie 
przy narodzeniu Chryftusa zoftawił? 
O iak wiele Ewangelią fwoią uczynił 
f ukafz Swięty cudow! iak wielež nie 
wfkrzefił umarłych? “ják wielež nie 
oświecił ślepych? iák wieleż do flu- 
chu nie przywiodł głuchych? iák wie- 
le nie uleczył chorych?  kładziefz 
Ewangelia iego ná glowe twoie, do- 
brze czyniíz: śle włoż ią w fercetwo- 
je mówi Auguftyn S., bo tám wfzyft- 
ka zoftaie choroba. Niech ci nie bẹ- 
dzie dofyć wierzyč-co on powiedział, 
śle czyń coć rofkazał: kochay Nay- 
świętfzą Pannę iáko on ią kochał, á 

ufiłuy wyrazić obraz, iey ná fercach 
wfzyftkich ludzi. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Pofłaliśmy też z nim brata, którego 
chwała ieft w Ewangelii po wfzyft- 
kich Kościołach. x. Cor: 8.V.18. 
Pozdrawia was Łukafz lekarz naymil- 
[zy 1 Demas. > Col: 4. V. 14. 
Bywainy powaleńi, ále nie gimenuj: zás 
wjzę 
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p L ?enié ách bl 


bienicą, k z Libanu i: do 7 Niebá 


ráj 


troiaką poi izlá koro ne: to ieft po P: 
nieńfką, Męczeńiką i I Dokto Fo- 
fzlá po o korone Panieńfka bo pá Aniel 

| ftwo fwoie i Towar zvízek A fm OWĄ w 


M jęczeńlką, bo dla 56 rony Wiáry 
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całości zachowała; pofzlá po koro 


50 


1 2 


czyftości śmierć podielá: pofzł 4 pa 
koronę Doktorfl Ka, bo jeden: aście ty 
fiecy Pánien nau czycielką była, j 

do meczeňftu a začhecilá Przetoć 
ią fobie nayflaw! nieyfze w Europie A 

piai za Patronke obr aly; b 


we Fran eyi Wiedeńfka 1 v Niem- 
aie i Konim rycefifka b 1zytanil. 
Czciy więc i ty te Sw iętą, nie tak dla 
fzlachetaości krwi, która iey prów o 
do korony dalá, iako raczey dla iey 
cnot Królewíkich: pa ay fię w czy- 
ftości; znoś męczeńłtwe dla iey obtoć 
ny; 4 nadewizy tia 1aślądny gorii 
wości tey Panny Swietey, > SOPUESS 
fobie na Dek torfką koronę przez ćw 
czenie młodzieży. Niemasz nie chwa 
lebnieyfzego a nad ten urząd m: tohoi, 
niemasz nic coby wi jekízey bylo. Zá- 

fugi; 


52 Ná Uroczy/toš£, 
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wy. 


urząd: Królewiki, A- 


poftolíki, Anielíki i Bofki: left urząd 
Królewiki, bo powinność Króla ielt 
zbawiać ludzi fwoich;ieft urząd Apo- 
ftolíki, bo Chryftus obrał Apoftołów, 
áby nauczali narody wfzyftkie i po- 


ftanowił ich, iako mowi Hieronim S. | pregi ; 


zbawcámi ludzi; isft urząd Anielíki, 
bo cóż czynią Aniolowie w niebie 2 
Wyžli oświecaią , czylcią i dofkóna- 
lą nižízych. Coż czynią ná ziemi ? 
pracuią bez przeftanku około zbawie- 
nia ludzkiego, Przetoč Swiety Piotr 
Chryzolog nazywa tých co dufze zba- 
wiaią /Vómiefnikómi Aniołów.  Jeft 
to nakoniec urząd Bofki; bo cokol: 
wiek BOGczynił od ftworzenia šwiá- 
tá, i cokolwiek áž do fkończenia świś- 
ta czynić będzie, wfzyftko to czyni 
dla zbawienia ludzi. Dla tego iedy- 
nie Syna wego na świat zefiał. Ten 
wielki 


fugi; niemasz nic coby do wyżfzey | ve: 
tofiło świątobliwości; zabierz fie | ot 
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yżfzeyi| wielki nauczyciel -świat cały nauką 
ierz fielfwoią obiaśnił, i obiaśniać go nieprze- 


ftaie przez Uczniow fwoich, to ieft 


ieft tof przez mężow Apoľtolíkich. Można 
ki, A.|więc nazywać Królami, Apoftotami, 


urząd 


| Aniołami, Bogami prawie i Zbawicie- 
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la ietllami tych, którzy ludzi drogi do Nie- 
d Apo- | ba iczą, od grzechu odwodzą, A 


+ A r 
L HOW, 


a 1 po- 


do cnoty ich fpofobia: ofobliwie zás 
tych, którzy dzieci uczą, bo od do- 


nim S. | brego ich wychowania zawifła całość 
nielfki, | dobro Rzeczypófpolitey. O iakwiel- 
| ka to chwała, Że fię zbawiaiąc dufze, 
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| Punkt III. || 


| urząd Aniołów i famego BOGA fpra- 


wuie; i czy ieno nie wolisz urząd 
czartowíki fprawować gubiąc dufzež 
Eżeli urząd ten chwale- 
bny ieit, tedy niemniey 
zafługi przyczynia tym co go fprawu- 
ią: bo coż to ieft uczyć dzieci, ieżeli 
nie ftarać fię o dóbro naywiękfze afob 


| nayflabfzych i naypotrzebnieyfzych, 
| zá pobudką miłości, z niepoiętą pracą 


i trudami? Dzieci w młodych leciech 


| fwoich fa że (ták rzekę ludźmi nie- 


kiztałto- 
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mi niewolnikami, á náuczycie 
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cieciu å dobro Ze wizyt tkiego dobrą 
naywiękize, iáko to jet poźnatiie Bo: 
gå i miłość choty ; ieft fameinu ie 
św iadczyć Chryftaf owi; 4 ktoż więć 
ozumieć * będzie, Że fi 
fzczodrobliwoś ci da zw yciężyć! ? Mufi 
zatym świadczyć dobro 4 dobro n: ly“ 
więkfze tym, którzy młodzież uczą. | 
Lecz czegoż im niepowitini tych iná: 
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diwym ludziom tak wipaniałe daie 
gofpody, iakichże niezgotował Owię- 
tym fwoim i naywiękizym przy lácie- 
lom fwoim? Czytać nie možna bez 
drzenia o meękach Męczennikow: á 
jednak mówić fię może, že zá nic ná- 
byli tey ziemi żyiący ch. Aby poznać 
cen g iey nietrzeba tylko w iedzieć iak 
e krew. Bofką waży; którą on 
aż s oftatniey kropelki wylał, aby 
nam wyfłużył Niebo. © iak to więc 
wielkiego. fzacunku ieft BROS nię 
ieftże Bog fzczodrob víz zy w nadgro- 
dach fwoich ińk ieft furowy W kara- 
niach fwoich? å coż ieft nędznieyfze* 
go nad potępieńca ? Sądź więc wedle 
nedzy potępionych, o fzczęśliwości 
Swiętych; poieni będą mówi Dawid, 
porone rofkofzy; nápeľnieni beda 
wefelem i(pociecha: mieć tam będą 
wizyftko, czego zapragną, nie będą 
mieli, czego nie zechcą : dobro ich bę- 
dzie bez zlego, rofkofz bez boleści, ob: 
fitość bez niedoftatky, [poczynek bez 
niepokaiu, Žy w» cie bez śmierci, fzczęśli- 
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twoie? To ty rozumiesz, że rofkofzy 
bydlęce ducha uciefżyć i nafy cić mo- 
ga? Ah te to fa ową ftudnią Jakuba 


| Z którey on i cała trzoda je go piła. 


O móy Boże nigdy fię nie nafycę aż 
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Punkt I. R Way udia? 
fzyć będziem £ Oto 
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dziedzićtwś, którego name zabraniać 
nigdy nie będą: „przez ścife znim 
złączi nie, iako oblubienica z oblubieň- 
ca fwego, bez boiaźni wfzelkiego fie 
z nim. rozlaczenia. A ftrony zł: jcze- 
nia tego ftaniemy fię podobnemi Bo- 
gu, iśko mowi Ja n Sr to telt, 
czyftemi, święten ożąemi, mądre- 
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mogącym, i pomocy z politowania 


1 
czekającym. Šatoó c lafze, które Dog 
v 


nieikończenie miłuie i záslubič ie > 
bie pragnie; nie można nic przyie- 
mnieyfzego BOGU uczynić. iako dłu- 
gi ich wypłacać i zá nie dofyć czynić, 
áby fię sodnemi ftały wniyść do pa- 
łącu iegó, i z nim (ię ściśle połączyły, 
Są to czľoaki ciała mt útyczne go Sy- 
na Jego, któ óre w og aiu gor eią, i nie» 
poiete męki znofzą: C5ż milfzego u- 
ezynić,można iako ie z niego Wyry- 
wać? "Chrýftus ma to za dobro fo- 
bie uczynione, które fig naym: niey- 
Oo fzyrą 
Cz PSČ M Z U 'a$ Chrz PAŃ cián nfkich. 
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W tve h 0- 

J0% inno ŚĆ left 

któ? z fie wyimo- 

sda rato wania Swiętych i 
vnych fwoich w ofta 


bydź więk > iza fakt wieren 


zoftawać, i Wtakichże-iak potępieńcy 
kaka i roreć, kia mniey fie 
ratować mogąc a. to zá do- 
bro, co za zyfk vy! ć dulze Z czy- 


{ca i bramy ie iefkie otw orzyć? 
iakieyż nie hę zie milá wdzięczną= 
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ści tym 


| zlegó U 


domieść 


fi lym, ted 
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Ści tym którzy ią Ja tak wielki lego 
Z niepo 
tj | złegó uwolnili, á tak wielkiego dobrá 
1ó lex 
3% domieś čili? - Żadna miłość nie može 
zniego 


Uig 


ra lie umarłym Świadczy, częścią dla 
zacności ofob. które fe. ratúie. Czę: 
ścią dla wi: kości ich katowni,. czę: 
Ścią dla dobra, którego (ie ich naba: 
wia. Z ogofławioni,, który ma bacze> 
, |mie ná potrzebnego, 1 ná ubogiego: w 
IDE | Zd zty wubawi go Pan. 

tych o7 Eżelić nabożeńftwo to 
ść ieft | Punkt 117. I AU AA DODY 
way czne ieft umáť- 
lym, tedy nie mniey chwślebne i zbá- 
wienne żywym : iet chwalebne, bo 
przež nie fprawuie fie urząd odkúpi: 


cielá i Zbawiciela względ m wielkich 


poyść w porownanie żtą mi ijością któ: 
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vvmo- 


Swie ty ca: fprawuie fię úťzad Odkue 
piciel bo fie w wyzwala niew ýolnik ÓW? 


brawać ie fię urząd Zbáwiciela, bo (ie 
nędznych nabawia zbawienia. Jeft 
| nam oraz áťcy pożyteczne: bo eprocz 
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7 CZy” | tego co nam Śmierć i życie przyfzłe 


rzyć |na p amięć przywodzi, czyniemy ras 
aCZNO* tuiąc ie akty heroiczne wiary, nadziei 
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©o 2 milo« 


a 


Mó-Dzień. 
milości, fprawiedliwości i miłofierdzia, 
Ubodzy wtym tu życi EE oć fa | 
niecnatliwi, A tam ci lą Swięc U- 
bodzý nie lą zgoła bez SA ua 
ratunku, A tam ci w oftatniey zoftaj: 
potrzeb ie, i žadney fobie dać nie mo- 
Ubodzy częftokroć do- 
bra, które fie im $1 A Aa zá- | 
Żywaią, i na pot 
tam ci za modlitwa 
ottzymuią. Ubogich czeftokr 
4 č O A 
fobie politowania ratu- 
: áleumatlych zžv wey fie wiary, i | 
Ježeli ial i- | 
ogiemu dana, który podobno: 
sote plony bed zie ubęfpiecza nieiąko | 
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codziennie jaką modlitwę za nie od- 
ee álbo iałmużnę (laka daiąc, 
fiuchaiąc álbo zákupulac Miza co ty- 
dzień zanie, komi muniku iąc raz W mie- 
fiac i doftępuią ac odpuftu za un ariych, 


| który im ieft pręt ka 1 pewną pomo- 


cą,„ponieważ to fa żał lugi Syna Bo- 
Žego, które im przez powagę Ńościo- 
ła Swietego przyľaczane by waią. M 
Waž co A jeft grzech pow fzedni ktá 
ry > dobrego Oyca przy mutz a CaS 
oddania dzieci fweich niefkońc i 
Na anych w moc czartowiką, Ia 
ko wielu zacnyc h Doktorów rozu- 
mie, A by gorzal ły i dre czonebyły po- 
tv, poki fię fprawiedi liwości iego Za- 
dofyć nie (tanie. Cz zýň pokute wtym 
życiu, ieżeli ley w tamtym czynić nie 
chcesz: bo nic zmazanego ni ie Wr iy- 
dzie do Nieba; á wfzyftko co fię w 
tym Życiu cierpi, nic ni je ieft w Z1 de 


dem tego, co fie cierpi W czyfcu. 
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demną, áb ywzdy w, przyiaciele 1101. 
Job: 19,5. 21. 
Każde go roboty. tóka ieft ogień førobu- 
Si I. Cot:3.v. 13, 
sli którego robota zgore fz kod od- 
nieke: lecz fas n bedzie zbawion:, 
sakze ták 1áko przez ogień. Ibid; 
15. 
teta 1 zbúvienna ief myśl modlić fe 
za umarfe,. áby byli od grz a 
rozwiazan, 2. Mach: 12 V.4 
zetáy ná ofądzeńie moie: ko: takže 
} twoie: -mnie wczorą 6 dzić 


j. 
N 
NAS. A | | 
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O przykładóch cno ot, które on wfzyfikim 
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Pi AGE 


którzy iedynie umi 
li, á to lelt prożn: 
duią fieinni, któr 
ich znano, á to ielt wftydu g 
Żność: inni umieč chcą, 4 


umieiętności fwoiey mie ali, 


fobie dobr 1 
ielt nieprzy e Kupe zenie : inn 
mieć chca, a by nauczáli i zbawiali bli- 
Źniego, 4 to ieft miłość ChrzeŚcią 
fka: inni umięć chcą, Aby fie budo- 
wali i famych fiebie' Swietemi uc: zy 

nili, A to ieft chwalebna roffro pność. 
Ci dway ty ylko oftatnt nie zażywaią ná 


zle umięiętności fwoiey, bo nie pra- 
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gną umieć, tylko śby dobrze czynić | 


nogi. Przełożeni i Dok to: zowie Ko- 

Ścielni n nazywają fie wi iśmie Świę- 
tym Światło: ścią Swiatá, fo la ziemi, 
poch jodniati Świ lecacetni i 4 gorejące- 
mi: Marcin Swi ięty deft pochodnia 


i} a 


która oświeca i uczy wfzyfi tkich wier- | 


nych? 
BMI K úz troiak! lego fię 
fkfada rodzaiu ludzi: 
iedni zaczy naią, drudzy: poj "gpu jl ią, 
trzeci fa dofkonałemi. Stan zacz 
naiących mówi tenże Bernard Swie- 
ty, zwść fię može fanem zwierz ZECYM, 
ftan poftępuiąc ych, fanem roz zumnym: 
ftan de fkonaly ch, fiat nem. di uchownym, 
larcin S Święty ieft poch odnią (c cały 
Świat. oświecai ącą : uczy on zaczy- 
naiących jak fie nów rócić maia; uczy 
nawróconych jako pofi tępować mogą; 
uczy poftępują cych, co czynić maią, 
śby do dofkonałości przyfzli : našlá- 
duy Życia tego Świętego, śbyś iako 
on Swiętym zoftał, 


Punkt 


ego fię | 


ludzi: 

ępuią, 
zaczy- 
Świę- 
ZECYM, 
mnym: 
umyti. 
j cały 
zaCzy* 
; uczy 
moga; 
mala, 

naslá- 
s jako 


czynić 
vie Kof 
Swie- 
ziemi, | 
relące- | 
odnią, | 
h wier- | 
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Punkt T 7- To fię chce naw rócić, 
powinien dać Bogu 

ferce fwoie, to i feft! pierwfze przed 
wfzyftkiemi rzeczami mieyfce, bo nie- 
podobno dwiema Panom fłużyć po- 
winien unikać okoliczności grzechu, 
á za przefzłe życie fwoie poku tować: 
bo nawrócić fię ieft powrócić do Bo- 
a, którego fię opuściło: ieft pfuć cia- 
io grzechu, śby bydź ożywiony. m du- 
chem łafki: ieft upízatač złe nałogi 
z.dufzy fwoiey, A cnoty W niey za- 
fzczepi ać: ieft wypia cać długi fwoie, 
á w dobre fię uczynki zbogacać. Mar- 
cin Swięty kochał BOGA nad wfzy- 
ftkie rzeczy; opuścił oyczyzne i adi 
dzieów fwoich, którzy mu,do fi fiużby 
Bofkiey przefzkádzali, 4 udať (ie do 
Francyi, gdzie ubogie, furowe, wzgar- 
dzone, i umartwienia pełne prowa- 
dził życie, tak fię podło odziewał i u- 
bogo nofił, Że mu przeto niektórzy 
przefzkadzać : do Bifkupftwa chcieli. 

Aśladuy tego wielkie. 
Punkt IV. N 

go Bilkupa, á czyń 

ca 


602 Ná Uroczyftość. 
o on czynił, on fie wycześnie nawra- 
FE ty tež nawrocenia twe: go nieod- 
on wfzyftko dla Boga opu- 
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oj IŚĆ ity tę trochę, 
RED yś do Bos ga ról Žal 
k nad wfzyftkiemi ni epr zviáciolmi 


trvuinfowat. i i ty tež 


ofatni y dol bądź fiły, śbyś nieprzyia- 
a ł twoich poraziť: on wfzyftkie cias 


ła i krwi więzy potargał, Aby był po- 
fiafzny nórchnieniu Ducha Świ letéra: 
á ty kiedyż też Z potargasz owe niepra- 
Wości w ięzy, kti re cię niet yolnikien 
namiętności twoich an Oruni- 
kał okoliczności zgubienia fiebie, á 


ich ma; on był niewinny, å wi 


ILAA Jaa 


kie czynił umartwienia; á ty wiel 
pelaa iem bedac. naylżeyfzyc 
umartwiecń w AED 
Punkt 1. |K 007 fe nówrociłii w 
cnocie poltepowáč 
pragną, trzy powinni czynić dana 
Nayprzod: maia z wielką pracow 
gorą zcością, i ni igdy wd dobrych pre 
fie WZI 
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eciach ím oich nie Fabié 1 F jeto 


že wiel 
czarta 


nieod- 


ie cias 
ył po» 
ętego: 


tep pi (a= 


nawra. | 
| czarta Śokadząca z zwyciężać tr A 
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Że wielkie trudności od świata ciała 


gdyż Chryftuś brzydzi fie oziebiemi, 
á niepoftępo' wáć, ieft uftepo WAĆ. Po- 
wtore powinni fie chwycić medlitwy 


i czytania Bag" duchownych, áby 
karmili dufze fwoie, i potrz zebnych fo- 
bie łafk od Boga nabywali, które nie 
Íplywaia z Nieba iedno o pr zez ftrumieň 
modlitwy. Potrzecie por win nni wie Je 
do: n ch uczynkow dzialáč,i wewfzy- 
ftkich fie cnotać ch, ofo bliwie zaś Wmi- 
łości, i miłofierdz iu ćwiczyć ,:bo śby 
brać, potrzeba dść, á tyle fię bierze, iie 
fię d aje, 

Punkt FI jotad a Marcin 
Swięty BOGU po- 
Święc ił, uftawicznie, 4 to zw vieľka go- 
rącością, i niew ypowie dzianie izczerze 
około ná ania dofkonałości pra- 
cował. cie: Żołnierfkie ięft Życie 
wolnieyfze, któremu zda fie że wfzy- 
ftkie grzechy broić wolno.- Marcin 
Swięty Żył jmiędzi żołnierzami iAko 
Zakonnik; á widząc żak trudno ná 
żołnie= 
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zołnierftwie ww oy fku p ogai ńfkim, 1| 
pod Cefarzem 

wienia pó i 
od flużby by, beca 5 
kiem Krz zyża Św iętego uz zbroiony 
wyiść przeciw ni ieptzyi iacielfkiemu 

fku Udał (ax G 

W oyi ai He Za ty m do $ SW lete- 
go Hilarego, I który go niodlić fie nau. 
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dwi iary odf epea zba- | 
: s profil o. uwolnienie | 
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czy ł: ták wielki czuł fmak w modli- | 1880 € 


twie, że całe ní cy ná riey prze pędzał: 

zawize myśl, i | oczy ku Niebu obroco- 
ne miewál, á te w fzyftkie łafki w yfiu- 
żył fobie owym heroicznym miłości 
dziele: n, ná które (ie, iefzcz e będąc 
żołnierzem zdo obył n v bramie Ambiań. 
fkiey, gdzie połowicę plaf zcza fwego 
urznal, i ubogiego o ińłmu Žne gopro- 
fzące; 20, a pokrył. Ten uczynek tak | 


fie Chryft ufowi fpodobał, 2 mu fię | Święty 


náfte ępuiącey zaraz „R pokazał tą | 
] 
do Aniołow: Marcin ART Chrztu 
aa tą mię fuknią przyodział, 
čo to zá pociecha 
Punkt 711. dl too a neteso? 
a tego Świętego! 
0 co 
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połowicą płafzcza odziany. nówiąc | boday 
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| o coza dobroć Chryftufa Pana! o co 


| zá pobudka miłości dla nas. JEZU- 
| SA wpoftaci ubogich karmisz; p rayi- 


mujesz do domu OW €30, i przy odzie- 


TF» 
wisz Chcześcianinie Pokażuie oa 
Aniołom dobra, któremu $ wiadczysz, 


i podzięknie ci zá nie w dzień fądu: 


bo co fię iednemu znaymnieyfzych 


ct 


lego czyni, ma zá to, akoy mu iame- 
© Ň a, 7 o 
1 „WIĘC nUHOŚĆ 


ciała, ia 1ko 
igor ĄCY W 


a tylko ie- 
znku śby ZO- 


niet trzeb 


flužbie Bafkie y: 
dnego heroicznego ucz 


tá“ Swietvm, nie a ty [ko ie- 
dney znaczney . niew lerności, Aby 
przyiaźn Bofką frac cić, i fprawę zba- 
wienia (wego zepiuć. - Gdyby Marcin 


Swięty był odi A ówił ub ogiemu. te- 
nu. iałaaużny, i gdyby dla wftydu al: 


bo dla włafney potrzeby, álbo dla ia- 
kiego innego kam 1 był fię zdrażał 
rozcinać płalzez fwoy, bylże by Swię- 


tym < 2 niew ie m te po 0) ják glębo- 
kie fa ľady Bof kie! oiąk niebelpie- 
czna nie u ducháč natchaień lalki! 


ni ni ľa CI A 


Bł A e 
Ppi u a 


tec, dofkona- 
i poeci ná: 


zámyka“cno 

pliwości i wzgadzani i 

iką:, pokora xiprząta zi fokie o 
fobie rozumienie, cierplity f PA 
je. že zle z nami obchodzenia fie bli- 
Žniego cierpliwie zno fiemy, á zgadza- 


nie fie Z wola a Bo Fe zy nas z Bo- 


as przemieniá, i kfztał. 


Punkt 


życia | Punkt 1X Per etaar A poznac! pol ko- 
prawie A tę Marcina OW ięte- 
koná go? uważ, i e z nim obchodził 
viete. | Zloš! hib: aiem wać kcyusz, 
ji bd i yw kę Í e i 
b j SC I niechcą* 
WY | cy, oe %. nic iego do Ke ścioła, á ; 
-ojete | PTZ< ed wfzyftkim ludem nśzywał go 
nada ES im, fza dać m, szafie em, -obła dni- 
mówi | kiem, i bezbożnikien RZ z taka zapalezy- 
kong. | WoŠCIA,. Že go ledwie nie uderzył. 
Jing. | CÓŻ na to odpowiedział Bifkup temu 
rzecz 123 iufzonemu, i zuchwalemu Kapla 1no- 
fe z JW ? uznaje, Že: fiufznie takie, mu czy- 
kdo. A“ zarzuty; że iefzcze złośliwizy ieft 


niżeli n mó wi ił: że godzien ieft á- 
V Ga z Bilkupiey złożono godnošci, 
że go profi áby u BOGA o náwrô- 


aBo- |< 2 125 
t cenie iego nale gal, i Že on [ie wzáie- 


kie 0 i 
au [mnie za niego modlić ; będzie: tak u- 
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„Bo. | w cnocie. Co za dziwowifko poko- 
fat wy! co za odmianá prawicy Naywyž- 
lízego!  Bifkupowi który ` trzech `u» 
mar- 
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marlych wikrzefi?, które go Cefarze u 
fwoieh miešali ftołow, którego Ce- 
farzowa w takim miała pofzanowa niu, 
že mu wody do umywania E poda- 
wala; i pozoi po nim kawalki chle- 
ba iadalá, tak frogiemi obelgami od 
iednego Kapľaná fwego bydź zelžo-| 
ným wK e woim,i przy tomno- | t 
ści Duchowieáft Lm ego? cożbyś | ft 
ty był czynił gd nim był? | feb 
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Punk X. F 


£l tego byl ) uftawicznym | 
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dzani: m (6 Z Wò la Boža. Powiada 
> > T2? £ 
ety Bernard, że ci co .Bogu flu- 
Has iCzv nala, pofpolicie z początku 
alá nig fadow lego z zdięci bywá áig: 
db i mafi danad je d 
o oiaźni | O! ią GQ AP Idz! i, 40 
nadziei do miłość ci; miłość ta, przyda: 
ie tenże, nie ief w początk ach wo“ 
ich czyfta, śle cielefn: naiemnicza. i 
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ale; kocha oną BOGA 
Z po czata | prz eto že dla niey dobry; 
w krótce potyr m kocha Go, áby mu fiè 
podobać; ná koniec kocha Go przeto 
że fię iey podoba. e iuż {tawa mi: 


łość, 1 niewiem mówi tenże Swięty, 
RAA LE e 
czyli fię to kiedy w tym Życiu przy- 


trafiło, żeby miłość do czx wartego po- 
ftapilá ftopnia. DĄ człowiek kocha 
at 1 y e € u) 

liebie lamego izczegulnie dla Bogá, 


SGO om OŁ ; 
Dr pF ell Kto tak kochał fi 
£ unkt X7. a cochat fie- 
i meco, to „pewnie 


; 
ie Í 
Marcin * Swięty, nie kochał on tyl- 
ko BOGA, á nie lękał 1 ię niczego tyl- 
ko grzechu; ztad. ci pytalácým fie gó 
zbôvcotn, którzy n á rozcięcie rmi gło- 
o “topor podni eśli, a. iby fię bał, 
odpow iedział; nie boię fię tylko grzes 
chu, Był On gotów nie tylko poftra: 
dać życia dla 1 mios Bofkiey, śle fa. 


mego nieiako opuścić Bogá, który mi 


EU 


ala 


umieraiąc, tezel widzisz že felżcze mow 
trzebnyý ief em ludowitiwemu, niexp zbrás 


> p 


' mam 


7 > ; 
6TO Na Urocz: yfość 


niám [ie pracy. Gotów ieft żyć i u. | 


mierać, poyść do Niebá, álbo fie ná 
ziemi zoftać, « oglad láč Ciel bie, álbo ie- 
fzcze nie oglądać, ieżeli ta ieft wola 
Twoia. O coto zá niewypowiedziá- 
ny człowiek, wela Kościół Swięty, 
który fie á Ani Śmier cią, áni pracą ZWy- 
ciężyć nie dal, ke ry fię nie lel kał u- 
mierać, śni fie tež ży Ć nie zbraniał, 
Punkt XIT N: aduy tey milos ści, 

tey oboietności, i 
tego zgadzani: z wolą Bo ożą; nie 
pragniy nic na św jecie jedi no woli Bo- 
fkiey; na tym nabożeńftwo twoie za- 
kładay, zebyś był BE czym BOG 
chce, áby$ czynił to, „co BOG chce, 
i abyś cierpiał to, co BOG chce. Je- 
żeli to czynić będziesz, wielkim zo- 
ftaniesz Świętym. 


KROTKIE ZEBRANIE 
UWAGL o SITE TYM 


MA RCINIE. 


zolakiego rodzatu lu- 
Punkt 1. |; SEA kę 
dzie znayduią fię w Ko- 


ściele 
SCieie 


Pinkt 5 


U 
| 


Imieięt 


rego fi 
c alo 5 


yć Lu. 
fie ná 


fibo ie. | 


ft wola | 


iedziń- 
)więty, 
a ZWy- 
kal u- 
anial, 
nos Ci, 
ości, 1 
żą; nie 
oli Bo- 
ole Za* 
BOG 
chce, 
Je- 
m Zo- 


S. Marciná. ÓTTI 
ściele Swiętym. . Jedni zaczynaią, 4 
ftan ich może A nazwáč, mówi Ber- 
nard 5 M lety, Ťanem Žwierzecym: dru- 
dzy pot tępuią, 4 ft: at ich może fie na- 
zwać ftanem rozumnym; trzeci f3 
dofkonałemi, A itan ich może fe na- 
zwać ftanem duchownym. Marcin 
Swięt ty ię pochodnią cały Świat o- 
Šwiecaiaca: on naucza zaczynaiących 
jak (ie. n nawrocić maig; nawroconych, 
iak Ro bosłać móga; polte ępuiącyc sh, 

iak fię dofk BM ftać ma! ą. Uważ 
życie tego Świętego, ábyś tey nabył 
umieiętności. 

twrócić fię; ieft to po- 
Punkt 11. PÁ 

wrócić do Boga, któ- 

rego fię było opuściło: left to plowač 

ciało grzefzne dla ożyw ienia fie Du- 
s. S wietym m: ieft to wypłacać dłu- 
gi fwoie, á w dobre fię uczynki zbo- 
gacać: ieft to nakoniec tyfzyftkie złe 
nałogi zdufzy fwoiey uprzątać á wfzy- 
ftkie cnoty w niey zafzczepiać. Mar- 
cin Swięty wcześnie fie do BOGA 
nawrocił; opuścił oyczyznę fwoię i 

Pp2 Ro- 


` 


= sake kt mi RÓ. 


> HAWITO 
SA Sd DALAN Ti: O EO PRS VANE Z 
CIC“ dop niZ naWfocConie twe OdKkia- 


1 + 


PA O O A A S AR CENNA 
dać . Jeltžeś to pewiendniá | 


Boga i świata w 
krwi więzy potarg ło kad roc 
i Marcin 
miętności | Mowi 
twoich czycią? on unikal okoliczno- odi 


ści grzechu on był kazal, 


vielki nii ul FEST | ] f za 
wielkie czynił umartwie- || 2cze 
ł 


niewinny, å PA 
af Dogim 


nia: ty ielteś wielkim grzefznikiem, 


Af 
á 1 naylżeyfz zego czynić umartiyienia LOV 
i 1 ` miey ( 
niechcesz.| ISZ, 
Glen 


K Tórzy chcą poftepo- 
Dunkti I. vr. ï GP 


wać, powinni praco- 
wae 


S, Mórcina. 


wać Z gorącośc cią á nigdy 
[©] o S 


fzczać; p inni fię ; chy ycić 1 
ytania 10% „nych 


LALA 


fobl wie uczt ii miłość 
6, potrzeb ba dawać, i Sień fie 


rze ile fię daie. Marcin Swięty 


uj goy nie rie 7 dobrych > 
OOKIA- f ich 

f cia 
ri dniá | zięci 
Thie trawi 
na dwoie, ál 


odział. 


Or 
AWILO? 


cale no CV 


Punkt U A 


R Mowi pod 
odziany 

kazał, 

Ai c! 
bogim daiesz Z 
ftufowi ďalesz: 
misz, Chry 
gieco do 

albo odziewasz, 


iczno- 
a był 
ryle- 
kiem, 
vienia 


[tepo- 
raco- 
ać 


614 a Uroczyfość. 
wasz Chryftufa : podziękuie ci za to 
w dzień ľadu: śle cóż rzecze owym 
którzy mu iałmużny cdmovwili? 
Punkt FT Pp otkonśłość Uhrześci- 
NJ ani ka na trzech ofo- 
bliwie zaw ifla rzeczach: na pokorze, 
na cierp liwości, i na zgac dzaniu fię z 
wolą Bo ža. Pokora z nas famych nas 
ogałaca: cierpliwość fprawuie, że u- 
lomności i zle obchodzenia fię bli- 
Źniego z nami cier pliwie znoliemy, co 
iako mówi Jakób Swięty, człowieka 
dofkonałym Czyni : zgadzanie [ie z 
volą Bożą łączy na Niem w nie- 
80 nas przemienia i kfztałtu e, który 
ieft zbiorem dof konałości. Co to zá 
pokora Marcina Świętego kiedy cier- 
pliwie obel gi które nań zuc hwały i ie- 
den Kaplan w Kościele miatał, znofił! 
co za © 'ierpl wość w calym życia iego 
biegu, kiedy ciało fwoie furowemi u- 
martwieniami tr apił, i każdego fię mo- 
mentu w niebef pieczeńftwie śmierci 
widział! co za zgadzanie [ie z z wolą 
Boža w oitatniey iego chor robie, kiedy 


fie jefz 
trzebnj 


Punkt 


lęka | 
kał, ie 
cierpi 
zday f 
wolą E 
żeńftwi 
czym | 


BÓG 


] za to 
owym 
i? 
irześci- 
ch ofo- 
korze, 
ü lie z 
ch nas 
Že U- 
ję bli- 
my, co 
wieka 
[ie Z 
wnie- 
który 
to zá 
7 cier- 
iły ie- 
poft! 
a lego 
mi U- 
e mo- 
nierci 
wolą 
kiedy 


lię 


S. Marcina. 615 
fe iefzcze żyć ofiarował. ieżeliby po- 
trzebny był ludowi fwemu! 

Punkt VIL Asladuy tego Bifku- 
5) pa Swiętego: me 
lękay fię niczego, iako on fię nie lẹ- 
kał, iedno grzechu: znoś pokornie 1 
cierpliwie złe, któreć wyrządzają : 
zday fię we wfzyftkich rzeczach na 
wolą Bożą: zakładay wízelkie nabo- 
Żeńftwo twoie ná tym, abyś był tym ` 
czym BOG chce, śbyś czynił to, co 
BOG chce, i śbyś cierpiał to, co Bog 
chce, á wielkim zoftaniesz Święty tn. 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

On ci był świecą goreiącą 1 świecącą. 
Joan: 5. V. 35: 

Odftapcie od namiotów ludzi niezbo- 
eh "2 mieotuknúcie. ie lo nich 
Znych, Á miedotykaycie [ie co do nich 
należy, byście niebyh zagarniem W 
grzechach ich. Num: 16: V. 26. 

7 o AE K 1 . 4 . . s 

aj eślim odmowił ubogim czego chcieli, 
i oczom wdowinym-kazatem czekać. 

--- Felim gardzi gimącym prze- 
to ze 


616 >. Ná Uroczy/tosť 

to že. miemial fukmi, i ubogim bez 0- | 

dzienia, --- Niech odpád inie ramię mo- 

ie od fan. wego, dreka moiń niech | A 

fie połamie z košciami Jwemi.| job: | 

3L V.IÓ. 19. 22, Zákonu 
Od „Sia wa mego roflo ze mną u- | 

zalenie, iz żywota Matki moieywy- 

felo z zemną, ` Job: 31. v. 18. 
Pokiście uczynili i iednemu z zych b 

moiey (I oynmieyfzych man tescie ' 


i 4 Za den fo- 
R > 
bo chociąż RYLEHY, 
chociaż umieramy, 


Pánu mierami y Choć tedy żyję. 
AY, CM JÚ umie; amy, Påúfey i tefte #711]. 
Rom: 7 TĄ. 7.8. 


Bogać (6) 
dno 0Ztr 
X} kto 


1 bez g. 
UMIE mo- 
Á niech 


job: 


rr 


Zákonu Tow arz zyftw: ą à Jrzysowzco 


mng U- ( 
fe wy- 


13. 9N iedzielg 


1 
76) 


S: 
h brach 


uczy. | O przi 


eniec, 
zai! ey do- 
ości *ztuka zboga- 
kin i bez wia 


AN l SŁAW 
sa 


cenia fig wkr: 
kiey pracy 


ło taki dú którzyby' O 1 iey wi  adziali. 
Bogactwa świata tego nieinaczey ie- 
dno z trudnośc 


| ja: fie 1 
> 
471 


oÈ 


| natufzeni: 
| dzo cza ie e 
wnych ná 


618 Nå Uroczyftosé 
faw Koftka tey i ię nauczył taiemnicy, | 
a ná trzech záwiffa rzeczach; ná 


3 


nábožeňftwie do aySwie tfzego S Sa- 
e 
k 


NY 
go ták y 
krament 
rolkosz 
nentu: nA miłości kul Nay yświęt! zey | rzmi Z 
Bada ná w iernoś ŚCI W W ypeh AGU ftolu i 


rę 


f 3 zn j: T lo n Gn 

J A bt iZeŇ TW o do Nav. 60 DOSC 
Punkt II N s re 

Si więtfzego < Sákratnen- | be 
tu Ołtarza, ief 


1 
gou i 


10 


tto t nabożeńftwo wizy. | (im, ái 

ftkich Swietych: ztąd w łzyftkie łafici | fzegond 
iwfzył ftkę Ś Šwiatobliwošé fw oi ę zabra- | Święte 
n W wtym t to zrzodle miłości force fwe | kroć tę; 
ali: ztych zdroiow (Cia lo JE 

i Zrac a owe bral, 0 
dufze ich ob. || fwa gd 
lewał tá owoce ży wota wiec cznego W [Gio JE 
niey fprawowa! lv; w tey. to.Bo ikiey | 80 niem 
fzkole: nauczyli fię ćwi czyć wew fzyft- || fkich bi 
kich cnotach: ná ty m ná koniec ban- | mniey g 
kiecie di s Be ich] karmiły, zmacniały, | kied 


nafycały, I A elk zi do rofk ofzy zlem- ten (Zas 
fkich riefnak odbie: ały, Święty Sta- Punkt 1 
nifław Kolftka był Panięciem Poli kim R 


blogofław vieńftwami Niebiefk temi ob- 
darzanym; zawziąłod dzieciá[twa fwe- 
go 


| S. Staniflowa Kojtki. — 619. 
iemnicy, | go ták wielkie do Nayświętlzego Sa- 

ach; náj kramentu nabożeńftwo, Že jedyna lego 
ego Saf rofkosz byla w Kościele przed (ita- 
ętlzeyj | rzmi zoftawść; lák naycz ZOSI. do 
ełnianiu | | fola Pańlkiego przy -ftępow al sa W 
| dzień przed przyteciem Ciała Paúfkie- 
 Nay-|] go pościł. Będąc czatu jednego nie 
ramen-| befpiecznie chorym. w domu kacer- 
> wizy- | fkim, á nie mai: ac, ktoby mu Nay Święt- 
ie hakki f {zego udzielił Sakramentu, udal fię do 
zabra- | Swiętey me i która mu po dwa- 
ee iwel kroć tę ziednała łafkę że Nayświętlze 
droiowjj Ciało JEz: afowe zr: ak Anielíkich ode- 
ig owe | brał. O iśki eg. obyś riiemiał nábožeň- 
ch ob. A ftwa gdybyś widział, że ci owa lowie 
ego w | Ciało JEzufowe przynofzą! á czemuž 
jofkiey | go niemasz; kiedy ie z rąk Ka, łań- 


£ 


víz | | kich bierzefz? | Aboż to JEZUS 
c ban- | mniey g godzien miłośći i ufzanowania, 
cniaty, || kiedy ci podaie człowiek, á niżeli w 
ziem] | ten czas, kiedy ci go podaie Anioł? 

< A EZI żod 

na j ha 1 4 
y Sta | Punk TI US ieft zrzodłem 


| wfzyftkich łafk; á MA- 
| RYA ieft * łafk ftrumieniem: Syn 
ley przy nogach Krzyża ftoiącey Ww 
Q10= 


kim 


( 


LU 


1 
1 


co] 


ro- 
ey 


. 
1 
i 


Č to 


ą 


diy 


A 
, 
> 
rot 


a 
ah 18): 
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ć, don 
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W tak 
ROAR 
MOWI 
Vvvrzą 
rumienialą, 
F PEE y. 
„mawia JĄ 


Te mu 
NNAWIZY 


Gy 


| 


) 
wa 


nemi | 


zy "i 
z alac Ä 


ZP | 
"PIES 


DTZYWTO- 


> 
k 


A 
ci órzy fa 
Q | 
k) 

1: hojiť 7 
De) 


A} 
kich 
óre I 


0- | Aa im wieczne 
mu 


AP rością „życia AE ego; ieżelić 
my aj . A. 
wielkie od BOGA odbieraią lalki, te- | 


dyć tež wier: 1ie zniemi i robia, i to iefk: | 
co ich Swiętemi czyni: bo BOG, kto- „R 
ry naš ftworzył bez nas, nie ufprawie- AU 
dliwi nas bez nas. A tak wierność 
jeft znakiem i iedyną prawie Świąto- 
bliwości przyczyną. Swięty Stani- 
flaw Ko ie wielkie od BOGA ode- 
br: sai, di; ite syly początkiem $ świą- 
tobliwości iego: śle to goná naywyž- 


Ná Uroczyftosé 
fzą wzbiło dofkon ałość, że wiernie 
z temiż łalkami robił. Mial on brata 

zfobą w fzkołach, któ óty fié znim ar-| 
cy źle Lęk dzik, 4 on wfzleką iego 
furowoś Č, foba fie obchodzenia 
z nay ikte © p inol l cierpliwością. 
Nat hony byl od BOGA by dol 
Towarzyftwa fezuf owego witąpił : a 


natychmiaft zarzekłfzy fie pi he | 
rofkofzy,i wfzelkiego dobra zeń 


go, w ubogiego fię prze brawízy u: 
fzedł. piefzo z powiatu do pov u 


Kroleft twa do Kroleftwa a 
by! Drzvie tv,á Otrzymaw [zy te] ja! tá 


EN y 
przez dziefi ć miefięczny doś wia VR dł 


| ka: á0h 


nia przeciag do kz. przyfzedł | 
dofkonałości, którą BOG licznemi| 
cudami ztwierdzić raczył. 
W/I dle wprawy dzie ieft | 
V drog do doftapienia | 
dofkonałości: śle naykrótfza ieft bydž 
wiernym. Kto wiernie pierwfzey fie] | 
chwyta łafki, odbiera pot ym W ja 
zane A 4 tak fobie w fer wj | 


Im robi nieińko fzczeble do dol ftąpie- 


(LIE. 
A bie nara 
| Gdybyć 
IOVDYS 


| czach, Bi 


GW TA, Z 
Ma dolk 
może z| 
kal h fa 


DVI 1a Ce 
martwia 
nych; á 
nych? 4 


GU nieZY 


Č 


| nil, ezegr 
SŁÓW 
NET 
przeży 
fe bow 


28 


wiernie 
on brata 
„nim at- 


iwością. 
áby do 
tapit: až 
odności, 
iemfkie- 
wizy U: 
wiatu, Z 
zal, aby 
tę lalkę, | © 
wia adcze: 
rzyfzedl 


eka iego| 
hodzeniaj 


licznemi 


ftąpienia 


elt jay l 


S. Stani hawa Kofiki, 623 
nia dofkónałości. — Ah ktož mowić 
može z Fawiem Swiętym, Że wierny 
był łafce! W ielu ieft ludzi pobož nych 
martwiacych fię, miłofny sch i miłofier- 
nych: Ale znay džiemyž wielu wier- 
nych? Ze Świętym nieiefteś, ná niko- 
gu niezwalay tylko ná fieb bie: nie to- 
bie náľa“ce, ślełafce ná tobie zby! 
Gdybyś był wierny w małych rze- 
czach, BOG by ci wielkich doj poma- 
gał, i w mało lat do! zedibys jáko Ś Sta- 
nifiaw Swięty nayw yżizey świątobli- 
wości. Zaezniy więcczynić co umiefz 
Ą 4 BOG cię nauczy tego czego nie u- 
miefz, zaczniy czynić co możesz z ia- 
ka, śon,ci da więkfze lalki, być szy- 
nił, czego teraz czynić ? nie możefz. 


SŁOWA PIS SMA WIETI EGO 


bię iet] Stawfzy he zá fr A czas do/kona! 1m, 


przeżył czafow wiele. * Podobała 
fie bowiem Bogu dufza iego. Sap: 
AN Ty 
| Wzia! Dzieciątko „JEzusa ná rece 
woie i błogofławił Boga i mowi': 
Teraz pu[zczajz. fluge twego Panie 
1) po- 


twego, Gdyž | 
wiente Figrote. 


Baba 2. V. 28. 29. 30. 

Gdy vyr zal SZA ZUS Mátke i j U e 
> órego miłował po 9620, rzeki 
ce fiooiey: | Miewiaflo oto S k i 

Potym i p zeki | Uczniowi: oto | 
tioa. Joa 111: 10. V. 20. 27. 
Kito gardz 1 mółemi rzec zami, p pomali - 
upadnie.  Ecelef: 19. v. I 
Kto wier mj iefi w naymnieyj [e ty rzeczy; 
i wwiękfzey wierny iefi Luc: 16, 


V. 10, 


izczody: 
świętfzą 
ofiśrow; 
dno mi 
tylko mi 
wolniej 
wlze, j 
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Mas] NA UROCZYSTOSC 
OFTAROWANIA. 

NAYSWIĘTSZEY 


MARYI PANNY 


pomali 21. Lifiopada. 


TRECZY, U W A G A 
„UC: 10, | | O Oferzektórą BOGU oddaťa. 


drym kuBoau? ieżeli 
| kiedy ftworzenie jákie ku niemu było 
fzczodre, tedy zapewne była Nay- 
świętfza MARYA PANNA wdzień 
ofiárowania fwego: bo wfzyftko co ie- 
dno miała, BOGU dała; á dała iak 
tylko mogła nayprędzey ; dała dobro- 
wolnie i bez obowiązku; dała ná za- 

wize, i darem nigdy nieodwołanym. 


Punkt I. Ožnaž bydź fzezo- 


Qq Punkt 
Część V. Uwag Drailh kicha 


1, DO od MC 


1 
p 
nim | O BOW ią 


1. / 
a. KLU- kzyć 


x 


Z dotios dia ie left Wyrzec fię 
r [w oich i prawa do ich zážywa- 
p nia, á niżeli używanie ich i włałność 


big NS Sy 


4, DOZ! 1 1 
1; E90 poznaWala, wie 
š 
Ž 


W fzyí ftk kale: 
ry ieft Kró 
Národziť Má 


1 


je eftżeś gotow bydž 


cześć i bow 

haymilfz oft nAdz A bydź ki 

dy MATKĄ MESSYASZA iem 

dka ślub Panie w 4 poświęca 

tżecz bez przykładu, 

nię wielką 6 dacia wzgarc de? 
r r 


když niepłodność nayw iękfzą ná ten 
czas dla niewiafty była zelżyw ością 
i znakiem .niebíc ogofawień 

fkiego. Dla czegóż ten Ślub M ARYA 
czyni? bo fię niegodna być mniema- 
ľa Macierzyńftwa Bolkiego, 4 Pa- 
SZR: na Ma icierzyńftwo Bofkie 
p rzekľadaľa. O dziwi ny mądrości 
Bofkiey poftępku! "co miało bydź 
hanbą dla MARYI, to dla niey będzie 
chwałą; zoftanie MA TKA Bolka 
przeto, že ię tego riegodną bydź fa- 
dzi, i Panieńftwo nai tę wyľoka 
kast przenofi; zoftanie MATKA 
rzeto, że ieft Panną, á á gdyby nieby- 
b Pźnną, nigdyby nie był ła zonata 
M. ATKĄ. Choway. więc dobrze 
fkarb panieńftwa twego, ieżelić go 
iefzcze nieftracił; płacz ieżliś ftracił; 
kochay fię w wzgardzie, ieżeli chcefz 
bydź uczczony od BOGA: bo on 
wywyžíza tych, którzy fie poni žala, 
á poniža tych, którzy fię wywyż 
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Punkt V. WZ fię więc 

miłego z Rodzicami 
obcowania, zażywania dobr, uciech 
zmyfłow, nadziei wfzyftkich niewiaft, 
chwały Macierzyńłtwa Bofkiego, czci 
i poważania fwego, nie miała iuż co 
dáč iedno wolność fwoię, która ieft 
naywiekíze ze wfzyftkich dobro, i 
którey cena ieft nieofzacowana. 1e 
zaś ofiaruie dnia dzifieyfzego, mówi 
Anzelm Swięty, przez pofiulzeńftwo, 
które naywyżfzemu Kápľanowi od- 
daie. — Ježeli na świecie zoftaieíz, 
bądź pofluľzny Kápľanowi, który to- 
ba rządzi, nie obowiązuiąc fig do te- 
go ślubem, dla niebefpiecznych fkut 
kow, które to obowiązanie przynieś 
može: śle bądź poflufzny ták, iakbyś 
fię do tego był ślubem obowiązał. 
leżeli zás iefteś Zakónnikiem, caluy 
więzy te, które cię krępuią, á całą 
dofkonałość twoię ná pofiufzeńftwie 
zakładay. 
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fobie zacne obiecować małżeńftwo: 
ftarał fię nawet o nięnaywyżfzy świń- 
ta Monarcha, który iey wa rać ka- 
zał, ślbo Tron, álbo koło, ślbo k korone, 
ślbo miecz; źlbo berło, álbo | caydany; 
álbo życie, álbo śmierć, 
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mi i pogró: żkami Ty- 
ranna; trwała ftateczna w wierze i 
w przedíi ęwzięciu chowania czyfiości, 
rzuciła pod nogi korony ziemfkie, á- 
by zafłużyła Niebiefkie. Co zá po- 
tyczka! co za zwycieftwo! uczynił- 
Żeś ty kiedy co podobnego? iakążeś 
wytrzymał potyczk kę dla JEZ USA? 
gdzież lą zwycięztwa nad aieprzyia- 
cioľmi iego zotízymane od ciebie? 
Cóż ci. czart obiecnie? czegóż (ie od 
niego fpodziewać môžesz? o nikcze- 
mny, niewierny, wiary Swiętey od- 
ftepco! nie: trzebá na fkufzenie ciebie 
korony, nadzieia o Źwier zęcey r aż 
fzy moment tylko trwaiącey, któr 
cię wiecznym ‘uczyni czartowfkim 
niewol- 
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czy boleść? czy czarci? iakże 
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